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Warszawa – Głowno | Wyrok Naczelnego Sądu Administracyjnego

Burmistrz pozbawiony
stanowiska na mocy
ustawy antykorupcyjnej
W środę 20 czerwca Naczelny Sąd Administracyjny w Warszawie, rozpatrując kasację od wyroku 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Łodzi, złożoną przez Wojewodę Łódzkiego wydał 
wyrok, w którym przychylił się do argumentacji Wojewody i uznał, że jego zarządzenie zastępcze, 
pozbawiające mandatu burmistrza Głowna Grzegorza Janeczka, jest już prawomocne.  
Osobę, która zastąpi dotychczasowego burmistrza wyznaczy premier Mateusz Morawiecki.

Wszystko działo się w minio-
ną środę, gdy już zamykaliśmy 
numer „Wieści”, więc wtedy 
zdążyliśmy dać do gazety jedy-
nie krótką wzmiankę o tym. Dziś 
wszystko na ten temat.

Wyrok jest finałem sprawy cią-
gnącej się od końca 2016 roku. 
Do rad miast i gmin całego woje-
wództwa łódzkiego trafiły wtedy 
pisma z Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi, który dopytywał o za-

siadanie burmistrzów i wójtów  
w zarządach Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych, jako podmiotów 
prowadzących działalność gospo-
darczą. 

W pismach tłumaczono, że re-
alizując zadania z zakresu nadzo-
ru nad działalnością gminną urząd 
„został poinformowany o możli-
wości zaistnienia sytuacji naru-
szenia przez burmistrzów/wójtów 
ustawy o ograniczeniu prowa-
dzenia działalności gospodarczej 
przez osoby pełniące funkcje pu-
bliczne. Naruszeniem tym miało-
by być „zasiadanie, uczestnictwo  
i zarządzanie w zarządzie ochotni-
czej straży pożarnej jako podmio-

tu prowadzącego działalność go-
spodarczą”, co winno skutkować 
konsekwencjami i to poważnymi, 
a mianowicie wygaśnięciem man-
datu danego wójta/burmistrza.

Pod lupę wzięci zostali także 
włodarze z naszego rejonu: bur-
mistrz Grzegorz Janeczek, bur-
mistrz Strykowa Andrzej Jan-
kowski oraz wójt gminy Głowno 
Marek Jóźwiak. O ile w przypad-
ku dwóch ostatnich sprawa szyb-
ko została rozwiązana, okazało 
się, że ich zaangażowanie w OSP 
nie stało w sprzeczności z ustawą, 
o tyle osoba Grzegorza Janeczka 
stała się przedmiotem wielomie-
sięcznego sporu.

Pisma
Pomiędzy wojewodą a stro-

ną miejską zaczęły krążyć pi-
sma. Zbigniew Rau domagał się 
wyjaśnień. Rada Miejska, zasię-
gnęła informacji u burmistrza  
i władz OSP. W odpowiedziach 
na pisma wyjaśniano, że Grze-
gorz Janeczek zasiadał w za-
rządzie głowieńskiej jednostki 
od marca do grudnia 2016 roku. 
Rada tłumaczyła wojewodzie, że 
nie ma kompetencji, by stwier-
dzić, że OSP prowadziła w tym 
czasie działalność gospodarczą. 
Przyznano jednak w pismach, że 
straż wynajmowała budynek przy 
ul. Bielawskiej (pod sklep) oraz 

sporadycznie salę widowiskową 
na imprezy. Zaznaczano, że są to 
budynki miejskie, które straż do-
stała w użyczenie.  

Prezes OSP Andrzej Ruciński 
wyjaśniał, że straż działalności 
gospodarczej nie prowadzi, także 
w KRS jest wpisana jako podmiot 
nieprowadzący takowej działalno-
ści. Wszelkie dochody, jakie jed-
nostka osiąga, są przeznaczane na 
działalność statutową, związaną  
z ochroną przeciwpożarową. 

wyjaśnienia  
nie przekonały
Prawników wojewody Raua 

wyjaśnienia nie przekonały. 8 
czerwca 2017 roku do biura rady 
wpłynęło pismo, w którym stwier-
dzono, że zdaniem wojewody 
OSP w Głownie prowadziło dzia-
łalność gospodarczą i w jego opi-
nii są przesłanki do tego, by rada 
wygasiła burmistrzowi mandat. 
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Jakub
Lenart
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Głowno | Na drodze do porozumienia w sprawie szpitala

Właściciel szpitala podpisuje umowę z inwestorem
W chwili oddawania aktualnego numeru Wieści do druku właściciel  
szpitala w Głownie, czyli kanclerz Wyższej Szkoły Informatyki  
i Umiejętności w Łodzi, była w trakcie podpisywania z inwestorem, czyli 
Grupą Zdrowie, notarialnej umowy, na mocy której ma dojść  
do wyczekiwanej od miesięcy zmiany właścicielskiej. 

Z nieoficjalnych informacji ze 
środowiska szpitalnego wynika, 
że dokumenty, które wymagają 
sprawdzenia i podpisania w obec-
ności notariusza, liczą sobie aż 
400 stron ze względu na skompli-
kowane rozliczenia między obo-
ma podmiotami i proces podpisy-
wania ich, rozpoczęty we wtorek 
po południu, sfinalizowany może 
zostać dopiero w czwartek. Na 
piątek zapowiadana jest oficjal-
na informacje w tej sprawie, która 
ma być przekazana pracownikom 
szpitala, mediom i osobom zain-
teresowanym sprawą na miejscu,  
w Głownie. 

Zanim do podpisywania umo-
wy doszło, w ciągu ostatniego ty-
godnia napięcie wokół niepewnej 
przyszłości głowieńskiego szpita-
la sięgało zenitu, a sytuacja niemal 
w każdej chwili mogła zakończyć 
się dramatycznie: wycofaniem 
się stron z porozumienia, wstrzy-
maniem przyjęć pacjentów i roz-
poczęciem ewakuacji chorych, 
bowiem bez zaspokojenia najpil-
niejszych potrzeb w zakresie za-
kupów niezbędnych sprzętów  
i leków, lekarze nie byliby w stanie 
bezpiecznie leczyć ludzi i mieliby 
podstawę uznać, że z winy praco-
dawcy, który nie zapewnił odpo-

wiednich warunków bezpiecznej 
pracy, doszło do zerwania z nimi 
umów. 

Kanclerz WSInf już wcześniej 
informowała, że nie ma pienię-
dzy na pilnie potrzebny sprzęt, 
a Grupa Zdrowie, która od paź-
dziernika 2017 r. zainwestowała 
w głowieński szpital już około 2 
milionów zł, nie chciała dołożyć 
ani złotówki więcej do wciąż nie 
swojego szpitala. Dlatego jego 
istnienie zawisło na porozumie-
niu tych stron w sprawie zmian 
właścicielskich. A dojście do 
tego porozumienia było bardzo 
trudne...  str. 2

Po piątkowych rozmowach. Na pierwszym planie kanclerz WSInf  
w Łodzi Aniela Bednarek, po lewej pełnomocnik Grupy Zdrowie  
Piotr Krajewski. 

E
lż

B
IE

TA
 W

O
ld

A
N

-R
O

m
A

N
O

W
Ic

Z

w piątek głosowanie  
w sprawie odwołania starosty
– w tle: sprawa pożaru w Zgierzu. str. 3

Dmosin
W sobotę  
będzie piknik 

W sobotę, 30 czerwca, na Or-
liku w Dmosinie Drogim (Bor-
kach), odbędzie się piknik dla 
dzieci, młodzieży i rodziców z te-
renu gminy Dmosin. Impreza od-
bywająca się co roku na rozpoczę-
cie lata organizowana jest przez 
Gminną Bibliotekę Publiczną we 
współpracy ze Świetlicą Środowi-
skową oraz animatorami sportu na 
Orliku. W programie przewidzia-
no turniej piłki nożnej, konkursy 
sportowe i inne rekreacyjne atrak-
cje, a później – pieczenie kiełba-
sek. W tym roku piknik odbywa 
się w ramach projektu, na jaki bi-
blioteka pozyskała grant w kon-
kursie „Działaj lokalnie”.  ljs

Stryków
Dzień Matki, 
Dzień Dziecka  
i Sobótki

W Strykowie zaległa impreza 
na Dzień Matki i Dzień Dziecka, 
przełożona z powodu pożaru skła-
dowiska odpadów w Zgierzu, zo-
stała zorganizowana 23 czerw-
ca. Połączono ją w ten sposób  
z Dniem Ojca oraz z corocznie 
organizowanymi przez Ośrodek 
Kultury i Rekreacji Sobótkami.

Lista atrakcji była długa – ani-
macje i zabawy dla dzieci, dmu-
chane zjeżdżalnie, trampoliny, fo-
tobudka, salon uśmiechu, a także 
kącik, w którym policjanci i stra-
żacy mówili o zasadach bezpiecz-
nej rekreacji nad wodą.  str. 2

Na festynie było wiele atrakcji 
dla całych rodzin m.in. kolorowe, 
zabawne przebrania do fotobudki. 
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Głowno | Na drodze do porozumienia w sprawie szpitala

Właściciel szpitala podpisuje
umowę z inwestorem

dokończenie ze str. 1

– Cieszę się, że strony stawiły 
się na podpisywaniu umowy, że 
już podpisują, ale odetchnę z ulgą 
dopiero jak to będzie doprowadzo-
ne do końca, kiedy będzie można 
życzyć inwestorowi, by rozwi-
jał szpital i realizował swoje pla-
ny – mówiła w rozmowie z nami 
27 czerwca przewodnicząca Rady 
Miejskiej Magdalena Szajder, od 
tygodni zaangażowana w sprawę, 
wciąż zabiegająca o porozumienie 
między stronami, krążąca od gabi-
netu prezesa Dariusza Wojtasika 
do Urzędu Miejskiego i próbująca 
skontaktować się z kanclerz Wyż-
szej Szkoły Informatyki i Umiejęt-
ności w Łodzi Anielą Bednarek. 

W tym gorącym okresie po-
zostawaliśmy z przewodniczącą 
rady w codziennym kontakcie te-
lefonicznym, a z obu stron wciąż 
padały podobne pytania: czy coś 
już wiadomo? czy dojdzie do po-
rozumienia? czy strony podpi-
szą umowę? Na fali tych rozmów  
z ust przewodniczącej rady padła 
informacja o jej zamiarze kandy-
dowania na burmistrza Głowna w 
jesiennych wyborach, ale zastrze-
gła, że na ten temat będzie goto-
wa rozmawiać dopiero po wyja-
śnieniu się sytuacji wokół szpitala, 
która spędza jej sen z powiek.

czwartek: pojawia się 
groźba ewakuacji 
W czwartek 21 czerwca na 

posiedzeniu miejskiej Komisji 
Oświaty Zdrowia i Kultury Mag-
dalena Szajder podzieliła się z rad-
nymi tym, czego chwilę wcześniej 
dowiedziała się od prezesa spół-
ki Szpital Głowno Grupa Zdro-
wie (funkcjonującej pod nazwą 
inwestora, lecz wciąż należącej do 
kanclerz WSInf Anieli Bednarek  
i jej wspólników), a także ze śro-
dowiska znajomych lekarzy.

– Sytuacja na dzień dzisiejszy 
wygląda tak, że lekarze oficjalnie 
wystąpili do pani kanclerz, że ju-
tro o godzinie 10.00, jeżeli nie bę-
dzie podpisana stosowna umowa, 
tak jak to było obiecywane, roz-

poczyna się ewakuacja szpitala, 
ogłaszana jest upadłość i lekarze 
wszyscy wypowiadają pani kanc-
lerz pracę. Nawet, jeżeli będzie 
chciała prowadzić przez jakiś czas 
szpital, nie będzie miała pracow-
ników – mówiła Magdalena Szaj-
der 21 czerwca. 

Warto tu wspomnieć, że był 
to pierwszy dzień po wygaśnię-

ciu mandatu burmistrza Głowna 
Grzegorza Janeczka i radni, któ-
rzy wcześniej nie mieli pojęcia, 
że rozprawa w Naczelnym Sądzie 
Administracyjnym w jego sporze 
z wojewodą łódzkim miała od-
być się 20 czerwca, pozostawali 
w zaskoczeniu wywołanym wy-
rokiem i natychmiastowym wy-
gaśnięciem mandatu burmistrza. 
Na wieść o możliwej ewakuacji 
szpitala w piątek, postanowili tego 
dnia stawić się na miejscu przed 
godz. 10.00 by próbować temu za-
pobiec ostatecznym ruchom i ape-
lować do stron o dojście do poro-
zumienie. 

Pozbawienie burmistrza Głow-
na mandatu, choć uniemożliwiło 
podpisanie ustalanego od kwietnia 
porozumienia trójstronnego mię-
dzy miastem, właścicielem szpita-
la a inwestorem, to nie zamknęło 
drogi do zmian własnościowych 
w szpitalu i podpisania umowy 
między WSInf a Grupą Zdrowie. 
Przypominamy, że porozumie-
nie trójstronne miało dotyczyć 

zabezpieczenia interesów mia-
sta w zakresie odzyskania od do-
tychczasowego właściciela szpita-
la należnych miastu kwot oraz w 
zakresie dalszego funkcjonowa-
nia szpitala w Głownie (do roku 
2023) w kształcie zgodnym z obo-
wiązującą obecnie umową z NFZ. 

Zabezpieczeniem finansowych 
roszczeń miasta wobec WSInf 
miała być hipoteka na innej nie-
ruchomości uczelni (w Bydgosz-
czy) po to, by szpital w Głownie 
mógł przejść w ręce nowego wła-
ściciela bez obciążeń. W braku 
porozumienia trójstronnego, obo-
wiązują warunku określone w ak-
cie notarialnym z 2013 r, na mocy 
którego WSInf nabyła od miasta 
nieruchomości szpitalne, a który 
określał kwoty kar umownych za 
nieprowadzenie szpitala w ściśle 
określonym zakresie. WSInf win-
na jest miastu kwoty za niewywią-
zanie się z warunku mówiącego  
o prowadzeniu ZOL oraz niepo-
wiadomieniu, że tego robić nie bę-
dzie, ciąży na niej także koniecz-
ność zapłacenia ponad 2 mln, zł 
zasądzonych na rzecz miasta pra-
womocnym wyrokiem za niepła-
cenie czynszu przed zakupem nie-
ruchomości. 

Piątek: rozmowy 
ostatniej szansy
W piątek, 22 czerwca, do godz. 

11.00 napięta sytuacja wokół szpi-
tala w Głownie nie wyjaśniła się 
na tyle, by można było mówić o 
jakimkolwiek rozwiązaniu, jak-
kolwiek mimo braku informacji  
o porozumieniu miedzy właści-
cielem a inwestorem, nie doszło 
do wstrzymania przyjęć pacjen-
tów. O godz. 9.45 u prezesa sta-
wili się radni miejscy na czele  
z przewodniczącą rady Magda-
leną Szajder. Przybyli: Dariusz 
Młynarczyk, Grzegorz Szkup, 
Maciej Lisowski, Krzysztof Parol  
i Krzysztof Wawrzyn. Kilkadzie-
siąt minut spędzili w gabinecie 

prezesa Wojtasika, czekając wraz 
z nim na jakieś sygnały ws. nego-
cjowanego porozumienia. 

W pewnym momencie do ze-
branych dołączył dr Michał To-
rzecki, ordynator Oddziału Chi-
rurgicznego, który opowiedział, 
że przy przedłużającym się bra-
ku sprzętu nie będzie mógł reali-
zować operacji i oddział będzie 
musiał zostać zamknięty. Na chi-
rurgii popsuł się jeden z dwóch 
aparatów do elektrokoagulacji,  
a urządzenie sprawne nie stano-
wiło pełnego zabezpieczenia za-
biegów operacyjnych, gdyż pilnie 
wymagało zakupienia zapasowej 
końcówki. Pilnym zakupem jest 
również aparat do znieczulenia – 
obecnie, po awarii starego sprzę-
tu, szpital pracuje na wypożyczo-
nym, co generuje koszty, których 
wkrótce spółka, bez doinwestowa-
nia przez właściciela lub inwesto-
ra, nie będzie miała czym pokry-
wać. Z marszu potrzeba min. 160 
tysięcy. 

Wobec wciąż nieosiągniętego 
przez strony porozumienia w kwe-
stii dokonania zmian własnościo-
wych, sytuacja stanęła na ostrzu 
noża. Przewodnicząca Rady Miej-
skiej Magdalena Szajder pozo-
stawała w mailowym kontakcie 
z Anielą Bednarek, prosząc ją  
o podpisanie umowy z Gru-
pa Zdrowie i uratowanie szpitala 
przed upadłością. 

Ostatecznie Aniela Bednarek 
i przedstawiciele władz Grupy 
Zdrowie umówili się tego same-
go dnia na godz. 15.00 na rozmo-
wy „ostatniej szansy” w Głownie. 
Stawili się na nie: kanclerz Wyż-
szej Szkoły Informatyki i Umie-
jętności w Łodzi Aniela Bedna-
rek wraz z adwokatem Tomaszem 
Szczepaniakiem, a Grupę Zdro-
wie reprezentowali pełnomocnik 

Piotr Krajewski oraz mec. Jaro-
sław Kamiński. 

Negocjacje odbywały się za 
zamkniętymi drzwiami gabine-
tu prezesa (on sam w nich nie 
uczestniczył), pod którymi cze-
kali razem z nami zaniepokoje-
ni pracownicy szpitala. W czasie 
trwania rozmów ostatniej szansy 
ze szpitala wywożono już część 
ruchomego majątku grupy w po-
staci krzeseł i łóżek – od prezesa 
Wojtasika dowiedzieliśmy się, że 
krzesła były wypożyczone, a jeśli 
dojdzie do porozumienia, Grupa 
wyposaży szpital we własne. Wy-
glądało to w każdym razie bardzo 
niepokojąco. 

Strony doszły  
do porozumienia
Tuż przed godziną 17.00 roz-

mowy ostatniej szansy zakoń-
czyły się. Strony zgodziły się co  
do warunków porozumienia  
i poinformowały, że jeżeli zo-
staną one dotrzymane, podpisa-
nie umowy wieńczącej transak-
cję spodziewane jest we wtorek,  
26 czerwca. 

– Zakończyliśmy rozmowy wy-
pracowaniem porozumienia, któ-
re, o ile Pani Kanclerz dotrzyma 
warunków, na które się umówili-
śmy, mamy nadzieję, że pozwo-
li nam na dokończenie transakcji 
i wygląda na to, że staniemy się 
właścicielami szpitala w Głownie 
– powiedział Jarosław Kamiński, 
prawnik Grupy Zdrowie, a kanc-
lerz WSInf Aniela Bednarek do-
dała – Ja tylko potwierdzam i wię-
cej nic nie mówię.

Z ust prawnika WSInf Tomasza 
Szczepaniaka padła informacja: 
– Wypracowaliśmy rozwiązanie, 
które prawdopodobnie pozwoli 
zakończyć transakcję. Jak transak-
cja nastąpi, to będziemy mieli stu-
procentową pewność. Termin, jaki 
sobie daliśmy, to są trzy dni. Do 
wtorku powinny zostać podpisa-
ne dokumenty, które zakończą tę 
transakcję.

– Ja zrobię wszystko, żeby były 
podpisane – zapewniła Aniela 
Bednarek. 

– My również wyrażamy wolę 
podpisania dokumentów na tych 
warunkach, które miedzy sobą 
wypracowaliśmy – powiedział 
Piotr Krajewski i poprosił perso-
nel szpitala o jeszcze 2 dni cier-
pliwości, wyrażając że wszystko 
skończy się dobrze.

Jakie są warunki porozumienia 
– tego żadna ze stron nie ujawnia 
do momentu podpisania aktów. 
Czekamy na konkrety i zapowia-
daną oficjalną informację.  ewr

Stryków | Sobota nad zalewem

Dzień Matki, Dzień Dziecka i Sobótki
dokończenie ze str. 1
Można było wejść do środka 

radiowozu udostępnionego przez 
funkcjonariuszy strykowskiego 
komisariatu, przymierzyć ich strój 
bojowy, albo też spróbować poko-
nać tor przeszkód w alkogoglach. 

Na rozstawionej nad zalewem 
scenie można mogliśmy najpierw 
oglądać występ zespołu wokalne-
go Samosiejka działającego przy 
OKiR pod kierownictwem Marka 
Nowickiego, a później dwa zespo-
ły zaproszone z zewnątrz. Były 
nimi Nagła Zmiana Klimatu, gra-
jąca głównie covery klasyków 
rocka i popu, oraz grająca muzykę 
dance i disco polo Bayera.

Jednym z elementów zaba-
wy sobótkowej był konkurs dla 
dzieci na najpiękniejszy wianek. 
Trzem osobom przyznano w nim 
I miejsce, a są to: Martyna Pie-
trasik, Kasia Brynkiewicz i Mar-
tyna Przybysz. II miejsce zajęły 
Madzia Ciołek i Kinga Pietrasik, 
a trzecie Magda Królak, Paulina 
Kowalska i Irena Kuzewicz, Wy-
różnienia zdobyli Magda Szcze-
paniak, Liliana Budziarska i Anita 
Głowacka. 

Gdy tylko zaczęło się ściem-
niać ,strażacy rozpalili przygoto-
wane ognisko przy którym moż-
na było piec kiełbaski. Na koniec 
zabawy wianki zostały rzucone na 

wodę, natomiast na niebie można 
było oglądać pokaz fajerwerków.

Do pełni satysfakcji zabrało je-
dynie pogody, która akurat w ten 
weekend była raczej październi-
kowa niż czerwcowa. Przełożyło 
się to niestety na frekwencję, choć 
ci, którzy przyszli, nie żałowali. 
Nawet ci, którzy znaleźli się tam 
przypadkiem. – Przechodziliśmy, 
usłyszeliśmy muzykę, to skręcili-
śmy zobaczyć co się dzieje – mó-
wił nam Andriej, od niedawna 
mieszkający w Strykowie Ukra-
iniec. – Fajnie, że coś takiego się 
dzieje, bo nie mając tu znajomych, 
w dni wolne od pracy zwykle nie 
ma co robić.  tm

Przedstawiciele Grupy Zdrowie. Po lewej pełnomocnik Piotr Krajewski, 
po prawej – mec. Jarosław Kamiński. 

To nie była ewakuacja, ale wynoszenie pustych łóżek ze szpitala w piątek 22 czerwca wyglądało 
sugestywnie. Piotr Krajewski mówił, że Grupa Zdrowie musiała zabezpieczyć swój majątek ruchomy  
na wypadek braku porozumienia z WSInf.
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Negocjacje odbywały 
się za zamkniętymi 
drzwiami  
gabinetu prezesa  
(on sam w nich  
nie uczestniczył),  
pod którymi czekali 
zaniepokojeni 
pracownicy szpitala.

– Zakończyliśmy 
rozmowy 
wypracowaniem 
porozumienia, które 
mamy nadzieję, 
pozwoli nam na 
dokończenie 
transakcji i wygląda 
na to, że staniemy się 
właścicielami szpitala 
w Głownie. 
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Zgierz | Przed sesją Rady Powiatu 

Jutro głosowanie wniosku PiS 
o odwołanie starosty
W porządku obrad 
jutrzejszej sesji Rady 
Powiatu Zgierskiego 
znalazł się projekt 
uchwały w sprawie 
odwołania starosty 
Bogdana Jaroty (PSL). 

Jest to m.in. pokłosie niedawne-
go pożaru składowiska odpadów 
w Zgierzu. Wniosek o odwołanie, 
o czym informowaliśmy już mie-
siąc temu, złożył powiatowy klub 
radnych Prawa i Sprawiedliwości, 
poparł go również jeden z radnych 
niezależnych.

Zdaniem autorów wniosku 
działalność starosty Bogdana Ja-
roty od kilkunastu miesięcy dowo-
dzi braku kompetencji w podej-
mowanych działaniach oraz braku 
nadzoru nad poszczególnymi wy-
działami i komórkami organiza-
cyjnymi, przez co dochodzi do 
sytuacji, w której zagrożone jest 
zdrowie i życie mieszkańców po-
wiatu zgierskiego. Chodzi przede 
wszystkim o doprowadzenie do 
utworzenia składowiska odpadów 
na terenie Boruty i brak nadzoru 
nad tym składowiskiem. Radni 
chcący odwołać starostę zwracają 
również uwagę m.in. na to, że ich 
zdaniem fatalny jest również spo-
sób przygotowania i prowadzenia 
inwestycji powiatowych. 

Opozycja stawia 
zarzuty
Wnioskujący po kolei punktują 

to, co uważają za zaniedbania sta-
rosty. W sumie opozycja wymie-
nia siedem zarzutów, z których na 
pierwszym miejscu jest wydanie 
decyzji na zbiór odpadów na tere-
nie Boruty bez konsultacji z rad-
nymi czy mieszkańcami oraz brak 
nadzoru i kontroli nad przestrze-

ganiem zapisów wydanej decyzji, 
co – jej zdaniem – doprowadziło 
do zwiezienia odpadów z innych 
krajów oraz w konsekwencji do 
zapalenia się kilkudziesięciu tysię-
cy ton śmieci. Ponadto we wnio-
sku znalazły się zarzuty dotyczące 
sposobu realizacji kilku inwesty-
cji. Co więcej – zdaniem wnio-
skujących – starosta nie dopełnił 
obowiązku należytego nadzoru 
nad Wydziałem Komunikacji, nad 
którym pieczę sprawował członek 
zarządu Wojciech Budziarski, do-
chodziło do rażących nieprawidło-
wości, a wydział nie realizował 
obowiązków wynikających z usta-
wy, co – jak podkreśla opozycja – 
zostało potwierdzone przez audyt 
wewnętrzny zarządzony przez sa-
mego starostę. 

Zanim projekt uchwały o od-
wołaniu starosty będzie procedo-
wany na sesji, poszczególne za-
rzuty zostały przeanalizowane 
na posiedzeniu komisji rewizyj-
nej, która odbyła się 19 czerwca. 
Oprócz pięciu członków komisji, 
pojawili się na niej również podpi-
sani pod wnioskiem radni Krzysz-
tof Łebedowski (PiS) oraz Witold 
Kosmowski (radny niezależny), 
którzy wspólnie z jedynym rad-
nym PiS w składzie komisji Mi-
chałem Pilarskim zadawali szereg 
szczegółowych pytań związanych 
z zarzutami przedstawionymi we 
wniosku. 

Odpowiedzi udzielali staro-
sta Bogdan Jarota oraz – przynaj-
mniej w kwestii związanej ze skła-
dowiskiem odpadów w Borucie 

– również odpowiedzialny za spra-
wy związane z ochroną środowi-
ska członek zarządu powiatu Woj-
ciech Brzeski (PSL). 

Radny Krzysztof Łebedow-
ski pytał dlaczego zezwolenie  
na zbiórkę odpadów w Borucie 
zostało wydane przez starostę na 
okres dłuższy niż 1 rok? Dlacze-
go przed wydaniem decyzji nie 
zweryfikowano, czy firma, która 
ma 5 tys. zł kapitału zakładowego, 
ma realne szanse na budowę linii 
technologicznej do przeróbki od-
padów lub zabrania ich z miejsca 
składowania w rok? Czy ktokol-
wiek ze starostwa analizował po-
dobną decyzję wydana dla innego 
podmiotu, w której ustanowio-
no – jak się wyraził radny – strefę 
ochronną? 

wojciech brzeski 
tłumaczy sprawę 
boruty 
W odpowiedziach na te i inne 

pytania dotyczące składowiska 
na terenie Boruty starosta Bog-
dan Jarota oddał pole do popisu 
członkowi zarządu Wojciecho-
wi Brzeskiemu, który na wstę-
pie odniósł się do zarzutu braku 
konsultacji z radnymi i miesz-
kańcami w momencie wydania 
decyzji zezwalającej na składo-
wanie odpadów na terenie Bo-
ruty. Wojciech Brzeski powołał 
się na kodeks postępowania ad-
ministracyjnego, który nie prze-
widuje, aby decyzja taka była 
wydawana po takich konsulta-
cjach. Zdementował on również 
zawarte we wniosku szacunko-
we dane dotyczące ilości kil-
kudziesięciu tysięcy ton odpa-
dów zgromadzonych na terenie 
Boruty. Powołując się na proto-
koły kontroli WIOŚ, Wojciech 
Brzeski poinformował, że razem  
w 2017 i 2018 roku mogło to być 
ok. 16 tys. ton. Poprosił on rów-
nież o nie wprowadzanie opinii 
publicznej w błąd co do nadzo-
ru nad sprowadzaniem odpadów  
z zagranicy, gdyż, jak zauwa-
żył, decyzje na przywożenie od-
padów z innych krajów wydaje 
Główny Inspektor Ochrony Śro-
dowiska i to do niego wnioskują-
cy o odwołanie starosty powinni 
zwracać się o wyjaśnienia w tej 
sprawie. 

Główna część wyjaśnień Woj-
ciecha Brzeskiego dotyczy-
ła jednak tego, że na podstawie 
posiadanej przez starostwo do-
kumentacji i wyników kontroli 
odbywających się na terenie Bo-
ruty nie było żadnej przesłanki, 
aby kontrowersyjnej dziś decy-
zji nie wydać, co więcej – żad-
na z instytucji, które otrzymały 
jej treść do wiadomości, czyli: 
WIOŚ, Urząd Marszałkowski  
i Prezydent Miasta Zgierza, nie 
kwestionowały jej słuszności. 

Z wyjaśnień Wojciecha Brze-
skiego wynika, że decyzja  
na tymczasowe zbieranie i maga-
zynowanie odpadów została wy-
dana przez starostwo 7 kwietnia 
2017 roku do 30 kwietnia tego 
roku (z zachowaniem dwutygo-
dniowego terminu na uprawo-
mocnienie się). str. 34

Aktualności

Bronisławów
Stowarzyszenie 
Szansa zaprasza 
na festyn

W najbliższą niedzielę, 1 lipca, 
Stowarzyszenie Przyjaciół Gmi-
ny Głowno „Szansa” zaprasza do 
Bronisławowa na Gminny Festyn 
Rodzinny.

Zostanie on zorganizowany pod 
hasłem „Rodzinnie, zdrowo i na 
sportowo!”, a odbędzie się na te-
renie Ośrodka Upowszechniania 
Kultury. Początek imprezy zapla-
nowano na godz. 15.00, a w pro-
gramie są: gry i zabawy dla dzieci 
z animatorem, konkurs z nagro-
dami, malowanie twarzy, tatuaże 
brokatowe, warkoczyki. Na naj-
młodszych czekać będzie dmu-
chany zamek, zjeżdżalnia, będzie 
można również obejrzeć wóz stra-
żacki i radiowóz policyjny. Wstęp 
wolny.  ewr 

RZUT OKIEM | PORA NA WAKAcJE

– Wielu z was od dawna oczekiwało na ten moment, niektórzy pewnie już od 1 września – powiedziała 
z uśmiechem do uczniów dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 w Głownie Beata Pilarska w czasie uroczystego 
zakończenia roku szkolnego. długo oczekiwany okres wakacji rozpoczął się 22 czerwca. Był czas na 
przemówienia, podziękowania, wręczanie świadectw i nagród najlepszym. uczniowie powrócą do szkół dopiero 
we wrześniu. – Obyśmy wszyscy spotkali się we wrześniu w komplecie – dodawała dyrektor Beata Pilarska, 
uczulając przy tym uczniów, by ci w czasie wakacji uważali na siebie. kl

Głowno | Zagospodarowanie mrożyczki

Zmiany nad zalewem 
znów docenione

Zagospodarowanie terenów re-
kreacyjnych nad zalewem Mro-
życzka znalazło się na liście dzie-
sięciu najciekawszych przestrzeni 
publicznych w konkursie orga-
nizowanym przez Towarzystwo 
Urbanistów Polskich.

W poprzednim numerze Wie-
ści pisaliśmy o tym, że będąc jesz-
cze burmistrzem Grzegorz Jane-
czek odebrał w imieniu miasta 
wyróżnienie za zagospodarowa-
nie zalewu w wojewódzkiej od-
słonie konkursu, organizowanej 
przez łódzki oddział Towarzystwa 
Urbanistów Polskich.

Zrealizowane pomysły na prze-
strzeń wokół Mrożczyki zostały 
zgłoszone do ogólnopolskiej edy-
cji konkursu i znalazły się na liście 

25 najciekawszych przestrzeni pu-
blicznych w kraju. Głowno ry-
walizowało z inwestycjami m.in.  
w Warszawie, Wrocławiu, Krako-
wie czy Lublinie. 

Jak się okazało, jury ogólnopol-
skiego konkursu TUP również do-
ceniło zagospodarowanie zalewu. 
Jurorzy wybrali 4 najciekawsze 
przestrzenie publiczne, a 6 wyróż-
nili. W gronie wyróżnionych zna-
lazła się inwestycja w Głownie, 
którą doceniono w kategorii „re-
witalizowanej przestrzeni publicz-
nej w zieleni”. 

Dodajmy, że Grand Prix kon-
kursu przyznano Bulwarom Wi-
ślanym w Warszawie (na odcinku 
od mostu Śląsko-Dąbrowskiego 
do mostu Świętokrzyskiego).  kl
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Pożar składowiska odpadów na terenie Boruty wybuchł 25 maja i był gaszony przez kilka dni. 
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dlaczego przed 
wydaniem decyzji nie 
zweryfikowano, czy 
firma, która ma 5 tys. zł 
kapitału zakładowego, 
ma realne szanse 
na budowę linii 
technologicznej  
do przeróbki odpadów 
lub zabrania ich  
z miejsca  
składowania w rok?
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Warszawa – Głowno | Wyrok Naczelnego Sądu Administracyjnego

Burmistrz pozbawiony stanowiska
dokończenie ze str. 1
Jako podstawę prawną poda-

no art. 4 pkt. 6 ustawy o ograni-
czeniu prowadzenia działalności 
gospodarczej przez osoby peł-
niące funkcje publiczne. Zgodnie  
z jego brzmieniem osoby sprawu-
jące funkcje publiczne nie mogą 
w czasie sprawowania tych funk-
cji „prowadzić działalności go-
spodarczej na własny rachunek 
lub wspólnie z innymi osobami,  
a także zarządzać taką działalno-
ścią lub być przedstawicielem czy 
pełnomocnikiem w prowadzeniu 
takiej działalności”. Wyjątkiem 
jest tutaj jedynie prowadzenie 
działalności wytwórczej w rolnic-
twie w zakresie produkcji roślinnej  
i zwierzęcej, w formie i zakresie 
gospodarstwa rodzinnego.

radni nie wygasili 
mandatu
Wojewoda, powołując się art. 

492 § 1 pkt. 5 ustawy Kodeks wy-
borczy, który dotyczy wygaśnię-
cia mandatu wójta/burmistrza/
prezydenta miasta w związku  
z naruszeniem ustawowych zaka-
zów łączenia funkcji wójta z wy-
konywaniem funkcji lub prowa-
dzenia działalności gospodarczej, 
dał radzie miesiąc czasu na podję-
cie stosownej uchwały, przy czym 
zastrzegł, że jeśli radni się tym nie 
zajmą, on wyda w tej kwestii za-
rządzenie zastępcze, na mocy któ-
rej wygasi mandat burmistrza. 

Na sesji 7 lipca 2017 roku radni 
jednak Grzegorzowi Janeczkowi 
nie wygasili, głosując przeciwko 
projektowi uchwały w tej sprawie.

zarządzenie zastępcze
Wojewoda, przed wydaniem 

zarządzenia zastępczego wyga-
szającego mandat burmistrza,  
o zamiarze jego wydania najpierw 
musiał poinformować Minister-
stwo Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji.

Przez ponad dwa letnie miesią-
ce w temacie zapanowała cisza, po 
czym 12 września 2017 roku, biu-
ro prasowe Urzędu Wojewódzkie-
go rozesłało informację o tym, że 
11 września zarządzenie zastęp-

cze zostało wydane. Co ciekawe, 
burmistrz o wszystkim dowiedział 
się z mediów, albowiem pismo  
w tej sprawie zostało wysłane 
pocztą i dotarło do urzędu sie-
dem dni po terminie wydania, 
na długo po tym, jak informację 
opublikowano na stronie Urzę-
du Wojewódzkiego – przyp.red.).  
W informacji poza przypomnie-
niem m.in. czego dotyczy sprawa, 
wymieniono przepisy, których 
złamanie zarzuca się burmistrzo-
wi, znalazło się stwierdzenie, że  
w toku postępowania nadzorczego 
„ustalono stan faktyczny, który nie 
budzi wątpliwości”. 

W informacji zaznaczone było 
także, że w terminie 30 dni od do-
starczenia burmistrzowi zarządze-

nia może on, za pośrednictwem 
wojewody, zaskarżyć je do Woje-
wódzkiego Sądu Administracyj-
nego.

radni nie zaskarżyli
Część radnych miejskich za-

proponowała, by rada zaskarżyła 
zarządzenie zastępcze wojewody. 
Większość członków gremium 
nie była jednak do tego przeko-
nana. Pojawiały się głosy o tym, 
że machiny nie da się zatrzymać 
czy też zaznaczające, że radni już 
swoje zdanie w tej sprawie wyra-
zili, kiedy to w lipcu nie przyję-
li uchwały wygaszającej burmi-
strzowi mandat. 

Pojawiały się jednak w kulu-
arach głosy, że część radnych bała 
się zadrzeć z wojewodą, a część 
uznała, że wygaszenie mandatu 
burmistrza może być dla nich ko-
rzystne z politycznego punktu wi-
dzenia.

24 października odbyła się na-
wet sesja nadzwyczajna, której 
głównym tematem miało być pod-
jęcie uchwały ws. zaskarżenia za-
rządzenia wojewody. Zakończy-
ła się ona jednak fiaskiem, bo nie 
udało zebrać się niezbędnego do 
procedowania kworum.

Podjęta została jeszcze jedna 
próba zaproponowania radnym 
podjęcia uchwały o zaskarżeniu 
decyzji wojewody, ale ostatecznie 
30 października minimalną różni-
cą jednego głosu (5 za, 6 przeciw) 
projekt uchwały nie został przyjęty.

burmistrz walczył sam
Grzegorz Janeczek nie czeka-

jąc na pomoc ze strony rady, sam 
skorzystał z przysługujących mu 
praw i zaskarżył decyzję wojewo-
dy do Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego.

24 stycznia tego roku Woje-
wódzki Sąd Administracyjny  
w Łodzi uchylił zaskarżone przez 

burmistrza zarządzenie zastęp-
cze. Jak uzasadniała ustnie sędzia 
Małgorzata Łuczyńska, w ocenie 
sądu, już w okolicznościach spra-
wy dotyczącej burmistrza Głowna 
nawet kwestia prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej przez OSP 
w Głownie nie została wyczerpu-
jąco wyjaśniona przez służby wo-
jewody. W aktach zabrakło choć-
by umowy dotyczącej wynajmu 
czy też użyczenia lokalu w budyn-
ku OSP na sklep. WSA stwierdził, 
że Grzegorz Janeczek wstępując 
w 2016 roku w szeregi zarządu 
straży mógł nawet nie być świa-
domy tego, że taka umowa (za-
warta wcześniej, bo w 2014 roku)  
w ogóle funkcjonuje, ponieważ nie 
brał on udziału w jej zawieraniu, a 
na zebraniu, podczas którego zo-
stał powołany do zarządu stra-
ży, przyjmowano sprawozdanie 
jednostki za rok 2015, w którym 
nie było wzmianek o dochodach  
z działalności gospodarczej.

Tak w powyższym sprawozda-
niu, jak i w planie finansowym na 
rok 2016 nie uwzględniono żad-
nych dochodów, ani prowadzenia 
działalności gospodarczej. Sąd za-
uważał, że OSP konsekwentnie 

twierdziła, że nie prowadzi dzia-
łalności gospodarczej. Brak wspo-
mnianej w aktach sprawy umowy 
najmu budynku pod sklep WSA 
uznał za brak kluczowy, nie po-
zwalający określić jej charakteru, 
ani przesądzić o fakcie prowadze-
nia lub nie przez jednostkę działal-
ności gospodarczej. 

W opinii sądu, bez jednoznacz-
nego wyjaśnienia tej kwestii, nie 
można było również jednoznacz-
nie stwierdzić, że burmistrz naru-
szył przepisy, a zatem nie należało 
podejmować decyzji o wygaśnię-
ciu jego mandatu. 

Wojewódzki Sąd Administra-
cyjny stanął też na stanowisku, że 
zgodnie z zasadą proporcjonalno-
ści i zasadami oraz wartościami 
chronionymi przez Konstytucję 
RP, powinno się brać pod uwa-
gę fakt, że ma się tu do czynienia  
z osobą wybraną w wyborach, 
cieszącą się zaufaniem społecz-
ności lokalnej. Udział samego 
Grzegorza Janeczka w prowadze-
niu domniemanej działalności go-
spodarczej przez OSP nie został 
zdaniem sądu dostatecznie wy-
jaśniony, a cel ustawy, jakim jest 
przeciwdziałanie korupcji – nie 

został żaden sposób powiązany ze 
stanem faktycznym. 

– Przepisy normujące wyga-
szanie mandatu nie mają charak-
teru bezwzględnego. Nie moż-
na automatycznie przyjmować, 
że jakakolwiek działalność wy-
pełnia te przesłanki, które zobo-
wiązują organ do wygaszenia 
mandatu. Trzeba je wyjaśnić, osa-
dzić w okolicznościach faktycz-
nych, odpowiednio wyjaśnionych  
i ewentualnie wtedy stosować (...) 
wygaszenie mandatu – mówiła  
w styczniu na sali sędzia Małgo-
rzata Łuczyńska. 

kasacja
Z wyrokiem WSA nie zgo-

dził się wojewoda, który wniósł 
w tej sprawie kasację do Naczel-
nego Sądu Administracyjnego. 
NSA w składzie: Wojciech Ma-
zur (przewodniczący), Barbara 
Adamiak (sędzia NSA) i Kazi-
mierz Bandarzewski (sędzia dele-
gat WSA), zgodził się w minioną 
środę 20 czerwca z argumentacją 
wojewody i uznał, że straż pro-
wadziła działalność gospodarczą. 
Sąd oparł się przede wszystkim 
na podnoszonym przez wojewo-

Aktualności
Nagrody dla najlepszych 
uczniów
w mieście i w gminie. str. 7 i 10
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PrzemySław kObacki
radny Rady Miejskiej  
w Głownie, niejednokrotnie  
w opozycji do burmistrza

uważam, że burmistrz powinien 
zachować swój urząd w trybie 
normalnym. To wyborcy powinni 
rozliczyć go, z tego co robił  
w mieście. Z wyrokami sądu 
się nie dyskutuje, natomiast 
skala naruszenia prawa była na 
tyle niewielka, że nie wiem, czy 
karą powinno być wygaszenie 
mandatu. uważam, że  
w mieście wiele rzeczy zostało 
„rozgrzebanych”. mam tu na 
myśli nierozliczenie do końca 
inwestycji nad mrożyczką, brak 
decyzyjności ws. zakupu nowych 
autobusów, niezadowalający 
poziom porządku w mieście, 
zawieszenie w kwestii budowy  
ul. Południowej czy wreszcie 
sprawę szpitala. Trudno 
oczekiwać od osoby, która 
przyjdzie, że nagle to wszystko 
szybko załatwi.

Głowno | urząd miejski gościł przedstawicieli wojewody

Urząd bez burmistrza, a kwestia szpitala
W piątek 22 czerwca do Głowna przybyły służby wojewody 
łódzkiego (w tym dyrektorzy: Biura Wojewody, Wydziału 
Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego oraz 
Wydziału Rodziny i Polityki Społecznej), zawiadomione 
przez sekretarza miasta o konieczności przyjrzenia się 
niepokojącej sytuacji szpitala.

Przed wygaszeniem man-
datu burmistrzowi Grzegorzo-
wi Janeczkowi, to w jego kom-
petencjach leżało podpisanie 
porozumienia trójstronnego  
z obecnym właścicielem szpitala, 
a potencjalnym inwestorem, które 
miało zabezpieczyć interesy mia-
sta w procesie zmian właściciel-
skich w placówce. 

Przeciągający się proces ne-
gocjacyjny między właścicielem  
a inwestorem i budzące zastrze-
żenia postępowanie kanclerza 
WSInf (dostarczenie miastu sfał-
szowanego dokumentu) dopro-
wadziły do tego, że do podpisania 
„trójporozumienia” i zmiany zapi-
sów aktu z 2013 r. nie doszło do 
chwili wydania przez NSA prawo-

mocnego wyroku, pozbawiające-
go Grzegorza Janeczeka mandatu 
burmistrza. Wraz z nim stanowi-
sko stracił jego zastępca. W mie-
ście zabrakło osoby, która miałaby 
kompetencje do podpisania przed-
miotowego porozumienia. Będzie 
to mogła uczynić dopiero wskaza-
na przez premiera osoba pełniąca 
obowiązki burmistrza, niemniej 
nadal obowiązujący akt notarial-
ny z 2013 r., jak informuje sekre-
tarz miasta Magdalena Piotrow-
ska, zarówno zabezpiecza interesy 
miasta jak i umożliwia dokonanie 
zmian właścicielskich w szpita-
lu. Strony – właściciel i inwestor 
– podjęły próbę ostatecznego po-
rozumienia się w tej sprawie bez 
udziału miasta, o czym piszemy 

w odrębnym artykule. Z sytuacją 
wokół szpitala w piątek zapoznały 
się służby wojewody. Po spotkaniu 
w Urzędzie Miejskim sekretarz 
Magdalena Piotrowska i dyrektor 
Biura Wojewody Łódzkiego To-
biasz Bocheński wydali wspólne 
oświadczenie, w którym zwróci-
li się do mieszkańców aktywnie 

uczestniczących w życiu społecz-
nym o unikanie działań rodzących 
napięcia w sferze publicznej. Pod-
kreślili, że sytuacja jest szczegól-
na, ale przewidziana przepisami 
prawa, a wojewoda podejmie dzia-
łania by osoba pełniąca funkcję 
burmistrza została powołana jak 
najszybciej.  ewr

Wspólne oświadczenie. Sekretarz miasta Głowna magdalena 
Piotrowska i dyrektor Biura Wojewody Tobiasz Bocheński. 
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PrzyPadek burmiStrza StrykOwa: tam SkLePów nie wynaJmOwanO 
Przypomnijmy, że pod kątem 
ustawy antykorupcyjnej  
w 2016 roku sprawdzany był 
również burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski, ale on,  
w przeciwieństwie do 
burmistrza Głowna Grzegorza 
Janeczka, może dalej spokojnie 
sprawować swoją funkcję. 
W czerwcu ubiegłego roku 
Ireneusz Krześnicki, dyrektor 
Wydziału Prawnego, Nadzoru 
i Kontroli Łódzkiego urzędu 
Wojewódzkiego poinformował 
nas, że w tym przypadku nadzór 

wojewody cyt. „nie uzyskał 
wiarygodnych informacji”, 
które uzasadniałyby wszczęcie 
postępowania w sprawie 
wygaszenia mandatu. 
Pół roku wcześniej wojewoda 
dociekał w Strykowie podobnie 
jak w Głownie, czy burmistrz 
Strykowa zasiada w zarządzie 
ochotniczej straży pożarnej, 
jako podmiocie prowadzącym 
działalność gospodarczą. 
Burmistrz Strykowa od początku 
wyjaśniał, że w żadnej z jednostek 
OSP funkcjonujących na terenie 

gminy ani poza nią nie jest osobą 
funkcyjną, że jest jedynie zwykłym 
członkiem OSP Stryków. Jest on 
również członkiem zarządów: 
Oddziału miejsko-Gminnego 
ZOSP RP w Strykowie, a także 
Oddziału Powiatowego ZOSP 
RP w Zgierzu, które pełnią 
rolę terenowych jednostek 
organizacyjnych Związku OSP 
RP. Wojewoda nie stwierdził 
jednak, by w tym przypadku 
miało miejsce realne prowadzenie 
działalności gospodarczej lub 
zarządzanie nią. ljs
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OGŁOSZENIE PŁATNE

działaLnOść OSP wObec wyrOku nSa
czy i jak wyrok Naczelnego Sądu 
Administracyjnego  
w Warszawie w sprawie 
dotyczącej burmistrza Głowna 
wpłynie na działalność jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Głownie? – zapytaliśmy jej 
prezesa Andrzeja Rucińskiego. 
Odpowiedział nam, że nie 
znając treści wyroku NSA, nie 
chce się do niego odnosić, 
ani go komentować. Pozostaje 
na stanowisku, że jednostka 
działalności gospodarczej nie 
prowadzi i nigdy nie prowadziła, 
co nie było dotąd kwestionowane 
w toku żadnej przeprowadzanej 

w niej kontroli. Sporadyczny 
wynajem, czy też użyczenie sali 
widowiskowej (także za darmo) 
oraz wynajem lokalu przy 
Bielawskiej prowadzony jest od 
kilku dziesięcioleci,  
a statut jednostki jasno określa, 
że wszelkie wpływy z tego tytułu 
muszą być przeznaczane na cele 
statutowe OSP. Andrzej Ruciński 
podkreśla, że w podobny sposób 
funkcjonuje wiele jednostek 
OSP dysponujących salami. 
ubolewa, że w Polsce prawo 
wydaje się zależeć od tego, 
kto je interpretuje. Podkreśla, 
że nikt z zarządu jednostki nie 

pobierał i nie pobiera żadnego 
wynagrodzenia, nie ma mowy 
o uzyskiwaniu przez członków 
zarządu jakichkolwiek gratyfikacji 
finansowych z tytułu członkostwa 
w nim. Na dzień 26 czerwca 
prezes nie przewidywał potrzeby 
dokonywania zmian w statucie 
jednostki OSP w Głownie, nie był 
też w stanie podać nam z pamięci 
kwot wpływów, jakie jednostka 
odnotowała z wynajmu lokalu  
i sali w latach 2016 i 2017. 
Z informacji zawartej  
w uzasadnieniu uchylonego 
przez NSA wyroku WSA można 
odnaleźć kwotę 80.000 zł, 
wskazaną w sprawozdaniu 

finansowym jednostki za rok 
2016 w rubryce „inne dochody”. 
Z tego uzasadnienia wynika 
też, że w trakcie procesu prezes 
OSP w Głownie oświadczył, że 
umowa najmu lokalu pod sklep 
była zawarta na okres od 1 
lutego 2014 r. do 1 lutego 2017 
r. Ani jednak w sprawozdaniu 
finansowym jednostki za 
2015 r. nie ma stwierdzenia 
o prowadzeniu działalności 
gospodarczej, ani w planie 
finansowym na 2016 r. OSP  
w Głownie nie uwzględniała jej 
prowadzenia i nie planowała 
żadnych dochodów z tego tytułu. 
ewr

dę oświadczeniu prezesa OSP, w 
którym ten przyznał, że straż wy-
najmowała lokal przy Bielawskiej  
i sporadycznie przy ul. Złotej. 
Sądu II instancji nie brał pod uwa-
gę argumentacji Grzegorza Ja-
neczka, który powoływał się na 
dokumenty np. sprawozdania  
z walnego zgromadzenia OSP  
i posiedzeń zarządu czy plany fi-
nansowe jednostki, w których nie 
było mowy o prowadzeniu przez 
nią działalności gospodarczej.

Dokładne, pisemne uzasadnie-
nie wyroku nie zostało jeszcze 
sporządzone, omówimy je, gdy 
tylko będzie znane, co powinno 
nastąpić w terminie do 30 dni. 
Pewne jest, że NSA 20 czerwca 
uchylił styczniowy wyrok WSA, 
w związku z czym zeszłoroczne 
zarządzenie zastępcze wojewody 
Raua stało się automatycznie pra-
womocne i mandat Grzegorza Ja-
neczka został wygaszony.

Premier wyznaczy 
osobę pełniącą 
obowiązki burmistrza
Wygaśnięcie mandatu dotych-

czasowego burmistrza niesie za 
sobą pytanie o to, kto będzie spra-
wował władzę wykonawczą w 
mieście. Wszystko w rękach pre-
miera Mateusza Morawieckiego.

Stanowisko wraz z byłym 
burmistrzem stracił, zgodnie  
z przepisami, także jego zastęp-
ca Grzegorz Urbanik. W Urzę-
dzie Miejskim pozostają sekretarz 
Magdalena Piotrowska oraz skarb-
nik Jolanta Piotrowska. Nie mają 
one jednak tak szerokiego zakre-
su kompetencji, jak burmistrz.

Ze względu na krótszy niż pół 
roku czas, jaki pozostał do wybo-
rów samorządowych, nie będą już 
ogłaszane wybory uzupełniające. 
Zgodnie z art. 28f ustawy o sa-
morządzie gminnym, w przypad-
ku wygaśnięcia mandatu do czasu 
objęcia obowiązków przez nowo 
wybranego włodarza, funkcję bur-
mistrza będzie pełniła osoba wy-
znaczona przez Prezesa Rady Mi-
nistrów. 

to nie komisarz
Osoba pełniąca funkcję burmi-

strza będzie miała dokładnie ta-
kie same uprawnienia, jak on, na 
czele z możliwością zaciągania  
w imieniu miasta zobowiązań czy 
podpisywania umów. Służby wo-
jewody podkreślają, że będzie to 
osoba pełniąca funkcję, a nie ko-
misarz rządowy. Ten drugi powo-
ływany jest w innym trybie (na 
podstawie art. 96 i 97 ustawy o sa-
morządzie gminnym). 

Procedura
Po otrzymaniu orzeczenia sądu, 

wojewoda zgłasza sprawę do Mi-
nisterstwa Spraw Wewnętrznych  
i Administracji, a to przekazuje do 
kancelarii premiera. Szacuje się 
(mówił o tym w Głownie dyrektor 
Biura Wojewody Tobiasz Bocheń-
ski), że osoba pełniąca obowiąz-
ki powinna pojawić się w Głow-
nie w ciągu 2-3 tygodni od czasu 
wygaszenia mandatu burmistrza.

tajemnica
Dość jasnym jest fakt, że pre-

mier nie ma rozeznania w spra-
wach każdego samorządu w Pol-
sce. Propozycję kandydata na 
osobę pełniącą funkcję burmistrza 
podpowiadają mu więc lokalne 
struktury.

W kuluarach mówi się o tym, 
że w Prawie i Sprawiedliwości 
brane są pod uwagę dwie opcje: 
powierzenia funkcji osobie, któ-
ra będzie kandydatem z ramie-
nia partii także w listopadowych 
wyborach samorządowych albo 
przekazanie władzy wykonawczej  
w mieście na pół roku osobie zu-
pełnie z zewnątrz. Chętniej wpro-
wadzono by jednak w życie pierw-
sze rozwiązanie.

PiS mocno strzeże swojej ta-
jemnicy. Pytaliśmy w tej sprawie 
szeregu osób z różnych środo-
wisk, tak zbliżonych do prawicy, 
jak i opozycyjnych. Wszyscy od-
powiadają jednak, że nie wiedzą, 
kto może zastąpić burmistrza. Na 
giełdzie nazwisk przewijały się 
dwie kobiety związane z Głow-
nem  – na co dzień udzielające 
się w organizacjach pozarządo-

wych. Prezes głowieńskiego koła 
Stowarzyszenia Rodzin Katolic-
kich Barbara Günther (była sze-
fowa ŁODR w Bratoszewicach, 
obecnie Wojewódzki Komendant 
OHP), nie chce sprawy wygasze-
nia mandatu Grzegorza Janeczka 
w ogóle komentować. Z byłą ko-
mendant, a obecnie skarbnikiem 
hufca ZHP w Głownie Iwoną 
Waśkiewicz, której nazwisko tak-
że pojawiło się w rozważaniach, 
nie udało się nam skontaktować.  
Z informacji z otoczenia PiS wy-
nika jednak, że osobą pełniącą 
funkcję burmistrza nie będzie żad-
na z tych dwóch pań.

Szef głowieńskiego koła PiS 
Tomasz Jędrzejczak nie chce 
zdradzać, kto brany jest pod uwa-
gę. Przyznaje jedynie, że prowa-
dzone są rozmowy z kandydatem 
i wszystkim zależy, by sprawę do-
mknąć jak najszybciej. Do czasu 
dogadania szczegółów z samym 
kandydatem, a następnie złoże-
nia podpisu przez premiera, Ję-
drzejczak nie chce jednak uchylić 
choćby rąbka tajemnicy. Zapew-
nia jedynie, że będzie to osoba 
kompetentna, na co dzień związa-
na z Głownem. 

Tymczasem sam były bur-
mistrz opublikował oświadczenie 
(pełny tekst obok), z którego wy-
nika, że zamierza wystartować 
ponownie w wyborach samorzą-
dowych – z kontekstu wynika, że 
ponownie stanie w szranki w ry-
walizacji o fotel burmistrza. 

Po wyroku NSA | Rozmowa z byłym burmistrzem Głowna

Grzegorz Janeczek:  
upór wojewody był godny 
lepszej sprawy
Były już burmistrz Głowna, Grzegorz Janeczek, 
zgodził się na rozmowę z „Wieściami” dzień 
po wygaszeniu mu mandatu na mocy wyroku 
Naczelnego Sądu Administracyjnego w Warszawie, 
który podzielił stanowisko Wojewody Łódzkiego 
Zbigniewa Raua.

 Wobec wyroku Naczelne-
go Sądu Administracyjnego, 
na mocy którego Pana mandat 
burmistrza Głowna został wy-
gaszony, należy postawić pyta-
nie: czy państwo może pozwolić 
sobie na to, by jego przedstawi-
ciel łamał prawo? Pan powinien 
był wiedzieć, w czym nie może 
uczestniczyć... 

Grzegorz Janeczek: – Od sa-
mego początku, jako burmistrz 
wiedziałem, że nie mogę zasia-
dać w zarządach organizacji, które 
prowadzą działalność gospodar-
czą. Przepis ten został stworzony 
po to, by burmistrzowie, starosto-
wie czy wójtowie nie podejmo-
wali jakichś decyzji po to, żeby 
osiągnąć dla siebie jakąś korzyść. 
Ja wstąpiłem do zarządu OSP  
w Głownie, a jest to organizacja, 
która ma określone zadania statu-
towe: ochronę mieszkańców przed 
pożarami i innymi zagrożeniami. 
Dla mnie oczywiste było, że jeżeli 
z dokumentów tej organizacji wy-
nika, że działalność gospodarcza 

nie jest przez nią prowadzona, to 
ja nie mam podstaw, by mieć do 
do tego wątpliwości. Wyrok NSA 
pokazuje, że należałoby całkiem 
inaczej ocenić działalność OSP 
w Głownie, ale to już inna spra-
wa. Ja to oceniam tak: chciano się 
do czegoś doczepić, to się docze-
piono. Takie też mam sygnały od 
mieszkańców, którzy dzielili się ze 
mną swoimi opiniami w tej spra-
wie od ponad roku, gdy wojewo-
da wystąpił do rady z wnioskiem 
o wygaszenie mi mandatu.

 Słyszy się opinie, że gdyby 
Pan nie należał do Platformy 
Obywatelskiej, nie był burmi-
strzem, który wygrał wybory 
startując z komitetu tej partii, to 
tzw. dobra zmiana nie dopadła-
by Pana.

Grzegorz Janeczek: – Nie 
chcę w to wchodzić, dywagować, 
ale w każdym razie wydaje mi się, 
że upór Pana wojewody był god-
ny lepszej sprawy, ale każdy pra-
cuje na swoje nazwisko – ja na 
swoje, Pan wojewoda – na swoje.  

A, że kontekst jest taki, że Pan wo-
jewoda jest z nadania PiS-u, a ja 
jestem w PO, to skoro ludzie uwa-
żają, że to miało znaczenie, to być 
może jest w tym jakaś prawda? Na 
pewno ja w ten sposób nie chcę 
się wypowiadać. Wstępowałem 
do PO dawno, to były inne cza-
sy, mniej spolaryzowane. Jednak 
jako burmistrz cały czas czyniłem 
wszystko, by Głownie nie było 
niepotrzebnych nikomu animozji 
politycznych. Dziś, mimo swoich 
doświadczeń w dalszym ciągu tak 
uważam. Przecież wszyscy jeste-
śmy Polakami, głownianami.

 Czy po wygranej w Woje-
wódzkim Sądzie Administracyj-
nym spodziewał się Pan, że teraz 
wyrok może być dla Pana nie-
korzystny? 

Grzegorz Janeczek: – Bra-
łem pod uwagę wszystko. Jest ta-
kie powiedzenie, że do sądu nie 
idzie się po sprawiedliwość, tyl-
ko po wyrok... Wyrok w WSA 
wskazywał, że sąd brał pod uwa-
gę sprawę najistotniejszą, czyli to, 
że dokumentacja nie potwierdza 
prowadzenia działalności gospo-
darczej, a wojewoda nie posiadał 
żadnego dowodu na to, by było 
inaczej – żadnej umowy najmu, co 
zresztą WSA uznał za wadę. 

→

marek Jóźwiak, 
wójt gminy Głowno

Byłem akurat w Poznaniu, na 
Kongresie Gmin Wiejskich, 
gdy w Nowym Łowiczaninie 
przeczytałem o odwołaniu 
burmistrza Grzegorza Janeczka. 
Niezwłocznie przesłałem do 
niego sms, że jestem z nim, 
że współczuję tej sytuacji jako 
samorządowiec. człowiek 
niejednokrotnie dobrze chce, 
ale okazuje się, że prawo 
jest prawem, chociaż NSA 
uchylił wyrok WSA – to było 
zdziwienie. Współczuję, bo 
uważam Grzegorza Janeczka 
za naprawdę dobrego 
gospodarza, dobrego kolegę – 
samorządowca. (...) 
Nie chciałbym, żeby było tak, 
że ktoś jest wybierany przez 
ludzi, a później sądy odbierają 
mu ten mandat. Oczywiście, 
zdajemy sobie sprawę, że przy 
tylu tematach, którymi zajmujemy 
się jako samorządowcy, błędy się 
zdarzają, a każda decyzja nosi  
w sobie znamiona ryzyka.

krzySztOf ParOL 
wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej w Głownie, 
niejednokrotnie w opozycji 
do burmistrza

Generalnie, wydaje mi się, że jeśli 
to miało nastąpić, to lepiej, gdyby 
to nastąpiło wcześniej. myślę, 
że nastąpiło to zdecydowanie 
za późno, a biorąc pod uwagę 
w jakim momencie rozwoju 
miasto jest, ile tematów jest 
niezałatwionych, to ja wolałbym, 
żeby i pozytywy i negatywy za 
te rozgrzebane sprawy zbierał 
burmistrz Janeczek, a nie ktoś, 
kto teraz przyjdzie i będzie to 
wszystko prostował. Rada jest 
teraz obarczona niektórymi 
rzeczami vide szpital, gdzie 
ludzie dzwonili do nas żebyśmy 
interweniowali w sprawach, które 
są de facto poza kompetencjami 
rady. my tam możemy się 
pokazać, podzwonić, ale na tym 
koniec, bo nie mamy żadnych 
narzędzi, żeby w tej mierze 
działać. dlatego ja osobiście nie 
jestem zadowolony z tego, że 
nastąpiło odwołanie. Wolałbym, 
żeby burmistrz dotrwał do 
końca kadencji i żeby, czy gdyby 
startował, czy nie, zamknął jakiś 
okres swojej działalności. 

magdaLena SzaJder
przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Głownie

Byłam zaskoczona tą informacją, 
dlatego, że nie miałam wiedzy  
iż sprawa zarządzenia 
zastępczego ma swój dalszy 
ciąg. Byłam zdumiona, bo 
jeszcze w piątek i poniedziałek 
(przed wyrokiem NSA – 
przyp. red.) rozmawialiśmy 
z burmistrzem o przyszłości 
szpitala. We wtorek 20 czerwca 
po 16 zadzwonił do mnie 
burmistrz z informacją, że traci 
stanowisko i że traci je też 
wiceburmistrz Grzegorz urbanik. 
Byłam zaskoczona, ale przyjęłam 
to do wiadomości. czekamy 
teraz co będzie dalej. czekamy 
na osobę, którą wyznaczy 
premier.
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No, ale cóż – stało się tak, jak 
się stało. Sąd właściwie nie wcho-
dził w szczegóły, odniosłem 
wrażenie, że przyjął za zasadne 
stwierdzenie wojewody, że sko-
ro jest wynajem, to znaczy, że jest 
prowadzona działalność gospo-
darcza. Dokumenty miały zna-
czenie drugorzędne, aczkolwiek 
mnie się wydawało, że dobrze by-
łoby, gdyby zostały one przeanali-
zowane. 

 Co Pan usłyszał na sali roz-
praw? Czym Naczelny Sąd Ad-
ministracyjny uzasadnił wyrok, 
na mocy którego przestał Pan 
sprawować funkcję burmistrza 
Głowna?

Grzegorz Janeczek: – Sąd 
podtrzymał opinię wojewody, iż 
przez jednostkę OSP w Głownie 
była prowadzona działalność go-
spodarcza, gdyż jej prezes oświad-
czył, że wynajmował lokal na uli-
cy Bielawskiej i sporadycznie na 
ul. Złotej. Na tej części oświad-
czenia Sąd oparł swoje stanowi-
sko. Jednocześnie ja pamiętam, że  
w tym samym oświadczeniu pre-
zes stwierdzał, że nie jest prowa-
dzona działalność gospodarcza. 
Dla wojewody i dla sądu nie mia-
ły znaczenia przedstawione prze-
ze mnie dokumenty: z walnego 
zgromadzenia straży, z posiedzeń 
zarządu, z planów finansowych na 
rok 2016. Kiedy byłem przyjmo-
wany do straży, w obiegu znajdo-

wały się dokumenty mówiące ja-
sno, że zarówno w roku 2015, jak 
i 2016 walne zgromadzenie stra-
żaków stwierdzało, ze nie będzie 
prowadzić działalności gospodar-
czej. Na tych dokumentach bazo-
wałem, a równocześnie jako organ 
podatkowy również wiedziałem, 
że na tejże nieruchomości nie 
jest prowadzona działalność go-
spodarcza. A przypomnę, że jest 
uchwała Rady Miejskiej w Głow-
nie, która zwalnia straż pożarną 
z podatku od nieruchomości, ale 
tylko w tej części, która wykorzy-
stywana jest na działalność statu-
tową. A ponieważ nie było żadnej 

deklaracji prowadzenia działalno-
ści gospodarczej, to cała nierucho-
mość jest z podatku zwalniana. 

 Czy kiedy wstępował Pan 
do zarządu OSP w Głownie, 
wiedział Pan, że nieruchomość 
jest wynajmowana? Bo wszyscy 
w Głownie wiedzą, że można np. 
wynająć salę od straży...

Grzegorz Janeczek: – Tak, 
ale przecież są różne sposoby udo-
stępnienia sali, jak np. użyczenie, 
co nie oznacza jeszcze prowa-
dzenia działalności gospodarczej. 
Przecież tam, na sali widowisko-
wej, często odbywają się impre-
zy różnych organizacji np. związ-
ku emerytów, co nic nie kosztuje, 

bo straż ma też taką rolę społecz-
ną do odegrania w mieście. A to, 
że w potocznym języku mówi się, 
że coś wynajmujemy, nie zawsze 
odzwierciedla zasady na których 
obiekt jest udostępniany, bo może 
być użyczony za darmo czy za 
zwrot kosztów. W tej sprawie jed-
nak chodziło bardziej o ten sklep 
na Bielawskiej. Ja jako burmistrz 
nie zostałem poinformowany, że 
ta nieruchomość jest wynajmowa-
na i w jaki sposób. A poinformo-
wanie o tym było obowiązkiem 
OSP. Podkreślam, że jako bur-
mistrz nie miałem wiedzy, że jest 
prowadzony jakkolwiek wynajem 
w formie działalności gospodar-
czej. Wobec tego, skoro w doku-
mentach jasno było określone, że 
OSP nie prowadzi działalności 
gospodarczej, łatwo było mi pod-
jąć decyzję o wstąpieniu do zarzą-
du. Nie miałem podstaw, by pod-
dawać w wątpliwość stan prawny. 
Pierwsza informacja o wynajmie 
tego lokalu na ul. Bielawskiej do-
tarła do urzędu dopiero w 2017 r.

 Jak Pan przyjął wyrok 
NSA?

Grzegorz Janeczek: – Już 
rok temu, w lipcu, gdy rozpatry-
wane było wezwanie wojewody, 
żeby wygasić mi mandat, powie-
działem, że każdy sam pracuje na 
swoje nazwisko i wolę mieć wy-
gaszony mandat robiąc coś, co 
uważam za słuszne, niż tego nie 
robiąc. Gdybym należał do zarzą-
du jakiejkolwiek innej organizacji, 

nie wiem – hodowców psów raso-
wych, prowadzącej rzeczywiście 
działalność gospodarczą, ale tutaj, 
w przypadku OSP, to jest wręcz 
groteskowe. Przecież obowiąz-
kiem burmistrza i obowiązkiem 
gminy, wynikającym z ustawy sa-
morządowej, jest dbałość o ochro-
nę przeciwpożarową i ochotni-
cze straże pożarne. Uważałem, że 
wstępując do zarządu OSP reali-
zuję ten obowiązek. (...)

 Czy zamierza Pan ubie-
gać się o stanowisko burmi-
strza Głowna w jesiennych wy-
borach?

Grzegorz Janeczek: Na sto 
procent dziś (21 czerwca – dop.
red) nie odpowiem. Muszę parę 
spraw przemyśleć. Nie ma co ob-
rażać się na rzeczywistość. Wyga-
szenie mandatu to nie był eleganc-
ki sposób rozliczenia mnie z tego, 
co zrobiłem dla miasta, bo tyl-
ko mieszkańcy mają prawo mnie 
rozliczać. Przed wygaszeniem 
mandatu uważałem, że dobrze 
jest poddać się ocenie ludzi, by 
mieć pewność czy akceptują moje 
działania jako burmistrza, czy nie 
– miałem na 99% pewność, że  
w wyborach wystartuję. Teraz – 
nie mówię nie. Od samego począt-
ku, jak startowałem w wyborach 
mówiłem, żeby każdy wiedział, że 
ja nie obiecuję, by zdobywać głosy  
i poklask, ale będę się starał robić 
to co trzeba. 

Rozmawiała
Elżbieta Woldan-Romanowicz

wOJewOda nie mógł POStąPić inaczeJ
W sprawie pozbawienia mandatu 
dotychczasowego burmistrza 
Głowna mamy do czynienia  
z dwiema wartościami, z których 
każda jest cenna, ale jedna – 
mimo wszystko – cenniejsza. 
Pierwszą jest samorządność. 
„Nowy Łowiczanin”, a w 
głowieńskim wydaniu „Wieści 
z Głowna i Strykowa”, zawsze 
kibicowały samorządowi 
lokalnemu, uważając go za cenną 
zdobycz odrodzonej, niepodległej 
Polski, za jedno z pól realizowania 
wolności obywatelskich. 
Samorząd na tym polega, że sami 
się rządzimy, sami wybieramy 
swoje lokalne władze – i nikt 
nie powinien naszych wyborów 
kwestionować, najwyżej, jeśli 
źle wybierzemy, sami ponosimy 
tego konsekwencje. dlatego 
pozbawienie kogoś mandatu 
pochodzącego z wyborów 
powinno być absolutnym 
wyjątkiem.
drugą wartością jest równość 
wobec prawa. Burmistrz podlega 

mu jak każdy inny obywatel. Jeżeli 
rolnik spod Głowna może stracić 
prawo jazdy za jazdę w obszarze 
zabudowanym z prędkością 
większą od dozwolonej o 60km/
godz., choć jest noc i droga 
pusta, to dlaczego nie miałby 
ponieść konsekwencji swej 
niefrasobliwości burmistrz, 
który twierdzi, że w papierach 
nic nie wskazywało na to, że 
straż prowadzi komercyjną 
działalność? Sądy w Polsce 
zawsze dążą do ustalenia prawdy 
materialnej: jak było naprawdę. 
Naprawdę zaś, straż czerpała  
i czerpie dochody z wynajmu –  
i każdy o tym wie. Tym bardziej 
wiedzieć to powinien był członek 
zarządu tejże straży. I trudno 
uwierzyć, że nie wiedział.
Jest powiedzenie, że ryba 
psuje się od głowy. Jeżeliby 
wojewoda nie zakwestionował 
postępowania burmistrza, dałby 
przyzwolenie na łamanie prawa 
przez kogoś, kto szczególnie 
powinien je szanować. To gorzej, 

niżby komendant zgierskiej policji 
osobiście „odpuścił” złapanemu 
na szaleńczej jeździe rolnikowi 
– bo tu mieliśmy nie rolnika, 
a burmistrza. Jakiej lojalności 
wobec państwa moglibyśmy 
oczekiwać od zwykłego 
obywatela, skoro przedstawiciel 
władzy publicznej stanąłby 
ponad prawem?
Więc wojewoda inaczej 
postąpić nie mógł. Sprawdził 
wielu wójtów i burmistrzów 
w województwie i tam, gdzie 
wszystko było w porządku, 
nikogo żadne konsekwencje 
nie spotkały. żałosna jest opinia 
szefa zgierskiej PO Andrzeja 
Woźniaka, który w działaniu 
wojewody wobec Grzegorza 
Janeczka dopatruje się drugiego 
dna, dla którego jest to przejaw 
zwalczania przeciwnika 
politycznego. ludziom, którzy 
nie potrafią patrzeć inaczej jak 
przez pryzmat bieżącej walki 
politycznej, nic pewnie dobrego 
wzroku nie przywróci, ale 

przypomnieć 
należy: rację 
wojewodzie 
przyznał 
Naczelny Sąd 
Administracyjny, 
najwyższy możliwy organ 
sprawiedliwości w tej dziedzinie 
prawa. Wyrok NSA oceniam jako 
dobry, bo chroni cenne poczucie 
sprawiedliwości. Zwraca przy 
tym, pośrednio, uwagę (ale 
zauważa to też sam Grzegorz 
Janeczek wywiadzie dla Wieści) 
na konieczność przyjrzenia się,  
w jaki sposób OSP rozlicza się  
z pozyskiwanych pieniędzy  
i na co są one wydawane. Nie 
zamyka natomiast ten wyrok 
odwołanemu burmistrzowi 
możliwości ponownego 
ubiegania się o stanowisko – 
idea samorządności nie doznaje 
uszczerbku. Wyborcy będą mogli 
głosować jak uważają, biorąc 
pod uwagę także tę sprawę. 
Wojciech Waligórski
redaktor naczelny „Wieści”

Grzegorz Janeczek. Rozmowa w redakcji „Wieści” 21 czerwca 2018. 
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PLatfOrma POPrze Janeczka w wybOrach
Grzegorz Janeczek dwukrotnie 
wygrywał wybory na burmistrza 
będąc kandydatem z ramienia 
Platformy Obywatelskiej, której 
jest członkiem. Szef struktur 
PO w powiecie zgierskim 
Andrzej Woźniak, uważa, że 
sprawa wygaszenia mandatu 
Grzegorzowi Janeczkowi ma 
drugie dno. – Nie ukrywamy, 
że naszym zdaniem sprawa 
ma podłoże polityczne – mówi 
Andrzej Woźniak. – Jak nie 
można było odwołać dobrego 
burmistrza w inny sposób, to 
zastosowano takie metody.
Andrzej Woźniak zauważa, że 
prowadzono szereg postępowań 
związanych z zasiadaniem przez 
burmistrzów/wójtów w strukturach 
OSP, ale jedynie przypadek 
Grzegorza Janeczka zakończył 
się wygaszeniem mandatu.
co do sytuacji w Głownie, 
Platforma Obywatelska zdania 
nie zmienia. Jak powiedział nam 
Andrzej Woźniak, jeśli Grzegorz 
Janeczek podejmie decyzję 
o startowaniu w wyborach na 
burmistrza – a jak wynika  

z oświadczenia wydanego przez 
Grzegorza Janeczka, tak się 
stanie – to Platforma Obywatelska 
poprze z pełną mocą jego 
kandydaturę. – To co zrobił  
w mieście przez 7,5 roku, 
świadczy o tym, że był bardzo 
dobrym burmistrzem. 
Wygaszenie mandatu nie zamyka 
Grzegorzowi Janeczkowi drogi 
do startowania w wyborach. 
Złamanie przepisów, o których 
mowa w tej sprawie, jest jedynie 
przesłanką do wygaszenia 
mandatu, ale w świetle prawa nie 
jest ono wykroczeniem czy też 
przestępstwem.  
Nie ma też przepisów mówiących 
o tym, że osoba, której 
wygaszono mandat ma  
w jakikolwiek sposób 
ograniczone bierne prawo 
wyborcze (prawo do bycia 
wybieranym). Przesłanką 
taką byłoby np. skazanie 
prawomocnym wyrokiem na 
karę pozbawienia wolności za 
przestępstwo umyślne ścigane 
z oskarżenia publicznego lub 
umyślne przestępstwo skarbowe.

beata wSzPOłek-
LewandOwSka,
radna Rady Miejskiej  
w Głownie

Tak jak w zeszłym roku,  
tak i dzisiaj, w mojej opinii  
nie doszło do złamania ustawy 
antykorupcyjnej.  
Temat ten szeroko 
analizowaliśmy jako radni  
na wielu posiedzeniach  
i wyraziliśmy swoje stanowisko 
poprzez niewyrażenie  
zgody na wygaszenie  
mandatu burmistrzowi 
Grzegorzowi Janeczkowi. 
Osobiście nie widzę sensu 
odwoływania wójta/burmistrza/
prezydenta na 4 m-ce  
przed wyborami. 
Jakie korzyści takie rozwiązanie 
miałoby przynieść albo 
jakich problemów pozwoli 
uniknąć? Wybór gospodarza 
nie powinien być na żadnym 
szczeblu decyzją odgórną. Jest 
to osoba wybierana  
w wyborach bezpośrednich 
przez mieszkańców i w takim 
też trybie powinna być za 
„swoje winy” odwołana.
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Gmina Głowno | Zamówienia publiczne

Wybrano najkorzystniejszą 
ofertę na docieplenie sali
Po tym jak po pierwszym 
postępowaniu ofertowym 
na docieplenie sali 
gimnastycznej  
w Lubiankowie wycofał 
się wyłoniony w nim 
wykonawca, gmina  
w ekspresowym tempie 
ogłosiła nowe. Oferty 
otwarto 15 czerwca. 

W odpowiedzi na powtórzone 
zamówienie złożono dwie oferty. 
Korzystniejszą dla Urzędu Gmi-
ny Głowno, czyli tańszą, złoży-
ła Firma Remontowo-Budowlana 
„Mały” z Józefkowa w wojewódz-
twie kujawsko-pomorskim. Za-
proponowała wykonanie ujętych 
w zamówieniu robót za 97.785 
złotych brutto i udzielenie zama-
wiającemu 96-miesięcznej gwa-
rancji. Odrzucona oferta konku-
rencyjna, złożona przez firmę  
z Sieradza, opiewała na 108.263,41 
zł brutto. 

Na docieplenie sali gimnastycz-
nej w Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym w Lubiankowie zapla-
nowano w tegorocznym budżecie 
gminy Głowno 100 tys. zł. Zamó-
wienie ma zostać zrealizowane do 
20 sierpnia br. Sala wymaga do-

cieplenia, ponieważ na etapie jej 
budowy doszło do niekorzystnej, 
jak się okazało, zmiany w projek-
cie, która polegała na rezygnacji  
z docieplenia styropianem na 
rzecz wykonania grubszego muru 
z cegły porotherm. Niestety, oka-
zało się, że wybudowany obiekt 
jest trudny do ogrzania i łatwo tra-
ci ciepło. 

Wójt Marek Jóźwiak na etapie 
uchwalania przez radę tegorocz-
nego budżetu przyznał, że zmiana 
w projekcie była decyzją błędną, 
jakkolwiek popartą optymistycz-
nymi założeniami ekspertów. 
Radni zwracali uwagę na koniecz-
ność poprzedzenia planowanej 
termomodernizacji audytem, któ-
ry miał wykazać którędy ciepło 
ucieka i jaki element konstrukcji 
sali należy docieplić. Audyt został 
przeprowadzony i w jego wyniku 
uzyskano odpowiedź, że docieple-
nia wymagają ściany zewnętrzne 
budynku, co ujęto w treści zamó-
wienia ofertowego, ogłoszonego 
po raz pierwszy 18 maja, a zakoń-
czonego 30 maja. Wyłoniony wte-
dy oferent, firma ze Skierniewic, 
wycofał się z postępowania przed 
podpisaniem umowy, a ponieważ 
wszystkie 3 pozostałe przekracza-
ły kwotę zaplanowaną na ten cel 
w budżecie gminy, tamto postępo-
wanie unieważniono.  ewr 

Dmosin 
Unieważniony 
przetarg 

Gmina Dmosin musiała unie-
ważnić przetarg na prace moder-
nizacyjne w budynku Szkoły Pod-
stawowej w Dmosinie. Otwarcie 
ofert nastąpiło 30 maja. Zgłosiła 
się tylko jedna firma, której ofer-
ta przewyższyła to, co w budżecie 
zaplanowała gmina, o 361 tys. zł. 
Na tę chwilę nie podjęto jeszcze 
decyzji o terminie ogłoszenia ko-
lejnego przetargu. Prace miały być 
prowadzone w ramach Zintegro-
wanych Inwestycji Terytorialnych 
Łódzkiego Obszaru Metropoli-
talnego. Wartość całego projektu 
to blisko 2,1 mln, z czego gmina 
uzyskała blisko 1,4 mln zł dofinan-
sowania z PROW. Oferta cenowa  
w przetargu, który trzeba było 
unieważnić, wynosiła 2.371.813 zł. 

Prace zostały zaplanowane  
na dwa lata, z terminem zakończe-
nia do 31 grudnia 2019.  ljs

Stryków | Kąpielisko i przystań na progu sezonu

Plac zabaw jak nowy
Strykowskie kąpielisko 
i przystań startują 
w nowy sezon po 
przejściu wymaganych 
zmian formalnych,  
z zapowiedzią 
remontów i inwestycji. 

Pod względem formalnym stry-
kowski zalew zmienia się z miej-
sca okazjonalnie przeznaczonego 
do kąpieli w kąpielisko. Wszyst-
ko po to, by mógł być dostępny 
przez okrągłe 2 miesiące wakacji. 
Jak mówi dyrektor OKiR Konrad 
Kozłowski, konieczność dostoso-
wania się do nowych wymogów 
Prawa Wodnego stanowiła spo-
re organizacyjne wyzwanie m.in. 
pod względem spełnienia standar-
dów bezpieczeństwa, organizacji 
kontroli jakości wody czy uzyska-
nia opinii Wód Polskich. Trzeba 
było wymienić wszystkie ozna-
kowania. W ubiegłym tygodniu 
na plażę przywieziono również 90 
ton świeżego piasku. 

Nad bezpieczeństwem wypo-
czywających czuwać będzie 3 ra-
towników – 2 nad zalewem i 1 na 
przystani. Tutaj też nie obywało 
się bez trudności, ponieważ osoby, 

które początkowo zadeklarowały 
chęć pracy w Strykowie, zrezy-
gnowały z niej na rzecz lepiej płat-
nych ofert w innych miejscach. 
Ostatecznie braki kadrowe udało 
się uzupełnić w ostatniej chwili. 
Obecnie OKiR na okres działal-
ności przystani i kąpieliska chce 
jeszcze zatrudnić dwóch sezono-
wych pracowników. Czy to się 
uda? Nie wiadomo. 

W tym roku planowana jest też 
kompleksowa naprawa placu za-
baw znajdującego się po stronie 
przystani, co będzie kosztowało 
ok. 30 tys. zł. Wykonawca wej-

dzie w teren dopiero teraz, ponie-
waż, jak tłumaczy szef OKiR-u, 
chodziło o to, by drewno z któ-
rego wykonane są urządzenia, 
było całkowicie zamknięte. Za-
planowano wymianę furtek na 
metalowe, naciągania linek, wy-
mianę drewnianych i stalowych 
elementów urządzeń. Przewidy-
wany efekt: plac zabaw jak nowy.  
W ubiegłym tygodniu został 
zwodowany sprzęt: rowery i ka-
jaki wodne. 

W sferze planów pozostaje na-
dal budowa boisk plażowych do 
siatkówki oraz boiska do tenisa 
ziemnego (zapowiadana od 2016 
roku) po stronie kąpieliska. Jest 
również tegoroczna, nowa inicja-
tywa budowy street workout’u, 
czyli strefy treningowej. O reali-
zację projektu zabiega grupa stry-
kowskiej młodzieży, która obec-
nie jeździ na tego typu obiekty 
do Łodzi. Pieniędzy na ten cel, 
ok. 30 tys. zł, inicjatorzy szuka-
ją w unijnym PROW-ie. Wniosek 
o dofinansowanie został złożony 
za pośrednictwem strykowskie-
go „Polcentrum”. Ze względu na 
to, że na 100% dofinansowania 
mogą liczyć organizacje będące 
stowarzyszeniami, wnioskodaw-
cą jest Miejski Klub Sportowy 
„Zjednoczeni”.  ljs

Gmina Głowno | Oświata

Wójt nagrodził laureatów konkursów
W przeddzień zakończenia 
roku szkolnego, 21 czerwca, 
w Gminnym Ośrodku 
Upowszechniania Kultury 
w Bronisławowie odbyła 
się uroczystość wręczenia 
nagród wójta uczniom, 
którzy w kończącym się 
roku szkolnym odnieśli 
sukcesy w konkursach  
i zawodach sportowych.

W sumie nagrody wójta, w po-
staci wydawnictw albumowych, 
przyznano aż 55 uczniom trzech 
gminnych placówek oświatowych 
w: Lubiankowe, Mąkolicach i Po-
powie Głowieńskim. Nagrodzo-
no dzieci i młodzież, która zaję-
ła medalowe miejsca w sporcie  
– w zawodach rangi powiatowej  
i wojewódzkiej, zwyciężała w 

konkursach recytatorskich, wokal-
nych, plastycznych oraz z wiedzy 

historycznej, przyrodniczej czy 
ekologicznej. 

Z grona uczniów Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego  
w Lubiankowie nagrody otrzy-
mali: Konrad Klimczak – laureat II 
miejsca w Powiatowym Konkursie 
Historycznym i Flawiusz Jędrzej-
czyk – laureat m-ca III w tym kon-
kursie; Cyprian Grzelak – laureat 
Wojewódzkiego Konkursu Przed-
miotowego z Historii i miejsca II 
w Powiatowym Konkursie Histo-
rycznym, Piotr Waldemar Kośmi-
der – finalista etapu wojewódz-
kiego Ogólnopolskiego Konkursu 
„Losy Żołnierza i dzieje oręża pol-
skiego w latach 1887-1922. O nie-
podległość i granice Rzeczpospo-
litej”, zawodniczki drużyny, która 
zajęła II miejsce w Mistrzostwach 
Powiatu Zgierskiego w piłce noż-
nej dziewcząt: Martyna Filipiń-
ska, Magdalena Fortuna, Ilona Ja-
błońska, Natalia Krystjanik, Daria 
Sędzikowska, Wiktoria Skowron, 
Monika Sokołowska, Ewa Wojcie-
chowska i Wiktoria Małek. Marty-
nę Filipińską i Magdalenę Fortunę 
nagrodzono ponadto, razem z Mi-

łoszem Gorącym, za zajęcie dru-
żynowo I miejsca w Powiatowym 
Turnieju Wiedzy o bezpieczeń-
stwie w ruchu drogowym. 

Najliczniejszą grupę nagrodzo-
nych przez wójta stanowili w tym 
roku uczniowie Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Mąkoli-
cach: Szczepan Zjawiony – zdo-
bywca Nagrody Specjalnej i Grand 
Prix Wojewódzkiego konkursu 
plastycznego „Mały przyrodnik” 
w ramach Wojewódzkiego Eko-
logicznego Dnia Dziecka z Lite-
raturą i Sztuką – Świerszczykowe 
wierszyki; Miłosz Wieteska – zdo-
bywca Grand Prix Wojewódzkiego 
konkursu plastycznego na ilustra-
cję do bajki „Grudka i przyjaciele” 
w ramach Wojewódzkiego Eko-
logicznego Dnia Dziecka z Lite-
raturą i Sztuką – Świerszczykowe 
wierszyki, a także laureat miejsca 
I Finału Wojewódzkiego Konkursu 
Recytatorskiego „Świerszczykowe 
wierszyki” i miejsca I w konkursie 
recytatorskim „W kręgu poezji ks. 
J. Twardowskiego”. str. 34

Wręczenie nagrody Patrycji Krzeszewskiej. To laureatka IV miejsca 
w Wojewódzkim Finale ligi Koszykarek u-11,  reprezentantka Alles Basket 
Głowno, zdobywczyni wyróżnienia w konkursie plastycznym 
„mój pomnik Tadeusza Kościuszki”. 

Zalew w Strykowie od strony plaży po nawiezieniu nowego piasku. 
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Jest również 
tegoroczna, nowa 
inicjatywa budowy 
street workout’u,  
czyli strefy treningowej. 
O realizację  
projektu zabiega  
grupa strykowskiej 
młodzieży.
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Stryków | Zmiany w budżecie 

Podział pieniędzy zarezerwowanych 
na Centrum Kultury
Na dzisiejszej sesji Rady Miejskiej Strykowa, 28 czerwca, radni głosować  
będą kolejne w tym roku zmiany budżetowe. Największe z zaproponowanych 
przez burmistrza Andrzeja Jankowskiego nowych wydatków oraz dofinansowanie 
niektórych z już zaplanowanych inwestycji pokryte zostaną z pieniędzy 
zarezerwowanych na pierwszy etap budowy nowego Centrum Kultury,  
który w tym roku nie zostanie zrealizowany.

W projekcie uchwały, która 20 
czerwca została pozytywnie za-
opiniowana przez komisję budże-
tu, znalazło się również szereg 
pomniejszych wydatków zasila-
jących: Gminną Spółkę Wodną, 
OSP, sołectwa i osiedla. Organiza-
cje te prosiły o wsparcie, składając 
odpowiednie wnioski. 

Z 10 mln zapisanych w bu-
dżecie na nowe Centrum Kultury 
zdjętych zostanie 9,8 mln zł, reszta 
(200 tys. zł) ma być zabezpiecze-
niem kosztów dodatkowych opra-
cowań projektanckich dotyczą-
cych nowych wariantów obiektu 
co do jego formy i ewentualnej no-
wej lokalizacji. Ta w centrum mia-
sta została zanegowana protestem 
parafii św. Marcina. 

Oczyszczalnia, boiska, 
droga i geotermia
Do największych zapropono-

wanych przez burmistrza nowych 
wydatków należy w pierwszym 
rzędzie kwota 2,1 mln zł na mo-
dernizację oczyszczalni ścieków  
w Strykowie w zakresie gospodar-
ki osadowej. Byłyby to pieniądze 
zabezpieczone na 2 lata: w 2018 r. 
– 1 mln zł, a w 2019 – 1,1 mln zł. 

Na dofinansowanie budowy 
boisk wielofunkcyjnych przy SP 
1 w Strykowie burmistrz zapro-
ponował dodatkowe 750 tys. zł. 
W związku z nieskutecznymi po-
stępowaniami przetargowymi (nie 
było chętnych firm), gmina podję-
ła rozmowy z dwoma z potencjal-
nymi wykonawcami. Okazało się, 
że dotychczasowa kwota 850 tys. 

zł jest zbyt mała. Łącznie inwesty-
cja będzie opiewać na 1,6 mln zł. 
Termin jej realizacji, jak wyjaśnia 
burmistrz Andrzej Jankowski, za-
leży od otrzymania pozwolenia na 
budowę. Na tę chwilę nie składa on 
deklaracji, czy na pewno nastąpi to, 
tak jak planowano, w tym roku. 

Przypomnijmy również, że kie-
dy pod koniec 2017 roku dyskuto-
wano projekt budżetu 2018, pier-
wotnie rezerwowano na ten cel  
1 mln zł, przy czym ostatecznie 
150 tys. zł z tej kwoty przeznaczo-
no na pomnik z okazji 100-lecia 
niepodległości, który ma powstać 
w okolicy cmentarza rzymsko-ka-
tolickiego w Strykowie. Pieniędzy 
na to przedsięwzięcie również nie 
wystarczy. Dzisiejszą uchwałą do-
datkowo zabezpieczone zostałoby 
34 tys. zł. Potrzeba doszacowania 
wynika z tego, że przy planowa-
niu pomnika nie zostały uwzględ-
nione koszty adaptacji istniejącego 
projektu zagospodarowania terenu. 

W koszyku największych wydat-
ków znalazło się również 321,6 tys. 
zł dotacji dla parafii rzymsko-kato-
lickiej w Strykowie. Proboszcz ks. 
Wojciech Jędrzejczyk wnioskował 
o dotację w związku z planowa-
nym remontem dachu zabytkowe-
go kościoła. Całość miałaby kosz-
tować 497 tys. zł, z czego parafia 
w ramach własnych starań pozy-
skała na to również środki od kon-
serwatora zabytków w kwocie 40 
tys. zł oraz z resortu kultury – 130 
tys. zł. Ze środków własnych para-
fia przeznacza na inwestycję 6 tys. 
zł. Z kolei na budowę kompleksu 
szkolno-sportowego w Strykowie 
w uchwale zarezerwowano do-
datkowe 15,4 tys. zł. Kwota ta jest 
potrzebna do uiszczenia opłaty za 
podłączenie do gazowej sieci dys-
trybucyjnej, której należy dokonać 
do 30 czerwca. 

Nowym zadaniem pojawiają-
cym się w uchwale jest analiza 
potencjału geotermalnego gminy 
Stryków, na co burmistrz wniosko-
wał o 22,1 tys. zł. Andrzej Jankow-
ski wyjaśnił, że temat potencjal-
nych zasobów wód geotermalnych 
już od jakiegoś czasu przewija się 
w Strykowie, ale żeby móc sta-
rać się o środki zewnętrzne, gmi-
na musi przygotować opracowa-
nie, które w przybliżeniu określi 
aktualne zasoby i opłacalność 
ich wykorzystania. – W związku  
z tym chcemy dokonać opracowa-
nia, które przeanalizuje już istnie-
jące dokumenty i wysnuje wnio-
ski, które dadzą nam wskazówki, 
czy jest potencjał, czy inwestowa-

nie byłoby raczej wątpliwe – mówi 
burmistrz Andrzej Jankowski. 

Ponadto nową uchwałą gmina 
wyłoży z budżetu 371,6 tys. zł na 
modernizację drogi dojazdowej do 
gruntów rolnych – ul. Szlachec-
kiej w Anielinie Swędowskim. 
Jednocześnie tą samą uchwałą do 
budżetu przyjęta zostanie kwo-
ta 148.370 zł, czyli dotacja, jaką 
samorządowi udało się pozyskać  
na to zadanie. Szkoła Podstawowa 
w Koźlu otrzymałaby kwotę 21,9 
tys. zł na zakup stałej dwurzędo-
wej trybuny. 

dla spółki, sołectw  
i straży
Na liście organizacji, do któ-

rych trafią pieniądze z budżetu 
gminy, jest w pierwszym rzędzie 
Gminna Spółka Wodna, któ-
ra wnioskowała o 78,2 tys. zł i któ-
rej wniosek poparła wcześniej ko-
misja rolnictwa. Kolejny wniosek 
wpłynął z osiedla Batorego-Kole-
jowa i opiewa na kwotę 12,5 tys. 
zł, przy czym 2 tys. zł na montaż 
bramy wjazdowej od strony ulicy 
Kościuszki i 10,5 tys. zł na utwar-
dzenie terenu placu zabaw. 

OSP Stryków wnioskowała 
o kwotę 3 tys. zł na zakup rzutni-
ka multimedialnego, m.in. na po-

trzeby półkolonii. Jednostka wnio-
skowała również o 8 tys. zł na 
wykonanie pomieszczenia chłod-
niczego w strażnicy: zakup agre-
gatu, instalacji chłodniczej i elek-
trycznej. Strażacy we własnym 
zakresie przeprowadzą takie pra-
ce jak: wyłożenie ścian płytami 
i montaż hermetycznych drzwi. 
Kolejny wniosek złożyło sołectwo 
OSP Swędów, które w związku  
z organizacją dożynek zwróciło się 
o zabezpieczenie 20 tys. zł na re-
mont jednego z pomieszczeń remi-
zy. Jednocześnie jednostka wnio-
skowała o 15 tys. zł na wymianę 
cieknących grzejników. Z sołectwa 
Dobra wpłynął wniosek o zakup 
przyrządów kuchennych na 5,7 
tys. zł. Z komisji oświaty i spraw 
obywatelskich wpłynął wniosek  
na kwotę 4 tys. zł dotyczący zaku-
pu fantomu do przeprowadzania 
intubacji. 

Z osiedla Kopernika-Zacisze 
wpłynął wniosek dotyczący 24 tys. 
zł. Są to pieniądze niewykorzysta-
ne przez osiedle w 2017 roku, któ-
re obecnie chce ono przeznaczyć 
na opracowanie projektu budowy 
kanalizacji w ul. Polnej. ZGKiM 
wnioskował o zabezpieczenie 15 
tys. zł na wykonanie instalacji ka-
nalizacyjnej wraz z budową bez-

odpływowego zbiornika na ścieki 
przy budynku komunalnym pod 
adresem Niesułków 67. 

Sołectwo Nowostawy 
Górne, które z funduszu sołec-
kiego przeznaczyło na remont 
swojej świetlicy 16,3 tys. zł, wnio-
skowało o dodatkową kwotę 6 tys. 
zł, by móc zrealizować zadanie 
w pełni. Sołectwo Stary Imielnik 
wnioskowało o 1,95 tys. zł, z cze-
go 950 zł przeznaczone zostanie 
na ustawienie toalety Toy-Toy na 
działce sołeckiej, gdzie tego lata 
odbędą się m.in. zajęcia warsztato-
we dla dzieci oraz piknik, a 1 tys. zł 
– na likwidację studni znajdującej 
się we wjeździe posesji. 

Kolejny wniosek pochodził  
z sołectwa Zagłoba i opiewał  
na 10 tys. zł, które ma zostać prze-
znaczone na zakup wyposażenia 
świetlicy. Sołectwo Osse, chcą-
ce w ramach funduszu sołeckiego 
(20 tys. zł) wyposażyć plac zabaw, 
wnioskowało o dodatkowe 33 tys. 
zł, aby urządzić plac zabaw w ca-
łości. 

Kolejny wniosek pochodzi  
z sołectwa Rokitnica, które ma-
jąc z własnego funduszu 14,1 tys. 
zł, zwróciło się o 41,4 tys. zł w celu 
utwardzenia terenu przy świetli-
cy. Z sołectwa Kiełmina wpłynął 
wniosek o ok. 10 tys. zł na zakup 
i montaż urządzeń na plac zabaw. 
Sołectwo Dobra zwróciło się  
o kwotę 840 zł na zakup małej ar-
chitektury i środków konserwują-
cych drewno.

Sołectwo Swędów złoży-
ło wniosek na kwotę 15 tys. zł na 
ułożenie kostki brukowej przy wej-
ściu na boisko i plac zabaw od stro-
ny biblioteki. Sołectwo Dobra 
Nowy złożyło wniosek na kwotę 
15 tys. zł po to, by po wykonaniu 
przyłącza energetycznego móc 
zamontować oświetlenie na placu 
zabaw. Sołectwo Wola Błędo-
wa wyraziło zamiar zmiany prze-
znaczenia środków z wyposażenia 
świetlicy na zakup z montażem 27 
lamp oświetleniowych. Kolejny 
wniosek dotyczy sołectwa Sa-
dówka, któremu pozostało 3 tys. 
zł z zakupu i montażu kontenerów 
świetlicowych, dotyczy przezna-
czenia tych pieniędzy na wyposa-
żenie świetlicy.  ljs 

do największych 
nowych wydatków 
należy kwota 2,1 mln zł 
na modernizację 
oczyszczalni ścieków 
w Strykowie w zakresie 
gospodarki osadowej.

Projektowa przepustowość strykowskiej oczyszczalni ścieków, 
czyli 1700 m sześciennych na dobę, jest już w tej chwili w pełni 
wykorzystywana. Na zdjęciu jeden z biobloków z osadnikiem wtórnym. 
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Stryków | letni wypoczynek dzieci i młodzieży

W kraju, za granicą, czy blisko domu 
Jak co roku gmina 
Stryków ogłosiła 
konkurs na organizację 
letniego wypoczynku 
dzieci i młodzieży. 

Początkowo z budżetu prze-
znaczono na ten cel 70 tys. zł.  
W związku z tym, że zaintereso-
wanie było większe niż w ubie-
głym roku, kwota ta została zwięk-

szona i wyniosła 82 tys. zł. Biorąc 
pod uwagę to, że w tym roku po 
raz pierwszy gmina sfinansuje 
również półkolonie na miejscu,  
w sumie z budżetu przeznaczo-
nych zostanie na ten cel 102 tys. zł 
i jest to, jak do tej pory, najwięk-
sza suma. 

82 tys. zł zostały rozdzielone 
pomiędzy sześć pomysłów zago-
spodarowania czasu wolnego, re-
alizowanych przez stowarzyszenia 
dla dzieci z terenu gminy Stryków. 

Parafia kościoła starokatolickiego 
mariawitów w Cegłowie organi-
zuje obóz dla 50 dzieci z terenu 
gminy Stryków w Międzywodziu. 
Miejski Klub Sportowy Zjedno-
czeni Stryków organizuje dwa 
obozy sportowe, w Sępólnie Kra-
jeńskim i Ustroniu Morskim, dla 
40 dzieci. Towarzystwo Koszy-
karskie Basket Stryków – kolonie 
letnie w Mrzeżynie dla 30 dzieci. 
Stowarzyszenie Mała Ojczyzna  
– kolonie w Bługarii dla 54 dzieci. 

Ludowy Uczniowski Klub Spor-
towy Dwójka-Stryków – rowero-
wy obóz wypoczynkowy Masłów 
Mąchocice dla 20 dzieci. Ludo-
wy Uczniowski Klub Sportowy  
w Dobrej – kolonie letnie w Ja-
strzębiej Górze dla 40 dzieci. Do-
finansowanie w kwocie 82 tys. zł 
w przeliczeniu na liczbę dzieci 
daje 350 zł na dziecko. W zależ-
ności od długości i standardu wy-
poczynku rodzice dopłacają ok.  
1 tys. zł.

Zliczając łączną liczbę dzieci, 
które zostaną objęte dofinansowa-
niem, jest to 234 uczestników róż-
nych form wypoczynku. 

Dodatkowo, po raz pierwszy 
w tym roku, gmina ogłosiła kon-
kurs na półkolonie na terenie gmi-
ny Stryków. Ofertę złożyła Ochot-
nicza Straż Pożarna w Strykowie, 
która zorganizuje półkolonie dla 
45 dzieci w wieku 7-14 lat. Pół-
kolonie ruszają od przyszłego ty-
godnia potrwają do połowy lipca, 
z wyłączeniem sobót i niedziel. 
Gmina dofinansowała je kwotą 
20 tys. zł. W przeliczeniu na jedno 
dziecko dofinansowanie wyniosło 
444 zł. Rodzice będą pokrywać 
koszty wyżywienia, ewentual-
nie dla chętnych będą zamawiane 
obiady cateringowe. Zajęcia odby-

wać się będą w siedzibie OSP oraz 
nad zalewem i na terenie Orlika. 

Niedawno informowaliśmy 
również o tym, że OSP Stryków 
otrzyma grant w wysokości 6 tys. 
zł z programu „Działaj Lokalnie” 
na projekt „Żywioły: woda, ogień 
i powietrze”, czyli m.in. 3 gry tere-
nowe nad zalewem, organizowane 
w ramach półkolonii. 

Dodatkowo na dzisiejszej se-
sji Rady Miejskiej Strykowa, 28 
czerwca, procedowana będzie 
uchwała o zmianach budżetu,  
w której znalazło się 3 tys. zł na za-
kup rzutnika, jaki miałby być wy-
korzystany podczas półkolonii.  ljs

Stryków | Impreza sportowo-charytatywna w SP 2 

Biegi na medal, datki na szczytny cel 
Odbywające się w naszym regionie obchody 
100-lecia niepodległości Polski mają wiele odsłon. 
Jedna z nich miała miejsce 19 czerwca w Strykowie. 
Dzieci, rodzice, nauczyciele, absolwenci – łącznie 
58 osób – wzięło udział w Biegu dla Niepodległej 
zorganizowanym przez Szkołę Podstawową nr 2. 

Gros z uczestników stanowi-
li uczniowie „Dwójki”, ale do 
Strykowa specjalnie z tej oka-
zji wybrali się również ucznio-
wie Szkoły Podstawowej w Koźlu  
z opiekunami. Sportowych emo-
cji dostarczyły 4 odcinki biegu  
o długości od 0,5 km do 5 km. Tra-
sy wyznaczono nad zalewem. Dłu-
godystansowcy musieli pokonać 
nawet ponad dwa okrążenia akwe-
nu. Sygnał z pistoletu startowego 
oddał burmistrz Strykowa Andrzej 
Jankowski, który wziął udział  
w oficjalnym rozpoczęciu impre-
zy. 

Organizatorzy od początku za-
łożyli, że bieg ma być wysiłkiem, 
a nie wyścigiem. Chodziło o to, 
by suma pokonanych odcinków 
dała finalnie 100 km, co udało się 
osiągnąć. Indywidualne rezultaty  
– powody do chluby zawodników 
– pozostały w sferze koleżeńskich 
rozmów i gratulacji. Natomiast or-

ganizatorzy wręczyli wszystkim 
pamiątkowe medale i flagi pań-
stwowe. Medale ufundowała Rada 
Rodziców SP 2, zaś flagi – gmina 
Stryków. 

We wtorek przy ul. Targowej 
pozytywnym emocjom można 
było dać upust również w inny 
sposób. Rada Rodziców wyszła 
z inicjatywą, aby przy okazji bie-
gu zorganizować zbiórkę charyta-
tywną na rzecz pomocy choremu 
na autyzm i epilepsję Mateuszowi 
Jaskowi, którego rodzice są absol-
wentami strykowskiej „Dwójki”. 
Pomysł wsparli rodzice z Przed-
szkola Samorządowego w Stry-
kowie oraz uczniowie Zespołu 
Szkół Nr 1 w Bratoszewicach. Ro-
dzice przygotowali ciasta i napoje,  
a uczniowie bratoszewickiego 
„gastronomika” – zdrowe koktaj-
le owocowo-warzywne. Zapłatą 
za słodkości były datki wrzucane 
do puszek. 

Głównym, ale niestety nie je-
dynym problemem 7-letniego 
Mateusza z Anielina Swędow-
skiego, jest to, że nie mówi. Ro-
dzina zbiera fundusze na kurację 
chłopca komórkami macierzy-
stymi. Leczenie prowadzone jest 
w Centrum Medycznym Klara w 
Częstochowie i obliczone na dwie 
serie po pięć podań. Koszt jednej 
serii to 71 tys. zł. Chłopiec jest na 

początku pierwszej z nich. Oprócz 
tego Mateusz poddawany jest sze-
regowi różnych terapii, m.in. be-
hawioralnej, logopedii, neurolo-
gopedii, dogoterapii, masażowi 
taktylnemu, integracji sensorycz-
nej czy komunikacji alternatywnej 
metodą PCS. Na co dzień rodzi-
ce wożą go do łódzkiego przed-
szkola działającego przy Fundacji 
z ASPI-racjami. Jak powiedziała 

nam Paulina Jasek, mama Mate-
usza, cała rodzina jest ogromnie 
wdzięczna za organizację tej, jak 
i poprzedniej zbiórki, ponieważ fi-
nansowo sama nie jest już w stanie 
wydołać potrzebom związanym  
z leczeniem chłopca, które trwa 
od bardzo dawna. Zbiórka przy 
okazji imprezy zorganizowanej 
w strykowskiej SP 2 to już druga 
z rzędu akcja na rzecz Mateusza. 

Pierwszą, na obiekcie zgierskie-
go MOSiR-u, zorganizowało Sto-
warzyszenie Klub Sportowy „Po-
wstaniec Dobra”. Wówczas udało 
się zebrać 25 tys. zł. Zebrane pie-
niądze trafiają na konto Komitetu 
Społecznego „Pomagamy Mate-
uszkowi”, założonego w ramach 
Portalu Zbiórek Publicznych 
MSWiA (zbiorka.gov.pl). 

Bieg dla Niepodległej to nie je-
dyne wydarzenie związane z ob-
chodami 100-lecia odzyskania 
niepodległości przez Polskę zor-
ganizowane przez Szkołę Podsta-
wową nr 2. Placówka opracowała 
całoroczny harmonogram przed-
sięwzięć „Dla Niepodległej”,  
z których odbyły się już m.in. wie-
czór literacki, wystawa o Józefie 
Piłsudskim, konkurs pieśni patrio-
tycznych czy wystawa plakatów  
o tematyce niepodległościowej. 
Tuż po wakacjach kolejne wyda-
rzenia, m.in. wyjazd do Muzeum 
Tradycji Niepodległościowych, 
patriotyczny poranek literac-
ki, wystawa „Jesteśmy dumni  
z polskich sportowców”, projekt 
Polskomania, konkurs wiedzy  
o Niepodległej. Na finał, czyli 
11 listopada, planowana jest uro-
czysta akademia podsumowują-
ca działania, w które angażują się 
wszyscy uczniowie i nauczyciele. 
Bieg dla Niepodległej przygoto-
wał zespół nauczycieli przedmio-
tów przyrodniczych i wychowania 
fizycznego, a całość koordynowa-
ła Ewa Kielak.  ljs

Na starcie Biegu dla Niepodległej. Z lewej strony dyrektor SP 2 Eugeniusz Jacel. 
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Bratoszewice | Inwestycje unijne

Termomodernizacja szkoły podstawowej
Trwa termomodernizacja Szko-

ły Podstawowej w Bratoszewi-
cach. Pracownicy PUH Marek 
Szpruch ze Zgierza, które wygra-
ło ogłoszony przez gminę Stry-
ków przetarg, aktualnie mocują 
na ścianach styropian. Właściciel 
firmy Marek Szpruch ocenia, że 
wyznaczony na 20 sierpnia termin 
zakończenia pierwszego etapu ro-
bót, jeśli przerwy w realizacji nie 
wymusi pogoda, zostanie dotrzy-
many. 

Na ten rok, oprócz ocieplenia 
z wykończeniem tynkiem i malo-
waniem, planowane jest również 
wykonanie izolacji przeciwwil-
gociowej oraz ocieplenie ścian 

piwnic, a także wykończenie co-
kołu fundamentu tynkiem mozai-
kowym. Ponadto, również w tym 
roku, ocieplony zostanie stropo-
dach wraz z wykonaniem nowe-
go pokrycia z papy termozgrze-
walnej. Na tym etapie inwestycji 
zaplanowano również wymianę 
starych drzwi zewnętrznych, wy-
konanie modernizacji instalacji 
oświetlenia na energooszczędne. 
Wykonawca zapowiada również, 
że jeszcze w tym roku postara się 
uporać z częścią prac zapisanych 
w drugim etapie, a związanych  
z wykonaniem gruntowych pomp 
ciepła, które maja zastąpić piec 
na paliwo stałe. Jeśli warunki po-

godowe będą ku temu sprzyjają-
ce, w tym roku na terenie przy-
ległym do szkolnego boiska 
wykonane zostaną 34 odwierty. 
W zakres drugiego etapu inwe-
stycji wchodzi również instalacja 
fotowoltaiczna, której moduły za-
instalowane zostaną na dachu sali 
gimnastycznej. Ostateczny ter-
min termomodernizacji budynku 
szkoły to 20 sierpień 2019 roku. 
Koszt inwestycji to 2.445.240 zł. 

Przypomnijmy, że inwesty-
cja jest dotowana z Europejskie-
go Funduszu Rozwoju Regional-
nego. Projekt obejmuje łącznie 
10 budynków na terenie miasta  
i gminy Stryków, które mają zo-

stać zmodernizowane do 2020 
roku. Całość oszacowano na po-
nad 7,4 mln zł, z czego dotacja 
pokrywa blisko 85%. W ubie-
głym roku skorzystały na tym: 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Stry-
kowie, Szkoła Podstawowa nr 1 
w Niesułkowie oraz OSP Kieł-
mina. Dotacja pokryła również 
część kosztów wykonanej wcze-
śniej termomodernizacji świe-
tlicy wiejskiej w Ossem. W tym 
roku inwestycje objęły również: 
OSP Stryków, świetlicę w Bra-
toszewicach oraz SP w Dobrej.  
Na liście są jeszcze: ZS nr 1  
w Strykowie oraz Urząd Miejski 
w Strykowie.  ljs

Roboty, które rozpoczęły się jeszcze przed wakacjami, najpierw 
objęły część szkoły znajdującą się od strony boiska. 
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Głowno | miejski Ośrodek Kultury

Wręczono nagrody
najlepszym uczniom
20 czerwca, tradycyjnie na dzień przed 
zakończeniem roku szkolnego, w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Głownie wręczono nagrody 
i dyplomy dla najlepszych, najaktywniejszych 
i osiągających najwyższe wyniki w sporcie 
uczniów szkół z terenu Głowna. 

Zwyczajowo nagrody nazy-
wane są nagrodami burmistrza. 
W związku z wiadomą sytuacją 
i wygaszeniem mandatu Grzego-
rzowi Janeczkowi, honory czyni-
ły sekretarz Magdalena Piotrow-
ska oraz przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Głownie Magdalena 
Szajder.

najlepsi uczniowie
W zakończonym przed kilko-

ma dniami roku szkolnym naj-
wyższą średnią w mieście (5,80!) 
osiągnęła Marta Abramowicz  
z Gimnazjum Miejskiego. Mini-
malnie mniejsze średnie wypra-
cowali: Hanna Wasiak ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 (5,75), Mikołaj 
Kotecki ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 (5,73) i Aleksander Będor  
ze Szkoły Podstawowej nr 2 
(5,72).

Średnią na poziomie 5,67 osią-
gnęła Anna Lewandowska z SP  
nr 1. Wynik w wysokości 5,64 
zdobyli: Anna Kret z SP nr 2 oraz 
Maksymilian Kotecki i Anna Szy-
da – oboje z SP nr 3.

Wyśmienite rezultaty osiągnęli 
także: Helena Oskroba z SP nr 2 
(5,63), Hubert Olejnik z Gimna-
zjum Miejskiego (5,62), Paulina 
Szcześniak (5,58), Michał Szcze-
śniak z Gimnazjum Miejskiego 
(5,53), Kacper Walichnowski z li-
ceum przy Zespole Szkół Liceal-
no-Gimnazjalnych (5,45), Marty-
na Doardo z Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego (5,33), Ju-
lianna Dziedzińska z gimnazjum 
przy ZSLG (5,21), Aleksandra 
Piechut z Zespołu Szkół nr 1 im. 
R. A. Cebertowicza (5,00) oraz 
Ewelina Chak z Zespołu Szkół 
Specjalnych (4,85).

Olimpiady i konkursy  
– międzynarodowe  
i ogólnopolskie
Uczniowie z głowieńskich 

szkół chętnie i z sukcesami bra-
li też udział w olimpiadach i kon-
kursach przedmiotowych. 

W międzynarodowym kon-
kursie matematycznym Kangur 

bardzo dobry wynik i wyróżnie-
nia osiągnęli: Paulina Szcześniak, 
Antoni Abramowicz, Klaudia 
Wawrzyn, Aleksandra Kubińska, 
Krystian Góralski, Sebastian Da-
łek, Anna Lewandowska, Lidia 
Kleszcz i Jeremi Wasiak (wszyscy 
z SP nr 1), Maksymilian i Miko-
łaj Koteccy, Alicja Kołaczkowska 
(SP nr 3), Hubert Olejnik i Michał 
Szcześniak (GM).

Przejdźmy do konkursów ogól-
nopolskich. W Ogólnopolskim 
Wyścigu Modeli RC (sterowanych 
radiem) „RC Track Dart Cup” III 
miejsce zajął Jakub Sikora z Gim-
nazjum Miejskiego.

W Ogólnopolskim Konkur-
sie Czytelniczym „Abecadło”  
II miejsce przypadło Zofii Pie-
trzak z SP nr 3. w Ogólnopolskim 

Konkursie na Dziecięcą Książkę 
Artystyczną Grand Prix zdobyły 
Karina Chachuła i Nadia Zucho-
ra z SP nr 3.

W Ogólnopolskim Konkursie 
Historycznym „Krąg” laureatką 
została Anna Lewandowska z SP 
nr 1. Laureatką I stopnia w Ogól-
nopolskim Konkursie MEN „Sy-
napsik” została Alicja Kostrzewa 
z SP nr 3. 

W Ogólnopolskim Konkur-
sie Języka Angielskiego „Nowo-
czesny konkurs dla nowoczesnej 
szkoły” doskonale poszło repre-
zentantom Szkoły Podstawowej  
nr 1. Laureatką I miejsca była Han-
na Wasiak. Laureatami II stopnia: 
Iwo Zuchora i Anna Lewandow-
ska. Laureatami III stopnia: Julia 
Rakowska, Jakub Stasiak i Paulina 
Szcześniak.

W Ogólnopolskim Konkursie 
„Logiczne myślenie” laureata-
mi zostali: Oskar Bembenek oraz 
Maksymilian i Mikołaj Koteccy.

W kategorii „Dziecięca Scena” 
Ogólnopolskiego Festiwalu Sztu-
ki Małego Dziecka w Łodzi lau-
reatem został Wojciech Waligóra 
z SP nr 3.

Olimpiady i konkursy  
– wojewódzkie  
i powiatowe
W Wojewódzkim Konkursie 

Historycznym o Żołnierzach Wy-
klętych IV miejsce zdobył Paweł 
Klimczak z SP nr 3. W Woje-
wódzkim Konkursie „Akademia 
Ciekawej Chemii” IV miejsce 
zajęła Aleksandra Sobczyńska 
z Katolickiego Liceum Ogólno-
kształcącego.

W Wojewódzkim Konkursie 
„Ilustracja do baśni rosyjskiej”  
I miejsce zdobyła Lena Jarla-
chowicz, a trzecie Maria Pakuła  
i Monika Wykrętowicz – cała 
trójka z SP nr 2.

Drugie miejsce w Wojewódz-
kim Konkursie Informatycznym 
„Zawodowiec 2018” (w katego-
rii „Prezentacja multimedialna” 
zajął Piotr Sobociński z Gimna-
zjum Miejskiego,

Laureatami Wojewódzkie-
go Konkursu „Świerszczyko-
we wierszyki” zostali uczniowie 
SP nr 3: Maja Kozłowska, Piotr 
Urbański i Maja Rubach. 

Tytuł finalisty Wojewódzkie-
go Konkursu Języka Angielskie-
go przypadł Hubertowi Olejni-
kowi z Gimnazjum Miejskiego, 

a w zmaganiach w ramach Wo-
jewódzkiego Konkursu Przed-
miotowego z Matematyki Lidia 
Trzeciak, również z Gimnazjum 
Miejskiego. 

Finalistką etapu rejonowe-
go Wojewódzkiego Konkur-
su Przedmiotowego z Wiedzy  
o Społeczeństwie została Kalina 
Stanik z gimnazjum przy ZSLG.

Na powiatowym etapie Ogól-
nopolskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej II miejsce zajęli Szy-
mon Latosiewicz z liceum przy 
ZSLG oraz Aleksandra Wawrzyn 
z Gimnazjum Miejskiego.

Trzecie miejsce za scenogra-
fię i wyróżnienie za spektakl  
w Wojewódzkim Konkursie „Lo-
komotywą po Wiedzę” zdoby-
li drużynowo reprezentanci SP 
nr 3: Aleksandra Andruszkie-
wicz, Natalia Białecka, Weroni-
ka Stasiak, Weronika Chachuła, 
Amelia Piekarska, Adrian Grze-
gorz, Adrian Zgliński, Aleksan-
der Kołaczkowski, Aleksandra 
Siniarska, Aleksandra Bełdziń-
ska, Justyna Rutkowska, Nina 
Rożniata, Lena Grabowicz, Łu-
cja Piekarska, Gabriela Borkow-
ska, Marianna Wojtysiak, Karoli-
na Kotus, Mikołaj Godos, Adam 
Kądzielawski, Kamil Rubaszew-
ski i Patrycja Bartczak.

W Powiatowym Konkursie 
Wiedzy o HIV i AIDS I miejsce 
zdobył Jakub Zwoliński z SP nr 
2. 

Sukcesy sportowe  
– indywidualne
Jak co roku nie brakowało suk-

cesów na niwie sportowej. W mi-
strzostwach powiatu zgierskiego 
w indywidualnych biegach przeła-
jowych dziewcząt II miejsce zajęła 
Julia Rakowska z SP nr 1. W re-
gionalnych mistrzostwach lekko-
atletycznych w Łowiczu w skoku 
w dal oraz biegach na 100 metrów 
I miejsce zdobył Miłosz Kończa-
rek z Zespołu Szkół Specjalnych. 
W młodzieżowych mistrzostwach 
województwa łódzkiego w kate-

gorii U-18 III miejsce zajął Michał 
Bryk z Gimnazjum Miejskiego.

Sukcesy sportowe  
– drużynowe
Bardzo dobry rok mają też za 

sobą sportowcy w grach druży-
nowych. Uczennice i uczniowie 
SP nr 1 zdobyli: II miejsce w mi-
strzostwach powiatu zgierskiego 
w sztafetowych biegach przełajo-
wych dziewcząt, jak i chłopców. 
Byli także na II pozycji w Igrzy-
skach Młodzieży Szkolnej w ko-
szykówce (chłopcy) oraz mi-
strzostwach powiatu zgierskiego 
w grach i zabawach ruchowych 
(dziewczęta i chłopcy). Drużyna 
w grach i zabawach zajęła także 
III miejsce w finale wojewódzkim 
Orlikowej Ligi Mistrzów. 

Dodatkowo, dziewczęta zajęły 
także I miejsce w wojewódzkich 
mistrzostwach w drużynowych 
biegach przełajowych.

Drużyna chłopców ze SP nr 2 
zajęła I miejsce w rejonie w elimi-
nacjach do finału wojewódzkiego 
w koszykówce.

Uczennice Gimnazjum Miej-
skiego zajęły II miejsce w powie-
cie zgierskim w siatkówce w cza-
sie Gimnazjady 2018. Ich koledzy 
zdobyli z kolei w tej samej dys-
cyplinie II miejsce w powiecie,  
II miejsce w półfinałach woje-
wódzkich oraz V w finale woje-
wódzkim.

W rywalizacji piłkarskiej w ra-
mach Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
gimnazjaliści zajęli I miejsce w re-
jonie i powiecie zgierskim oraz IV 
miejsce w województwie.

Drużyna z Zespołu Szkół nr 1 
w ramach Licealiady zajęła I miej-
sce w powiecie, II miejsce w pół-
finale wojewódzkim i IV w woje-
wództwie w siatkówce plażowej.

W tej samej dyscyplinie mikst 
z Katolickiego Liceum Ogól-
nokształcącego zajął I miejsce  
w województwie w trakcie Wo-
jewódzkiego Szkolnego Turnieju  
w Siatkówkę „Mikstów” Szkół 
Ponadgimnazjalnych.

Uczennice gimnazjum przy 
ZSLG zdobyły II miejsce w po-
wiecie w mistrzostwach powiatu 
zgierskiego w drużynowych bie-
gach przełajowych.  kl

anna 
LewandOwSka 
uczennica Szkoły 
Podstawowej nr 1, 
średnia 5,67, laureatka 
konkursów z historii, 
matematyki i języka 
angielskiego 

Trzeba pracować 
systematycznie. 
Najbardziej podoba 
mi się z przedmiotów 
historia, w niej 
najlepiej się czuję. 
Najtrudniejszego nie ma, 
ale widzę po niektórych 
tematach z przyrody, 
że w przyszłym roku 
z fizyką może być nie 
za bardzo. W wakacje 
planuje wyjazdy: jeden 
na kolonie, a drugi  
z rodzicami. myślę, że 
wypocznę porządnie.

marta 
abramOwicz 
uczennica Gimnazjum 
Miejskiego, osiągnęła 
średnią na poziomie 
5,80 – najwyższą  
w Głownie 

Przedmioty 
humanistyczne nie idą 
mi tak łatwo jak ścisłe.  
do ścisłych 
przygotowuje się 
powtarzając materiał, 
a także pomagając 
kolegom słabszym, co 
mi też utrwala materiał.  
Z fizyką jest tak, że  
w I klasie gimnazjum 
miałam 4, potem 5,  
a teraz wyskoczyła  
mi 6, więc co roku 
idzie mi coraz lepiej, 
polubiłam ten przedmiot. 
Z przedmiotami ścisłymi 
jest tak, że wystarczy 
przypomnieć,  
natomiast z historią  
i WOS jest dużo ciężej 
i muszę kilka godzin 
przed sprawdzianem 
poświęcić, żeby 
osiągnąć sukces. 
Od września idę 
do XXVI liceum 
Ogólnokształcącego 
w Łodzi na profilu biol.-
chem. Wakacje spędzę 
głównie z rodziną  
i przyjaciółmi. 

Oto najlepsi pod względem uzyskanej średniej ocen uczniowie minionego roku szkolnego w Głownie.

JA
K

u
B

 l
E

N
A

R
T



11www.lowiczanin.info     nr 26      28 czerwca 2018

REKlAmA

Łowicz | Program „Praca dla więźniów”

Koniec nieodpłatnej pracy więźniów 
dla samorządów
Po zmianie przepisów, która weszła w życie 1 czerwca, władze samorządowe 
nie mogą korzystać z nieodpłatnej pracy osadzonych, tak jak to miało miejsce 
do tej pory. Więźniowie nadal mogą nadal być zatrudniani przez władze 
miasta czy powiatu, ale te muszą im za to zapłacić najniższą stawkę krajową.

Urząd Miejski w Łowiczu do 
końca maja zatrudniał 4 osadzo-
nych. Liczba ta zmieniała się kilka 
razy, zwykle było to po kilka osób 
naraz. Burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński wielokrotnie, przy róż-
nych okazjach, mówił, że bardzo 
ceni pracę tych więźniów na rzecz 
miasta (najczęściej były to prace 
porządkowe, ale szczególnie do-
cenia też zaangażowanie osadzo-
nych w przypadku sytuacji kry-
zysowych). Ostatnio dziękował 
za to dyrektorowi Zakładu Karne-
go w Łowiczu płk. Krzysztofowi 
Sznicerowi przy okazji jubileuszu 
40-lecia jednostki. Burmistrz dłu-
go rozważał zatrudnienie więź-
niów na pełny etat po 1 czerwca, 
ale nie podjął jednak takiej decyzji 
i od tego dnia na rzecz miasta nie 

pracują. Jak mówił nam zastępca 
burmistrza Bogusław Bończak  
– wciąż analizowane są koszty,  
na razie nie wiadomo czy w przy-
szłości władze miasta skorzystają 
z pracy osadzonych.

Jak wyjaśnia nam sekretarz po-
wiatu Joanna Jaros – w samym 
starostwie osadzeni nie pracują, są 
natomiast zatrudniani w jednost-
kach organizacyjnych. Decyzja  
o ich zatrudnieniu należy do dy-
rektorów tych jednostek, to oni 
analizują zapotrzebowanie na 
pracę osadzonych i jej opłacal-
ność. Na ogół wykonują oni pro-
ste, ale bardzo potrzebne prace. Po  
1 czerwca na zatrudnienie 10 osa-
dzonych zdecydował się Powia-
towy Zarząd Dróg, a 3 kolejnych 
Samodzielny Publiczny ZOZ  
w Łowiczu. – Poza pracownika-
mi ściśle wykwalifikowanymi, jak 
hydraulik czy elektryk, praktycz-
nie nie mamy pracowników go-
spodarczych, więc pomoc osadzo-
nych jest dla nas bezcenna – mówi 

dyrektor szpitala Jacek Kaniew-
ski. – Osoby wytypowane przez 
ZK do pracy na zewnątrz w zde-
cydowanej większości wykazują 
się pracowitością i zaangażowa-
niem, które mogłyby zawstydzić 
niejednego pracownika.

Także dyrektor PZD Anna Ga-
jek-Sarwa bardzo pochlebnie wy-
powiadała się na temat zaangażo-
wania osadzonych w powierzone 
im zadania – zależą one od kwa-
lifikacji, kiedyś jeden z nich praco-
wał nawet jako operator maszyn. 
Wcześniej więźniowie pracowa-
li (po jednym lub dwóch) dla Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2, ale ten z braku funduszy na 
dodatkowe zatrudnienie zrezygno-
wał z ich pomocy jeszcze przed 
końcem maja. Ich pracą kierował 
kierownik gospodarczy szkoły, 
zlecając zadania w zależności od 
umiejętności – były to najczęściej 
proste prace porządkowe, prace  
w gospodarstwie, czasem pomoc 
w remontach. 

W maju umowę o współpracę 
z Zakładem Karnym w Łowiczu 
popisało też Nadleśnictwo Kutno. 
Przy pracach leśnych i pomocni-
czych na jego rzecz zatrudnienie 
znajdzie 8 osadzonych.

Osadzeni są zatrudniani w ra-
mach programu „Praca dla więź-
niów”, wprowadzonego w 2016 
roku z inicjatywy wiceministra 
sprawiedliwości Patryka Jakie-
go. Z założenia dąży on do tego, 
by jak najwięcej z nich mogło na 
siebie zarabiać – stąd też wprowa-
dzone właśnie zmiany, preferowa-

ne ma być zatrudnienie odpłatne. 
Po stronie zatrudniającego leży 
też pokrycie kosztów zatrudnie-
nia, takich jak badania lekarskie 
czy szkolenie BHP.

– Taka forma zatrudnienia 
daje możliwość spłacania przez 
osadzonych zobowiązań finan-
sowych, takich jak np.: alimen-
ty czy grzywny – stwierdza kpt. 
Rafał Gospoś, oficer prasowy Za-
kładu Karnego w Łowiczu. – Za-
trudnienie w formie odpłatnej daje 
również możliwość wspierania 
przez osadzonych rodzin. Skaza-

ni budują również w ten sposób 
kapitał, który otrzymują w dniu 
opuszczenia jednostki, na koniec 
kary. Pozwala on im na właściwe 
funkcjonowanie w otwartym spo-
łeczeństwie.

Z odpisów od wynagrodzenia 
osadzonych tworzy się m.in. Fun-
dusz Aktywizacji Zawodowej,  
z którego program „Praca dla 
więźniów” jest systematycznie 
rozszerzany. Budowane są m.in. 
hale produkcyjne na terenie wię-
zień – taka hala powstanie również 
w Zakładzie Karnym w Łowiczu, 
o czym już na naszych łamach pi-
saliśmy. Umożliwi to zatrudnienie 
również takich osób, które nie mo-
głyby pracować poza murami – ze 
względu na odległe terminy końca 
kary (co mogłoby stanowić poku-
sę próby ucieczki) czy okoliczno-
ści popełnionych przestępstw (nie 
mogą to być ludzie zagrażający 
bezpieczeństwu społeczeństwa). 

Kontrahentów gotowych za-
trudniać osadzonych jest coraz 
więcej. Wśród nich są m.in. naj-
większe łowickie przedsiębior-
stwa jak Maspex, OSM Łowicz, 
Syntex czy SiB, a lista zaintereso-
wanych ciągle się rozszerza. War-
to też dodać, że choć preferowane 
jest zatrudnienia zarobkowe, to or-
ganizacje pożytku publicznego, 
np. stowarzyszenia i fundacje, na-
dal mogą korzystać z pracy osa-
dzonych nieodpłatnie – na podob-
nych zasadach jak dotychczas. 

Łowicz | czy to przedwyborcza zapowiedź? 

Zmiana w kierownictwie KRUS
Piotr Gołaszewski, radny po-

wiatowy i członek powiatowych 
struktur PiS w Łowiczu, nie jest 
już kierownikiem placówki tere-
nowej KRUS w Łowiczu. Na tym 
stanowisku zastąpiła go Magdale-
na Woźniak, związana z tą samą 
partią polityczną. 

Piotr Gołaszewski powiedział 
nam, że rezygnację ze stanowi-
ska kierownika placówki tereno-
wej KRUS w Łowiczu złożył na 
początku kwietnia, zaś obowiąz-
ki pełnił do końca tegoż właśnie 
miesiąca. Od 1 maja nowym kie-
rownikiem została Magdalena 
Woźniak, która wcześniej była za-
stępcą kierownika biura powiato-
wego ARiMR. Przewodniczący 
zarządu powiatowego PiS Marcin 

Kosiorek potwierdził jej związek  
z partyjnymi strukturami. 

Nowa kierownik nie chcia-
ła nam udzielić informacji ani 
na temat przebiegu swojej karie-
ry zawodowej, ani przynależno-
ści partyjnej, odsyłając do swoich 
„zwierzchników”: politycznego  
– Marcina Kosiorka i pracowni-
czego w Oddziale Regionalnym 
w Łodzi. Piotr Gołaszewski został 
powołany na stanowisko kierow-
nika placówki terenowej KRUS  
w 2016 roku przez Tomasza No-
wickiego, dyrektora Oddziału Re-
gionalnego w Łodzi. 

Stanowisko objął po śmier-
ci wieloletniego kierownika ło-
wickiej placówki, ś.p. Krzysz-
tofa Klata. W rozmowie z nami 

Gołaszewski powiedział, że dalej 
zamierza realizować się zawodo-
wo w Stowarzyszeniu Centrum 
Inicjatyw Obywatelskich Zie-
mi Łowickiej. Łączy tam funk-
cje koordynatora, fizjoterapeuty  
i neuroterapeuty. 

Zapytaliśmy go jednak, czy 
jego rezygnacja ze stanowiska kie-
rowniczego w placówce tereno-
wej KRUS ma związek z planami 
na wystartowanie w zbliżających 
się wyborach samorządowych.  
– Prawdopodobnie wystartuję 
jako kandydat na stanowisko wy-
bieralne – słyszymy w odpowie-
dzi, choć nie uzyskujemy precy-
zyjnej odpowiedzi co do struktur, 
w których Gołaszewski planuje 
startować.  aa 

Łowicz
Punkt kontroli 
autobusów 

Wzorem lat poprzednich na par-
kingu za Urzędem Miejskim w Ło-
wiczu (wjazd od ul. Starorzecze) 
policjanci będą prowadzić punkt 
kontroli autobusów. Chęć spraw-
dzenia pojazdu trzeba wcześniej 
zgłosić w Wydziale Ruchu Dro-
gowego Komendy Powiatowej Po-
licji w Łowiczu pod numerem tel: 
46/830-95-89 lub 46/830-95-00  
w godz. 8.00-16.00. 

Po wcześniejszym uzgodnieniu 
terminu, funkcjonariusze spraw-
dzą m.in. trzeźwość kierowców, 
stan techniczny pojazdów. Kontro-
le mogą zostać przeprowadzone  
na wniosek m.in. rodziców, na-
uczycieli, organizatorów czy 
uczestników wycieczek.  opr. aa 

tOmaSz
matuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Umowę o współpracy podpisywali zastępca dyrektora Zakładu Karnego 
w Łowiczu mjr marek Pawlak i dyrektor Powiatowego Zarządu dróg 
i Transportu w Łowiczu Anna Gajek-Sarwa. 
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Zdjęcie z konferencji na placu budowy przy rondzie w okolicach 
skrzyżowania ulic 1 maja i dmowskiego. Piotr Gołaszewski pośrodku, 
po lewej michał Trzoska, po prawej Jakub Wolski – wszyscy z PiS. 
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Gmina Zduny | SP w Bąkowie Górnym ma patrona

Januszowi Korczakowi 
by się tu spodobało
21 czerwca Szkole 
Podstawowej w Bąkowie 
Górnym w gminie Zduny 
uroczyście nadano 
patrona, którym został 
wybitny pedagog  
Janusz Korczak.

Co ciekawe, placówka w swojej 
historii, liczącej ponad 100 lat, nie 
miała patrona. Inicjatywę nadania 
go wykazali rodzice.

Wyboru patrona szkoły, spośród 
8 kandydatów, dokonano w de-
mokratycznych wyborach, w któ-
rych udział wzięli uczniowie, ro-
dzice i pracownicy szkoły. Decyzja  
o nadaniu szkole patrona przez 
Radę Gminy Zduny, na wniosek 
szkoły, zapadła zaledwie tydzień 
przed uroczystością. 

Podczas ubiegłotygodniowej 
uroczystości przewodniczący Rady 
Gminy Wiesław Dałek odczytał 
uchwałę i wręczył ją dyrektor Mał-
gorzacie Znyk-Kaszewskiej jako 
akt nadania patrona. 

Szkoła jeszcze nie ma sztanda-
ru, więc w oficjalnej części uroczy-
stości udział brał poczet flagowy. 
Patron pojawił się na poświęco-
nej przez ks. Konrada Zawiślaka  
i odsłoniętej przez dyrektor i zapro-
szonych gości pamiątkowej tablicy, 
która została umieszczona w re-
prezentacyjnym miejscu – w hallu 
przy głównym wejściu do placów-
ki. Widnieje na niej portret „Sta-
rego Doktora” z trójką dzieci oraz 
napis: „Dziecko chce być dobre. 
Jeśli nie umie – naucz. Jeśli nie wie 

– wytłumacz. Jeśli nie może – po-
móż.” 

Znane słowa Janusza Kor-
czaka, fragmenty jego powieści 
„Król Maciuś Pierwszy” i piosenki  
o dzieciach były tematem progra-
mu artystycznego, który przedsta-
wili młodsi uczniowie. Starsi ode-
grali sceny z życia szkoły, które 
mogły być ich udziałem od mo-
mentu, gdy dowiedzieli się, że pa-
tronem ich szkoły ma być Janusz 
Korczak. W kolejnych scenach 
tego przedstawienie uczniowie 
poznają postać Janusza Korczaka  
i oceniają, że „z tego doktora to był 
niezwykły gość”. 

W programie artystycznym 
przedstawionym przez dzieci było 
wiele radości, ale też wstrząsający 
wiersz o tym, jak ze swoimi pod-
opiecznymi, do końca troszcząc 
się o nich, szedł „prostą drogą do 

nieśmiertelności”. Bardzo dojrza-
łe było wystąpienie przewodniczą-
cej samorządu szkolnego Julii Sur-
my, która mówiła, że uczniowie są 
dumni z tego, że ich szkoła zyskała 
tak wspaniałego patrona. Może nie 
każdy zna jego dokonania i prze-
myślenia na temat dzieci, ale ma 
przekonanie, że uczniowie szkoły 
w Bąkowie je znają. 

Również przewodniczący Rady 
Rodziców Marcin Dzięgielewski 
podkreślał, że Janusz Korczak to 
wielki autorytet moralny ponad po-
działami politycznymi. Był pierw-
szym „rzecznikiem” praw i spraw 
dziecka. 

O tym, że w czasach kryzysu 
autorytetów warto ich szukać, mó-
wiła też na koniec uroczystości dyr. 
Małgorzata Znyk-Kaszewska. Pod-
kreślała, że patron to ważna postać, 
która jednoczy szkołę.  mwk

Odsłonięcie tablicy poświęconej patronowi – Januszowi Korczakowi. 
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Od ściany do ściany
O naszej kochanej piłeczce ko-

panej nie ma co za wiele pisać, 
ale temat należy zamknąć. A to, 
że król jest nagi, w niedzielę wi-
dział w telewizorze chyba każdy, 
kto chciał. W Łowiczu z wyjąt-
kiem tych nielicznych, których 
futbol nie interesuje, a posta-
wili na koncert Piaska. Spraw-
dzałem kilka razy w Internecie 
obraz z kamerki nadającej „na 
żywo” obraz ze Starego Rynku 
– tłumów nie było. Niezależnie 
od wszystkiego, pomysł koncertu  
w porze meczu (terminarz znany 
od grudnia) był mocno chybiony. 

Leżącego się nie kopie, więc 
nie dołączę do tych, którzy, choć 
sami w życiu piłki nie kopali, te-
raz kopią naszą piłkarską repre-
zentację. Po prostu mieliśmy na 
tym Mundialu zespół przerekla-
mowany i mocno przeszacowa-
ny. Ale sarkastycznie dodam, że 
Polaków zauważono. Dzienni-
karze największej sportowej ga-
zety świata, paryskiej L’Equipe 
wybrali jedenastkę najgorszych 
piłkarzy drugiej kolejki elimi-
nacyjnej mistrzostw. Tego „za-
szczytu” dostąpiło wielu znanych 
futbolistów, a obok takiego Mes-
siego, w tej drużynie „niesławy” 
znaleźli się dwaj nasi: Robert Le-
wandowski i Maciej Rybus. Co-
kolwiek mówić, Rybus został 
pierwszym w historii futbolistą 
pochodzącym z Łowicza, który 
zagrał na mistrzostwach świata. 

Na pożegnanie mistrzostw 
Polska zagra dziś z Japonią, któ-
ra bardzo mi zaimponowała  
i zadała kłam rankingom FIFA 
(w ostatnim przed mistrzostwa-
mi Polska – 8., Japonia – 61!). 

Nasi chłopcy łącznie z ich bos-
sem Adamem Nawałką zagra-
li natomiast nieźle w telewizyj-
nych reklamach. Widać, że mają 
pewne zdolności aktorskie. A ba-
lon nadmuchany do monstrual-
nych rozmiarów przez młodych 
żurnalistów z wszelkich mediów 
z TVP na czele musiał pęknąć  
i pęknął z dużym hukiem. Więc 
„od ściany do ściany”. Ci sami 
żurnaliści, którzy tworzyli ra-
dosne peany, piszą teraz epita-
fia. Najbardziej szkoda mi tych, 
którzy musieli wydać napraw-
dę duże i czasem ciężko zaro-
bione pieniądze, żeby jechać do 
Rosji i dopingować naszych Or-
łów. To byli niestety ci, którzy 
wierzyli w cuda na boisku. Albo 
dali się zwieść propagandzie suk-
cesu (przewidywanego). A bile-
ty na mecze były bardzo drogie, 
nie mówiąc o horrendalnie dro-
gich hotelach i jeszcze niemałych 
kosztach podróży.

Wśród polskich kibiców prze-
prowadzono polityczny sondaż. 
Okazało się, że miłośnicy pił-
ki największym uznaniem da-
rzą Kukiz’15 (34 proc.), następ-
nie PiS i Ruch Narodowy (po 21 
proc.) oraz partię Wolność Janu-
sza Korwin-Mikkego (16 proc.). 
Poza tym PO – 3,6 proc., SLD, 
PSL i .N praktycznie zero!).

Od ściany do ściany są też nie-
którzy kandydaci na lokalnych 
polityków, co widać po liście za-
prezentowanej ostatnio przez 
tzw. Porozumienie Łowickie. 
Jak nie wyszło z jedną partią, to 
przeskakujemy do drugiej, a jak 
nie dało rady z drugą, to może 
poszukać jakiegoś innego ugru-

powania. Nazwisk ani nazw 
nie wymieniam, ale jak ktoś się  
w lokalnych układach i gierkach 
orientuje, to takie zjawisko za-
uważy. Taki to twór – jak ma-
wiał Władysław Gomułka – ni 
pies ni wydra. Troszkę wspar-
cia PSL-u, który jednak do rad 
(gmin i powiatu) wystawi swo-
je listy, i tzw. Nowoczesnej, bo 
tak był przedstawiany kandy-
dat tego gremium na burmi-
strza. Do tego trochę innych roz- 
maitości oraz wymóg tzw. pary-
tetu. Minimum 35, ale nie więcej 
niż 65 procent pań. Jest to jaw-
ne dyskryminowanie kobiet, bo 
tak zacne organizacje, jak Koła 
Gospodyń Wiejskich swoich list 
przedstawić nie mogą. Chyba, 
że dobiorą sobie mężczyzn, ale 
który facet zapisze się do KGW?  
A panie z kół wiejskich gospodyń 
też mogłyby uczestniczyć w pra-
cach samorządów, a nie tylko na 
imprezy zwoływane przez staro-
stę robić pierogi i bigos, bo o bim-
berku nazywanym nalewkami, 
jak łońskiego roku KGW z Chą-
śna, mowy już nie ma. Niektóre 
być może zostaną uhonorowa-
ne miejscami na listach powia-
towych i gminnych. PSL jeszcze 
trzymający władzę w powiecie 
zapewne na nie liczy. 

Na razie tylko we wspomnia-
nym Chąśnie ma ambitną lo-
kalną działaczkę rangi ponad 
gminnej. Liczy też na druhów  
z OSP. Jednym i drugim pan po-
seł Paweł i pan starosta wpinają 
przecież znaczki z zieloną koni-
czynką niemal hurtowo. A to ma 
zaprocentować przy wyborczych 
urnach. 
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Łowicz | 90. urodziny pierwszego biskupa łowickiego

Bp. Alojzy Orszulik: Boże miłosierdzie 
było dla mnie nadobfite
Liczni dostojnicy kościelny przyjechali 21 czerwca 
do Łowicza, aby wziąć udział w wieczornej mszy 
św. w katedrze, na której modlono się o łaski Boże 
i zdrowie dla biskupa seniora Alojzego Orszulika. 

Pierwszy biskup łowicki miał 
aż trzy okazje do świętowania: 
21 czerwca skończył 90 lat i ob-
chodził też imieniny, nazajutrz, 
22 czerwca, obchodził 61. roczni-
cę święceń kapłańskich, których 
udzielił mu kardynał Stefan Wy-
szyński, prymas Polski w Wyż-
szym Seminarium Duchownym 
Księży Pallotynów w Ołtarzewie. 

Mszę św. celebrował bp. An-
drzej Dziuba, który już na począt-
ku liturgii podkreślał, że wszyscy 
zgromadzili się w bazylice, aby 
dziękować za 90 lat ziemskiego 

życia dostojnego jubilata i prosić  
o dalsze łaski Boże dla niego,  
a także dziękować za jego dar ka-
płaństwa, który sprawował współ-
pracując takimi osobami jak pry-
mas Polski Józef Glemp czy abp 
Bronisław Dąbrowski. 

Homilię wygłosił abp Tade-
usz Wojda, metropolita białostoc-
ki, który podobnie jak jubilat jest 
pallotynem i był niegdyś studen-
tem ks. Alojzego Orszulika, gdy 
ten wykładał prawo kanoniczne. 
Od tego też zaczął kazanie – że 
na przełomie lat 80/90 studenci 
mieli z pierwszej ręki informacje 
o udziale Kościoła w zmianach 
ustrojowych, które były przepro-
wadzane w Polsce – przynajmniej 
w tej części, którą mógł im ujaw-
nić wykładowca. – W sercach czu-

jemy podziw, a z ust wydziera się 
nam wielkie Te Deum! – wołał ar-
cybiskup z Białegostoku. 

Krótko wspomniał, że Polakom 
w czasach PRL władza utrudnia-
ła wykonywanie praktyk religij-
nych. W takie czasy Bóg wysyła 
ludziom proroków, aby wytyczali 
ludziom drogę tak, jak w czyta-
nym na mszy fragmencie Starego 
Testamentu posłał proroków Elia-
sza i Elizeusza. 

Abp Tadeusz Wojda przytaczał 
definicję proroka i uznał, że każ-
dy ochrzczony człowiek w pewien 
sposób pełni taką funkcję. Jest ona 
też widoczna w posłudze kapłań-
skiej i biskupiej, bo biskup jest  
„Z ludu wzięty i dla ludu ustano-
wiony”. 

O jubilacie zaś mówił, że Bóg 
wyposażył go w szczególne ce-

chy, które uczyniły go człowie-
kiem dialogu, który potrafi każ-
dego wysłuchać, odpowiedzieć 
mu – jeśli trzeba to dobitnie  
– i jest człowiekiem wyjątkowo 
spokojnym, którego prawdopo-
dobnie nikt nie wyprowadził ni-
gdy z równowagi. Jego bogate 
życie trudno jest ująć w słowach.  
– Sam Bóg zna go najlepiej i kie-
dyś opisze w księdze życia i wy-
nagrodzi – zakończył homilię. 

Pod koniec mszy św. do jubila-
ta ustawiła się kolejka gości, któ-
rzy składali mu życzenia, dzię-
kowali za modlitwę, przyjaźń  
i troskę, którą ich otaczał, wrę-
czali kwiaty i upominki. Z każ-
dym chciał zamienić choć kil-
ka słów. Wśród tych osób były 
m.in. delegacje kościoła łowickie-
go, Wyższego Seminarium Ło-
wickiego, Radia Victoria, Kla-
sycznego LO w Skierniewicach, 
zgromadzeń zakonnych, konfrater-
nia św. Wiktorii, Cech Rzemiosł 
Różnych z Łowicza, burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński, 
przewodniczący Rady Powiatu  
Łowickiego Krzysztof Górski, de-
legacja z Głowna (którego jest Ho-
norowym Obywatelem, podobnie 
jak Łowicza), NSZZ Solidarność 
Ziemi Łowickiej i redakcji Gościa 
Niedzielnego.

Podziękowania przygotowane 
przez bp. Alojzego Orszulika od-
czytał bp Andrzej Dziuba. Dzię-
kował on wszystkim, których spo-
tkał na swojej drodze życia: swoim 
rodzicom, rodzeństwu, nauczycie-
lom i profesorom, kapłanom i za-
konnicom, przełożonym i osobom 
świeckim. Dziękował lekarzom  
i pielęgniarkom, dodając, że gdy-
by nie ich opieka nad nim, nie 
dożyłby 90 lat. Dziękował też za 
wszystko siostrom służebnicz-
kom, które na co dzień się nim 
opiekują i swojemu następcy bp. 
Andrzejowi Dziubie za troskę. 

Prosił też o modlitwę na lata, ja-
kie mu jeszcze pozostały. – Boże 
miłosierdzie było dla mnie nadob-
fite – mówił z charakterystyczną 
dla siebie skromnością. Te wszyst-
kie słowa nagrodzone zostały bra-
wami. Jubilat sam zakończył mszę 
św. udzieleniem błogosławień-
stwa. 

W mszy św. z okazji 90. urodzin biskupa seniora Alojzego Orszulika udział wzięło wielu dostojników 
kościelnych. 
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Wśród osób, które składały jubilatowi życzenia, byli m.in.: burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński, przewodniczący Rady Powiatu Łowickiego 
Krzysztof Górski oraz członkowie cechu Rzemiosł Różnych. 

Bp. Alojzy Orszulik podczas uroczystości zajmował honorowe miejsce, 
tuż przy ołtarzu. 

mirka wOLSka
-kObierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Łowicz | uczczą niepodległość płynąc na Bornholm

Wiosłować dla Polski
Trzech łowickich miłośników wypraw wodnych wyruszy w lipcu łodzią wiosłową  
z Kołobrzegu na Bornholm. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, do portu w Nexø  
na Bornholmie dotrą po 24 godzinach wiosłowania. 

W skład trzyosobowej zało-
gi wchodzą przedstawiciele Ło-
wickiej Akademii Sportu: prezes 
Kamil Sobol, Piotr Malczyk – za-
wodowy strażak i ratownik me-
dyczny oraz Kacper Opalski – te-
goroczny maturzysta z Pijarskiego 
LO. Z portu w Kołobrzegu chcie-
liby wyruszyć 1 lipca w nocy, ale 
na pokonanie stu kilometrów zare-
zerwowali sobie aż dwa tygodnie. 
Otóż dokładnego terminu, a nawet 
wypłynięcia, nie można sprecyzo-
wać ze względu na nieprzewidy-
walne warunki pogodowe. Człon-
kowie załogi zgodnie podkreślają, 
że niesprzyjająca pogoda na peł-
nym morzu stanowi zagrożenie, 
dlatego liczą się z tym, że gwał-
towne zmiany atmosferyczne bę-
dzie trzeba przeczekać. 

– Zadanie, które chcemy wyko-
nać, będzie wymagało od zespołu 
zgrania i dyscypliny przy niesa-
mowitym wysiłku fizycznym oraz 
psychicznym. Najbardziej wyma-
gającym etapem wyprawy jest 
jednak czekanie na odpowiednią 
pogodę. Mamy w sobie dużo ad-
renaliny, pasji, którą chcemy reali-
zować i pragnień, by podejmować 
kolejne wyzwania, dlatego trud-
no nam usiedzieć w miejscu. To 
strasznie deprymujące – podkre-
śla prezes Kamil Sobol. 

łódź
Przymusowe oczekiwanie 

może być jednak konieczne ze 
względu na sprzęt, który człon-
kowie załogi wybrali. To odkryta 

łódź wiosłowa retro – pięćdziesię-
cioletnia, utrzymana w starodaw-
nym stylu, w całości z drewna. 
Wejście w jej posiadanie było dla 
uczestników trudne, bo tego typu 
obiekty są już niemal całkowicie 
niedostępne. Ostatecznie udało się 
ją zdobyć u byłego warszawskie-
go wioślarza, amatora klasycz-
nych łajb. By jednak wyruszyć nią 
na wyprawę, trzeba było nieco ją 
odnowić i dostosować do przewi-
dywanych na morzu warunków. 

– Płynąc, chcemy podzielić się 
zadaniami. Przewidujemy, że pod-
czas gdy jeden z nas będzie ster-
nikiem, dwóch pozostałych będzie 
wiosłować. Co godzinę zamierza-
my się zmieniać, żeby zachować 
siły. Tego typu zmian należy do-
konywać regularnie, by proces 
płynięcia był jak najbardziej efek-
tywny – zauważa lider wyprawy, 
Piotr Malczyk.

trening
Warto podkreślić, że śmiałko-

wie przygotowują się do tej przy-
gody od wielu miesięcy. Udział 
w wydarzeniu zaplanowali już  
w zeszłym roku, regularnie 
uczestniczą w treningach, by za-
chować kondycję, a od stycz-
nia ćwiczenia te zintensyfikowa-
li. Gdy tylko minęły przymrozki, 
zdecydowali się pływać po Wiśle, 
by do zmierzenia się w trudnych 
warunkach przygotować zarów-
no mięśnie, jak i umysł. Obecnie 
raz w tygodniu starają się wziąć 
udział w wymagającym 15-go-
dzinnym wiosłowaniu po Wi-
śle. Regularnie ćwiczą również  
na urządzeniach stacjonarnych. 
Jak przekonują, pasja wodna wy-
maga wielu poświęceń zarówno 
przed, jak i podczas wyprawy. 

wyżywienie
– Jeśli chodzi o posiłki, to za-

bieramy ze sobą głównie żyw-
ność liofilizowaną do szybkie-
go przygotowania. Na morzu nie 
ma warunków, by przechowywać 
i przygotowywać jedzenie, więc 
wybieramy coś szybkiego, a jed-
nocześnie pełnowartościowego, 
by zachować siły. Ja, jako ratow-
nik medyczny, zabiorę ze sobą 
również różnego rodzaju płyny  
i żele energetyczne na gorszy 
czas – powiedział nam Piotr Mal-
czyk. 

Rozmówca zapewnił również, 
że odpowiedzialny jest również 
za bezpieczeństwo swoich kole-
gów pod względem medycznym  
i na pewno zabierze ze sobą 
wszystkie wymagane środki far-
makologiczne.

asekuracja
W razie trudności uczestni-

kom pomagać będą zaznajomieni 
członkowie grupy asekuracyjnej. 
Popłynie ona jachtem skippe-
ra ze Sztokholmu Piotra Hapa-
nowicza, który towarzyszył Ka-
milowi Sobolowi dwa lata temu  
w trakcie pokonywania Bałty-
ku kajakiem w 1050. rocznicę 
Chrztu Polski. 

cel
Przypomnijmy, że prezes Ło-

wickiej Akademii Sportu jest już 
weteranem kajakowych wojaży. 
W 2003 roku przepłynął na nim 
940 kilometrów, płynąc Wisłą  
z Oświęcimia do Świbna. Sukces 
ten powtórzył w 2006 roku, prze-
pływając dystans 3000 kilome-
trów z Wenecji do ujścia Tybru  
w hołdzie papieżowi Janowi Paw-
łowi II. Dwa lata temu na Bałty-
ku uczcił z kolei rocznicę Chrztu 
Polski, pokonując przez Danię  
i Szwecję 185 km w ramach 
projektu Łowicki Pielgrzym II.  
Inspiracją do tegorocznej wypra-
wy stała się setna rocznica odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści.

– Ten wyjątkowy rok i pamięć 
o doniosłej rocznicy jest w ser-
cu każdego Polaka. My również 
pragniemy uczcić ten czas i po-
przez pasję chcemy podsycać 

ogień patriotyzmu. Każdy ze stu 
pokonanych przez nas kilome-
trów symbolizował będzie ko-
lejny rok polskiej niepodległo-
ści, czyli długą i skomplikowaną 
drogę, jaką pokonała Polska od 
1918 roku aż po dzień dzisiejszy 
– mówi Sobol. – Każda załama-
na fala na Bałtyku będzie przy-
pominać uczestnikom wyprawy, 
że wolność i niepodległość to 
najwyższe wartości w wolnym 
i nowoczesnym świecie – doda-
je. Znaczenie niepodległościo-
wej wyprawy dla kształtowania 
tożsamości narodowej młodego 
pokolenia dostrzega także lider, 
Piotr Malczyk. 

– W tym istotnym roku chcemy 
uczyć młodych ludzi patriotyzmu. 
Można więc powiedzieć, że robi-
my to dla innych. Pamięć o wyda-
rzeniach historycznych i nasz cel, 
jakim jest przypomnienie innym  
o wartości niepodległości, na pew-
no dodadzą nam na morzu siły  
– zapewnił. 

Po zakończeniu wyprawy łódź 
wiosłowa wraz z jednym człon-
kiem załogi zostanie przetranspor-
towana promem z portu w Nexø 
do Kołobrzegu. Pozostała ekipa 
powróci do Polski jachtem aseku-
racyjnym.

– Jako trener Piotra i Kacpra 
jestem dumny, że czują się oni 
gotowi podjąć tak ekstremalne 
wyzwanie i promować ważne 
wartości. Naszym celem nie jest 
pobicie rekordu, lecz stworze-
nie symbolu patrioty XXI wieku 
wśród młodego pokolenia Pola-
ków – podsumowuje Kamil So-
bol. 

Członkowie Łowickiej Akademii Sportu przygotowują się do wyprawy 
na Bornholm, ćwicząc na Wiśle. 

Każdy ze stu 
pokonanych  
przez nas kilometrów 
symbolizował  
będzie kolejny 
rok polskiej 
niepodległości.

Kamil Sobol
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agnieSzka
wOJcieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
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Łowicz | Pierwszy w mieście zlot mustangów

Legendy były na 
wyciągnięcie ręki
Classic Mustang Rally to czterodniowy rajd legendarnych 
Fordów Mustangów, organizowany na trasie  
z Sochaczewa do Włocławka. Jeden z jego etapów kończył 
się 21 czerwca na Nowym Rynku w Łowiczu, co zostało 
połączone z inauguracją tegorocznych Dni Łowicza.

Uczestnicy rajdu sprawdzili 
swoją znajomość Łowicza i lokal-
nej kultury ludowej, odpowiadając 
na pytania Anny Staniszewskiej, 
prezes łowickiego koła Stowarzy-
szenia Twórców Ludowych. Nie-
które były nawet na swój sposób 
intymne – na przykład co łowi-
czanki nosiły pod spódnicami. 
Wszyscy uczestnicy rajdu otrzy-
mali od burmistrza i pani Anny 
pamiątki związane z miastem.

W czasie konkursu miłośni-
cy motoryzacji z Łowicza i oko-
lic mogli oglądać maszyny jego 
uczestników. Pojawiło się wielu 
zainteresowanych, wśród nich na 
przykład motocykliści z łowickie-
go klubu No. 16, którzy przy oka-
zji prezentowali także swoje ma-
szyny, młodzi sportowcy z Łotwy, 
biorący udział w Czwartkach Lek-
koatletycznych na OSiR czy spora 
grupa uczniów z jednej z łowic-
kich szkół, którzy – jak szczerze 
nam przyznali – dla tego wydarze-
nia zerwali się z przedostatniego 
w tym roku szkolnym dnia lekcji. 
Byli ludzie w różnym wieku, jedni 
przyszli specjalnie, inni po prostu 
przechodzili koło Nowego Rynku 

i zobaczyli, że dzieje się coś cieka-
wego. – Nie trzeba się specjalnie 
znać na motoryzacji, żeby od razu 
zauważyć, że to nie są zwykłe sa-
mochody – mówiła nam pani Ka-
rolina, która znalazła się na zlocie 
przypadkiem.

– Przyszłam tu, bo Ford Mu-
stang to moje marzenie – mówi-
ła z kolei pani Paula, także miesz-
kanka Łowicza. – Nie sądzę bym 
doczekała się własnego, bo jak się 
ma męża i dziecko, to priorytety są 
zupełnie inne, zaś mnie zadowala 

moja mała namiastka, czyli Ford 
Focus w wiśniowym kolorze.

Podobnie myślał kiedyś Prze-
mysław Słomka, od 2012 roku 
właściciel Forda Mustanga V8 
260 z lipca 1964 r. – jednego z naj-
starszych w ogóle, a najstarszego 
w tym rajdzie. – Kiedyś ogląda-
łem go w filmach jako symbol tej 
wolności, która dla nas wówczas 
była niedostępna, nieosiągalna  
– mówi. – Przyszedł jednak czas, 
że to marzenie się spełniło. 

Pan Przemysław przyjechał  
na rajd z Ustki, wraz z rodziną. Jak 
przyznaje – przejechanie przeszło 
430 km przy tej pogodzie, nawet 
w klimatyzowanym i wygodnym 
wnętrzu Mustanga to doświadcze-
nie, które może zmęczyć.

Oprócz klasycznych modeli  
z lat 1964-1973, biorących udział 
w rajdzie, na Nowym Rynku go-
ścinnie pojawili się też klubowi-
cze w znacznie nowszych maszy-
nach. Oprócz żywej, ale jednak 
już historii, mogliśmy też oglądać 
współczesność – cztery modele  
z 2013 roku i nowsze. Jeden z nich 
należy do Marka Podrażki. Mówi 
on, że samochody to jedno, ale 
przynależność do klubu to także 
szansa na poznanie fantastycznych 
ludzi, możliwość brania udziału  
w zjazdach, czasem na 200-300 
ludzi o podobnych zainteresowa-
niach i pasjach.  tm

Choć już wiekowe i z niemałym przebiegiem, to prezentowały się jakby dopiero co zjechały z linii 
produkcyjnej w dearborn, michigan. 
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Kiedyś oglądałem 
go w filmach, jako 
symbol tej wolności, 
która dla nas wówczas 
była niedostępna. 
Przyszedł jednak czas, 
że to marzenie się 
spełniło. 

Przemysław Słomka
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Gmina Zduny | Absolutorium dla wójta

Były uwagi do wykonania budżetu, a potem brawa
Przy jednym głosie przeciw-

nym wójt gminy Zduny Jarosław 
Kwiatkowski otrzymał 14 czerw-
ca absolutorium za wykonanie 
budżetu w 2017 roku. Pewne 
uwagi radni jednak mieli, głów-
nie w sprawie centrum Zdun, 
które od dłuższego czasu czeka 
na rewitalizację. 

Budżet gminy Zduny i jego 
wykonanie w ubiegłym roku nie 
wyglądają źle. Planowane przy 
przyjmowaniu budżetu dochody, 
które wynieść miały 18.821.296 
zł, w ciągu roku zwiększyły się 
do 20.681.531 zł i zostały wyko-
nane w 97,53%. Wydatki począt-

kowo planowano na 18.426.296 
zł, potem je zwiększono do 
20.265 zł, z czego wykonano 
95,87%. Tym razem, po dużych 
inwestycjach z poprzednich lat, 
gmina nie prowadziła tak dużych 
inwestycji. Wszystkie przeprowa-
dzone kosztowały 837.939 zł.

Inwestycje w sieć wodocią-
gową pochłonęły 176.425 zł, za 
które wykonano remont stacji 
uzdatniania wody we Retkach  
za 164.925 zł oraz budowę od-
cinka sieci wodociągowej w Szy-
manowicach – 4,5 tys. zł. 7 tys. 
pomocy finansowej samorządow-
cy ze Zdun przekazali do gminy 

Sośno na likwidację skutków na-
wałnicy. 

Dotację inwestycyjną 6 tys. zł 
przekazano do PSP w Łowiczu 
na modernizację sieci elektrycz-
no-informatycznej. Dotacja dla 
jednostki OSP w Złakowie Ko-
ścielnym na zakup nowego sa-
mochodu strażackiego – wynio-
sła 317.802 zł. 11 tys. zł gmina 
pozyskała od województwa łódz-
kiego dla swoich jednostek OSP 
na zakup drobnego sprzętu.

Za niespełna 14,5 tys. zł rozpo-
częto II etap budowy kanalizacji 
sanitarnej wraz z przyłączami ka-
nalizacyjnymi. 124.131 zł wynio-

sła składka inwestycyjna na rzecz 
Związku Międzygminnego Bzu-
ra. Przygotowania do rewitaliza-
cji terenu centrum Zdun – 14.095 
zł. 

Opozycyjny radny Edward Pie-
rzała, tym razem krótko oznajmił, 
że od lat nie ma zrównoważone-
go rozwoju gminy, w ubiegłym 
roku nie było w ogóle inwestycji 
we wschodniej jej części. Stwier-
dził też, że to wójt za wszystko 
ponosi 100% odpowiedzialność, 
ponieważ ma większość w ra-
dzie. Jarosław Kwiatkowski za-
wsze podkreśla, że to Rada Gminy  
o wszystkim decyduje. 

Radna Jolanta Perzyna pytała 
o plany gminy na sprzedaż dzia-
łek po RSP w Jackowicach, zwra-
cając uwagę, że gmina ma z nich 
około 30 tys. zł rocznego przycho-
du. Wójt odpowiedział, że na razie 
nie ma konkretnych planów, któ-
re miałyby być sprzedawane, ale 
gmina przygotowuje do sprzedaży 
działki także w Rząśnie, Złakowie 
po szkole i w Łaźnikach. Również 
budynek po RSP w Jackowicach 
mógłby zostać sprzedany, bo przy-
dałby się jakiś inwestor. 

Ta sama radna zapytała rów-
nież o boisko w Jackowicach  
– czy coś będzie na nim robione, 
ponieważ jego siatka jest już tak 
zardzewiała, że aż wstyd. Wspo-
mniała też, że centrum gminy 
Zduny jest brzydkie, w porów-

naniu chociażby do pobliskiego 
Bedlna – gdzie jest dużo zieleni 
i jest pięknie. 

Jarosław Kwiatkowski bronił 
się, mówiąc, że nie można patrzeć 
tylko na jeden aspekt – zadba-
ne centrum, ponieważ w gminie 
Zduny są zadbane i oświetlone 
drogi, w Bedlnie wygląda to go-
rzej. Wspomniał też, że gmina 
podejmie działania, aby pozyskać 
od parafii działkę w centrum, po-
łożoną przed bankiem. Na rewi-
talizacji jemu też zależy i jeśli nie 
uda się pozyskać na to dotacji, 
gmina ją będzie musiała rozpo-
cząć za swoje pieniądze. 

Po głosowaniu, w którym 
udział wzięło 12 obecnych na se-
sji radnych, wójt został nagrodzo-
ny brawami.  mwk
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Domaniewice | Sesja Rady Gminy

Wójt Kwiatkowski 
uzyskał absolutorium
Zgodnie z wieloletnią już tradycją nie miał problemu  
z uzyskaniem absolutorium za wykonanie budżetu wójt 
gminy Domaniewice Paweł Kwiatkowski.  
Na sesji 20 czerwca Rada Gminy jednogłośnie przyjęła 
sprawozdanie z wykonania budżetu za 2017 rok, a następnie 
przegłosowała wniosek o udzielenie wójtowi absolutorium.

Zaplanowane na 17.961.446,99 
zł dochody zostały wykona-
ne w 102,18%, czyli w kwo-
cie 18.352.200,89 zł. Jak zwy-
kle dochody w znacznej części 
pochodziły z subwencji (łącznie 
6.172.702 zł, wykonanie w 100%) 
oraz podatków (osiągnięto z tego 
tytułu 4.437.564,55 zł, co stano-
wi 104,96% zakładanego planu). 
Gmina uzyskała też 5.513.502,10 
zł dotacji z budżetu państwa na 
zadania bieżące z zakresu admi-
nistracji rządowej i innych zadań 
zleconych. Wykonanie stanowiło 
99,56% planu.

Zeszłoroczne wydatki zapla-
nowano na kwotę 19.623.970,99 
zł. Wykonano je w 92,36% – na 
kwotę 18.123.745,72 zł. Wydatki 
majątkowe, czyli m.in. inwesty-
cje, zakupy inwestycyjne, zadania 
w ramach funduszu sołeckiego 
na plan zakładający 2.825.121,48 
zł wykonano w 80,97%, czyli na 
kwotę 2.287.610,23 zł.

Zaplanowany deficyt wynosił 
w wys. 2.025.000 zł. W okresie 
realizacji uległ on zmniejszeniu  
o kwotę 362.476 zł i na koniec 
roku wyniósł 1.662.524 zł.

Wykonanie budżetu zamknęło 
się nadwyżką dochodów nad wy-

datkami w wysokości 228.455,17 
zł.

Głosowaniu nad przyjęciem 
sprawozdania z wykonania bu-
dżetu, ani przy okazji uchwały  
o udzieleniu absolutorium wójto-
wi Kwiatkowskiemu, podobnie 
jak przed rokiem, nie towarzyszy-
ła dyskusja. Sprawozdanie przyję-
to, a on otrzymał absolutorium. 

Po głosowaniu sala nagrodziła 
wójta brawami. Za prace na rzecz 
gminy podziękował mu w imie-
niu rady przewodniczący Ryszard 
Ogonowski. – Dziękuję i doło-
żę wszelkich starań, żeby kolej-
ny budżet był realizowany staran-
nie i tak, jak państwo zaplanujecie  
– dziękował z kolei Paweł Kwiat-
kowski.  kl

REKlAmA

Łowicz
Pod znakiem 
czterolistnej 
koniczyny
W tym roku nie  
w Zielone Świątki,  
ale 24 czerwca, tradycyjne 
Święto Ludowe obchodzili 
działacze i sympatycy 
Polskiego Stronnictwa 
Ludowego powiatu 
łowickiego.

Mszę świętą z tej okazji odpra-
wił ks. bp Wojciech Osial, a kon-
celebrowali ją księża z parafii ka-
tedralnej.

Na mszy stawiły się pocz-
ty sztandarowe PSL z poszcze-
gólnych gmin powiatu, a także  
z Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Po zakończeniu mszy głos za-
brał poseł Paweł Bejda, który stoi  
na czele zarządu partii w powie-
cie łowickim. Przypomniał, że ko-
rzenie ruchu ludowego wyrastały  
z wiary w Boga i miłości ojczy-
zny. Na zakończenie mszy odśpie-
wano „Rotę”.

Po mszy uczestnicy wyszli  
z bazyliki, aby uroczyście złożyć 
kwiaty pod pomnikami Synów 
Ziemi Łowickiej i św. Jana Paw-
ła II. Przywitała ich ulewa, na któ-
rą jednak nie narzekali – wszy-
scy zgodnie podkreślali, że jest to 
deszcz długo wyczekiwany przez 
rolników, deszcz wymodlony.

Po części oficjalnej ludowcy 
i ich goście bawili się w skanse-
nie przy Muzeum w Łowiczu.  
W uroczystości, oprócz wspo-
mnianego już posła Bejdy, brali 
udział m.in. wiceprezes PSL Da-
riusz Klimczak, cały trzyosobo-
wy zarząd powiatu łowickiego,  
a także większość wójtów gmin 
powiatu łowickiego.  tm

Łowicz | Wybory samorządowe

Porozumienie Łowickie odkryło karty
Prezentacja kandydatów do Rady Miejskiej 
w Łowiczu i Rady Powiatu Łowickiego były 
głównym punktem konferencji Porozumienia 
Łowickiego 23 czerwca w łowickim hotelu Eco.

Przypomnijmy, że Porozumie-
nie Łowickie to stowarzyszenie 
zawiązane w tym roku, choć na-
zwy tej używały już dawno klu-
by radnych i komitety wyborcze, 
związane z Polskim Stronnic-
twem Ludowym. Liderem poro-
zumienia jest wicestarosta łowicki 
Grzegorz Bogucki, a kandydatem 
na burmistrza Łowicza Michał 
Sobczak – to on prowadził so-
botnią konferencję. Przedstawił 
najważniejsze cele, jakie stawia 
sobie Porozumienie Łowickie,  

na pierwszym miejscu wymienia-
jąc politykę prorodzinną, ochro-
nę środowiska i rozwój turystyki. 
Programy dla miasta i dla każdej 
z gmin mają zostać szczegółowo 
przedstawione na późniejszych 
spotkaniach, kiedy rozpocznie się 
kampania wyborcza.

Do Rady Miejskiej z ramienia 
Porozumienia Łowickiego w Ło-
wiczu kandydować będą:

Okręg numer 1 – Marek Boro-
ski, Krystyna Gromczewska, Anna 
Sękowiak i Krzysztof Wieteska.

Okręg numer 2 – Piotr Kowal-
ski i Agnieszka Ruta-Kucińska.

Okręg numer 3 – Henryk Boli-
mowski, Adam Myszkowski i Mi-
chał Sobczak.

Okręg numer 4 – Krzysztof Ja-
nicki, Wiesław Jaros, Martyna 
Kosiorek i Zofia Szczepaniak.

Kandydatami Porozumienia 
Łowickiego do Rady Powiatu Ło-
wickiego są:

Okręg numer 1 – Kamil Sobol, 
Marek Szkopiak i Adam Szkup.

Okręg numer 3 – Grzegorz Bo-
gucki, Stanisław Budzeń, Beata 
Lewaniak i Bartosz Pełka.

Okręg numer 4 – Leszek Antos 
i Monika Wawrzyn.

Na liście kandydatów znajduje 
się trzech obecnych radnych miej-

skich, przy czym Krzysztof Janic-
ki już w poprzednich wyborach 
został wybrany z komitetu „Po-
rozumienie łowickie”, natomiast 
Marek Boroski i Krzysztof Wie-
teska kandydowali wówczas z list 
Prawa i Sprawiedliwości. Z obec-
nych radnych powiatu łowickie-
go na liście znalazł się wicestaro-
sta Bogucki, wybrany cztery lata 
temu z listy „Porozumienia łowic-
kiego”. 

Również pozostali kandyda-
ci to osoby znane w mieście i po-
wiecie. Osobami publicznymi są 
już dyrektor II LO w Łowiczu 
Agnieszka Ruta-Kucińska, dyrek-
tor GOK w Kiernozi Beata Lewa-
niak czy dyrektor GOKiS w Łysz-
kowicach Monika Wawrzyn.  tm

Kandydaci „Porozumienia Łowickiego”. Ilu jest wśród nich przyszłych radnych? Przekonamy się w listopadzie.

Wójt Paweł Kwiatkowski
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  5 czerwca: Zbigniew 
Sobolewski, l.66, Łowicz.

  6 czerwca: Zofia Bożena 
moczulska, l.70, Łowicz;  
leon Krupa, l.87, Łowicz.

  7 czerwca:  
Jarosław Guzowski, l.50.

  8 czerwca: Jan lisiewski, l.80.
  9 czerwca: Ryszard Okrasa, l.64; 

Wacław Szcześniak, l.82, Głowno.
  10 czerwca: Andrzej Szczerba, 

l.61, Głowno; henryk Koper, l.69.
  12 czerwca: Zdzisław Plak l.79.

  14 czerwca: Jan Bąbiński, l.88.
  16 czerwca: Andrzej Stańczyk, 

l.47, Warszewice; Jadwiga 
Wasielak, l.78, Bratoszewice.

  17 czerwca:  
Barbara miziołek, l.60.

  18 czerwca:  
Stanisław muras, l.81.

  20 czerwca: Irena deka, l.81.
  21 czerwca: Alicja Kosiorek, l.73. 
  23 czerwca: mariola Kolas, l.58. 
  25 czerwca:  

marianna Koza, l.95.

Dariusz Majchrzak urodził się 
11 maja 1963 roku, wychował  
w Poćwiardówce, ale całe doro-
słe życie związany był ze Stryko-
wem. Był jednym z trzech synów 
Otylii i Stanisława Majchrzaków. 
Oprócz niego w domu wycho-
wywali się również młodszy brat 
Sylwester oraz starszy – Krzysz-
tof. 

O tym, że Dariusz Majchrzak 
został piekarzem, zadecydowało 
to, co od najmłodszych lat słyszał 
o tym zawodzie od swojego dziad-
ka. Wspomnienia o tym przetrwa-
ły w rodzinie do dziś, ponieważ 
pan Dariusz często rozmawiał  
o tym ze swoimi synami. Młod-
szy z nich, 18-letni Bartłomiej, po-
wtarza dziś, że jego pradziadek 
zaszczepił w ojcu chęć nauczenia 
się pieczenia chleba, jako czynno-
ści, która wbrew zmieniającym się 
czasom, w sposób oczywisty, bę-
dzie przydatna zawsze i wszędzie. 
– Pieczywo nigdy nikomu się nie 
znudzi, mogą być mody, mogą 
zmieniać się preferencje, dobry 
piekarz zawsze sobie z tym pora-
dzi, a dobry chleb będzie kupo-
wany ciągle – to maksyma, która 
do dziś przyświeca rodzinnej pie-
karni. 

Swojego fachu Dariusz Maj-
chrzak uczył się w niesułkowskiej 
piekarni Mirosława Koprowskie-
go. Później pracował w różnych 
piekarniach. Własne rodzinne im-
perium zaczął rozwijać już z mał-
żonką Barbarą z domu Małecką, 
z którą pobrali się 27 październi-
ka 1990 roku. Pierwsza piekar-
nia Majchrzaków funkcjonowała 
przez kilka lat w wydzierżawio-
nym obiekcie Gminnej Spółdziel-
ni Samopomoc Chłopska przy ul. 
Ozorkowskiej. W roku 1997 Maj-
chrzakowie, mając już 6-letniego 
syna Łukasza, przenieśli się na ul. 
Kopernika, gdzie dużymi nakła-
dami sił i środków stworzyli od 
podstaw piekarnię, która funkcjo-
nuje do dziś, zaopatrując głównie 
łódzki i zgierski, ale również stry-
kowski rynek zbytu. 

W szczegółach o nowej pie-
karni na naszych łamach w listo-
padzie 1999 roku pisaliśmy przy 
okazji odznaczenia Dariusza Maj-

chrzaka „Medalem na 600-lecie 
Strykowa”. 

W 2000 roku na świat przy-
szedł drugi syn Dariusza i Barbary 
Majchrzaków – Bartłomiej. Dziś 
obydwaj, a szczególnie starszy, 
który założył już swoją rodzinę  
i ma własne dzieci, angażują się  
w funkcjonowanie piekarni: Łu-
kasz – jako piekarz czeladnik, 
Bartłomiej – jako przyszłorocz-
ny maturzysta, który, zgodnie ze 
wskazówkami ojca, chce skoń-
czyć studia i niekoniecznie widzi 
się w tym, czym on się zajmował. 

Dariusz Majchrzak w swoim fa-
chu zawsze hołdował tradycyjnym 
metodom, za co do dziś cenią jego 
piekarnię klienci. Opracował wła-
sną recepturę zakwasu, której ta-
jemnicy strzegł jak oka w głowie 
i którą odziedziczył po nim teraz 
starszy syn. Sztandarowym, nie-
podrabialnym wyrobem Dariu-
sza Majchrzaka, jest do dziś wiel-
ki okrągły chleb wiejski, zabierany 
przez niego na wszystkie pikniki, 
zawody, imprezy charytatywne, na 
których zresztą lubił bywać, gdy 
tylko organizatorzy zwrócili się 
do niego o wsparcie. Bez octu, taki 
jak kiedyś robiła babcia, jest z kolei 
barszcz Bartuś opracowany przez 
strykowskiego piekarza. 

Walory jego wyrobów do-
ceniane były na szczeblu woje-
wódzkim. W 1998 piekarnia Maj-
chrzaków zdobyła trzecie miejsca 
w Konkursie Wyrobów Piekar-
niczych organizowanych przez 
ówczesny Wojewódzki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Brato-
szewicach, rok później powtórzy-
ła swój sukces. 

Synowie wspominają Dariusza 
Majchrzaka jako wymagającego, 
konsekwentnego, ale również za 
kochającego i wspierającego ojca, 
który nawet jak nie miał czasu, to 
i tak nie zostawiał ich nigdy bez 
pomocy, czy mądrej wskazówki. 
Przy nim fachu nauczyło się kil-
ku młodych piekarzy, najważniej-
szym z uczniów był jednak syn 
Łukasz, obecnie mąż Karoliny 
Majchrzak i ojciec 3-letniej Julii 
oraz półrocznej Weroniki.

Wszyscy znali go z prowadze-
nia firmowanej swoim nazwi-

skiem piekarni. Rodzina i bliżsi 
znajomi widzieli, że oprócz tego, 
iż Dariusz Majchrzak był mi-
strzem w swoim fachu, był rów-
nież człowiekiem wielu pasji. 
W tygodniu piekł chleb, a w nie-
dziele jeździł na wystawy gołębi 
ozdobnych, których był hodowcą, 
jego hodowla liczyła ok. 200 gołę-
bi. Interesował się starymi samo-
chodami i motocyklami. Szcze-
gólnie dumny był z posiadania 
Warszawy W-223 rocznik 1971, 
którą sukcesywnie odrestaurowy-
wał. W młodości trenował boks. 
Później był zagorzałym kibicem 
piłki nożnej. 

Zmarł nagle 9 sierpnia 2017 
r., kilka minut przed godz. 6.00,  
w wyniku wypadku, do które-
go doszło na drodze wojewódz-
kiej 702, w miejscowości Kolo-
nia Głowa koło Zgierza. Tego 
dnia zastępował jednego z będą-
cych na urlopie kierowców. Ostat-
nim miejscem, do którego dostar-
czył pieczywo, był Dom Dziecka 
w Dąbrówce. Co dokładnie wy-
darzyło się później, tego nie wia-
domo. Dariusz Majchrzak stracił 
panowanie nad kierownicą, a sa-
mochód uderzył w drzewo. Kie-
rowca zginął na miejscu. 

Rodzina do dziś zachodzi  
w głowę, co mogło być przyczy-
ną wypadku. Na godzinę przed 
śmiercią, jeszcze w piekarni,  
z Dariuszem Majchrzakiem roz-
mawiał jego starszy syn Łukasz. 
Ojciec nie narzekał na samopo-
czucie. Ustalenia powypadkowe 
wykazały, że pojazd był sprawny. 
Wykluczono również, aby przy-
czyną wypadku był zły stan zdro-
wia kierowcy. 

Dariusz Majchrzak zginął ma-
jąc 54 lata i wiele planów na przy-
szłość. Chciał poszerzać produkcję 
o asortyment cukierniczy, chciał 
w końcu wyjechać z żoną na wa-
kacje. Wypadek przerwał wszyst-
ko. Na cmentarzu mariawickim 
w Strykowie Dariusza Majchrza-
ka żegnało, oprócz rodziny, mnó-
stwo osób, które przez lata dzia-
łalności zawodowej stykały się  
z nim na różnych płaszczyznach 
i w różnych sytuacjach. Nieba-
wem od tej chwili minie rok. ljs

Dariusz Majchrzak (1963-2017)

 Dariusz Majchrzak 
(1963-2017)

dariusz majchrzak 
wychował się  
w Poćwiardówce, ale całe 
dorosłe życie związany  
był ze Strykowem, czując 
się obywatelem tego 
miasta z krwi i kości.  
Był jednym  
z odznaczonych „medalem 
na 600-lecie Strykowa”. 
Wszyscy znali go  
z prowadzenia firmowanej 
swoim nazwiskiem 
piekarni. Rodzina i bliżsi 
znajomi wiedzieli,  
że oprócz tego,  
iż był mistrzem  
w swoim fachu, był również 
człowiekiem wielu pasji. 
hodował ozdobne gołębie, 
interesował się starymi 
samochodami  
i motocyklami,  
był zagorzałym kibicem 
piłki nożnej. 
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WITAMY WśRÓD NAS | W OSTATNIch dNIAch uROdZIlI SIę
W tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które  
w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się  
w szpitalach  
w Łowiczu i w Głownie,  
wraz z datą i godziną tej 
szczęśliwej dla rodziców chwili. 
A jeśli Wasze dziecko urodziło 
się w tych dniach w jakimś 
innym szpitalu – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię  
i dane (redakcja@lowiczanin.
info) – także  
z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

Łowicz | Egzamin dojrzałości pisali w 1953 roku 

Spotkali się po 65 latach
Piękne chwile przeżyła grupa wiekowych absolwentów I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Józefa Chełmońskiego w Łowiczu. Po latach 
spotkali się oni w łowickim ratuszu, by powspominać szkolne czasy. 
Uroczystość poprzedziła msza św. w kościele sióstr bernardynek. 

W spotkaniu udział wzięło 25 
dawnych kolegów i koleżanek ze 
szkolnej ławki. Wśród gości za-
proszonych na nie pojawiła się 
również obecna dyrektor liceum 
Dorota Dziekanowska oraz byli 
dyrektorzy Elżbieta Skoneczna 
i Henryk Zasępa. Uczestnikami 
wydarzenia byli także inni ab-
solwenci, m.in.: ci, którzy kilka 
dni temu świętowali równie do-
niosły jubileusz – 55-lecia ukoń-
czenia szkoły. Grona gości do-
pełnili obecni uczniowie. Do 
nich właśnie w słowie powitania 
zwrócił się absolwent, a zarazem 
organizator wydarzenia Janusz 
Grunwald.

– Potraktujcie nasze spotka-
nie jak lekcję historyczno-wy-
chowawczą. Nasza pamięć da-
leko sięga, jednak nie mamy nic 
poza własnymi wspomnieniami. 
Wy macie jeszcze szansę zapy-
tać swoich rodziców i dziadków 
o ich doświadczenia. Pamięć tę 
warto pielęgnować. My nie sko-
rzystaliśmy z takiej okazji i teraz 
jest nam nieco żal. A gdyby kie-
dyś przydarzył się wam taki ju-
bileusz jak nam, to powiedzcie 

gościom, że kiedyś już na takiej 
byliście – powiedział prowadzą-
cy. 

W trakcie spotkania nie za-
brakło wspomnień dawnych 
czasów, anegdot o nauczycie-
lach i żartobliwych opowieści o 
wspólnych kolegach. 

– Może trudno w to uwie-
rzyć, ale naukę w liceum rozpo-
czynaliśmy w pierwszej połowie 
XX wieku. To było dokładnie 
w 1949 roku. Bardzo wiele się 
od tego czasu w szkole zmieni-
ło. My tam uczyliśmy się życia. 
Wszyscy zapamiętaliśmy jak 
nasz kolega dostał cztery dwó-
je w ciągu jednych zajęć. To do-
piero była lekcja wychowawcza 
– żartował wspomniany Janusz 
Grunwald.

W trakcie dyskusji przytoczo-
no także pomaturalne losy daw-
nych uczniów. Okazało się, że  
wybrali oni różne drogi życio-
we: medyczną, prawniczą, na-
ukową czy wojskową. Kilka 
osób wkroczyło wówczas na 
ścieżkę artystyczną, inne – na 
sportową. – Dziś nieobecna jest 
nasza koleżanka, Alicja Szew-

czyk (z domu Śmiałek), któ-
ra już w liceum była najlepsza 
z wf-u. W sporcie miała do-
skonałe wyniki. Później okaza-
ło się, że chodziliśmy do klasy  
z 12-krotną mistrzynią Polski – 
zauważył organizator. 

Warto wspomnieć, że niektó-
re z przybyłych osób nadal pozo-
stają związane w Łowiczem. Tak 
jak obecny na sali ksiądz Brunon 
Dąbrowski, emerytowany kano-
nik w parafii katedralnej.

Najbardziej refleksyjnym mo-
mentem uroczystości była recy-
tacja wiersza Juliana Ejsmonda 
„Bajka o szkole”. Nostalgiczny 
fragment o Bogu, który w nagro-
dę za naukę życia postawił czło-
wiekowi w niebie piątkę, wyci-
snął ukradkowe łzy wzruszenia z 
oczu niejednego uczestnika. 

Dodajmy, że jubileuszowe 
spotkanie nie było pierwszym 
po maturze. Absolwenci regu-
larnie widują się co kilka lat, by 
przy tej okazji uczcić kolejne ju-
bileusze. Niektórzy z nich utrzy-
mują ze sobą częstszy kontakt i 
razem świętują inne okazje, np.: 
wspólne uroczystości opłatkowe. 
Pod koniec wydarzenia wyrazili 
oni nadzieję, że będzie im dane 
w dobrym zdrowiu spotkać się 
za pięć lat, podczas świętowa-
nia kolejnej, już siedemdziesiątej 
rocznicy.  aw

Zduńska Dąbrowa | 50 lat po maturze

Absolwenci Technikum Ochrony Roślin 
wrócili do swojej szkoły
50 lat po otrzymaniu 
świadectwa dojrzałości 
w Technikum Ochrony 
Roślin, 16 czerwca, 
absolwenci tej szkoły 
przyjechali do Zduńskiej 
Dąbrowy na koleżeńskie 
spotkanie. 

Zanim jednak nadszedł czas  
na wspólny obiad i rozmowy, spo-
tkali się z dyrekcją szkoły, która 
dzisiaj nosi nazwę Zespół Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego 
im. Jadwigi Dziubińskiej. 

Dyrektorowi Stanisławowi Ko-
smowskiemu i wicedyrektor Zofii 
Rosie absolwenci przekazali swo-
je pamiątkowe zdjęcie klasowe, 
wykonane przed pół wiekiem. Są 
na nim nie tylko uczniowie, ale też 
wychowawczyni Monika Krzew-
ska i ówczesny dyrektor Jerzy 
Krzewski. Tego typu zdjęcia ma-
turzystów są eksponowane na tabli-
cach w szkole, ale wśród nich bra-
kowało dotąd rocznika 1968. Ten 
brak można będzie więc uzupełnić. 

Miłym akcentem spotkania 
były białe róże, które panie otrzy-
mały od swoich klasowych kole-
gów (na spotkaniu było 3 panów 
i 13 pań). Kwiaty wręczono też 
przedstawicielce pracowników 
szkoły z tamtego kresu, Krystynie 
Kunikowskiej. 

Dyrektor Kosmowski przedsta-
wił gościom bogatą historię szko-
ły, życiorysy założycieli i patron-
ki. Przedstawił też zmiany, jakie 
zaszły w placówce i na terenie jej 
gospodarstwa w ostatnich latach. 
Absolwenci zwiedzili cały teren 
szkoły, aby zobaczyć to naocz-
nie. Nie zapomniano o zmarłych 
9 osobach z tej klasy. Ich pamięć 

uczczono chwilą ciszy. 5-osobo-
wa delegacja uczestników spotka-
nia udała się na cmentarz w Zdu-
nach, aby złożyć kwiaty.

Na koniec był wspólny obiad 
w szkolnej stołówce i grill. Wszy-
scy uczestnicy spotkania zade-
klarowali, że na pewno przyjadą 
do Zduńskiej Dąbrowy w 2020 
roku, gdy szkoła obchodzić bę-

dzie 90-lecie i z tej okazji zorgani-
zowany będzie zjazd absolwentów 
wszystkich roczników. 

W mniejszym gronie, zwy-
kle 6-10 osobowym, absolwenci  
z tego rocznika spotykają się regu-
larnie, prawie co roku. Inicjatora-
mi tych spotkań są Barbara Gaw-
rysiak, Małgorzata Haczykowska 
i Zygmunt Dylik.  mwk

Organizator zjazdu 
absolwentów, Janusz Grunwald, 
przemawia do swoich kolegów  
i koleżanek z liceum  
oraz zgromadzonych gości. 
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Pamiątkowe zdjęcie absolwentów z 1968 roku – to właśnie ono 
zostało przekazane dyrektorowi. 

Uczestnicy spotkania koleżeńskiego zorganizowanego w 50. rocznicę 
zdania matury w Technikum Ochrony Roślin w Zduńskiej dąbrowie. 
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Julia Markiewicz  
ur. 19.06.2018 r., godz. 00.35,  
dł. 60 cm, waga 3.540 g,  
córka Agnieszki i darka,  
zam. Stare Grudze.

Marcelinka Kunikowska  
ur. 19.06.2018 r., godz. 16.30,  
dł. 55 cm, waga 3.800 g,  
córka Edyty i Grzegorza,  
zam. Łowicz.

Lena Wróbel,  
ur. 15.06.2018 r., godz. 19.25,  
dł. 54 cm, waga 3.420 g,  
córka Emilii i Tomasza,  
zam. Łowicz.

Nikodem Jan Jamroch,  
ur. 22.06.2018 r., godz. 14.30,  
dł. 56 cm, waga 4.040 g,  
syn Iwony i Łukasza, 
zam. Krępa.

Błażej Lewandowski,  
ur. 23.06.2018 r., godz. 10.45,  
dł. 58 cm, waga 3.830 g,  
syn Estery i Rafała,  
zam. Strzelce.

Kacper Kłudczyński,
ur. 26.06.2018 r., godz. 12.55 
dł. 53 cm, waga 2.970 g,
syn Ewy i Roberta,
zam. śleszyn.

Łowicz | Zjazd absolwentów 

Po 42 latach w szkolnej ławie
W Zespole Szkół Numer 1  

w Łowiczu 23 czerwca spotkali się 
absolwenci klasy Technik Elektro-
-Energetyk, którzy maturę zdawali 
w 1976 roku, a także ich nauczycie-
le i wychowawca.

W klasie tej było 31 osób (w tym 
5 dziewczyn). Dziś żyje 27 z nich. 
Trzeba pochwalić ich za bardzo 
poważne potraktowanie zaprosze-
nia – z 27 zaproszonych uczniów 
zabrakło tylko 4, ale i oni zdoła-
li swoją absencję usprawiedliwić. 
Ryszard Rześny, który dziś jest dia-
konem i pełni posługę w Niem-
czech, przysłał pozostałym długi 
list z pozdrowieniami znad Jeziora 
Bodeńskiego. 

Aby przenieść się w czasie, ab-
solwenci znów zasiedli w szkolnej 
ławie, na lekcji, którą poprowadzi-
li polonistka Jolanta Przybysz oraz 
wychowawca klasy Stanisław Wie-
lec. Zaproszenie na zjazd przy-
jęła zresztą zdecydowana więk-
szość spośród żyjących jeszcze 

nauczycieli. W rozmowie z nami 
Stanisław Wielec powiedział, że 
rozpoznał każdego ze swoich wy-
chowanków, choć – patrząc na 
zdjęcia – nieco się pozmieniali, 
przede wszystkim jeśli chodzi o 
włosy – wtedy, zgodnie z panującą 
w połowie lat 70. modą, większość 
maturzystów nosiła je długie, dziś 
dotyczy to już tylko pań. 

Uczestnicy zjazdu z olbrzymim 
sentymentem zwiedzali gmach 
szkoły, przypominając sobie daw-
ne lata. – Myślę, że byliśmy zgraną 
klasą, ludzi szanujących się nawza-
jem, nawet jeśli zdarzały się jakieś 
drobne animozje, to już nikt o nich 
nie pamięta – mówi nam Marian 
Guzek. – Może jako młodzi ludzie 
robiliśmy czasem rzeczy głupie, 
ale nigdy nie przekraczaliśmy przy 
tym granic przyzwoitości. Drugą 
częścią spotkania był obiad w re-
stauracji „Nasze smaki” przy ul. 
Krakowskiej. Poprzednie spotkanie 
tej klasy odbyło się 7 lat temu.  tm

42 lata od matury i 7 lat od poprzedniego spotkania - teraz 
absolwenci z tej klasy chcą się, w miarę możliwości, spotykać częściej. 

Alicja Smolarek
ur. 25.06.2018 r., godz. 15.10
dł. 52 cm, waga 3.500 g,
córka Elżbiety i Tomasza 
zam. lipnice

Stanisław Wyrwa
u. 27.06.2018 r., godz. 8.35
dł. 61 cm, waga 4.600 g,
syn magdaleny i Krzysztofa
zam. Łódź
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My stawiamy wyzwania, 
oni tego potrzebują
O współczesnym harcerstwie i o tym, 
jak biurokracja niszczy jego piękną ideę, 
rozmawiamy z komendantem hufca 
Związku Harcerstwa Polskiego w Łowiczu 
Michałem Kordeckim – cz. I

 Harcerstwo bardzo koja-
rzy się z polskością: wychowa-
nie całego ofiarnego pokole-
nia międzywojennego, potem 
Szare Szeregi… Co obecnie 
harcerstwo daje młodemu Po-
lakowi?

– Przede wszystkim bardzo do-
brze, że się tak kojarzy. Już założy-
ciele tego ruchu ujęli to w piękne 
sformułowanie, że harcerstwo to 
jest skauting plus niepodległość. 
Polska i harcerstwo są jak bliźnię-
ta, urodziły się niemal w tym sa-
mym czasie. Do idei skautingu, 
który kilka lat wcześniej wybuchł 
w Anglii, u nas dodano niepod-
ległość. Wtedy chodziło o wy-
walczenie niepodległości, dzisiaj  
o dbanie o nią. Widać, że ta idea 
się sprawdza, skoro nadal tak jest 
kojarzona. 

Natomiast co harcerstwo daje? 
Wiele rzeczy. Niewątpliwie daje 
przygodę, możliwość poznania 
świata w sposób trochę zwariowa-
ny, na pewno bezpieczny i nieko-
niecznie pod kuratelą rodziców. 

 Ale czy przy tej obfitości 
propozycji, jakimi młodzież 
jest zalewana, propozycja har-
cerskiej przygody jest nadal 
atrakcyjna?

– Wydaje mi się, że jest. Po 
latach 90, gdy jako hufiec ZHP  
w Łowiczu przeżyliśmy potężne 
załamanie organizacyjne, od paru 
lat obserwujemy odbudowę ru-
chu. Dzieci i młodzież przychodzą 
do harcerstwa, czyli chyba widzą 
jakąś różnicę między naszą pro-
pozycją a innymi – łatwiejszymi, 
prostszymi, komercyjnymi. 

 Powiedział Pan: „łatwiej-
szymi”. Jeśli coś jest trudniej-
sze, to znaczy, że czegoś wy-
maga?

– Harcerstwo to ruch społecz-
ny, pomagający wychowywać 
młodego człowieka przez stawia-
nie mu wyzwań, to jest wyraź-
nie zapisane w naszej misji i dla-
tego jesteśmy inni niż pozostałe 
propozycje. Nie jest wyzwaniem 
dla młodego człowieka smartfon 
i cały świat, który mu się otwie-
ra po drugiej stronie ekranu, nie 
jest żadnym wyzwaniem funk-
cjonowanie w świecie, w którym 
wszystko można kupić, a proble-
mem jest tylko ewentualnie zaro-
bienie na to pieniędzy, legalnie, 
bądź – co gorsza – nielegalnie.  
A my stawiamy wyzwania.

 Jakie?
– Jakie tylko są możliwe. Dla 

człowieka, który od trzeciej klasy 

żyje ze swoją komórką, wyzwa-
niem może być zobaczyć realne 
życie – a dla nas, instruktorów, po-
kazać mu je. Zobaczyć, że obok 
niego jest przyroda, są realni lu-
dzie i relacje międzyludzkie, jest 
prawdziwe życie. Dla człowieka, 
który ma problemy w szkole, wy-
zwaniem będzie próba ich ogar-
nięcia. I nie chodzi o to, żeby od 
razu dostał sześć szóstek z każde-
go przedmiotu, tylko by zobaczył, 
że jak się będzie starał, to może 
zrobić krok do przodu, a jak go 
zrobi, to może zrobić następny. 

 Ktoś w ogóle nie znający 
harcerstwa zapyta w tym miej-
scu, co ono w ogóle ma do na-
uki.

– To jest tylko przykład, mo-
żemy to przenieść na relacje in-
terpersonalne: mamy dziecko  
w grupie rówieśniczej, które jest 
wycofane, zamknięte w sobie, 
boi się świata. Dla niego wyzwa-
niem będzie próba otwarcia się na 
ten świat, zobaczenia, że on nie do 
końca jest zły. A my, harcerze, je-
steśmy od tego, żeby mu to wy-
zwanie pokazać, określić, a potem 
pomóc zrealizować. 

 Jak określacie to wyzwa-
nie? Precyzujecie, zwracając 
się do niego, co z nim jest „nie 
tak”?

– W każdej grupie rówieśniczej 
dzieciaki potrafią jeden drugiemu 
to powiedzieć, dać odczuć. Wy-
chowawca, opiekun, sprawdza się, 
gdy reaguje na próby brutalizacji 
tych relacji (bo czasem się zda-
rzają – i to nie tylko u nas), ale nie 
narzuca swoich wypracowanych 
wzorców, tylko podpowiada. To 
jest siła harcerstwa, to przyciąga 
dzieciaki do nas. 

Cały świat młodego człowieka, 
na drodze jego wychowania, pole-
ga na spotykaniu się z jakimś au-
torytetem, mniejszym lub więk-
szym. Niestety, bardzo często tak 
jest, że ten autorytet wymusza 
kompletną niemożność krytyko-
wania: Masz to tak przyjąć, bo 

jesteśmy starsi, jesteśmy nauczy-
cielami, rodzicami, wujkami…  
A tu, w harcerstwie, młodzi wy-
mieniają się doświadczeniami. 
Ktoś o czymś opowiada, drugi 
myśli: ja tego też doświadczyłem, 
może z nim pogadam… Jeśli nad 
tym czuwa dobry przewodnik, 
wychowawca, opiekun, to ta me-
toda się sprawdza.

 Jej sednem jest to, że bez-
pośrednim przełożonym jest  
w praktyce rówieśnik? 

– To nas do dziś odróżnia od 
wielu organizacji i struktur wy-
chowawczych: w harcerstwie bar-
dzo ważny jest osobisty przykład. 
Ja dlatego jestem autorytetem dla 
Ciebie, że to przeżyłem. Nie ga-
dam ci tego, dlatego, że przeczy-
tałem mądrą książkę na ten temat, 
ale że przeżyłem to sam, pora-
dziłem sobie z tym. Nie mówię, 
że idealnie, ale poradziłem so-
bie, spróbowałem, ta droga jest 
także dla ciebie otwarta, możesz 
to robić. Myślę, że dzieciaki tro-
chę lepiej niż my, dorośli, potrafią 
wyczuć fałsz w relacjach między-
ludzkich, a tu nie ma fałszu: skoro 
udało się Jaśkowi, pewnie uda się 
i mnie, dlaczego nie mam pójść tą 
drogą? Problem jest tylko, by ten 
Jasiek był dobrym przykładem.

 Jasiek – czyli zastępowy?
– Na przykład. Także starszy 

harcerz, drużynowy, instruktor. 
Teraz się od tego odchodzi, nie 
dlatego, że my chcemy, tylko świat 
współczesny nas do tego zmusza, 
więc jest trend w ZHP, by druży-

nowy był pełnoletni, by wszystko 
grało formalnie, bo ubezpiecze-
nia, umowy… – ale istotą tego ru-
chu jest, że zastępowy – przewod-
nik – jest niewiele starszy. On jest 
naturalnym liderem, ktoś mądrzej-
szy na niego popatrzył i powie-
dział: widzę w tobie tę iskierkę, 
masz zastęp, kieruj nim, ja będę 
się przyglądał. Nie martw się,  
w potrzebie cię nie zostawię, ale 
TY prowadź tych ludzi.

 Czy nie obawia się Pan, 
że różnego rodzaju biurokra-
tyczne ograniczenia, o których 
Pan tu wspomniał, zabiją tę 
metodę?

– Bardzo się obawiam. Byłem 
kilka lat temu członkiem Rady 
Naczelnej ZHP i już wtedy to-
czyła się zażarta dyskusja na te-
mat tego, jak bardzo ogranicza 
nas biurokracja: unijna, państwo-
wa, ale nawet nasza własna, har-
cerska, która wynika z tego, że je-
śli nie daj Boże coś się stanie, to 
każdy chce mieć papier, który go 
zabezpiecza. Byłem w gronie tych 
instruktorów, którzy z tą biuro-
kracją walczyli, była nawet przez 
pewien czas w związku rozważa-
na tzw. „opcja zero”, czyli wyka-
sowanie wszystkich dokumentów 
wewnętrznych, których przez lata 
nam dużo narosło i wytworzenie 
tylko tych, które nam są koniecz-
ne, by być w zgodzie z przepisami.

 I przepadła?
– Przepadła, nie udało się.  

Od tego czasu jest już kolejna 
Główna Kwatera, która dokłada 
znowu swoje dokumenty i chyba 
nie da się już tego zahamować. 

 Czy jest to zagrożenie  
na tyle duże, że już niszczy har-
cerskiego ducha, niszczy me-
todę, czy jeszcze nie?

– To jest raczej pytanie kiedy 
to zniszczy metodę… Bo znisz-
czy na pewno. Nie ma takiej rze-
czy, której nie zniszczy biurokra-
cja. Jednym z filarów skautingu 
jest charyzma lidera, jego przy-
kład, autorytet, który sobie wypra-
cował, który się rodził w relacjach 
harcerskich. Ten osobisty przy-
kład zastępowego, drużynowego, 
instruktora, jest teraz krępowany 
przez przepisy. 

 Których większość tworzy 
państwo. To państwo, które 
w swych deklaracjach wspie-
ra harcerstwo. Były prezy-
dent Komorowski teoretycz-
nie wspierał ruch harcerski,  
a w tym czasie, gdy rządził, 
na waszych obozach pojawia-
ły się kucharki i Toi-Toie. Moje 
dzieci też wychowywały się  
w harcerstwie, tylko w katolic-
kim, w Skautach Europy – oni 
tam bardziej starają się stoso-
wać tę opcję zerową niż się to 
udaje ZHP-owi…

– Mają w tym dużo większe 
sukcesy, na pewno.

 … ale mimo tego, gdy 
moja córa miała przygotowy-
wać obóz, to do ubiegłego 
roku ani jednej sesji egzami-
nacyjnej nie zdołała zaliczyć  
w terminie, tyle miała papier-
kowej roboty przed obozem. 

– Są dwa potężne zagrożenia 
dla harcerstwa w ogóle, nie tylko 
dla ZHP, bo w Polsce jest kilka or-

ganizacji harcerskich. Pierwszym 
jest polityka. Weźmy na przykład 
takiego Protektora Ruchu Harcer-
skiego – Prezydenta RP. Poprzed-
nio Komorowski, teraz Duda chęt-
nie by wykorzystali harcerstwo, 
różnica jest tylko taka, że ten 
obecny próbuje raczej z ZHR niż 
ZHP. Ale nie tylko o nich chodzi, 
w praktyce każdy polityk chciałby 
mieć z harcerstwa potężne zaple-
cze, bo składające się z młodych 
ludzi, pełnych entuzjazmu, kipią-
cych życiem. Każdego polityka 
to nęci.

Drugie zagrożenie to apa-
rat państwowy. Bo to nie prezy-
dent wymyśla przepisy sanitarne. 
I rzeczywiście tak jest, że przy-
jeżdża na obóz pani z Sanepidu  
i mówi, że nie można zrobić tra-
dycyjnych toalet, muszą być Toi-
-Toie, nie można zrobić prysznica 
pod chmurką, musi być w budyn-
ku. W 2008 roku mieliśmy taką 
przygodę z Sanepidem w Zawier-
ciu, że starą metodą harcerską wy-
kopaliśmy dół na latrynę, kupi-
liśmy ileś worków wapna, a pani 
z Sanepidu zrobiła nam ciężką 
awanturę, że nie możemy takich 
zanieczyszczeń wylewać wprost 
do ziemi. Wskazałem jej, że w rol-
nictwie ludzie takiego nawozu od 
tysięcy lat używali i jakoś to niko-
mu nie szkodziło, że się do tego 
wraca – a ona nie, w zaparte. Ka-
zała nam budować szambo! Gdy 
powiedzieliśmy, że się nie da, nie 
jesteśmy firmą budowlaną, kazała 
nam wykopać dół i wyłożyć folią 
budowlaną. Musieliśmy to zrobić, 
bo groziła zamknięciem obozu.  
W rezultacie przez pierwsze pięć 
dni zużyliśmy wszystkie wor-
ki wapna, jakie mieliśmy na cały 
obóz, much było zatrzęsienie, ze 
smrodu nie dawało się wytrzy-
mać, w końcu kazałem podziura-
wić tę folię, co trochę opanowało 
sytuację. 

Ale potem przyjechała firma, 
która miała wybrać te nieczysto-
ści i kierowca, gdy zobaczył, że 
to są doły z folią, odmówił wy-
konania zlecenia, tłumacząc, że 
jego pompa jest tyle warta, że on 
nie może ryzykować jej zniszcze-
nia, wybierając z tak wyłożonego 
dołu. Pytam go więc co mam zro-
bić? Kochani, wyszarpnijcie folię 
spod spodu i zasypcie… – pora-
dził. Tak, jak zrobiłby każdy zdro-
wo myślący człowiek – ale nie ta 
pani z Sanepidu. Dziś rosną tam 
piękne drzewa. Tak państwo zabi-
ja harcerstwo. 

Podobnie bzdurnych przepi-
sów jest wiele. Na przykład od 
pół roku toczy się ciężka wymia-
na zdań między ministerstwem fi-
nansów a ZHP, bo dostaliśmy in-
terpretację, że przy każdej akcji 
zarobkowej drużyny ta musi mieć 
kasę fiskalną!

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

cO tydzień,  
O POLSce

Od listopada ubiegłego 
roku, poprzedzając 100. 
rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę, 
prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 

których pytamy o to, jaka 
jest nasza niepodległa 
Polska. Wyróżnikiem jest 
to, że każda z osób, którą 
prosimy o rozmowę, jest 
albo mieszkańcem naszego 
miasta lub okolicy, albo stąd 
pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź 
rodzinnie czy towarzysko jest 
nadal z tą ziemią związana. 

Nasze wywiady – obecny 
jest kolejnym – mają na celu 
pokazać nam Polskę jaką jest 
obecnie i jacy są Polacy – jak 
wygląda nasze życie A.d. 
2018. Każdego z naszych 
rozmówców pytamy o inny 
wycinek naszej rzeczywistości, 
by całość stworzyła, widziany  
z łowickiej perspektywy, obraz 
naszego kraju. Redakcja

Jednym z filarów 
skautingu jest 
charyzma lidera, 
jego przykład, 
autorytet, który sobie 
wypracował.  
Ten osobisty przykład 
jest teraz krępowany 
przez przepisy. 

dla człowieka, który 
od trzeciej klasy żyje 
ze swoją komórką, 
wyzwaniem może 
być zobaczyć realne 
życie – a dla nas, 
instruktorów, pokazać 
mu je. Zobaczyć, 
że obok niego jest 
przyroda, są realni 
ludzie i relacje 
międzyludzkie.

Michał Kordecki – komendant hufca Związku harcerstwa Polskiego  
w Łowiczu.
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 Czyli harcerstwo, mimo że 
teoretycznie jest hołubione,  
w praktyce nie ma przyjaciół 
we władzy, bo przecież to są 
rzeczy, które dałoby się uregu-
lować?

– Tak, dałoby się. Choć nie 
wiem, czy bym tak ostro powie-
dział, że nie ma przyjaciół. Taka 
konkluzja wprawdzie się nasu-
wa, ale wynika to nie z tego, że 
ktoś nie lubi harcerstwa, tylko  
z tego, że żyjemy na kontynen-
cie, na którym całe życie czło-
wieka musi regulować urzędnik. 
Nikt w ministerstwie edukacji nie 

zaryzykuje wycofania iluś absur-
dalnych przepisów kuratoryjnych 
– nie dlatego, że nas nie lubi, ba, 
nie dlatego, że nie zauważa, że 
one są głupie i na wyrost, tyl-
ko dlatego, że jakby się, nie daj 
Boże, coś stało, to tam będzie 
napisane, że to pan Iksiński pod-
jął tę decyzję i mamy winnego. 
Moim, Kordeckiego, zdaniem, to 
nie wynika z nieprzyjaźni do har-
cerstwa, lecz ze strachu.

Tak funkcjonuje urzędnik  
– tyle że bardzo trudno jest wy-
tłumaczyć to młodym ludziom, 
którzy chcą się rozwijać, żyć,  
w których życie wybucha, którzy 
chcą coś realizować, bo czują, że 
to jest dobre – a coraz częściej in-
struktor harcerski stoi nad nimi  
i zamiast tylko ich kierunkować  
w takim fajnym, afirmacyjnym 
szaleństwie, ogranicza ich: słu-
chajcie, tego nie możemy zrobić, 
bo wy może o tym nie wiecie, ale 
jest prawo mówiące, że tego nie 
wolno… 

 Mimo to na razie harcer-
stwo żyje…

– I ciągle jeszcze ma się dobrze. 
Mam nadzieję, że uda się kiedyś 
znaleźć jakiś sposób, by te bzdur-
ne przepisy jakoś obejść, bo nie da 
się zatrzymać kolejnych pokoleń, 
które chcą bawić się w ten sposób. 

Rozmawiał 
Wojciech Waligórski

Ciąg dalszy rozmowy 
za tydzień

Historia i Teraźniejszość | czego nas uczy ostatnie 100 lat

W imię Rzeszy 
Dziś 25. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem 
dokumentacji i najnowszych dziejów Polski „Karta”.  
Piszemy w nim o niemieckich i sowieckich prześladowaniach 
Polaków na okupowanych terenach, a także o niemieckiej akcji 
ludobójstwa Żydów.

Zanim dojdzie do starcia nie-
miecko-sowieckiego w czerwcu 
1941, obaj agresorzy na okupo-
wanych przez siebie polskich zie-
miach solidarnie niszczą warstwę 
przywódczą naszego kraju – tak, 
by Rzeczpospolita nie miała szans 
na odrodzenie. III Rzesza powięk-
sza własną państwowość o obsza-
ry na wschodzie i północy, zaś  
w granicach Generalnego Gu-
bernatorstwa przygotowuje prze-
strzeń dalszej ekspansji. Ludność 
nienadająca się do germanizacji 
ma być sprowadzana do roli nie-
wolniczej lub zgładzana.

Podbój znaczącej części Euro-
py daje nazistowskim Niemcom 
możliwość realizacji celu dotąd 
nienazwanego. W Berlinie-Wann-
see, w styczniu 1942, naziści po-
stanawiają nie ograniczać się do 
prześladowań okupowanych spo-
łeczności żydowskich, lecz wy-
mordować je w całości. Koncen-
trowane głównie w Generalnym 
Gubernatorstwie, mają trafiać do 
miejsc przemysłowego ludobój-
stwa – finału Zagłady.

 14 czerwca 1940 – do nie-
mieckiego obozu koncentracyjne-
go Auschwitz w Oświęcimiu do-
ciera pierwszy masowy transport: 
ponad 700 polskich więźniów po-
litycznych z więzienia w Tarno-
wie. Później w pobliżu powstaje 
drugi obóz – we wsi Brzezinka 
(Birkenau). Łącznie w Auschwitz-
-Birkenau Niemcy zamordowali 
ponad milion Żydów (oraz tysią-

ce Polaków, Romów i ofiar innych 
narodowości). Powstają też kolej-
ne obozy, m.in. w Lublinie (Maj-
danek) i w Treblince.

 Władysław Bartoszewski 
(więzień obozu Auschwitz)

Spędzono nas wszystkich na 
plac apelowy. Przyszedł komen-
dant obozu [Karl] Fritzsch i po-
wiedział: „Popatrzcie tam, na ten 
komin. Popatrzcie, to jest krema-
torium. Wszyscy pójdziecie do 
krematorium, 3 tysiące stopni 
ciepła”. […] Pobledliśmy, drża-
łem. Bałem się. […] Esesmani 
wyszukali sobie ofiarę, nauczy-
ciela z Warszawy, nowo przy-
wiezionego do obozu. […] Kapo 

wywlekł go przed 
front. […] Zaczę-
li tego nauczyciela 
bić, znęcać się nad 
nim. Upadł, po-
został już na zie-
mi, nieprzytomny, 
krwawił. […] Sta-
ło nas tam z 5 tysięcy mężczyzn, 
wyprężonych na baczność, żaden 
z nas nic nie zrobił. […] Co przez 
zastraszenie można osiągnąć  
w ciągu paru godzin, jak można 
poniżyć człowieka.

Auschwitz, 22 września 1940

 4 marca 1941 – władze nie-
mieckie wydają rozporządzenie, 
na mocy którego ludność żydow-
ska zostaje wyjęta spod prawa.  
Od tej pory mordy na Żydach nie 
są karane.

 Lipiec 1941 – początek nie-
mieckiej zbrodni w podwileńskich 
Ponarach: w ciągu 3 lat ginie tu  
z rąk niemieckich okupantów i li-
tewskich kolaborantów ok. 100 
tys. osób, w tym ok. 70 tys. Ży-
dów polskiego pochodzenia i do 
20 tys. Polaków.

 20 stycznia 1942 – podczas 
konferencji w Głównym Urzędzie 
Bezpieczeństwa Rzeszy zapada 
decyzja o „ostatecznym rozwią-
zaniu” kwestii żydowskiej w Eu-
ropie.

 Zygmunt Klukowski (ordy-
nator szpitala) w dzienniku

Życie nasze przebiega teraz  
w atmosferze śmierci, gwałtu  
i bezprawia. Ludność jest sterro-
ryzowana, gnębiona coraz moc-
niej. Bez końca mnożą się ofia-
ry. […] Bardzo zaostrzył się kurs 
w stosunku do Żydów. […] Na 
szosie widzimy teraz więcej sa-
mochodów wojskowych, motocy-
kli itp. Całymi pociągami lub po-
jedynczymi wagonami wywożą 
gdzieś mężczyzn cywilnych, prze-
ważnie Żydów. […] Coraz więk-
sze są trudności i ograniczenia 
aprowizacyjne. Już nawet kartofli 
nie można swobodnie przewozić 
bez specjalnej przepustki. Ceny  
na wszystkie artykuły wzrosły 
niepomiernie.

Szczebrzeszyn, 25 marca 1942

Wśród Żydów panuje ogrom-
ne przygnębienie i niepokój. Ze 
wszystkich stron dochodzą wiado-
mości o niesłychanych gwałtach 
dokonywanych na Żydach. Kole-
ją przywożą całe pociągi Żydów  
z Czechosłowacji, z Niemiec  
i ostatnio nawet z Belgii. U nas też 
wysiedlają Żydów z różnych mia-
steczek i miast [do obozu zagłady 
w Bełżcu]. 

Szczebrzeszyn, 26 marca 1942

dO teJ POry rOzmawiaLiśmy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie PRl w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym,  
dlaczego tyle kobiet rodzi przez 
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim  
o świętach Bożego Narodzenia 
w Łowiczu;
 Krzysztofem Miklasem  
o specyfice polskich świąt  
Bożego Narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak  
Polacy poszukują swoich 
korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak Polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z Polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
Tylman, specjalistą 
onkologiem, o tym rak przestaje 
być tabu;
 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu Polaków w zagładę 
polskich żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;

 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w Pijarskim lO  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze Polaków;
 Justyną Tufalską, o tym,  
jak Polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch sklepów 
spożywczych, o szansach 
polskiego drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach Polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w SP 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 Marianną Sierotą, 
właścicielką domów weselnych, 
o tym, jak obecnie świętuje się 
dzień I Komunii świętej;
 psychoterapeutą 
Karoliną Margraf-Obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych Polaków  
i ich uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim, o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi;
 Ireneuszem Znykiem, 
prezesem Zrzeszenia 
Plantatorów Owoców  
i Warzyw w Łowiczu, 
rozmawiamy o kondycji 
polskiego rolnictwa;
 Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem z Jackowic  
w gminie Zduny, o tym, co 
sprawia, że młody człowiek 
decyduje się przejąć 
gospodarstwo rolne  
i je prowadzić;
 wójtem gminy chąśno 
Dariuszem Reczulskim,  
o wyludnianiu się polskiej wsi 
i o tym, co może ten proces 
powstrzymać.

Nikt w ministerstwie 
edukacji nie 
zaryzykuje wycofania 
iluś absurdalnych 
przepisów 
kuratoryjnych – nie 
dlatego, że nas nie 
lubi, ba, nie dlatego,  
że nie zauważa,  
że one są głupie i na 
wyrost, to nie wynika  
z nieprzyjaźni  
do harcerstwa,  
lecz ze strachu.

Warszawa, 1941. dzieci handlujące w getcie. 
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Warszawa, 4 kwietnia 1940. 
Tablica z napisem „Obszar 
zagrożony tyfusem. dozwolony 
tylko przejazd” umieszczona  
na terenie, który miał znaleźć się  
w granicach getta. 
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Kurów, 19 kwietnia 1940. miasto zniszczone bombardowaniami.
Okolice Palmir, 1940-1941. Grupa Polaków prowadzona przez 
niemieckich policjantów na rozstrzelanie. 
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Zawiercie, listopad 1941  
– sierpień 1943. Funkcjonariusz 
Schutzpolizei obcinający żydowi 
brodę. 

O
ś

R
O

d
E

K
 K

A
R

TA



22  www.lowiczanin.info

Kultura
28 czerwca 2018      nr 26

REKlAmA

REKlAmA

Bazylika katedralna | Łowicz pierwszy na trasie festiwalu 

„Kolory Polski” 
już w niedzielę 
Łowicki Ośrodek Kultury i Filharmonia Łódzka  
im. Artura Rubinsteina zapraszają w niedzielę,  
1 lipca, na godz. 19.30 do bazyliki katedralnej, gdzie 
koncertem pt. „Lux aeterna” zostanie zainaugurowany 
19. wędrowny festiwal „Kolory Polski”.

Wystąpi dla nas Chór Filhar-
monii Łódzkiej, który poprowa-
dzą Dawid Ber i Maria Hubluk-
-Kaszuba. Partie solowe wykona 
sopranistka Patrycja Krzeszow-
ska-Kubit – solistka Teatru Wiel-
kiego w Łodzi, a na fortepianie 
akompaniować jej będą Zbigniew 
Rymarczyk i Tomasz Kaszuba. 

W łowickiej bazylice zabrzmi 
muzyka chóralna o charakterze 
sakralnym. W programie koncer-
tu znajdą się utwory tj. Magni-

ficat (pierwszy zachowany pol-
ski utwór 12-głosowy na 3 chóry 
4-głosowe), który Mikołaj Zie-
leński tworzył na przełomie XVI 
i XVII wieku, a także tytułowy 
utwór „Lux aeterna” brytyjskie-
go kompozytora Edwarda El-
gara. Warto też zwrócić uwagę 
na „Hymn do Panny” Benjami-
na Brittena, który stworzył swoje 
dzieło mając zaledwie 16 lat. 

W programie koncertu są też 
m.in. utwory rosyjskich kom-

pozytorów muzyki cerkiewnej: 
Aleksandra Greczaninowa i Paw-
ła Czesnokowa. Wieczór zwień-
czą fragmenty melodramatu pt. 
„Rycerskość wieśniacza” z 1890 
r., włoskiego kompozytora Pietra 
Mascagniego. 

Warto zauważyć, że w tym 
roku festiwal „Kolory Polski” wy-
jątkowo inauguruje (a nie koń-
czy) swoją trasę w Łowiczu. Dla 
przypomnienia, ubiegłorocz-
ny koncert Orkiestry Kameralnej 
Capella Bydgostiensis odbył się 
dopiero pod koniec sierpnia (po-
dobnie było w 2016 roku) i był 
ostatnim bezpłatnym wydarze-
niem w ramach festiwalu. Po nim 
odbył się już tylko finał w filhar-
monii.  aa 

macieJ 
maLangiewicz
dyrektor ŁOK

Z Festiwalem „Kolory 
Polski” współpracujemy 
nieprzerwanie od 2006 roku. 
Zaprzyjaźniliśmy się  
z organizatorami  
i dzięki temu mamy wpływ 
na dobór repertuaru. 
Ponieważ sygnalizowałem, 
że tegoroczny koncert 
wpisaliśmy do łowickich 
obchodów 100-lecia 
Niepodległej,  
pan Tomasz Bęben, dyrektor 
Filharmonii Łódzkiej, podjął 
decyzję o tym, że koncert 
inauguracyjny odbędzie się 
właśnie w Łowiczu,  
a repertuar będzie 
szczególny. 

ŁOK | 4. edycja Bzura Rock Show 

Rock powraca nad Bzurę 
W sobotę, 30 czerwca, po raz 

4. spotkamy się na Bzura Rock 
Show, czyli imprezie z koncertami 
promującymi lokalne zespoły mu-
zyczne. Podobnie jak w roku ubie-
głym, wydarzenie odbędzie się na 
dziedzińcu Łowickiego Ośrodka 
Kultury. 

– Bzura Rock Show 2018 bę-
dzie czwartą edycją imprezy zapo-
czątkowanej przez naszego kolegę 
z zespołu Koniunktura – Adama 
„Egiego” Klimkiewicza, który 
zginął tragicznie dwa lata temu  
w wypadku samochodowym  
– przypomina Jacek Machnikow-
ski z „Koniunktury”, który przejął 
organizację imprezy. Podczas wy-
darzenia planowana jest premie-
ra płyty „Koniunktura The Best”, 
która zawierać będzie najważniej-
sze piosenki zespołu. 

„Koniunktura” powstała  
w 2012 r. jako grupa grająca mu-
zykę bluesowo-rockową. W tym 
czasie występowała na różnych 

imprezach, głównie miejscowych, 
tj. Dniach Bolimowa, Dniach Do-
maniewic i Majówce Motocyklo-
wej w Nieborowie, a ostatnimi laty 
także podczas łowickiego finału 
WOŚP i akcji „Szlachetna Pacz-
ka”. Niedawno do sieci i radia Vic-
toria trafił utwór „Nie zdążysz”, 
który od marca utrzymuje się  
na liście przebojów tej rozgłośni. 

W tym roku odbędzie się pięć 
koncertów, podczas których wy-
stąpią multiinstrumentalista i wo-
kalista grający progresywnego 
rocka Mateusz Jagiełło, grający 
rockowe covery zespół „Jimmy’s 
Coffee”, poruszający się w klima-
tach bluesowo-rockowych w stylu 
lat 70-tych „Dzień Zapłaty”, ze-
spół metalowy „Parahuman” oraz 
grający głównie własne utwo-
ry gospodarze imprezy – zespół 
„Koniunktura”. 

Koncerty zostały przygotowane 
w godz. 17.00-22.00 na dziedziń-
cu ŁOK, wstęp jest bezpłatny.  aa 

Siedlce | Konkurs „Wolność czytania” 

Nagroda za zdjęcie brata
Angelika Waracka, uczennica 

Technikum Logistycznego na Bli-
chu, zajęła 2. miejsce w konkur-
sie fotograficznym „Wolność czy-
tania”, który Miejska Biblioteka 
Publiczna w Siedlcach zorganizo-
wała w nawiązaniu do jubileuszu 
100-lecia odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę. 

Angelika wykonała nagrodzo-
ne zdjęcie podczas wakacji we 
Władysławowie. Widać na nim 
jej młodszego brata Arkadiusza, 
który przegląda książkę pobraną 
z tzw. „Drzewa czytelnika”, któ-
re jest formą terenowej bibliotecz-
ki ze skrytkami na książki i czaso-
pisma. 

Pasjonująca się fotografią 
uczennica Blichu już drugi rok  
z rzędu jest laureatką stypendium 
artystycznego burmistrza Łowi-
cza. 

Podsumowanie konkursu 
„Wolność czytania” odbyło się 
15 czerwca w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Siedlcach podczas wy-
darzenia artystycznego „Czytaj  

o Niepodległej”. Jury przyznało 3 
nagrody i 2 wyróżnienia autorom 
najciekawszych zdjęć. Angelika 
zajęła 2. miejsce, za które przy-
sługuje nagroda finansowa 600 zł. 
Na konkurs wpłynęło 41 prac, zaś 
uczennica Blichu była najmłodszą 
spośród osób nagrodzonych.  aa 

Kiernoza, Pacyna | ukazały się drukiem książki o gminach 

Jeden autor – dwie książki
Książki „Kiernozia  
i okolice” oraz „Gmina 
Pacyna” napisał i wydał  
we własnym zakresie, 
w liczbie po kilkaset 
egzemplarzy, Władysław 
Kacprzak z Łowicza.

Sto książek kupiła od autora 
gmina Kiernozia (oczywiście tych 
traktujących o Kiernozi), kupno 
rozważają też włodarze z Pacyny. 
Oprócz tego autor zamierza starać 
się o dystrybucję książek na więk-
szych uroczystościach, festynach 
itp. na terenie tych gmin. 

Władysław Kacprzak urodził 
się 1961 roku w... pałacu w Kier-
nozi – wtedy znajdowała się tam 
Izba Porodowa przy miejscowym 
ośrodku zdrowia. Najpierw uczył 
się w szkole w rodzinnej miejsco-
wości. Później ukończył Tech-
nikum Łączności w Łęczycy,  
a obecnie mieszka w Łowiczu  

i pracuje w firmie Baumit Sp.  
z o.o. Opowiada, że historia  
– szczególnie ta lokalna, najbliż-
sza sercu – interesuje go od za-
wsze. Po prostu lubi wiedzieć, 
co było kiedyś. O liczącej kilka-
dziesiąt stron książce o Kiernozi 
mówi, że: – Przez tę książkę pra-
gnę odnaleźć zasypane piaskiem 
historii karty naszej przeszłości. 
Może ta książka będzie natchnie-
niem dla innych? – zastanawia się. 

Pisząc ją korzystał z wielu źró-
deł, również istniejących już pu-
blikacji. – Jest ciekawa książka  
o Kiernozi Jana Gzuli, ale ona 
była wydana dawno temu – mówi. 
Dlatego zdecydował się wydać 
swoją. Opisuje w niej nie tyl-
ko samą Kiernozię, ale również 
i wiele okolicznych miejscowo-
ści, np., Chruśle, Czerniew, Osi-
ny, Brodne, Sokołów, Stępów itd.  
W osobnych rozdziałach opisu-
je też m.in. dzieje szkoły, kościo-
ła oraz historię Marii, Benedykta 
i Teodora Łączyńskich, wspomina 
też o legendach o Kiernozi. Książ-
ka zawiera też kilkanaście archi-
walnych i nowych zdjęć. Autor za-
mierza ją sprzedawać w cenie 18 
zł za egzemplarz. 

Książka o Pacynie ma podobny 
charakter. Autor opisuje w niej nie 
tylko samą Pacynę, ale też wie-
le innych miejscowości z tej gmi-
ny. Opisuje też kilkadziesiąt posta-
ci związanych z gminą. Książka 
kosztuje 20 zł. Gdzie będzie moż-
na ją zakupić? Oprócz „dystrybu-
cji własnej” autor chce nią zain-
teresować np. okoliczne ośrodki 
kultury i biblioteki.  mak 

Wacław Kacprzak wydał książki o dwóch gminach,  
z jednej z nich pochodzi. 

Z tym zdjęciem Angelika Waracka 
zajęła 2. miejsce w konkursie.
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REKlAmA

Boczki Chełmońskie | Z życia parafii

Chór ze Śląska 
uświetnił sumę

Chór „Jutrzenka” pod batutą 
Ewy Zug, działający przy parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Nakle Śląskim, tworzył opra-
wę mszy świętej odprawionej 24 
czerwca w Boczkach Chełmoń-
skich. Panie z chóru zaprezento-
wały się w śląskich strojach ludo-
wych, panowie zaś w mundurach 
górniczych.

Chór przyjechał wraz z pro-
boszczem parafii ks. Eugeniu-
szem Billem, który poznał się  
z ks. Mariuszem Szmajdzińskim, 
proboszczem z Boczek Chełmoń-
skich, w lutym tego roku pod-
czas pielgrzymki do Ziemi Świę-
tej. Ksiądz Mariusz po tamtym 

spotkaniu odwiedził już parafię  
w Nakle i wtedy zaprosił ks. Eu-
geniusza na rewizytę. – Popro-
siłem, żeby przyjechał wraz  
z chórem, a także, żeby miało to 
miejsce w czerwcu, miesiącu,  
w którym wielbimy Serce Pana 
Jezusa – mówił ks. Mariusz. Pod-
czas mszy zaśpiewał także Stani-
sław Madanowski, znany muzyk 
ludowy z Łowicza. Chór śpiewał 
także na nabożeństwie czerwco-
wym, odprawionym wyjątkowo 
bezpośrednio po sumie.

Warto dodać, że chór z Na-
kła Śląskiego działa od 1911 roku  
i wielokrotnie koncertował w kra-
ju i za granicą.  tm

Występ chóru „Jutrzenka”. ci, którzy mieli szczęście być na mszy świętej i nabożeństwie w Boczkach 
chełmońskich, muszą przyznać, że goście ze śląska zaprezentowali śpiew na bardzo wysokim poziomie. 

Warszawa | Finał konkursu plastycznego 

Bezpieczeństwo pożarowe na ilustracjach dzieci
12 czerwca poznaliśmy 
laureatów konkursu 
plastycznego 
„Bezpieczeństwo 
pożarowe na co dzień”.

Wręczenie nagród dla utalento-
wanej manualnie młodzieży odby-
ło się w sali plenarnej w budynku 
Senatu. 

Konkurs zorganizował Senac-
ki Zespół Strażaków przy współ-
pracy z senatorem Przemysławem 
Błaszczykiem. Komisja nie miała 
łatwego zadania, gdyż za pośred-
nictwem senatorów RP nadesłano 
na niego aż 5500 prac. 

Na zaproszenie parlamentarzy-
sty w warszawskim finale udział 
wzięło czterech laureatów eta-
pu okręgowego, w tym okręgu,  
który obejmuje nasze tereny. Byli 
to uczniowie z Topoli Królew-
skiej, Góry Świętej Małgorza-

ty oraz Nowych Zdun. I właśnie 
uczennica Szkoły Podstawowej 
w Nowych Zdunach Aleksandra 
Guzek otrzymała nagrodę spe-
cjalną. 

– Pomyślałam, że w swojej pra-
cy przedstawię strażaka, który 
gasi pożar. Uważam, że to bardzo 
ważna praca i warto o niej opo-
wiadać, choćby poprzez ilustracje. 

Doceniam to zajęcie, choć sama 
nie mam strażaka w rodzinie. Za-
inspirowała mnie raczej tematyka 
konkursu, bo lubię rysować – po-
wiedziała nam zwyciężczyni. 

Dumna ze swojej córki jest 
również mama dziewczynki: 

– Ola uwielbia konkursy pla-
styczne i chętnie bierze udział we 
wszystkich, które są w okolicy or-
ganizowane. Cieszę się, że tym 
razem udało jej się zdobyć tak 
wspaniałe wyróżnienie – zauważa 
Izabela Guzek. 

Wszyscy, którzy zakwalifiko-
wali się do etapu ogólnopolskie-
go, otrzymali pamiątkowe dy-
plomy oraz drobne upominki. 
Po części oficjalnej dzieci wraz  
z opiekunami zwiedzały parla-
ment, w którym przeprowadzały 
symulację obrad w sali plenarnej 
Senatu. Przy tej okazji odwiedziły 
też Szkołę Główną Służby Pożar-
niczej w Warszawie.  aw

Sanniki | Jubileusz zespołu

„Mazowsze” będzie gościć  
na jubileuszu zespołu „Sanniki”

Bogaty jest program uroczy-
stości z okazji 65-lecia Regio-
nalnego Zespołu Pieśni i Tańca 
Sanniki oraz 45-lecie Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Kultury. Sa-
morząd Sannik zaprasza 1 lipca 
na plac w centrum miasta, gdzie 
o godz. 14.00 rozpocznie się po-
dwójny jubileusz. Poza zespołem 
„Sanniki” wystąpi na nim Pań-
stwowy Zespół Ludowy Pieśni  
i Tańca Mazowsze im. Tadeusza 
Sygietyńskiego. 

Pierwszym punktem progra-
mu będzie musical „Mama Mia” 
w wykonaniu uczniów z Gim-
nazjum w Sannikach. O godz. 
15.00 półgodzinny koncert zagra 
Orkiestra Strażacka OSP Sanniki. 
O godz. 15.30 nastąpi oficjalne 
rozpoczęcie imprezy. W tej czę-
ści zostanie przedstawiona histo-
ria zespołu oraz ośrodka kultury, 

wręczone zostaną podziękowa-
nia dla współpracowników. Mię-
dzy 17.00 a 18.00 zaprezentuje się 
nie tylko zespół „Sanniki”, ale też 
Sannickie Nutki oraz grupy uczą-
ce się w MGOK breakedance. 

O godz. 18.00 rozpocznie się 
występ zespołu Grzybianki z są-
siedniej gminy Słubice, następ-
nie – Ludowego Zespołu Pieśni  
i Tańca Szczawin Kościelny. „Ma-
zowsze” wystąpi o 19.00. Po mu-
zyce ludowej w Sannikach za-
brzmią (od godz. 20.30) włoskie 
przeboje za sprawą duetu An Dreo 
e Karina, nawiązującego do zna-
nego w latach 80. duetu Al Bano 
& Romina Power, a od 22.00 – di-
sco polo w wykonaniu formacji 
Jorrgus. Jubileusz zakończy się 
zabawą taneczną, do której muzy-
kę puszczać będzie DJ Horst. Po-
czątek o godz. 23.00.  mwk

ŁOK | Impreza 

Łooparty 
na początek 
wakacji 

Młodzieżowa Rada Miejska  
w Łowiczu zaprasza w piątek,  
29 czerwca, o godzinie 20.00  
na dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury (wejście od ul. 
Starorzecze) na Łooparty, czyli 
imprezowe rozpoczęcie wakacji. 
Wstęp jest za darmo. 

Będzie to druga odsłona dys-
koteki z muzyką graną na żywo. 
O klubową atmosferę zadba duet 
DJ-ów – MAVE i CUE. Impre-
za jest skierowana do wszystkich 
mieszkańców miasta, a szczegól-
nie dla młodzieży, która właśnie 
rozpoczyna wakacje. 

MRM i jej goście planują ba-
wić się do późnych godzin noc-
nych.  aa 
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Aktualności
Zielkowice | coś się kończy, coś zaczyna 

Szkoła pożegnała dyrektor 
i panią woźną
Tegoroczne zakończenie roku szkolnego w Szkole 
Podstawowej w Zielkowicach było inne niż zwykle,  
bo radość z wakacji mieszała się z nostalgią za czymś, 
co właśnie się kończy. W piątek 22 czerwca żegnano 
się bowiem z odchodzącymi na emeryturę: dyrektor 
Bożeną Słomską i panią woźną Krystyną Chojecką.

Była to uroczystość pełna 
wzruszeń, podziękowań i życzeń 
na przyszłość. Ze szkoły odeszły 
bowiem – po 40 latach pracy i 27 
latach bycia dyrektorem – Bożena 
Słomska, a także od 26 lat pracu-
jąca jako woźna Krystyna Chojec-
ka. Obie nie kryły, że będzie im 
brakowało szkoły i zapowiadały, 
że będą ją odwiedzać. 

– Przez lata mojej pracy  
w Szkole Podstawowej w Zielko-
wicach przyjmowałam i żegnałam 
wiele roczników uczniowskich. 
Każdy rocznik, każdy uczeń po-
zostawił jakiś ślad w mojej pamię-
ci. Przyjmowanie uczniów było 
zawsze bardzo radosne, natomiast 
na koniec roku przeżywałam roz-
terki związane z pożegnaniem, 
kiedy kolejne klasy odchodziły ze 
szkoły. Wygłaszałam słowa poże-
gnania, z trudnością czasami opa-
nowując wzruszenie. (...) A dziś, 
drodzy państwo, drodzy ucznio-
wie, to ja was żegnam – mówi-
ła w swoim wystąpieniu Bożena 
Słomska. 

W kolejnych słowach dzięko-
wała wszystkim współpracow-
nikom za każde wyświadczone 
dobro. W szczególny sposób od-
niosła się do wójta Andrzeja Ba-

rylskiego, przyznając, że mimo iż 
nie brakowało w relacjach między 
nimi momentów trudnych, to uda-
wało się dojść do porozumienia, 
pokonać problemy i przeszkody: 
– Dziękuję, dziś mogę to powie-
dzieć, za dobrą współpracę. Jest 
pan dobrym gospodarzem. 

Odchodząca dyrektor podkre-
ślała też, spoglądając na grono 
pedagogiczne, że jest spokojna  
o przyszłość szkoły, bo wie, że zo-
stawia ją w dobrych rękach. 

Przypomnijmy, że konkurs na 
dyrektora wygrała Jolanta Za-
gawa i to ona ma pokierować 
placówką od przyszłego roku.  
– W życiu każdego człowieka 
przychodzi taki moment, że trze-
ba pożegnać się z ulubionym za-
wodem. Ten moment to właśnie 
czas przejścia na emeryturę. Pani 
dyrektor przez 40 lat pracowała 
pani w naszej szkole, przez 27 lat 
była pani dyrektorem. Na pew-
no konieczne było podjęcie wie-
lu trudnych decyzji, ale też wie-
le miłych chwil spotkało panią  
w tych murach. Wszystko to 
splata się w piękne wspomnie-
nia, które będą towarzyszyć pani 
na tych niekończących się waka-
cjach – mówiła Jolanta Zagawa. 

Podziękowania dla odchodzą-
cej na emeryturę dyrektor popły-
nęły też m.in. od wójta, rodziców, 
nauczycieli i pracowników szkoły. 

W rozmowie z nami Bożena 
Słomska podkreślała, że po latach 
dyrektorskiej pracy najbardziej 
dumna jest z rozbudowy placów-
ki o salę gimnastyczną i remon-
tu przedszkola. Jej chlubą jest też 
nadanie szkole imienia Marii Ko-
nopnickiej, do czego dążyła przez 
długi czas. Z sentymentem będzie 
też wspominać niedawną uroczy-
stość 100-lecia szkoły i straży.  
Z placówki odchodzi dumna, że 
mogła nią kierować. 

kilometry 
posprzątanych 
korytarzy 
Pani woźnej dziękowano za 

życzliwość i kilometry posprząta-
nych przez te wszystkie lata kory-
tarzy. – Dziękujemy, że każdego 
ranka już od progu witała nas pani 

uśmiechem i zawsze chętnie służy-
ła radą i pomocą w potrzebie – mó-
wiła uczennica Aurelia Cichal. 

Krystyna Chojecka powie-
działa nam, że rozpoczęła pracę 
w Zielkowicach 26 lat temu, gdy 
szkoła była jeszcze ośmioklasowa, 
a dzieci było więcej. Wcześniej, 
przez 14 lat pracowała w prze-
twórni w Łowiczu. Dyrektorem 
była już wtedy Bożena Słomska, 
dlatego panie od początku współ-
pracowały ze sobą. – Trwała pani 
przy mnie przez te wszystkie lata, 
wspierając mnie duchowo, poma-
gając – doceniła Bożena Słomska. 

To właśnie Krystyna Chojec-
ka przychodziła do szkoły jako 
pierwsza, by ją otworzyć i przy-
gotować wszystko na przyby-
cie uczniów. Potem pilnowała, 
by wszyscy zmienili buty, choć 
uśmiecha się na wspomnienie  
o tym, że nie wszyscy robili to 
chętnie. W czasie, gdy uczniowie 
mieli lekcje, ona doglądała szkoły. 

Przekonuje jednak, że najwięcej 
pracy było po skończonych zaję-
ciach, kiedy trzeba było wszystko 
posprzątać na następny dzień. 

– Będzie mi brakowało szkoły  
– jest przekonana Krystyna Cho-
jecka, dodając jednocześnie, że 
nie zamierza się z nią żegnać, po-
nieważ w szkole ma wnuki i bę-
dzie je odwiedzać podczas róż-
nych uroczystości. Uważa, że 
pustkę za szkołą w Zielkowicach 
odczuje najbardziej 1 września, 
gdy zadzwoni pierwszy dzwonek, 
a jej już w pracy nie będzie. 

wdzięczni uczniowie 
Podczas zakończenia roku 

szkolnego uczniowie zaprezento-
wali program artystyczny pod ha-
słem „Witajcie wakacje”, choć i on 
– w kontekście odejścia ze szkoły 
dwóch ważnych osób – nabrał in-
nego wyrazu. Dyrektor Bożena 
Słomska po raz ostatni wręczyła 
bowiem uczniom nagrody i wy-
różnienia za osiągnięcia w nauce. 

Tego dnia na szkolnym koryta-
rzu uczniowie przez długi jeszcze 
czas dziękowali za wszystko obu 
paniom i składali im życzenia.  aa 

REKlAmA

Po 40 latach pracy i 27 latach bycia dyrektorem ze Szkołą 
Podstawową w Zielkowicach żegna się Bożena Słomska.

Podziękowania i prezent odbiera Krystyna Chojecka,  
która przez 26 lata pracowała w szkole jako woźna. 

Podczas zakończenia roku szkolnego uczniowie zaprezentowali 
program artystyczny pod hasłem „Witajcie wakacje”. 
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Sobota | świetojanki 2018

Przecięcie wstęgi i poszukiwania kwiatu paproci
Niesprzyjająca aura nie 
przeszkodziła w organizacji 
imprezy plenerowej 
„Świętojanki” na terenie 
szkoły Podstawowej im. 
Ignacego Mościckiego  
w Sobocie. To już coroczna 
tradycja.

Impreza pod hasłem „Każdy 
Janek łapie wianek” rozpoczęła 
się od uroczystego otwarcia nowe-
go placu zabaw, ważnym punktem 
programu było więc przecięcie 
wstęgi. Na scenie mogliśmy oglą-
dać występy uczniów szkoły, ich 
piosenki bardzo często nawiązy-

wały do życia rodzinnego. Wystą-
pił też Zespół Pieśni i Tańca „Kali-
na” z Domaniewic, wprowadzając 
wszystkich w tematykę świętojań-
skich obrzędów w kulturze ludo-
wej. W nawiązaniu do tego roze-
grano konkurs na szukanie kwiatu 
paproci, w którym najlepsza oka-
zała się rodzina Szelągów.

Sporym zainteresowaniem cie-
szyły się też pokazy strażackie 
druhów z OSP w Sobocie i w Za-
krzewie, a także loteria fantowa 
i konkursy, organizowane przez 
Związek Międzygminny „Bzura”. 

Ostatnim punktem progra-
mu była potańcówka w świetle 
gwiazd z muzyką DJ Jey Jay.  tm

Gmina Kocierzew Pd. | Rajd na stulecie

Nie wystraszyły ich 
chmury i grzmoty

Za sukces można uznać pierw-
szy rajd rowerowy po gminie Ko-
cierzew Południowy, zorganizo-
wany 24 czerwca przez Urząd 
Gminy i Gminną Bibliotekę Pu-
bliczną przy współpracy z funk-
cjonariuszami Komendy Powiato-
wej Policji w Łowiczu.

Kiedy uczestnicy rajdu zbie-
rali się na placu przy urzędzie w 
Kocierzewie Południowym świe-
ciło słońce, ale dookoła zbierały 
się ciemne, burzowe chmury, sły-
chać było nawet grzmoty w odda-
li. Mimo to około 40 mieszkań-
ców gminy z rowerami stawiło się 
w umówionym miejscu, by wyru-
szyć w rajd po gminie – na cześć 
100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości.

Była to też okazja do rozda-
nia uczestnikom kamizelek i in-
nych elementów odblaskowych  

i przypomnienia zasad bezpiecz-
nego poruszania się po drogach. 
Uczestnicy wyruszyli w trasę li-
czącą przeszło 20 km – przez 
Boczki Chełmońskie, Gągolin 
Zachodni, Jeziorka, Lipnice i Ko-
cierzew Północny z powrotem do 
Kocierzewa Południowego. Przez 
całą trasę rajd był ochraniany 
przez policjantów. Co ciekawe – 
choć przez cały powiat przecho-
dziły w tym czasie ulewne desz-
cze, uczestnikom rajdu udało się 
ich uniknąć, nie zmokli ani trochę.

Po powrocie zorganizowano 
przy GBP grilla i poczęstunek dla 
uczestników. Ci byli zadowoleni 
– na następny taki rajd nie trzeba 
będzie czekać do kolejnego okrą-
głego jubileuszu. Mieszkańcy już 
zaczynają się umawiać na podob-
ną przejażdżkę na zakończenie 
wakacji.   tm

Stare Grudze | Noc świętojańska

Tańczyli i śpiewali do drugiej 
w nocy
Wzorem lat ubiegłych 
rada sołecka i Koło 
Gospodyń Wiejskich 
w Starych Grudzach 
(gmina Łyszkowice) przy 
bardzo dużej pomocy 
ze strony mieszkańców 
zorganizowały 
festyn z okazji Nocy 
Świętojańskiej.

Uczestnicy zabawy zebrali się 
o 19 na placu przy świetlicy wiej-
skiej, a stamtąd na wozach pod-
piętych do ciągnika lub pieszo 
udali się nad Uchankę, aby dziew-
częta mogły puścić wianki. Przej-
ściu przez wieś przez cały czas 
towarzyszyły śpiewy i muzyka 
grana przez zespół Cosmo – pa-
nowie ostatnio znani są bardziej  
z muzyki disco polo, ale udowod-
nili, że również ludowe i biesiadne 
piosenki nie są im obce. 

Czasu na śpiew i tańce było 
dużo po powrocie na teren świe-
tlicy. Zorganizowano na przykład 
konkursy tańca i śpiewu, w któ-
rych dominowały piosenki ludo-

we z Ziemi Łowickiej, nie tylko 
te najbardziej dziś znane, ale tak-
że nieco zapomniane, bo w pew-
nym momencie do śpiewania włą-
czyły się najstarsze mieszkanki, 
przypominając piosenki z lat ich 
młodości. Przekrój wiekowy śpie-
waków był zresztą bardzo duży, 
bo z kolei najmłodszą uczestnicz-
ką była dziewczynka w tym roku 
przyjmująca pierwszą Komunię 
Świętą. Impreza trwała kilka go-
dzin. Sołtys Andrzej Marat mówi 

nam, że kiedy przekręcał klucz 
w drzwiach świetlicy, była na ze-
garku 2.15. Trudno jednak było 
zamknąć wcześniej, biorąc pod 
uwagę duże zainteresowanie – 
bawiło się 81 dorosłych i 38 dzie-
ci, w większości mieszkańców, 
ale też gości z zewnątrz, bo na 
przykład dziewczęta zaprasza-
ły koleżanki z okolic Łodzi czy 
województwa mazowieckiego. 
Imprezę odwiedził też m.in. ks. 
Tomasz Stępniak z parafii w Do-

maniewicach (do której należą 
Stare Grudze). 

Zachęcony frekwencją i zaan-
gażowaniem mieszkańców sołtys 
Andrzej Marat mówi nam, że nie-
zależnie od tego czy będzie dalej 
sołysem, postara się w przyszłym 
roku nadać imprezie jeszcze więk-
szy rozmach. W planach – na ra-
zie jeszcze niepotwierdzonych – 
jest na przykład wykorzystanie do 
przejazdu kilkunastu konnych bry-
czek.   tm

Polesie | Running OSP

Sportowe rozpoczęcie wakacji
Pogoda w ten weekend nie za-

chęcała do wychodzenia z domu, 
nie sprzyjała też bieganiu. Tym 
bardziej cieszyć możne frekwen-
cyjny sukces imprezy sportowej 
zorganizowanej 24 czerwca w Po-
lesiu.

To już trzecie sportowe roz-
poczęcie wakacji przygotowane 
przez klub miłośników biegania 
i nordic walkingu działający przy 
OSP w Polesiu i tak jak w ubie-
głych latach, można je uznać za 
największą biegową imprezę w 
powiecie łowickim poza organizo-
wanym w mieście Łowickim Pół-
maratonem Jesieni. Udział wzięło 
przeszło 300 uczestników (licząc 
wszystkie kategorie wiekowe bie-
gów i 33 uczestników nordic wal-
kingu). Jeden z głównych orga-
nizatorów radny Tomasz Małkus 
przyznał podczas imprezy, że jest 
zaskoczony tak dużą liczbą chęt-
nych, biorąc pod uwagę także to, 
że równolegle trwały Dni Łowicza 
i wiele innych festynów – a rozma-

wialiśmy z nim w momencie, kie-
dy zapisy jeszcze trwały. 

Pogoda tylko trochę pokrzy-
żowała plany – wszystkie biegi 
rozpoczęły się z półgodzinnym 
opóźnieniem. Najważniejsze, że 
pomimo śliskiej nawierzchni nie 
było żadnych kontuzji.

W biegu głównym na 5 km 
najlepszym zawodnikiem był To-
masz Kunikowski z Placencji z 
wynikiem 17.50 min. Drugi był 
Andrzej Kiv z Lwowa, reprezen-
tujący barwy Running OSP Po-
lesie. Trzecie miejsce zajął Ja-
kub Szram z Łowicza. Najlepszą 

z pań była Magdalena Czułek z 
Łowicza z wynikiem 22.16 mi-
nuty.

W nordic walkingu na 3 km 
najlepszy był Marcin Radomski  
z Płocka, drugi Romuald Bara-
nowski, także z Płocka choć z in-
nego klubu, a trzeci Szymon Dzie-
dziński z Głowna, reprezentujący 
KS „Głowno w biegu”. Najwyżej  
z kobiet sklasyfikowana została 6. 
w ogólnej klasyfikacji Małgorzata 
Stanecka ze Skierniewic. 

Organizatorzy przygotowali 
też moc różnych atrakcji – zarów-
no dla dzieci, jak i dla dorosłych, 
dzięki czemu, mimo pochmurnej 
pogody, mamy wesoły, kolorowy 
festyn. długa jest lista instytucji, 
stowarzyszeń i firm, która wspie-
rała Running OSP w organizacji 
imprezy.

Ostatnim akcentem zabawy 
była strefa kibica i wspólne oglą-
danie meczu Polska – Kolumbia, 
którego przebieg był chybna je-
dynym tego dnia rozczarowaniem 
dla zgromadzonych w Polesiu ki-
biców. – Strefa kibica się udała, 
tylko mecz nie – stwierdza To-
masz Małkus.  tm

Dzierzgów | Festyn Rodzinny

Deszcz nie zepsuł imprezy
Mieszkańcy Dzierzgowa i in-

nych, pobliskich miejscowości 
bawili się 23 czerwca na festynie 
rodzinnym z okazji Nocy Kupa-
ły, organizowanym w ramach Dni 
Kultury Gminy Nieborów. Zorga-
nizowano go na placu przy straż-
nicy Ochotniczej Straży Pożarnej.

Impreza rozpoczęła się od kon-
certu strażackiej orkiestry dętej  
z Bełchowa pod batutą Mirosława 
Murgrabiego. Wszystko byłoby 
idealnie, gdyby niemiłej niespo-
dzianki nie sprawiła aura – akurat 
gdy orkiestra zaczęła grać zaczę-
ło padać. Mimo to, wszystko od-
bywało się zgodnie z harmono-
gramem. Mogliśmy oglądać na 
przykład występy zespołów „Beł-
chowskie nutki”, „Senioreczki”  
i „Słoneczko” a także Studia Pio-
senki oraz zespołu śpiewaczego, 
który przyjechał z Bednar. Jed-
nym z najbardziej widowisko-

wych punktów programu był po-
kaz karate, zaprezentowany przez 
dzieci trenowane przez Grzegorza 
Wierzbickiego – jego grupa nie-
dawno z powodzeniem zaprezen-
towała się na VII Ogólnopolskim 
Turnieju Karate Kyokushin (1. i 2. 
miejsce w kategorii light contact).

Przygotowane zostały różne 
atrakcje, na przykład dmucha-
ne zjeżdżalnie dla dzieci, pokaz 
wschodnich sztuk walki, a także 
bogaty wybór dań i przekąsek,  
w tym grochówka z kotła. Twór-
cy czterech wianków niecierpli-
wie czekali na rozstrzygnięcie 
konkursu. Jego laureatami zostali 
najmłodsi uczestnicy – Ala, Antoś  
i Lenka. Organizatorami impre-
zy były sołectwo Dzierzgów, filia 
GOK w Bełchowie i OSP Dzierz-
gów. Trwała ona od 15 do oko-
ło 22. Najlepsza frekwencja była  
w ostatnich godzinach.   tm

Szkolna i lokalna społeczność z zainteresowaniem obserwuje występy 
uczniów szkoły w Sobocie.

Bieg główny cieszył się najlepszą obsadą, ale wcześniej równie 
emocjonujaca byłą rywalizacja w młodszych kategoriach wiekowych (na 
krótszych dystansach). 

Grupa młodych adeptów karate przygotowuje się do pokazu.

Ludowe stroje, wszechobecne kwiaty i do tego jeszcze kolorowe parasole – choć pod szarym (a później 
czarnym) niebem, impreza była bardzo kolorowa.
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Uczestnicy rajdu przed startem z placu przy urzędzie gminy. 
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Łowicz | Były dyrektor GOKiS stanął przed sądem

Piotr Klimkiewicz nie przyznaje się do winy
Ruszył proces sądowy Piotra Klimkiewicza, 
sołtysa Łyszkowic, byłego dyrektora Gminnego 
Ośrodka Kultury i Sportu (wyraził zgodę  
na użycie w relacji z rozprawy pełnego brzmienia 
nazwiska). Pierwsza rozprawa w tej sprawie miała 
miejsce 25 czerwca przed Sądem Rejonowym  
w Łowiczu. Przewodniczyła jej sędzia SR  
– Anna Kwiecień-Motylewska.

Z odczytanego w pierwszym 
dniu rozprawy aktu oskarżenia 
wynika, że ówczesny dyrektor, 
nie posiadając prawnego umoco-
wania w postaci pisemnej zgody 
wójta gminy Łyszkowice, oso-
biście przyznał sobie, a następ-
nie wypłacił premię motywacyj-
ną oraz nagrodę w łącznej kwocie 
5.170,90 złotych. W wyniku tego 
działania GOKiS zobowiązany 
był dodatkowo do wypłaty 963,76 
zł na pokrycie składek emerytal-
nych, rentowych i wypadkowych.  
W tym sensie oskarżony miał 
działać na szkodę interesu pu-
blicznego, narażając tamtejszy 
Urząd Gminy na szkodę material-
ną w postaci utraty tych pieniędzy.

Innym zarzutem zawartym  
w akcie oskarżenia było prze-
kroczenie uprawnień dyrektor-
skich, gdyż nie posiadając w za-
twierdzonym planie finansowym 
na rok 2016 środków w wysoko-
ści 26.000 złotych na moderni-
zację placu przy GOKiS, dyrek-
tor miał wydać zarządzenie, na 
mocy którego dokonał zmian we 
wspomnianym planie. Wskutek 
takiej decyzji możliwe było prze-
prowadzenie inwestycji, polega-
jącej na ułożeniu kostki brukowej 
na terenie parkingu przy ośrodku. 
Dodatkowo, istnieje w tej kwe-
stii podejrzenie przedłożenia sfał-
szowanego załącznika do wspo-
mnianego dokumentu, z którego 
uprzednio miał on usunąć datę, 
pieczątkę oraz podpis księgowej. 
Miało to – zdaniem prokuratury 
– sugerować, iż załącznik sporzą-
dzony został w tym samym czasie 
co zarządzenie, a więc uprawdo-
podobniać fakt, iż środki na uło-
żenie betonowej kostki były wów-
czas dostępne. 

Dodatkowo, według prokura-
tury, Piotr Klimkiewicz nie po-
siadając środków finansowych  
w wysokości 5.000 złotych w za-
twierdzonym planie finansowym 
na rok 2016 dokonał wypłaty tej 
kwoty na rzecz firmy organizu-
jącej dwie imprezy plenerowe  
w 2017 roku: Oldscoolowe 
Trampki oraz Gminne Dożynki. 
Wspomniana suma miała być for-
mą zadatku dla przedsiębiorstwa 
na przygotowanie tych wydarzeń.

W akcie oskarżenia stwier-
dza się również, że dyrektor nie 
dopełnił swoich obowiązków  
i w sposób niewłaściwy przepro-
wadził trzy procedury zamówień 
publicznych: na remont dwóch 
sal konferencyjnych w GOK-u – 
za kwotę 5.800 zł, na moderni-
zację pomieszczenia na potrzeby 
przeniesienia Gminnej Bibliote-
ki Publicznej – za kwotę 9.800 zł 
oraz na ułożenie w ośrodku kultu-
ry paneli podłogowych – za kwo-
tę 37.000 zł. Wskutek braku sta-
ranności miał on naruszyć przepis 
ustawy o finansach publicznych, 
który stosuje się w przypadku 
udzielania zamówień do kwoty 
30.000 euro, a procedurę ofertową 
przeprowadził niezgodnie z regu-
laminem. 

Dodatkowo, działając w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej 
przez firmy, a zarazem na szko-
dę Gminy Łyszkowice, nie zawarł 
on umowy zabezpieczającej – ko-
niecznej w przypadku tego typu 
zamówień. 

Oskarżony:  
tu chodzi o politykę
Oskarżony nie przyznał się do 

stawianych mu zarzutów, sugeru-
jąc, że padł ofiarą działania wójta 

gminy Łyszkowice, z którym od 
pewnego czasu pozostaje w kon-
flikcie. Składając zeznania szcze-
gółowo opisał spór, który jego 
zdaniem początek miał w 2014 
r., kiedy to startując w wyborach 
samorządowych obaj ubiegali się 
o stanowisko wójta. Oskarżony 
przypomniał, że w owym czasie 
ich stosunki pozostawały napięte, 
a kiedy okazało się, że w II turze 
nie będzie brał już udziału, wójt 
próbował skłonić go do „przeka-
zania” mu głosów swoich wybor-
ców, czemu stanowczo się sprze-
ciwił. Dodał również, że sytuacja 
radykalnie popsuła się, gdy oznaj-
mił kontrkandydatowi, że zamie-
rza starać się o to samo stanowi-
sko w kolejnych wyborach. 

Wówczas – jak twierdzi, wbrew 
własnym chęciom – otrzymał 
funkcję dyrektora GOK-u, a po-
tem GOKiS-u, w wyniku czego 
przy podobnej pensji zwiększył 
się zakres jego obowiązków, a do-
tychczasowa umowa o pracę na 
czas nieokreślony została zmie-
niona na umowę na 5 lat.

Jak wynika z relacji oskar-
żonego, wówczas rozpoczę-
ły się jego problemy zawodowe: 
wprowadzono zakaz korzystania  
z usług prawniczych oraz rady-
kalnie zmniejszono budżet, któ-
rym dotychczas dysponował  
– w tym ograniczono środki na 
przeprowadzanie cyklicznych im-
prez plenerowych. Uniemożliwio-
no mu również dostęp do autokaru 

szkolnego w trakcie planowanych 
wycieczek dla dzieci. Ponadto,  
z błahych – jak twierdzi powodów 
– sporządzono notatkę dyscypli-
narną oraz nie przyznano mu pre-
mii kwartalnej. 

Odnosząc się do zarzutu o or-
ganizację dwóch imprez plene-
rowych oznajmił, że został przez 
wójta zmuszony, by zapłacić 
za nie z pieniędzy, których nie 
uwzględniono w budżecie. 

– Mimo że nasze placówki po-
łożone są w bezpośredniej bli-
skości, wszystko musiałem przy-
gotowywać na piśmie. Ciągle 
biegaliśmy z tymi dokumentami. 
Nie mogłem funkcjonować jako 
dyrektor ośrodka kultury – powie-
dział oskarżony. 

W trakcie zeznań odniósł się 
również do kwestii wypłacenia 
sobie samodzielnie nagrody. Pre-
mie motywacyjne przyznawa-
ne były pracownikom GOK-u na 
mocy decyzji wójta od 2008 roku. 
Kiedy w 2012 roku poprzednie-
go wójta, Włodzimierza T., za-
wieszono, udał się do jego zastęp-
cy, by ustalić jak w takiej sytuacji 
środki te powinny być dyspono-
wane. Zauważył, że został za-
pewniony, iż wszystko powinno  
w tej kwestii pozostać jak daw-
niej i kwoty te może wypłacić za-
równo pracownikom, jak i same-
mu sobie. Zapewnił, iż pieniądze 
te były uprzednio zaplanowane  
w budżecie, a podczas kontroli 
nikt nie zwrócił na to uwagi. Do-
dał również, że kiedy powiado-
miono go o nieprawidłowościach, 
niezwłocznie zwrócił całą kwotę 
na konto Urzędu Gminy.

Poruszając kwestię moderniza-
cji placu wokół placówki, podkre-
ślił, iż był przekonany, że ośrodek 
posiada środki finansowe na ten 
cel. O ich dostępności miała go 
zapewnić księgowa, która zwró-
ciła uwagę, że warto wykorzystać 
te pieniądze, by w kolejnym roku 
Urząd Gminy nie pomniejszył bu-
dżetu o niewykorzystaną kwotę. 
Podjął więc decyzję o przeprowa-
dzeniu inwestycji w postaci poło-
żenia kostki brukowej, gdyż miało 
to służyć poprawie wyglądu i bez-
pieczeństwa terenu. 

Oskarżony zapewnił, że miał na 
to ustną zgodę wójta i wychodził  
z założenia, że jest ona obowią-
zująca. Dodał, że stosowne za-
rządzenie sporządzone zostało  
w sposób prawidłowy, a brakować 
mogło na nim jedynie daty, gdyż 
ta widnieje na pieczątce i zwycza-
jowo nie powielał jej na dokumen-
cie. Zauważył jednak, że załącz-
nik w postaci tabelki, zawierającej 
plan przesunięcia budżetowego, 
by wygospodarować odpowied-
nie środki, przygotowywała dla 
niego księgowa, która miała pe-
łen dostęp do pieczątek, upoważ-
nień i dokumentów. Te – jak prze-
konywał – wielokrotnie wówczas 
zawierały błędy i wzbudzały wąt-
pliwość, jednak winę za to posta-
nowił wziąć na siebie, gdyż za-
leżało mu na zachowaniu dobrej 
atmosfery w pracy. Podkreślił, że 
od pewnego czasu nie miał jednak 
zaufania do pracownicy, gdyż pod 
jego nieobecność wielokrotnie 
udawała się ona do Urzędu Gminy 
w godzinach pracy. 

Przełomowym w jego opinii 
momentem było przeprowadzenie 
audytu, który trwał przez cztery 
miesiące i wydawał się – jak to on 
ocenia – służyć jedynie znalezie-
niu jak największej ilości niepra-
widłowości. W opinii oskarżone-
go była to desperacka chęć wójta, 
by znaleźć dowody w jak najwięk-
szym stopniu go obciążające  
i kompromitujące. Przyznał, że 
kilkakrotnie nie skonsultował  
z przełożonym swoich działań, 
jednak pod koniec roku skła-
dał szczegółowe sprawozdanie,  
w którym wszystkie uwzględniał. 

Na koniec podkreślił, że w cią-
gu 16 lat swojej pracy ze wszyst-
kich sił starał się dbać o dobro 
ośrodka, którym zarządzał, a każ-
da jego decyzja podyktowana była 
pragnieniem zmiany na lepsze. 

wójt: audyt potwierdził 
wiele nieprawidłowości
Zeznający podczas rozprawy 

wójt gminy Łyszkowice Adam 
Ruta zwrócił uwagę na to, iż dzia-
łalność organizacyjna i finan-
sowa dyrektora Klimkiewicza 
wielokrotnie wzbudzała jego za-

strzeżenia. Jak zauważył, w spo-
sobie zarządzania GOKiSem ist-
niało sporo nieprawidłowości: 
dokumenty bywały błędne, brako-
wało umów, dochodziło do nad-
użyć w kwestii wynajmowania sal 
ośrodka na wesela i imprezy pry-
watne. Istniały również przesłanki 
świadczące o tym, iż dokumenty 
są tworzone na potrzeby określo-
nych firm. 

Mimo licznych uchybień dy-
rektor otrzymał jednak najwyższą 
w dotychczasowym funkcjonowa-
niu Urzędu Gminy podwyżkę w 
wysokości 800 złotych. To jednak 
nie wystarczało, gdyż, jak zauwa-
żył zeznający, ma podejrzenia, iż 
w koszta imprez wliczane były 
także rachunki za prywatne zaku-
py. Faktury za te produkty często 
miały bowiem daty przypadające 
już po wydarzeniu. 

Odnosząc się do kwestii sa-
modzielnego wypłacenia sobie 
premii, Adam Ruta zauważył, że 
oskarżony zwrócił pieniądze, jed-
nak nie uwzględnił odsetek oraz 
kosztów świadczeń emerytalnych, 
więc nie jest to cała kwota. 

Wypowiadając się z kolei na te-
mat remontu placu przy ośrodku 
zauważył:

– Gdy tylko zorientowałem się, 
że w ośrodku prowadzi się prace 
utwardzające grunt, poprosiłem 
dyrektora o wskazanie źródła fi-
nansowania tej inwestycji. Zapew-
nił mnie, że pieniądze pochodzą  
z wynajmu sal GOKiSu. Wyjaśni-
łem, że na takie działania powin-
na być odpowiednia zgoda wójta. 

Wskutek podejrzenia licznych 
uchybień w sposobie zarządza-
nia ośrodkiem, zlecono stosow-
ną kontrolę. Przeprowadzenia 
audytu dokonywała zewnętrzna 
firma, przeprowadzająca kontro-
le na zlecenie. Jej przedstawicie-
le potwierdzili, że szczegółowa 
analiza dokumentów wykaza-
ła liczne nieprawidłowości, do-
tyczące sposobów wypłacania 
wynagrodzeń, realizacji określo-
nych umów, przeprowadzania za-
mówień publicznych do 30.000 
euro, a wreszcie korzystania ze 
środków przewidzianych w bu-
dżecie czy wynajmu sali. W du-
żej mierze potwierdzili oni stano-
wisko zaprezentowane wcześniej 
przez wójta. 

Zeznawała także pomoc ad-
ministracyjna GOKiSu, Ilona B. 
Świadek potwierdziła, że o do-
stępności środków w budżecie dy-
rektor dowiedział się od księgowej 
i dlatego podjął decyzję o rozdy-
sponowaniu ich na położenie kost-
ki brukowej. Jej zdaniem istnia-
ła również ustna zgoda wójta na 
przeprowadzenie tej modernizacji 
oraz odpowiedni dokument doty-
czący przesunięć w budżecie, któ-
ry sporządzała księgowa. Świadek 
zauważyła jednak, że w tej całej 
sprawie nie chodzi o działalność 
organizacyjną i finansową dyrek-
tora, lecz o jego konflikt z wójtem. 
Podkreśliła, że stosunki obu męż-
czyzn diametralnie zmieniły się, 
gdy do wójta dotarło, że Klimkie-
wicz zamierza wziąć udział w wy-
borach samorządowych

– Moim zdaniem to sprawa po-
lityczna – podsumowała.

Proces trwa.  aw

Z sali sądowej

REKlAmA

dyrektor, nie 
posiadając prawnego 
umocowania, 
osobiście przyznał 
sobie, a następnie 
wypłacił, premię 
motywacyjną  
oraz nagrodę  
w łącznej kwocie 
5.170,90 złotych.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSm 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00. 

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.
 �Kościół św. Leonarda: 11.30.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Baseny zewnętrzne – czynne codziennie 
do 1 września w godz. 10.00-18.00.
Pływalnia kryta – w czasie wakacji 
nieczynna.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: 
12.00-20.00

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna: 7.00-
15.00 (we wtorki 7.00- 20.00)

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00- 
16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76ś

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł;  
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa 
(oprócz 15.08.2018r.) 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  

w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich czynna do 9 września.
„To, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie Głuszku z dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zm. 18 lipca 
2017 r.; czynna do 16 września.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. Od godz. 18.00  
do 19.00 zwiedzanie obiektów tylko  
z zewnątrz (obowiązuje bilet spacerowy)  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, space-
rowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne pon.-czw.  
w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 10-14;  
w niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17 – w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34” 
– Łowicz, Galeria Łowicka (wejście do 
Empiku od ul. Stanisławskiego):

„Madamki” – wystawa autorstwa Pauliny 
cysak, tworzącej pod pseudonimem 
madame lusi Papillon. 
 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �Domaniewice: 
„Odszukaj podpisy swoich bliskich” – 
wystawa prezentuje podpisy dzieci  
z terenu gminy domaniewice z roku 
1926. Znajdują się one wśród 5,5 mln au-
tografów – które kilka lat po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości, złożyli pol-
scy obywatele pod deklaracją Podziwu 
i Przyjaźni dla Stanów Zjednoczonych, 
w podzięce za pomoc w stanowieniu 
Niepodległej; Gminny Ośrodek Kultury 
w domaniewicach. 
 �Łowicz: 
„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; ZSP nr 1,ul. Podrzeczna 30.
 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 

czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. Nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej – do 30 czerwca czynne: 
pon.– niedz. w godz. 10.00-18.00.  
W każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11.00 i 13.00 oprowadzanie  
z przewodnikiem PTTK Łowicz. Obowiązuje 
bilet dodatkowy: normalny 7 zł, dzieci do lat 
12 bezpłatnie. 

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: do 30 

czerwca czynne: wtorek – niedziela w godz. 
10.00-18.00 (świątynia diany w Arkadii 
– ostatnie wejście 17.30). Poniedziałek – 
wstęp wolny (oprócz dni świątecznych i 
długich weekendów). Po zamknięciu kas 
ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-22.00; 

opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. Zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. Bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Wielka wartość wolności” – plenero-
wa wystawa fotografii Jerzego Wernika, 
czynna do 29 czerwca. 
„W garderobie madame Victorii 
Volter” – wystawa strojów i kostiumów 
inspirowanych modą historyczną; werni-
saż: 1 lipca, godz. 14.00.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). Bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. Wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Sobota, 30 czerwca:
godz. 17.00-22.00 – 4. Bzura Rock 
Show – wystąpią: mateusz Jagiełło, Jim-
my’s coffee, dzień Zapłaty, Parahuman, 
Koniunktua. dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 20 
(wejście od strony ul. Starorzecze). Wstęp 
wolny.
 �Niedziela, 1 lipca:
godz. 14.00 – Koncert chopinowski 
– wystąpi trio w składzie: Agnieszka Prze-
myk-Bryła (fortepian), maria machowska 
(skrzypce), Tomasz Strahl (wiolonczela) 
oraz Paweł deląg (recytacja); Pałac w 
Sannikach, ul. Warszawska, bilety: 15 zł 
normalny, 7 zł ulgowy.
godz 18.00 – „Chwile ulotne” – wystą-
pią: Wiktoria Zawistowska – śpiew, Ewa 
markuszewska – fortepian, Rafał Tyliba 
– perkusja; Sala Biała, Pałac Radziwiłłów 
w Nieborowie. Wstęp wolny.
godz. 19.30 – „Lux Aeterna” – koncert 
inaugurujący 19. Festiwal „Kolory Pol-
ski”; wystąpi chór Filharmonii Łódzkiej 
pod kierownictwem dawida Bera i marii 
hubluk-Kaszuby. Bazylika Katedralna  
w Łowiczu. Wstęp wolny.
 �Wtorek, 3 lipca:
godz. 19.30 – XXX Międzynarodo-
wy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach” 2018 – koncert inau-
guracyjny: Wiktor Łyjak (organy), Anna 
lubańska (mezzosopran) oraz premiera 
płyty Wiktora Łyjaka „Domaniewice – 
Koncert dla Matki Bożej”; Bazylika Ka-
tedralna w Łowiczu; bilety:10 zł normalny, 
5 zł ulgowy – do nabycia w przedsionku 
katedry w dniu koncertu.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 28 czerwca:
godz. 17.00 – Wyszczekani – komedia 
prod. uSA; reżyseria: Raja Gosnell;  
czas: 1 godz. 32 min.

godz. 18.30 – Ocean’s 8 – komedia, 
kryminalna prod. uSA; reżyseria: Gary 
Ross; czas: 1 godz. 50 min.
godz. 20.30 – Ocean’s 8
 �Piątek, 29 czerwca:
godz. 17.00 – Odlotowy nielot 
– film animowany prod. Belgia, Islandia; 
reżyseria: Árni Ásgeirsson 
czas: 1 godz. 20 min.
 �Sobota, 30 czerwca: 
kino nieczynne
 �Niedziela – czwartek, 1-5 lipca:
godz. 17.00 – Odlotowy nielot 
godz.19.00 – A może by tak trójkącik? 
/ sala II – komedia prod. Kanada; 
reżyseria: Nicolas monette; 
czas: 1 godz. 31 min.
godz. 19.30 – Przebudzenie dusz  
– horror prod. Wielka Brytania; r 
eżyseria: Jeremy dyson/Andy Nyman; 
czas: 1 godz. 38 min.

Bilety: filmy hd normalny 16 zł, ulgowy 14 zł; 
tanie poniedziałki 12 zł; filmy 3d normalny 
18 zł, ulgowy 15, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 �Piątek, 29 czerwca:
godz. 20.00 – Łooparty - impreza ta-
neczna, poprowadzi duet dJ-ów – mAVE 
i cuE; dziedziniec Łowickiego Ośrodka 
Kultury, ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny. 
 �Sobota – niedziela,  

    30 czerwca – 1 lipca:
godz. 12.00-17.00 – Zrób łowicko sam... 
– warsztaty sztuki i rękodzieła 
ludowego:  Alicja Brzozowska – haft, 
mirosława Grochocka – wycinankarstwo, 
małgorzata Kosińska – rzeźbiarstwo; 
Skansen przy muzeum w Łowiczu.  
udział w warsztatach jest bezpłatny,  
ale obowiązuje bilet wstępu do skansenu: 
normalny 6 zł; ulgowy 4 zł
 �Niedziela, 1 lipca:
godz. 13.00 – „Łowicz u progu 
niepodległości” – bezpłatne spacery 
z przewodnikiem. Zbiórka: Stary Rynek 
w Łowiczu.
godz. 14.00 – 65-lecie Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Sanniki” oraz 
45-lecie Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury – w programie: musical „mamma 
mia” w wykonaniu uczniów Gimnazjum 
w Sannikach, występy: Orkiestry OSP 
Sanniki, RZPiT „Sanniki”, Sannickie 
Nutki, grupa Breakdance, „Grzybowianki, 
ludowy Zespół Pieśni i Tańca Szczawin 
Kościelny, „mazowsze”, „An dreo e Kari-
na”, „Jorrgus”, dJhorst;  Plac w centrum 
Sannik. Wstęp wolny.
 �Wtorek, 3 lipca:
godz. 12.00-14.00 – Lato w Bibliotece: 
„Czarodziejskie dłonie” – malowanie 
rękami; zajęcia dla dzieci i młodzieży 
w wieku szkolnym, wypożyczalnia dla 
dzieci w Łowiczu, os. Bratkowice 3a, 
obowiązują zapisy. 
 �środa, 4 lipca:
godz. 12.00-14.00 – Lato w Bibliotece: 
„Sztuczki ze sztuką” – warsztaty prezen-
tujące różne techniki plastyczne; zajęcia 
dla dzieci i młodzieży w wieku szkolnym, 
wypożyczalnia dla dzieci w Łowiczu, os. 
Bratkowice 3a, obowiązują zapisy. 
godz. 14.00-18.00 – Wakacje z Tratwą 
Na Fali – aktywny wypoczynek w kajaku, 
Plaża miejska nad Bzurą, Łowicz. Wstęp 
wolny.
 �Czwartek, 5 lipca:
godz. 12.00-14.00 – Lato w Bibliotece: 
„Łamigłówki, łamisłówki” – gy umysło-
we; zajęcia dla dzieci i młodzieży w wieku 
szkolnym, wypożyczalnia dla dzieci w 
Łowiczu, os. Bratkowice 3a, obowiązują 
zapisy. 
 �Sobota, 7 lipca:
godz. 9.00, 11.00 – „Szlakiem dwóch 
zamków” – VII spływ kajakowy – trasa 
złota (33 km) zbiórka godz. 9.00 zamek 
prymasowski w Łowiczu; trasa srebrna 
(22 km) zbiórka godz. 11.00 parking 
Tesco w Łowiczu; koniec: godz. 18.00 - 
Sochaczew; meta: lasek miejski  
w Łowiczu - ognisko; zgłoszenia i opłaty 
do 4.07. w Biurze PTTK w Łowiczu, Stary 
Rynek 3.
 �Sobota – niedziela, 7-8 lipca:
godz. 12.00-17.00 – Zrób łowicko 
sam... – warsztaty sztuki i rękodzieła 
ludowego; Skansen przy muzeum 
w Łowiczu. udział w warsztatach jest 
bezpłatny – organizatorzy zapewniają 
materiały, ale obowiązuje bilet wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł; ulgowy 4 zł 

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKim w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 28 czerwca:
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 29 czerwca:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 30 czerwca:
ul. Kopernika 29, tel. 42 239-47-34
niedziela, 1 lipca: 
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
poniedziałek, 2 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 
wtorek, 3 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733

środa, 4 lipca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8.00 dnia następnego; w niedz. w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego; w święta  
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 1 lipca: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel. 42 719-57-57, czynny: 
pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. Kilińskiego 2 
pok. nr 2. Informacje: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Srebro” Pawła Szadkowskiego  

– wystawa czynna do końca czerwca od 
poniedziałku do piątku w godz. 9.00-16.00, 

Galeria Bank&dm, Głowno, ul. młynarska 
5/13, I piętro.

inne
 �Wypożyczalnia sprzętu wodnego 
nad zalewem Mrożyczka w Głownie  
czynna od 31 czerwca, codziennie  
w godz. 11.00-19.00.
 �Park linowy w Głownie
czynny: 1-22 czerwca i 1-30 września  
w sob. i niedz.; 23 czerwca – 2 września: 
w śr., czw., pt., sob. i niedz. w godz. 11.-19.
 �Piątek, 6 lipca:
godz. 11.00-15.00 – Wspólne rozpo-
częcie wakacji w Niesułkowie; w 
programie: bitwy balonowe, rzucanie 
ziemniakiem do celu, wyścigi w workach, 
przeciąganie liny, gry i konkursy, warszta-
ty plastyczne i inne. Plac przed domem 
Kultury w Niesułkowie, wstęp wolny.
 �Niedziela, 29 lipca:
godz. 9.00-12.00 – Zbiórka krwi orga-
nizowana przez Regionalne centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi, 
Szkoła Podstawowej nr 2 w Głownie,  
ul. gen. Andersa 37.

 INFORMATOR GŁOWIEńSKI I STRyKOWSKI 

OFERTY PRACY
POWIATOWy uRZąd PRAcy W ŁOWIcZu
(oferty z dnia 26.06.2018 r.)

 � monter reklam - refundacja części kosztów 
poniesionych na wynagrodzenia do 30. 
roku życia

 � Technik weterynarii
 � Tokarz-frezer
 � Asystent do spraw księgowości
 � Kucharz
 � Pracownik Fizyczny
 � Pozostali robotnicy wykonujący prace 
proste w przemyśle

 � Projektant-konstruktor
 � magazynier
 � Kontroler jakości wyrobów przemysłowych
 � Operator koparko-ładowarki
 � magazynier - operator wózków jezdnio-
wych (widłowych)

 � Prace pomocnicze przy pracach maga-
zynowo-produkcyjnych z użyciem wózka 
widłowego

 � Współpracownik sezonowy do konfekcjo-
nowania wskazanych produktów

 � Robotnik gospodarczy
 � Operator / konserwator linii rozwłók-
niającej

 �Niedziela, 8 lipca:
godz. 13.00 – „śladami Jana Wegnera 
w Łowiczu” – bezpłatne spacery z 
przewodnikiem. Zbiórka: Stary Rynek w 
Łowiczu.
 �Niedziela, 8 lipca:
godz. 16.00-20.00 – Holi Festival. świę-
to Kolorów – ogólnopolska impreza  
z kolorowymi proszkami; Park Błonia  
w Łowiczu. Wstęp wolny.

 � Michalina Dobrzyńska z Łowicza  
i Dominik Kubel z Zielkowic

KRONIKA WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA mIEJSKIEGO 
(ceny z dnia 26.06.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
agrest kg - 5,00
borówki 0,25 kg 5,50 6,00
botwinka pęczek - 2,50
bób kg 8,00 8,00
brokuły szt. 5,00 3,00
buraki czerwone kg 1,50-3,00 2,00-3,00
brzoskwinie kg 7,00 -
cebula  kg 3,00 2,00
cebula dymka pęczek - 3,00
cukinia kg 6,00 -
czereśnie kg 3,00-8,00 5,00-7,00
czosnek szt. 2,00 2,00
fasola zielona kg 7,00-8,00 5,00-7,00
fasola żółta kg 6,00 5,00-7,00
jabłka kg 1,50-2,50 1,00-3,00
jagody litr - 16,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 11,00-12,00
kalafior  szt. 1,50-3,50 3,00-3,50
kapusta biała  szt. 4,00 2,50-3,50
kapusta kiszona kg 4,00 -
kapusta pekińska kg 5,00 -
koperek pęczek 2,00 1,00-1,50
maliny 0,5 kg 5,00 6,00
miód 0,9 litra 30,00 29,00
marchew  kg 3,00-5,00 1,50-2,00
marchew młoda pęczek - 3,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 2,00-3,00 2,50-3,00
ogórek zielony kg 4,00 4,00
papryka czerwona kg 12,00 11,00
papryka zielona kg - 10,00
papryka żółta kg - 10,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 4,00/pęczek 3,50-4,00
pomidor malinowy kg 5,00-5,50 4,50-5,00
pomidor polny kg 2,50-4,00 3,50
por szt. 2,50-3,00 1,50-2,00
porzeczka czarna kg - 5,00
porzeczka czerwona kg - 4,00
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50-2,00
sałata szt. 2,50 1,50
seler szt. 3,00 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,00
słonecznik szt. 2,00 4,00
truskawki kg 10,00 9,00 
wiśnie kg - 2,50-4,00
włoszczyzna  pęczek 4,50 3,00-3,50
ziemniaki  kg 1,00-1,50 -
ziemniaki młode kg 1,50 1,00-1,50

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 26.06.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 4,20 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 4,20 zł/kg+VAT
 � chąśno: 4,20 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,40 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,20 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, ul. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKlEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKlEP P. PAclER; BOLIMÓW, ul. RyNEK KOścIuSZKI 17, SKlEP „EWA”, 
P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, ul. GŁóWNA 26, SKlEP P. JAKuBIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKlEP „KOS”; IŁÓW: Pl. RyNEK STAROmIEJSKI 21; SKlEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RyNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ;  
KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKlEP P. KRyGIER; KURABKA 17A, SKlEP P. TOPOlSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWIcE, KIOSK lOTTO; ŁYSZKOWICE, SKlEP „duET”, ul. GmINNA 6; NIEBORÓW, Al. lEGIONóW POlSKIch 18, SKlEP 
P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKlEP P. SIEWIERy; OSTRÓW 20, SKlEP P. BEJdy; OSMOLIN: ul. RyNEK 2, SKlEP P. SERWAch; ul. RyNEK 19, SKlEP SPOżyWcZO-PRZEmySŁOWy; PSZCZONÓW 147, SKlEP P. lIPIńSKIEGO;  
SANNIKI, ul. WARSZAWSKA 183, SKlEP P. OlKOWIcZ; SOBOTA, Pl. ZAWISZy cZARNEGO 12, SKlEP P. BIńcZAK; SOKOŁÓW 19, SKlEP P. GŁOWAcKIEGO; STACHLEW 113A, SKlEP P. WIERZBIcKIEJ; STARY DęBSK 6A, SKlEP SPOżyWcZO-PRZEmySŁOWy,  
śLESZYN, ul. GóRNA 5, SKlEP P. mącZyńSKIEJ;  ZABOSTÓW DUŻY, SKlEP P. SZAlENIEc; ZAWADY 67, SKlEP P. SOKAlSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKlEP P. PIEcKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEśCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, ul. ŁOWIcKA 40; DMOSIN 1, BOżENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: STARy RyNEK 1; ul. cmENTARNA 12.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, SKlEP mINI-mAG; DOBRZELIN, ul. WŁ. JAGIEŁŁy, SKlEP mAGdA; PACYNA, ul. TOWAROWA 4, SKlEP P. m. duRKI;  
PLECKA DąBROWA, SKlEP „mONIKA”; PODCZACHY 16, SKlEP SPOżyWcZO-PRZEmySŁOWy; śLESZYN, ul. GóRNA 5, SKlEP P. mącZyńSKIEJ; ŻYCHLIN, ul. ŁąKOWA 9A, SKlEP „mAGdA”; ul. NARuTOWIcZA 85F,  
SKlEP „mAGdA”; ul. 29 lISTOPAdA 28, SKlEP SPOżyWcZO-PRZEmySŁOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA TREść OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. kom. 500-308-011.

 �Każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Skup aut, najwyższe ceny, tel. 
kom. 786-263-059.

 �Złomowanie Pojazdów– 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AlFA ROmEO 156, 1970 cm3, 2000 

rok, 92.000 km, stan bdb, tel. kom. 
570-223-041.

 �AlFA ROmEO, 1.9 JTd, 2003 rok, 
zadbany, tel. kom. 603-405-845.

 �AudI 80 B3, 1.8, benzyna/gaz nowa 
butla, 3.200 zł, tel. kom. 796-633-383.

 �AudI A3, 1.4 TSI Turbo, 2009 rok, 
granatowy metalik; możliwość zamiany 
(tańszy), tel. kom. 513-329-718.

 �AudI A4, 1.6, benzyna/gaz, tel. kom. 
609-064-735.

 �cinquecento, 700, 1996 rok, stan 
bdb, tel. kom. 664-752-643.

 �cITROËN Jumpy, 1.6 hdi, 2012 rok, 
tel. kom. 698-108-337.

 �dAEWOO leganza, 2000 rok, tel. 
kom. 668-117-939.

 �FIAT Brava, 1995 rok, doinwestowany, 
tel. kom. 693-608-068.

 �FIAT ducato, 2005 rok, 9-osobowy, 
tel. kom. 604-529-656.

 �FIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, I 
właściciel, salon Polska, tel. kom. 
600-944-728.

 �FIAT Punto, 1997 rok, 101.000 km, tel. 
kom. 668-423-606.

 �FIAT Seicento, gaz, 1999 rok, 12.700 
km, srebrny, hak, Łyszkowice, tel. kom. 
724-840-505.

 �FIAT Seicento, 900 gaz, 1999 rok, 
127.000 km, srebrny metalik, hak, stan 
dobry, tel. kom. 880-279-038.

 �FIAT Seicento, 900, 1999 rok,  
stan bdb, tel. kom. 665-277-589, 
 po 18.00.

 �FIAT uno, 1.4 benzyna, 5-drzwiowy, 
szary metalik, I właściciel, garażowany, 
tel. kom. 505-240-768.

 �FORd Focus, 1999 rok, tel. kom. 
608-482-193.

 �FORd Focus, 1.6 diesel, 2007 rok, 
srebrny metalik, tel. kom. 668-827-885.

 �FORd mondeo, 1.8 TdI, 1998 rok, 
kombi, tel. kom. 783-772-046.

 �hyuNdAI i10, 1.1, 2010 rok, 12.200 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 �KIA ceed, 1.6 cRdI, 2007 rok, tel. 
kom. 691-235-039.

 �KIA, dostawcza 2500, 2003 rok, 
izoterma, tel. kom. 504-733-308.

 �mAZdA 2, 1.5 diesel, 2009 rok, tel. 
kom. 602-713-140.

 �mAZdA 626, 2001 rok, tel. kom. 
601-946-294.

 �mAZdA 6, kombi, diesel, uszkodzony 
silnik, tel. kom. 663-793-845.

 �mERcEdES A klasa gaz, 1998 rok, 
2.000 zł, tel. kom. 786-263-059.

 �mITSuBIShI lancer VIII, 1.5 lPG, 
2007/2008 rok, 109 Km, 198.000 km, 
tel. kom. 785-748-867.

 �NISSAN Almera, 2.2 dI, 2001 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 503-401-973.

 �NISSAN micra, 1999 rok, idealny, tel. 
kom. 794-301-799.

 �NISSAN Note, 1.2 benzyna, 2015 rok, 
tel. kom. 698-108-337.

 �NISSAN Primera P11, 2.0 Td, 1998 
rok, różowy metalik, bogata wersja, 
hatchback, 2 właściciel (od 14 lat), tel. 
kom. 794-415-204.

 �Octavia, 1.9 TdI, 2010 rok, tel. kom. 
669-960-150.

 �OPEl Astra G, 1998 rok, 3.000 zł, tel. 
kom. 669-678-596.

 �OPEl Astra h, 1.6 benzyna+gaz, 
2012 rok, 19.500 zł, tel. kom. 
502-498-990.

 �OPEl Astra h, 1.9 cdTI, 2006 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 781-287-155.

 �OPEl Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa oraz Astra 2001 rok z 
klimatyzacją, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513-375-786.

 �OPEl Astra, 2002 rok, lPG, tel. kom. 
509-108-452.

 �OPEl Astra, 1.4 16V gaz, 1996 rok, 
stan dobry, tel. kom. 609-184-092.

 �OPEl combo Tour, 1.7 Td, 2004 rok, 
tel. kom. 504-019-557.

 �OPEl Vectra c, diesel, 2005 rok, tel. 
kom. 604-991-896.

 �OPEl Vectra II, 1999 rok, kombi, tel. 
kom. 510-381-612.

 �OPEl Vectra, 16KAT gaz, 1998 rok, 
ubezpieczony do października 2018, 
czarny, 2.000 zł, tel. kom. 602-328-606.

 �OPEl Zafira, 2007 rok, tel. kom. 
530-350-251.

 �OPEl Zafira, 2.0 dTI, 2000 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �PEuGEOT 206, 1.4 TdI, 2002 rok, tel. 
kom. 693-107-372.

 �PEuGEOT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. kom. 537-200-181, 
513-375-786.

 �PEuGEOT 207, 1.6 hdI, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PEuGEOT 508, kombi, 2012 rok, 2.0 
diesel, czarny, tel. kom. 602-159-095.

 �PEuGEOT Expert diesel, stan bdb., 
tel. kom. 608-076-041.

 �PEuGEOT Partner diesel, 2000 rok, 
2.500 zł, tel. kom. 695-197-672.

 �POlONEZ Atu Plus, na części, tel. 
kom. 887-313-399.

 �POlONEZ caro, 1.6 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 502-751-126.

 �POlONEZ caro Plus, tel. kom. 
784-858-324.

 �RENAulT clio, 1.5 dcI, 2011 rok, 
lakier fabryczny, tel. kom. 668-242-011.

 �RENAulT Kangoo, 1.5 dcI, 2006 
rok, tel. kom. 601-297-797.

 �RENAulT laguna II, 2002 rok, 150 
km, 4.000 zł, tel. kom. 783-960-193.

 �RENAulT laguna II, Fl 1.9 dcI, 2005 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
691-730-162.

 �RENAulT laguna II, 1.8 16V +lPG, 
2002 rok, elektryczne szyby, lusterka, 
klimatyzacja, tel. kom. 781-222-125.

 �RENAulT master, 2004 rok, stan 
dobry, tel. kom. 501-247-193.

 �RENAulT megane, 1.4, 1998 rok, tel. 
kom. 518-103-837.

 �RENAulT Thalia, 1.4 benzyna, 2001 
rok, 131.300 km, 2.500 zł, tel. kom. 
698-514-468.

 �SEAT cordoba, 2003 rok, tel. kom. 
792-719-573.

 �SEAT leon, 2005 rok, 150 Km, tel. 
kom. 608-487-685.

 �SEAT leon, 1.9 TdI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �SKOdA Fabia, 2002 rok, tel. kom. 
667-795-688.

 �SKOdA Fabia, granatowy metalik, tel. 
kom. 606-471-828.

 �SKOdA Fabia, 1.2 hTP, 2005 rok, 
szary metalik, tel. kom. 605-873-003.

 �SKOdA Felicia, 1999 rok, stan bdb, 
950 zł, tel. kom. 786-263-059.

 �SKOdA Octavia II, 1.9 TdI, 
2007/2008 rok, 14.200 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �TOyOTA corolla, d4d, 2004 rok, tel. 
kom. 603-313-178.

 �TOyOTA corolla kombi, 2003 rok, 
160.000 km, stan dobry, tel. kom. 
784-659-452.

 �TOyOTA Rav 4, 4x4 diesel, 2004 rok, 
18.200, tel. kom. 721-720-314.

 �TOyOTA yaris, 1.3 diesel d4d, 2008 
rok, tel. kom. 602-713-140.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �TOyOTA, 2000 rok, w bdb stanie, tel. 
kom. 512-088-422.

 �VW Golf III, sprzedam, tel. kom. 
798-628-817.

 �VW Golf IV, 1999 rok, tel. kom. 
667-200-161.

 �VW Golf V, 1.4 16V, 2005 rok, tel. 
kom. 509-020-872.

 �VW GOlf, 1.4, 2000 rok, 5-dni, 
klimatyzacja, granatowy metalik, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VW Jetta, 1.9 diesel, 2006 rok, 
212.000 km, tel. kom. 605-634-804.

 �VW Passat, 1.9 TdI 130 Km, XI.2004 
rok, tel. kom. 603-993-039.

 �VW Passat, 1.9 TdI, 2001 rok, tel. 
kom. 502-646-540.

 �VW Passat, 1.9 TdI, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Passat, 1.9 TdI 130 Km, 2002 
rok, skrzynia „6”, niebieski metalik, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VW Polo, 1.4 benzyna, tel. kom. 
788-870-752.

 �VW Sharan, 1.9 TdI, 2000 rok, tel. 
kom. 692-427-195

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �VW Touran, 2005 rok, tel. kom. 
696-526-474.

 �VW Touran, tel. kom. 603-254-329.

 �VW Transporter lT4, tel. 721-561-402.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 

kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �Wypożyczę kemping na kołach 4 
spania, tel. kom. 509-707-063.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle: WSK, mZ, 

Shl, Junak, motorynka, Komarek itp., 
tel. kom. 609-942-407.

 �Stare motocykle, motorowery, części, 
tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter, tanio, do naprawy, 

tel. kom. 604-411-266.

 �motocykl yamaha drag Star 
pojemność 1100, rok 2005, tel. kom. 
604-529-656.

 �Sprzedam skuter, tel. 509-324-542.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
świeryż +15 km, tel. kom. 534-936-733.

 �Kupię dom w Głownie lub okolicy, tel. 
kom. 698-282-978.

sprzedaż
 �działki budowlane, Nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �działka budowlana, Kiernozia, tel. 
kom. 694-165-597.

 �dom 160 mkw przy ul. Katarzynów, 
działka 740 mkw, tel. kom. 723-798-953.

 �dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom. 603-879-720.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w Zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, Łowicz, 
ul. Wschodnia przy Bolimowskiej: 
800 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 �działki przy ul. małszyce (możliwość 
zamiany na bloki), tel. kom. 
604-282-998.

 �Sprzedam mieszkanie 64 mkw., 
IV piętro, os. Bratkowice, tel. kom. 
530-131-009.

 �mieszkanie, 48 m2, IVp., tel. kom. 
608-460-939.

 �mieszkanie 60 m2, IVp., Bratkowice. 
cena do negocjacji, tel. kom. 
504-110-469.

 �Os.Bratkowice, parter, 3-pokojowe, 
tel. kom. 698-581-666.

 �Sprzedam mieszkanie 35 mkw, 
parter, z balkonem, tel. kom. 
694-234-226.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne z 
budynkami Łęki Górne gm. Krzyżanów, 
tel. kom. 697-671-695.

 �działkę zabudowaną sprzedam, 
ogródki działkowe Niedźwiada, tel. kom. 
601-283-421.

 �Sprzedam działki budowlane  
w granicach miasta Łowicza  
w dzielnicy willowej z możliwością 
podłączenia do miejskiego systemu, 
Łowicz ul. Poznańska, tel. kom. 
514-876-245.
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 �Sprzedam ziemię 4,43 ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696, 
532-502-723.

 �Atrakcyjną działkę budowlaną 1,46 
ha lub mniejszą na uchaniu. cena do 
uzgodnienia. W pobliżu zalew, tel. kom. 
608-076-041.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
w centrum Łowicza, wszystkie 
media, dostępne od zaraz, tel. kom. 
736-819-831.

 �Sprzedam działkę budowlaną 999 
mkw., Boczki domaradzkie, 40.000 zł 
do małej negocjacji, tel. kom. 606-227-
691, 696-027-773.

 �działka budowlana, Zielkowice-
czajki, 1.000 m2, tel. kom. 889-376-672.

 �Łódź, Franciszkańska,  
42 m2, I p., środkowe, słoneczne 
(3-piętrowy ocieplony blok z cegły),  
tel. kom. 791-000-972,  
796-900-226.

 �działka na Górkach Nr 5579/16, 
5.600 mkw, tel. kom. 501-065-313.

 �Nieźle prosperujący sklep spożywczy 
z działką, dobrzelin, tel. kom. 
606-818-288.

 �Sprzedam 85 arów w tym 60 
arów lasu, koło Łowicza, tel. kom. 
606-818-288.

 �m-3 sprzedam lub zamienię na 
mniejsze (wspólota mieszkaniowa), tel. 
kom. 727-758-820.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną w Bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 �Działka budowlano-letniskowa 
z domkiem. Media, ogrodzona, 
centrum Dmosina, tel. kom. 
727-753-907.

 �mieszkanie 49 mkw., Głowno, tel. 
kom. 607-717-204.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 601-946-284.

 �Ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów, tel. 
kom. 604-991-896.

 �Sprzedam ziemię z budynkami, 
czatolin, gm. Łyszkowice, tel. kom. 
604-991-896.

 �działka rekreacyjna 
zagospodarowana o pow. 983,40 
mkw. Joachimów-mogiły, tel. kom. 
666-284-606.

 �Sprzedam dom w stanie surowym, 
otwartym w domaniewicach, tel. kom. 
793-388-736.

 �mieszkanie m-2, 29 mkw, IV piętro, 
os. Kostka, tel. kom. 601-303-852.

 �Sprzedam kawalerkę 24 mkw., os. 
Bratkowice, tel. kom. 518-703-291.

 �dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, Górki, 
tel. kom. 538-438-518.

 �mieszkanie 60 m2, Bratkowice, I 
piętro, do własnej aranżacji, tel. kom. 
600-926-048.

 �działka budowlano-rekreacyjna, 1,22 
ha, Zielkowice I, tel. kom. 790-537-649, 
po 18:00.

 �Sprzedam ziemię 3,60 ha 
Piotrowice przy trasie Łowicz-Piątek, 
tel. kom. 695-248-808.

 �Budynki hodowlano-magazynowe, 
I– 7mx40m, wys. 4,5m; II – 15mx15m, 
wys. 5m; działka 500 mkw., chruślin 
gm. Bielawy, tel. kom. 695-248-808.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., tel. 
kom. 606-682-993.

 �Sprzedam 1 ha ziemi z 
uzgodnieniami budowlanymi, 
Poznańska, tel. kom. 604-529-656.

 �Sprzedam m-3, I piętro, tel. kom. 
695-778-924.

 �Sprzedam 1,46 gruntów rolnych 
położonych między Antosinem a 
matyldowem w gminie Rybno, tel. kom. 
690-357-976.

 �Ziemie rolna w miejscowości  
Krubin o powierzchni 3,80 ha  
w tym 40 arów zadrzewienia z 
możliwością kupna na działki, tel. kom. 
691-616-651.

 �Ziemia 2,8 ha, czerniew gmina 
Kiernozia, tel. kom. 533-027-750.

 �Sprzedam działki budowlane na linii 
helenów Zgoda, przy lesie, tel. kom. 
606-432-666.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 10 
ha ziemi wraz z budynkami, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 602-758-147.

 �Sprzedam gospodarstwo 4 ha z 
budynkami, Wola lubiankowska, tel. 
kom. 721-075-171.

 �Sprzedam działkę 1,5 ha, humin, tel. 
kom. 534-504-114.

 �mieszkanie 36 mkw w Warszawie, 
okolice ronda Starzyńskiego, widna 
kuchnia, balkon, piwnica. Bez 
pośredników, tel. kom. 788-578-703.

 �Sprzedam mieszkanie 54 mkw., 
parter, tel. kom. 606-725-293.

 �działki budowlane (kilometr od 
granic Łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy 
po 850 mkw., możliwość dowolnego 
scalania, tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 �Tanio sprzedam, wynajmę 
nieruchomość o pow. ok. 1.000 mkw, 
Łowicz, tel. kom. 733-183-035.

wynajem
 �Poszukuję do wynajęcia domu lub 

3-pokojowego mieszkania, centrum 
lub blisko PKP Łowicz, tel. kom. 
516-088-749.

 �Wynajmę lokal użytkowy 20 mkw., 
Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �Róg Warszawskiej i dworcowej 
w Łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �do wynajęcia lokal 36 mkw., 
Łowicz, ul. Krakowska 15, tel. kom. 
604-053-860.

 �Wynajmę dom pracownikom, tel. 
kom. 516-130-552.

 �Kwatery pracownicze, Głowno, tel. 
kom. 796-080-680.

 �Gabinet lekarski do wynajęcia, 
Głowno naprzeciwko przychodni 
Remedium, tel. kom. 796-080-680.

 �Wynajmę lokal w atrakcyjnym miejscu 
z parkingiem, tel. kom. 602-504-924.

 �małżeństwu niepalącemu wynajmę 
mieszkanie, Łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �Wynajmę mieszkanie 50 mkw., os. 
Tkaczew, tel. kom. 790-524-034.

 �do wynajęcia mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 602-574-891.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię rolną 
w gm. Zduny, Łowicz, tel. kom. 
724-384-337.

kupno różne
 �monety, pocztówki, starocie, tel. kom. 

606-941-752.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
ozdobne na ścieżki ogrodowe, tel. kom. 
531-467-981.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Kamień elewacyjny, daszki na słupki i 
murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Keyboard yamaha PSR-S500, tel. 
kom. 694-778-102.

 �Tanio sprzedam używane  
łubianki drewniane, tel. kom. 
509-065-711.

 �Sprzedam tanio 1,5-roczne: lodówka 
Samsung, zmywarka Whirlpool, 
mikrofalówka Samsung, meble 
kuchenne, kuchnia gazowa, tel. kom. 
884-880-726.

 �Stylowe meble dębowe niemieckie: 
segment 270x210 cm, szafka RTV, 
wypoczynek 1, 2, 3, ławostół, tel. kom. 
693-875-143.

 �Sprzedam wersalkę plus 2 fotele, tel. 
kom. 602-746-524.

 �Sprzedaż okien typowych, 
nietypowych. moskitiery, rolety, tel. kom. 
607-267-277, 502-670-409.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części., tel. kom. 603-072-751.

 �Eternit, krokwy, deski calówki, wałek 
przekazu mocy ciągnika 450 n/m, tel. 
kom. 608-280-571.

 �Pustaki keramzytowe, tel. kom. 
609-473-490.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
508-244-694.

 �maszyna do szycia Łucznik, mała 
butla gazowa, tel. (46) 837-68-90.

 �Sprzedam dywany 4x3 i 2,20x1,60, 
tel. kom. 668-400-631.

 �Sprzedam betoniarkę, 150 l, tel. kom. 
888-742-148.

 �Betoniarka 250 litrów, 800 zł, tel. kom. 
734-156-417.

 �drewno dębowe, brzoza, topola 
pocięte, tel. kom. 605-896-130.

 �Piasek, żwir, ziemia, kamienie, mały 
samochód 5 ton, tel. kom. 605-896-130.

 �drzwi garażowe używane 2,50x2,40, 
przeszklone, ocieplone z zamkami. 
Okazja!, tel. kom. 500-368-222.

 �Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 �Piec defro bez podajnika ze 
sterownikiem, stan bdb., tel. kom. 
661-263-432.

 �Bryczka łowicka na buksach i 
bryczka na kołach gumowych z 
drewnianymi szprychami, tel. kom. 
604-529-656.

 �Koparka Waryński K407, tel. kom. 
604-529-656.

 �używany piec cO, żeliwny + bojler, tel. 
kom. 510-281-355.

 �Nóż pionowy hoffman, krajarkę 
taśmową hoffman, stół do lagowania, 
tel. kom. 510-281-355.

 �Kuchnia, wersalka, telewizor, komody, 
tel. kom. 695-778-924.

 �Taśmociąg z wagą do peletu i 
warzyw, tel. kom. 506-903-574.

 �Betoniarka, tel. kom. 602-517-961.

 �Rowerek, stół, tel. kom. 
500-519-872.

 �Sprzedam nową pompę ssąco-
tłoczącą spalinową, wydajność 700 
litrów/minutę, tel. kom. 697-725-140.

 �Tregry 16, drut: 12 i 6, zbiornik 
aluminiowy 2.100 l, do samoczynnego 
zasilania roślin, piece do tuneli 
foliowych, tel. kom. 510-338-075.

 �Sprzedam lodówkę, tel. kom. 
731-429-878.

 �Balustrady, kanapy, rowery, 
stębnówki, laptop, tel. kom. 
518-103-837.

 �Kamienie duże, tel. kom. 
782-787-291.

 �luc sp. z o.o. w likwidacji ogłasza 
wyprzedaż stanów magazynowych 
z powodu likwidacji sklepu. 
Zapraszamy, Łowicz, ul. Podgrodzie 
11.

 �Sprzedam stemple budowlane, 
trociny, toyki, tel. kom. 692-132-798.

praca

dam pracę
 �Monterzy g/k, szpachlarze, tel. 

kom. 500-027-261.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz pomoc kuchenną -weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Kierowca c+E (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni pomoc 
na szwalnię i krojownię (dzianina), tel. 
kom. 608-182-860.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �Przyjmę pracowników na produkcję: 
operator maszyn i urządzeń w 
przemyśle spożywczym (z możliwością 
przyuczenia), zatrudnienie stałe, 
dogodne warunki pracy, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 12.00-16.00.

 �Przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem – 
zatrudnienie stałe, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 14.00-16.00.

 �Zatrudnię pizzermana z możliwością 
przyuczenia: praca na stałe oraz 
kierowcę weekendowo, tel. kom. 504-
859-387, lub 885-353-500.

 �Zatrudnię ekspedientkę na 
pełen etat do sklepu spożywczego 
w Nowej Suchej, tel. kom. 
602-585-750.

 �Zatrudnię sprzedawcę do salonu 
drzwi i łazienek, tel. kom. 602-587-341.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy 
i pomocników z doświadczeniem. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. Praca w 
Łowiczu, tel. kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 507-325-984.

 �Zatrudnię kierowcę c+E w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �Zatrudnię ludzi do bobu, tel. kom. 
790-575-493.

 �Przyjmę do zbioru ogórka 
gruntowego, Zielkowice, tel. kom. 
501-649-064.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z okolic Głowna lub 
Łowicza, tel. kom. 600-237-175.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B do 
rozwożenia gazu, tel. kom. 600-237-175, 
Głowno.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. Bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Zatrudnię na stanowisko piecowy 
w zakładzie cukierniczym. Praca od 
poniedziałku do piątku, dmosin drugi, 
tel. kom. 606-799-177.

 �APT Randstad (47) zatrudni w 
Strykowie na stanowiska: monter, 
operator maszyn, pracownik 
magazynu. Atrakcyjne stawki, 
darmowy dojazd, tel. kom. 
501-327-839.

 �Zatrudnię diagnostę 
samochodowego na Okręgową Stację 
Kontroli, tel. kom. 698-535-737.

 �Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, do elewacji, tynkarza, 
pomocnika do tynków 
maszynowych, tel. kom. 
513-985-412.

 �Zatrudnimy do odczytu liczników 
elektrycznych, tel. kom. 698-301-203.

 �Zatrudnimy kucharza/pizzermana, 
tel. kom. 501-620-170, lub cV na adres: 
lowicz7@dagrasso.biz.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 �Przyjmę pracowników (fachowców) 
do dociepleń, zapewniam pracę cały 
rok, praca na akord, zarobki od 3000 
do 6000 zł miesięcznie, dogodne 
rozliczenia, możliwość zakwaterowania, 
tel. kom. 661-419-108.

 �Zlecę pokrycia dachów w woj. 
łódzkim, zapewniam ciągłość zleceń, 
tel. kom. 603-452-605.

 �Szwaczki chałupniczki, tel. kom. 
512-114-993.

 �Zatrudnię do małej gastronomii, 
tel. kom. 509-854-421, 501-
788-231, Łowicz.

 �Zatrudnię mężczyzn i kobiety do 
pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. kom. 605-081-
709, 503-158-403, Dąbkowice 
Dolne 41, gm. Łowicz.

 �Zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe, możliwość 
przyuczenia. Łowicz, Strzelcew, tel. 
kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię osobę do prowadzenia 
sklepu internetowego, tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię tynkarza i pomocnika, 
tel. kom. 537-663-191.

 �Przyjmę do pracy stylistkę paznokci 
w miejscowości Kiernozia, tel. kom. 
605-860-338.

 �Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu 
oraz studentów sezonowo, tel. kom. 
512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym, izoterma, tel. kom. 
606-289-088.

 �Zatrudnię do zbioru czarnej 
porzeczki, Sypień k./Nieborowa, tel. 
kom. 669-877-998.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E na 
załadunki, rozładunki, tel. kom. 799-
277-337, 604-237-423.

 �Zatrudnię lakiernika, tel. kom. 
604-237-423.

 �Zatrudnię do rwania wiśni w 
Dmosinie, tel. kom. 509-354-524.

 �Zatrudnię kierowców kat. c+E w 
transporcie krajowym, tel. kom. 799-
277-337, 604-237-423.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B w ruchu 
międzynarodowym, system tras 2/1, tel. 
kom. 534-704-764.

 �Zatrudnię pomoc kucharki, tel. kom. 
504-359-441.

 �Przyjmę mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 519-077-103.

 �Przyjmę spedytora z 
doświadczeniem, tel. kom. 519-077-103.

 �Przyjmę portiera, tel. kom. 
519-077-103.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, c+E, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 �Wspólnota mieszkaniowa „ArkadiaA” 
w Łowiczu poszukuje „Złotej Rączki” 
do drobnych prac remontowych oraz 
bieżącej konserwacji nieruchomości, 
tel. kom. 794-327-234.

 �Kierowcy kat. c, kraj, plandeka, tel. 
kom. 530-521-446.

 �Zatrudnimy handlowca – własna 
działalność, hurtownia@ente.pro, tel. 
kom. 605-395-556.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 697-778-557.

 �do wiśni, zatrudnię, tel. kom. 
695-727-596.

 �Zatrudnimy kierowców kat. c+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na 
trasach Włochy-Finlandia (przez 
Polskę), wyjazdy tygodniowe, tel. 
kom. 793-500-433.

 �Przyjmę do zbioru ogórków, tel. kom. 
723-105-021.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
515-121-410.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �Zatrudnię dekarzy lub 
pomocników, Kiernozia, tel. kom. 
724-848-661.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, transport 
krajowy i międzynarodowy. chłodnia, 
weekendy wolne, tel. kom. 605-094-166.

 �Zatrudnię mechanika na warsztat 
samochodowy TIR, tel. kom. 
605-094-165.

 �Zatrudnię mechanika, 
elektromechanika samochodowego 
samodzielnego lub do przyuczenia, tel. 
kom. 602-664-807.

 �Zatrudnię kierowcę z prawem jazdy 
kat.c+E w transporcie krajowym. Stałe 
trasy-linia, tel. kom. 605-045-699.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
jazda w kółkach po Polsce, tel. kom. 
663-130-118.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
661-610-153.

 �Zatrudnię kierowcę kat.c+E w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię pracownika do ubojni, 
okolice Głowna, tel. kom. 665-091-
883, 607-200-110.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię tokarz-frezer lub 
młodego człowieka do nauki 
zawodu, tel. kom. 602-249-683.

 �Przyjmę piekarza do stołu i do 
pieca, tel. kom. 504-573-701.

 �Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. kom. 
608-816-582.

 �Zatrudnimy spawaczy mIG/TIG. 
Praca w Łowiczu, jedna zmiana, tel. 
kom. 795-760-605.

 �Zatrudnimy malarza proszkowego. 
Praca w Łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

 �Firma produkcyjna zatrudni 
pracownika magazynowego/
montera urządzeń zabawowych, 
praca jednozmianowa na miejscu w 
Łowiczu w hali produkcyjnej, tel. kom. 
793-331-201.

 �Przyjmę do pracy: dekarzy, 
pomocników budowlanych. możliwość 
przyuczenia do zawodu, tel. kom. 
732-849-422.

 �Przyjmę do biura na staż lub 1/2 
etatu (emerytkę, rencistkę), tel. kom. 
609-111-509.

 �Firma zatrudni operatora koparki, 
praca Łowicz, okolice, tel. kom. 
601-239-804.

 �Zatrudnię pracownika biurowego, 
tel. (42) 719-89-45, tel. kom. 
504-198-216.

 �Zatrudnię pracownika do rozbioru 
mięsa., tel. (42) 719-89-45, tel. kom. 
504-198-216.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 �Przyjmę do rwania wiśni, tel. kom. 
513-823-380.

 �Zlecę pracę szwaczce, wymagane 
posiadanie overlocka i stębnówki. 
może być emeryt, tel. kom. 
784-979-036.

 �Zatrudnię kierowcę c z 
możliwością przyuczenia, Kiernozka 
12, tel. kom. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, praca 
po kraju, Kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 �Zrywanie ogórków, okolice Zdun, 
tel. kom. 519-184-403.

 �Zespół Szkół centrum Kształcenia 
ustawicznego im. J. dziubińskiej 
zatrudni pracownika na stanowisko: 
starszy księgowy, tel. (46) 838-74-95.

 �Przyjmę kierowcę c+E, kółka do 
100 km, baza Głowno, tel. kom. 
695-248-808.

 �Przyjmę kierowcę c+E podwójna 
obsada, Polska-holandia, baza 
Głowno, tel. kom. 695-248-808.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-
24, tel. kom. 692-406-127.

 �Przyjmę do pracy w sadzie, 
Głowno, tel. kom. 699-939-986.

 �Zatrudnię do warsztatu 
samochodowego, tel. kom. 
786-263-059.

 �drewno do przełupania, dam 
pracę, tel. kom. 608-641-030.

 �Przyjmę pracownika do 
produkcji ogrodzeń betonowych, 
Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 �Zatrudnię asystentkę 
stomatologiczną, tel. kom. 602-399-860, 
po 19:00.

 �Poszukujemy ślusarzy, spawaczy 
oraz lakierników. Oferujemy 
atrakcyjne wynagrodzenie, ZUS od 
całości oraz stabilne zatrudnienie, 
CV na adres e-mail: biuro@pro-vega.
pl, tel. (46) 811-55-22.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, gmina 
Rybno, tel. kom. 508-430-861.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E Tesco, 
wolne weekendy, umowa o pracę, 
zjazdy do domu, atrakcyjne zarobki, tel. 
kom. 511-125-006.

 �Zatrudnię kierowcę C+E Stryków, 
tel. kom. 504-985-644.

 �Zatrudnię do układania kostki; 
prac ogólnobudowlanych, tel. kom. 
692-789-266.

 �Zatrudnię pracownika do produkcji 
opakowań tekturowych. Praca 
dodatkowa, chętnie kat. c lub c+E, tel. 
kom. 501-061-306.

 �Firma branży wodno-kanalizacyjnej 
zatrudni kierownika. Wymagania: 
umiejętność kosztorysowania, 
znajomość procedur przetargowych. 
mile widziane uprawnienia do 
kierowania robotami budowlanymi 
w specjalności melioracje wodne. 
Aplikacje na adres:piotr-taczanowski@
wp.pl.

 �Przyjmę do pracy w masarni w 
Bielawach pracownika na stanowisko: 
masarz. Pełny etat, tel. kom. 
504-292-533.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, tel. kom. 
507-208-840.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
693-566-232.

 �Biuro rachunkowe szuka 
osoby do kadr i płac (chętnie 
obsługa programu Gratyfikant) 
oraz prac księgowych. Typ 
umowy do uzgodnienia, tel. kom. 
602-641-463.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym w Głownie rencistkę/
emerytkę lub studentkę, tel. kom. 
509-061-804.

 �Przyjmę do pracy panią w sklepie 
spożywczym w Głownie, tel. kom. 
509-061-804.

 �Piekarnia zatrudni piekarza, 
osobę do wydawania pieczywa, 
pora nocna, Głowno, tel. (42) 710-
87-39, tel. kom. 509-373-716.

 �Zatrudnimy handlowca, umowa 
o pracę, atrakcyjny system prowizji. 
Branża – artykuły dekoracyjne. 
Łowicz, tel. kom. 692-748-750.

 �Zatrudnię mężczyznę do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.
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 �Sklep Tesco Stryków 
zatrudni pracownika, tel. kom. 
797-024-200.

 �Kombajnista, okolice Strykowa, 
tel. (42) 719-70-84.

 �Kierowcę c+E, pon.-pt. 8 godz./
dziennie, tel. kom. 602-385-382.

 �Zatrudnię do montażu wind 
osobowych, praca na terenie całego 
kraju, tel. kom. 509-105-147.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni od ok. 
2 lipca. Praca na akord w okolicach 
Rybna, tel. kom. 604-927-887.

 �Folkstar zatrudni do pracy na 
magazynie w Łowiczu – na staż z 
urzędu Pracy. cV prosimy przesyłać 
na e-mail: praca@folkstar.pl.

 �Przyjmę do rwania wiśni, 
Stroniewice, tel. kom. 668-093-052, 
539-607-089 (po godz. 16:00).

 �Pilnie zatrudnimy do sprzątania 
na pół etatu, KONIEcZNIE z grupą 
inwalidzką, praca w Łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

szukam pracy
 �Kierowca c+E podejmie pracę 

na stałej trasie po kraju, tel. kom. 
502-646-540.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Wideofilmowanie hd, tel. kom. 
606-852-557.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie. Fotografia, tel. kom. 
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką JcB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
kom. 606-428-162.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
kom. 571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, tel. 
kom. 531-980-252.

 �Ogrodzenia, wiaty – montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, wolne 
terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �usługi koparko-ładowarką JcB, 
przewóz piasku, ziemi, 15 t, tel. kom. 
784-464-959.

 �Płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �Budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819.

 �montaż pokryć dachowych, przeróbki 
budynków, murowanie kominów z 
klinkieru, itp., tel. kom. 507-542-210.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, murowanie 
płotów łupanych, tel. kom. 
513-985-412.

 �REmO-BRuK. układanie kostki 
brukowej i granitowej, tel. kom. 
537-705-155.

 �Remo-bruk. układanie kostki 
brukowej i granitowej, tel. kom. 
537-705-155.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 735-300-550.

 �Tynki mułkowane, zwykłe i gipsy, tel. 
kom. 536-515-460.

 �malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Budowa domów i budynków 
gospodarczych, tel. kom. 
510-254-533.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki 
elektryczne, tel. kom. 605-562-651.

 �malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie 
terminy, tel. kom. 607-612-176.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
kom. 508-313-799.

 �Gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
kom. 796-689-987.

 �Tanie rolety i moskitiery, tel. kom. 
602-370-470.

sprzedaż
 �Producent siatki ogrodzeniowej, 

mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Sprzedam betoniarkę, tel. kom. 
668-437-957.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 604-432-909.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

 �Ogrodzenia betonowe, tel. kom. 
785-137-551.

 �Stemple budowlane 4 m 80 sztuk, tel. 
kom. 787-436-692.

 �Sprzedam stemple, tel. kom. 
794-987-444.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Nowe instalacje elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 � Instalacje elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 �masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych. 
domofony, alarmy, monitoring, tel. kom. 
721-380-393.

 �Wykonywanie usług elektrycznych, 
automatyka budynkowa, tel. kom. 
721-380-393.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �mycie i czyszczenie kostki 
brukowej, tel. kom. 607-612-176.

 �Naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-
20, tel. kom. 728-227-030.

matrymonialne
 �Wolny, wysoki 184 cm, 

pracujący, pozna Panią 42-48 
lat, chętnie zmotoryzowaną, 
wyłącznie SmS o sobie, tel. kom. 
669-188-225.

nauka
 �matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Korepetycje, wszystkie poziomy, 
język angielski i polski, tel. kom. 
607-328-038.

 �matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.
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rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
603-945-983.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię byczki mięsne, waga min. 100 
kg, tel. kom. 667-373-504.

 �Kupię byczki, jałówki do dalszego 
chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię byczki mięsne, mieszane do 
400 kg, tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 

Z-224/1, Welger, claas, Famarol, 
John deere; kombajn: Anna, 
Bolko; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25 mTZ-82, Pronar; 
prasę rolującą: claas Rollant, Arobale, 
Welger, John deere, Krone, tel. kom. 
518-857-308.

 �Każdego Władymirca, ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTZ, mF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kombajn Bolko, ciągnik rolniczy 
ursus, tel. kom. 797-513-264.

 �Kupię pług 4-skibowy unia-
Grudziądz, tel. kom. 794-693-879.

 �Kupię taśmę do kombajnu 
dwurzędowego Anna lub kombajn 
dwurzędowy Anna, tel. kom. 
885-254-502.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Słoma ze stodoły (baloty) i kostka, 

pszenica, tel. kom. 503-681-612.

 �Słoma w belach, mieszanka, tel. kom. 
511-679-231.

 �Sprzedam zboże żyto z 
owsem, drzewa jesiony (ścięte), 
tel. (24) 285-41-86.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 �Słoma 30 zł/szt., ze stogu, tel. kom. 
697-638-898.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
793-701-024.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa: 
jęczmień z pszenicą, tel. kom. 
662-628-256.

 �Słoma bele, Bocheń, tel. kom. 
790-434-651.

 �Pszenżyto, łąka do skoszenia, tel. 
kom. 603-240-034, Zielkowice 104.

 �Sprzedam słomę z pola, tel. kom. 
606-989-475.

 �Pszenżyto ozime, słoma w kostkach, 
Nieborów, tel. kom. 607-403-261.

 �Pszenica 1,5 t., tel. kom. 502-670-409.

 �Jęczmień, owies, tel. kom. 
600-916-962.

 �Sprzedam kukurydzę (suchą), tel. 
kom. 660-330-597.

 �Sprzedam zboże: owies, jęczmień, 
mieszankę, kukurydzę, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �mieszanka, pszenica, tel. kom. 
601-785-433.

 �Słoma, Piotrowice, tel. kom. 
696-425-214.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
509-853-384.

 �Pszenica, żyto, pszenżyto, tel. kom. 
723-296-983.

 �Sprzedam ziemniaki drobne, 
paszowe, młode, tel. kom. 606-485-033.

 �Owies, tel. kom. 604-871-975.

 �mieszanka zbożowa, tel. kom. 
607-992-213.

 �Sprzedam słomę i siano w 
balotach, tel. kom. 607-231-803.

 �Sucha słoma ze stodoły B-120, tel. 
kom. 517-544-028.

 �Sianokiszonka w belotach, Kalenice, 
tel. kom. 603-213-798.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
668-181-142.

 �Słoma 120x140 sucha, tel. kom. 
696-447-652.

 �Pszenżyto, tel. kom. 697-094-770.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
696-765-523.

 �Słoma, Bocheń, tel. kom. 
509-500-335.

 �Baloty słomy, okolice Nieborowa, tel. 
kom. 669-085-356.

 �Sprzedam 20 balotów słomy ze 
stodoły oraz mieszankę, lisiewice, tel. 
kom. 693-975-404.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
604-457-742.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
696-604-979.

 �Słoma, tel. kom. 695-727-596.

 �Sprzedam owies prosto z pola z 7 ha, 
tel. kom. 694-951-997.

 �Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
607-168-196.

 �Sprzedam 4 tony mieszanki 
zbożowej, 5 ton pszenżyta z żytem, 20 
belek słomy, tel. kom. 607-385-745.

 �Sprzedam 4t. jęczmienia, dmosin, tel. 
kom. 607-147-851.

 �Sprzedam owies, Sierżniki 49.

 �Sprzedam 1,5 tony mieszanki 
zbożowej, okolice chruślina, tel. kom. 
695-021-521.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
784-843-470.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
baloty, tel. kom. 887-313-399.

 �Sprzedam mieszankę owies, 
pszenica, Rybno, tel. kom. 694-227-489.

 �Sprzedam 1,5 tony pszenżyta 55 zł, 
gmina Nieborów, tel. kom. 880-355-668.

 �Sprzedam pszenżyto, łubin, 
mystkowice, tel. kom. 791-542-072.

 �Sprzedam mieszankę pszenicy, 
jęczmienia i pszenżyta, tel. kom. 
721-737-343.

 �Słoma, duże baloty, tel. kom. 
697-689-853.

 �Pszenica i jęczmień, tel. kom. 
604-277-932.

 �Zboże, tel. kom. 663-361-769.

 �Pszenżyto, tel. kom. 885-372-588.

 �Siano kostka +belot, tel. kom. 
730-722-069.

 �Pszenżyto 4 tony, tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam słomę, kiszonkę z 
kukurydzy, tel. kom. 880-877-582.

 �Słoma kostka, tel. kom. 692-199-767.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
666-019-753.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
788-729-849.

 �Sprzedam mieszankę zbożową: 
jęczmień + owies, tel. kom. 
798-131-008.

 �Sprzedam słomę, tel. (46) 838-43-58.

 �Sianokiszonka z koniczyny, tel. kom. 
698-532-474.

 �Sprzedam pszenicę 20 t., tel. kom. 
512-179-465.

 �Łubin słodki, paszowy, tel. kom. 
601-937-006.

 �Owies, 5 t, tel. kom. 691-730-169.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto 17t, tel. 
kom. 668-146-499.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, słomę, 
tel. kom. 503-347-214.

 �mieszanka zbożowa, owies, tel. kom. 
502-123-315.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
576-948-177.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 609-
788-366, chąśno 32.

 �Owies, pszenżyto, tel. kom. 
510-084-555.

 �Sprzedaż otrąb wymiana na żyto, tel. 
kom. 501-713-862.

 �Jęczmień 1,5 t, tel. kom. 691-090-215.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 695-438-865.

 �Pszenżyto. Gmina chąśno, tel. kom. 
695-264-148.

 �Pszenżyto 2,5 tony, mieszanka 1 tona, 
Bielawy, tel. kom. 606-145-529.

 �Sprzedam mieszankę i pszenicę 
ozimą, tel. kom. 888-153-945.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
514-145-695.

 �Owies 55 zł, tel. kom. 697-677-530.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
604-754-114.

 �Owies, okolice Łyszkowic, tel. kom. 
513-184-091.

 �Słoma ze stodoły 40 zł, tel. kom. 
606-439-612.

 �Jęczmień 1 tona, pszenżyto 1 tona, 
tel. kom. 781-173-553.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
jęczmień i pszenica, tel. kom. 
513-500-502.

 �Pszenżyto 6 t, tel. kom. 508-194-191.

 �Słoma ze stodoły, 70 szt., Wejsce, tel. 
kom. 695-803-240.

 �Słoma ze stodoły, tel. kom. 
667-038-879.

 �Pszenżyto, jęczmień jary, tel. kom. 
888-960-792.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin: 20.07.2018, tel. kom. 
512-443-958.

 �Pszenżyto, żyto, Zduny, tel. kom. 
692-601-678.

 �Owies, mieszanka, żyto, tel. kom. 
506-103-998.

 �Owies, gmina Zgierz, tel. kom. 
695-976-278.

 �Sprzedam tanio owies, 40 zł, tel. kom. 
504-074-963.

 �Sprzedam – jęczmień, pszenżyto 
– duże ilości! możliwość transportu, 
minimalna ilość: 25 ton, tel. kom. 
601-984-679.

 �Sprzedam młode ziemniaki na paszę. 
Kiernozia, tel. kom. 665-358-991.

 �Kukurydza, owies, pszenżyto, 
pszenica, jęczmień, łubin słodki i gorzki, 
proso, tel. kom. 506-115-015.

 �mieszanka, owies, słoma, tel. kom. 
608-861-854.

 �Owies 10 ton, pszenica 10 ton, tel. 
kom. 887-117-011.

 �Sprzedam słomę (żyto, pszenica, 
owies), kostka. Bolimów, tel. kom. 
723-521-088.

 �Gorczyca, tel. (46) 861-20-38.

 �Sprzedam jęczmień, owies 
bezłuskowy, tel. kom. 502-585-456.

 �Oddam do skoszenia łąkę 3 ha, 
mysłaków, tel. kom. 502-585-456.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
słomę w balotach, tel. kom. 
607-353-574.

hodowlane
 �Sprzedam cieliczki hodowlane, tel. 

kom. 668-146-499.

 �Sprzedam kozę, kózkę i koziołka, tel. 
kom. 696-836-896.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin: 
18.07.2018, tel. kom. 600-287-313.

 �Sprzedam krowy na wycieleniu, 
termin 19.07.2018, 17.08.2018. 
likwidacja stada, tel. kom. 692-228-691.

 �Byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 607-065-145.

 �Prosięta 30 sztuk, 3 maciory prośne, 
tel. kom. 696-312-242.

 �Krowa 3 wycielenie 4.07., tel. kom. 
669-066-199.

 �cielaki żarłoki, tel. kom. 502-768-905.

 �Sprzedam 4 jałówki, wycielenie lipiec, 
tel. kom. 516-130-552.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 604-281-093.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
536-602-532.

 �Sprzedam czerwoną jałówkę cielną, 
termin 16.07, tel. kom. 665-974-254.

 �Jałówka, tel. (46) 838-77-64.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 669-356-363.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu, 
jałówkę cielną, termin lipiec, tel. kom. 
793-808-920.

 �Prosiaki mięsne, zaszczepione, 
wyczyszczone, tel. kom. 608-643-187.

 �Prosięta 6 sztuk, tel. kom. 
789-340-961.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. (46) 835-
20-09, tel. kom. 510-750-682.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 782-363-947.

 �Sprzedam kuca, tel. (24) 277-72-79.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
880-646-919.

 �Jałówka na wycieleniu, okolice 
Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
883-552-727.

 �Jałówka hodowlana, termin 
wycielenia 24.07.2018, tel. kom. 
602-512-587.

 �Sprzedam dwie jałoszki, tel. kom. 
697-825-807.

 �Prosięta, tel. kom. 606-406-753.

 �Knurek Neckar, tel. kom. 
695-493-616.

 �Sprzedam byczka 2-tygodniowego, 
tel. (46) 838-25-79.

 �dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam krowę pierwiastkę na 
wycieleniu, tel. kom. 692-745-124.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 880-154-022.

 �Sprzedam krowę 3 wycielenie 12 
lipiec, tel. kom. 664-660-038.

 �Sprzedam 8-tygodniowe gęsi 
kartuskie, tel. kom. 502-181-071, 
791-593-694.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 508-586-263.

 �Krowa na ocieleniu termin 10.07, 
jałówka termin 15.08, tel. kom. 
695-068-710.
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 �Jałówka cielna, tel. kom. 608-137-544.

 �Prosięta sprzedam, tel. kom. 
570-513-525.

 �Jałoszka do 150 kg, tel. kom. 
662-576-666.

 �Prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 �Prosięta, tel. kom. 513-985-946.

 �Prosiaki, tel. kom. 732-797-792.

 �Jałówka cielna, wycielenie 15 lipiec, 
tel. kom. 501-220-604.

 �Prosięta, zboże, tel. kom. 
795-629-994.

 �Prosiaki, tel. kom. 694-902-849.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
518-103-986.

 �Jałówka cielna, tanio, tel. kom. 
665-172-743.

 �Prosiaki 12 szt., tel. kom. 605-170-307.

 �Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
508-194-191.

 �Prosiaki, okolice Głowna, tel. kom. 
501-173-399.

 �Sprzedam krowę cielną, wycielenie 
15 lipca, tel. kom. 661-766-451.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, tel. 
kom. 697-270-723.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 669-870-572.

 �Sprzedam jałówki cielne, tel. kom. 
882-177-513.

 �Byczki większe, tel. kom. 
794-970-444.

 �Sprzedam 2 małe byczki, tel. kom. 
792-858-895.

 �Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
692-101-976.

 �Sprzedam jałówkę, termin: 
06.08.2018, tel. kom. 500-049-265.

 �Jałoszka, tel. kom. 604-245-140.

 �Prosiaki, tel. kom. 607-150-316.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 782-787-291.

 �Jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
785-520-882.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 889-823-596.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
691-666-967.

 �Sprzedam 2 jałówki po wycieleniu, 
tel. kom. 698-728-250.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, tel. 
kom. 668-186-844.

 �Sprzedam małe cielaki, tel. kom. 
517-914-085.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
609-275-404.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �Rozrzutnik 2-osiowy do kapitalnego 
remontu, tel. kom. 605-128-019.

 �Pług Kverneland zagonowy obrotowy, 
tel. kom. 663-931-810.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, mTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam wszystkie części do 
kombajnu Bizon 56-58, tel. kom. 
503-065-714.

 �żmijka, rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
514-518-658.

 �Sprzedam Kuhn haybob 360, 
pług 4-skibowy, kosiarkę Famarol, 
przetrząsacz, landini Powerfarm 95 z 
turem, tanio, tel. kom. 692-644-112.

 �Przyczepa-wywrotka Sanok 1982 rok, 
ursus 360-3P z Turem 1989 rok, tel. 
kom. 666-494-306.

 �Bizon 87, Bielawy, tel. kom. 
530-270-777.

 �Prasa Z224 z podajnikiem, 1997 rok, 
pierwszy właściciel, garażowana, tel. 
kom. 697-235-671.

 �ciągnik c-360, przyczepa 6 t, tel. 
kom. 534-662-961.

 �Bizon ZO56 + rozdrabniacz i 
podbieracz do rzepaku, sprawny, 1986 
rok, tel. kom. 510-099-950.

 �Pług obrotowy 3, 4-skibowy, 
rozsiewacz do nawozu, silos na zboże, 
dmuchawa, żmijka, agregat uprawowy, 
śrutownik, mieszalnik pasz, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam agregat ścierniskowy 5 
łap, pług podorywkowy 7-skibowy, 
siewnik poznaniak 2,7 metra, silos 
po cemencie 20 ton, tel. kom. 
795-123-003.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, gruber 
3-metrowy, tel. kom. 696-425-214.

 �Kombajn zbożowy claas 96; beczka 
asenizacyjna 3.000 l; przyczepa 
wywrotka 4,5 t., tel. kom. 600-822-089.

 �ciągniki, sadownicze mF-374S, 
mF-3340S, Same, Renault, platformy, 
opryskiwacze, gałęziarki, tel. kom. 
504-475-567.

 �Prasa claas Roland 46, tel. kom. 
667-759-986.

 �Kombajn class mercator 75 na 
części, tel. kom. 517-544-028.

 �Prasa pasowa New holland 648 
2002 rok, sortownik, parnik elektryczny 
100-litrowy, tel. kom. 609-562-159.

 �Kombajn claas dominator 80 oraz 
igłę do bel, tel. kom. 662-470-618.

 �Sprzedam sieczkarnię Z-305 z trzema 
przystawkami, garażowana, tel. kom. 
516-130-552.

 �Kosiarkę konną, grabiarkę konną, tel. 
kom. 573-229-510.

 �Agregat pożniwny 2 m, stan bdb, tel. 
kom. 609-459-539.

 �Prasa Z-240, tel. kom. 784-858-324.

 �John deere z ładowaczem, dojarka 
przewodowa, młynek walcowy, tel. kom. 
604-281-093.

 �Glebogryzarka do pielenia truskawek, 
tel. kom. 692-159-463 721-550-945.

 �Mieszalnik pasz 1-tonowy, siewnik 
poplonu, wał strunowy rurowy, tel. 
kom. 697-688-625.

 �Przyczepa zbierająca, stan bdb., tel. 
kom. 531-256-537.

 �Gruber lemken 2,2 m, 5 łap; 
gruber mandam 2,2 m, 5 łap, tel. kom. 
724-551-112.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, stan 
dobry, tel. kom. 698-179-395.

 �śrutownik z mieszalnikiem, tel. kom. 
502-453-671.

 �Kombajn „Anna”, obcinarka do 
cebuli, wyredlacz warzyw, tel. kom. 
724-138-859.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
zgrabiarka 7-gwiaździsta, karuzela do 
siana, tel. kom. 662-077-006.

 �Platforma, rozrzutnik, lejek, 
talerzówka, glebogryzarka, prasa 
olejowa, tel. kom. 886-753-869.

 �Sprzedam 2 tunele 7x30, rury 2,5 cala, 
sanki sadownicze, tel. 696-829-303.

 �Agregat ścierniskowy, 5 łap, 
zabezpieczenie sprężynowe, po 4 
sezonach, 7.300 zł, tel. 601-326-555.

 �Brony 3 częściowe, betoniarka 150 
litrów, tel. kom. 510-683-448.

 �Ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Sprzedam class dominator 105 4,5 
metra, mercedes 170 Km, hydrostat, tel. 
kom. 728-818-969.

 �Podajnik belek do prasy Z-224, tel. 
kom. 516-554-451.

 �Siewnik poznaniak, tel. 509-853-384.

 �maszyna zbierająca jugosłowianka, 
tel. kom. 725-006-362.

 �Sprzedam przyczepę 6-tonową, 
wywrotkę, tel. kom. 510-199-367.

 �Sprzedam ciągnik T-25 rejestrowany, 
tel. kom. 661-289-533.

 �części używane do Bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �Trząsacz, tel. kom. 785-137-551.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
class, kombajn Anna, kopaczka 
elewatorowa, przetrząsaczo-zgrabiarka, 
obcinarka naci marchwi, dmuchawa 
pionowa, rozdrabniacz bijakowy, 
tel. (24) 277-28-20.

 �Sprzedam felgi Zetora tylne, agregaty 
chłodnicze, silniki elektryczne, pielniki 
do buraków, obcinarka cebuli wałkowa, 
tel. (24) 277-28-20.

 �Sprzedam Zetor 7211, rozrzutnik 
2-osiowy, tel. kom. 604-376-195.

 �Sprzedam kombajn Bizon 1990 rok, 
sieczkarnia (gwarancja), tel. kom. 793-
777-182, 791-454-398.

 �Prasa Z-224, tel. kom. 784-858-324.

 �Bizon Z-056 1988 rok, kosiarka 
bębnowa Samasz 2,10m, tel. kom. 
605-313-075.

 �ciągnik rolniczy deutz-Fahr Agroplus 
100 Km, tel. kom. 506-178-432.

 �Prasa Sipma Z-224/1 2001 rok, 
13,500 zł, tel. kom. 516-955-541.

 �Oponę do Bizona 23.1x26, tel. kom. 
519-522-605.

 �Sadzarka do ziemniaków 2-rzędowa, 
tel. kom. 663-074-485.

 �Sprzedam kombajn claas 108, 
sprawny, tel. kom. 512-098-358.

 �Prasa kostka Sipma 224, stan bdb., 
tel. kom. 609-075-682.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
Z56 z kabiną, X.1989 rok, tel. kom. 
784-471-760.

 �Kombajn Bizon Z-56, prasa Z-224, 
ciągnik ursus u-902, cyklop, kosiarka 
rotacyjna, przyczepa 8 ton, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam Bizon ZO-56 1989 rok, tel. 
kom. 509-207-892.

 �Kombajn Bolko, tel. kom. 
669-303-235.

 �Brony 5, kultywator dostosowany do 
truskawek, opryskiwacz 400 l., tel. kom. 
691-270-829.

 �chłodziarka do mleka i mięsa, 
myjka niemiecka, ośka do przyczep do 
tylniego wywrotu, tel. kom. 691-270-829.

 �Kopaczka, zbieracz cebuli, kultywator, 
silnik elektryczny 11 kW, tel. kom. 
664-909-913.

 �Sprzedam krajzegę, śrutownik, 
dwukółkę, prasę kostkującą, tel. kom. 
576-948-177.

 �Przyczepa wywrotka, rejestrowana, 
8.000 zł, tel. kom. 502-358-304.

 �ciągnik Zetor 6711 z turem 100% 
oryginał pierwsze opony od nowości, 
tel. kom. 501-713-862.

 �Sprzedam sadzarka czeska, 
opryskiwacz 400 litrów, śrutownik i 
kuchnia węglowa, tel. 696-603-870.

 �Kombajn zbożowy class, tel. kom. 
721-771-629.

 �Wyciąg linowy, tel. kom. 604-281-093.

 �Kombajn Bolko, tel. 508-678-424.

 �śrutownik Bąk, silnik 7,5 kW, tel. kom. 
519-570-953.

 �Kombajn Bizon 1983 rok sprawny 
technicznie, zbiornik na mleko 3-fazowy 
400 litrów, tel. kom. 794-981-400.

 �Siewnik Amazone 2,5 m, przyczepa 
do balotów, tel. kom. 518-103-986.

 �Kosiarka rotacyjna, redła 5, sadzarka, 
sortownik, tel. kom. 512-544-156.

 �ursus c-330, 1979 rok, stan dobry, 
15.000 zł, tel. kom. 698-133-181.

 �Rozrzutnik obornika, brony talerzowe, 
tel. kom. 696-274-457.

 �chwytak do bel na 2 siłowniki, tel. 
kom. 607-869-359.

 �Sprzedam cyklop w dobrym stanie, 
tel. (24) 285-84-27.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
pielnik 6-rzędowy, tel. 603-090-802.

 �Sprzedam deszczownię 63/250 
m, 90/300 m z wózkiem, działkiem, 
pompa do wody do deszczowni 
caprari, tel. kom. 606-417-707.

 �Prasa Vicon Greenland 156, siatka 
sznurek, pasowa, centralne smarowanie, 
17.000zł; pług unia Tur 4+1, 4-skibowy, 
3.500zł, tel. 602-728-686.

 �Rozrzutnik Roland 10 t., tel. kom. 
603-945-983.

 �Przyczepa samozbierająca T072 
i sprzęt starego typu, tel. kom. 
884-820-819.

 �Rozrzutnik 2-osiowy kompletny, 
stan idealny, gmina Zgierz, tel. kom. 
691-022-335.

 �c-360P, c-330, rotacyjna, dwukółka, 
siewnik 15, wialnia, pług 3, brony 9, tel. 
kom. 605-485-261.

 �Zetor 8011 z turem, tel. kom. 
660-634-759.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, idealny, tel. kom. 
794-301-799.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą, tel. 
kom. 669-960-129.

 �śrutownik walcowy, przetrząsacz do 
siana 5 m, tel. kom. 604-245-140.

 �Pług 2-skibowy z dorabianą broną, 
kultywator 14-zębny, brony ciężkie 3, 
brony lekkie 6, wóz konny z dyszlem do 
ciągnika, tel. kom. 799-975-691.

 �Sprzedam tanio Zetora K25, tel. kom. 
608-845-436.

 �Sprzedam silos na zboże 22 m3, 
śrutownik walcowy, kukurydzę, tel. kom. 
509-112-148.

 �Sprzedam Zetora Fortiera 11441, 
2005 rok w oryginale, tel. kom. 
500-455-868.

 �Sprzedam rozrzutnik, 1991 rok, stan 
bdb, tel. kom. 691-666-967.

 �Zamienię prasę Z224 na przyczepę, 
tel. kom. 609-502-124.

 �Przetrząsacz karuzela, mieszalnik, 
siewnik, spawarka, tel. 517-914-085.

 �mieszalnik pasz, ładowacz do słomy, 
tel. kom. 692-744-802.

 �likwidacja gospodarstwa, maszyny 
rolnicze, tel. kom. 534-662-961.

 �Jednorzędówka do kukurydzy, tel. 
kom. 785-641-210.

 �Kombajn zbożowy, tel. 509-323-342.

inne
 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
693-157-117.

 �Schładzalnik do mleka 330 l., tel. 
kom. 693-975-404.

 �Schładzalnik do mleka 650 litrów 
Frigomilk, tel. kom. 517-107-904.

 �młóto browarne, wapno nawozowe, 
tel. kom. 600-323-947.

 �hala 30x12 m lub większa/mniejsza. 
Stal nowa lub używana, tel. kom. 
603-061-839.

 �Tanio opryskiwacz Termit 2 400 litrów, 
tel. kom. 880-454-989.

 �Basen do mleka, motorek 5,5 kW, 
młynek walcowy, stonoga, tel. kom. 
602-641-789.

 �Opony używane 12.4/R32, tel. kom. 
797-955-334.

 �Schładzalnik do mleka 2001 rok, tel. 
kom. 605-937-727.

 �Sprzedam oponę tylną do c-330, tel. 
kom. 889-487-314.

 �Sprzedam wagę do zwierząt 
1-tonową, tel. (24) 285-40-05.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki różne rasy, klatki, miniaturki, 

tel. kom. 531-467-981.

 �Owczarki niemieckie po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
po rodzicach z rodowodem, tel. kom. 
694-308-076.

 �Oddam 3-miesięczne psy, tel. kom. 
604-411-266.

 �Szczenięta wyżeł niemiecki 
krótkowłosy, tel. kom. 697-638-898.

 �Owczarek niemiecki szczenięta, tel. 
kom. 669-394-419.

 �Sprzedam kucyka, tel. 609-794-914.

 �Sprzedam dorosłe pawie, tel. kom. 
798-906-448.

 �Kogut cofin, tel. kom. 604-428-289.

 �Owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
kom. 739-022-206.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �Suczki buldoga francuskiego, 
9-miesięczne, tel. kom. 609-672-565.

 �Bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 �Sprzedam ratlerki 7-tygodniowe, tel. 
kom. 603-067-332.
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Jutro głosowanie wniosku PiS  
o odwołanie starosty

dokończenie ze str. 3

W międzyczasie trwała kontro-
la WIOŚ, zakończona już po wy-
daniu decyzji, która skutkowała 
dla właściciela firmy pouczeniem 
związanym m.in. z nieprowadze-
niem ewidencji odpadów. Już po 
wydaniu decyzji przez starostwo 
na terenie Boruty odbyła się rów-
nież na wniosek WIOŚ kontrola 
PSP, która zakończyła się zalece-
niami wydanymi na 6 i 12 mie-
sięcy. Jednocześnie stwierdzo-
no, że składowane materiały nie 
przekraczają obciążenia ogniowe-
go – co oznacza, że ilość materia-
łu palnego zgromadzona na danej 
powierzchni, nie wychodziła poza 
przyjęte normy. 

Wojciech Brzeski podkreślił, że 
nie było podstaw do odmowy wy-
dania decyzji, bo żadne kontrole 
nie wykazały zagrożenia dla życia 
i zdrowia ludzi lub stanu środowi-
ska, co więcej – nie można było 
mówić o niezgodności z przepi-
sami prawa miejscowego, ponie-
waż miasto Zgierz nie miało na 
tamtą chwilę uchwalonego planu 
zagospodarowania przestrzenne-
go dla rzeczonego terenu. Woj-
ciech Brzeski nadmienił również, 
że nie może odnieść się do po-
stawionych na komisji wątpliwo-
ści dotyczących strefy ochronnej, 
gdyż przy wydaniu decyzji może 
być jedynie mowa o strefie ogra-
niczonego użytkowania. Radny 
Krzysztof Łebedowski poinfor-
mował, że doprecyzuje pytanie 
na sesji. Natomiast w jego ocenie 
wystąpiło zagrożenie dla zdrowia 
i życia mieszkańców, chociażby  
z tego względu, że obok składowi-
ska znajduje się firma magazynu-
jąca materiały niebezpieczne, a li-
nia wysokiego napięcia biegła nad 
samym składowiskiem. 

Radny Michał Pilarski (PiS) 
dołączył do zarzutów wątpliwo-
ści co do jakości kontroli prze-
prowadzonej na terenie składo-
wiska przez samych urzędników 
starostwa, wskazując, że w de-

cyzji odpady miały być rozloko-
wane zgodnie załącznikiem gra-
ficznym, a na zdjęciu z kontroli 
są oparte o budynki – a mimo to 
starostwo po kontroli nie wnio-
sło żadnych uwag. W odpowiedzi 
Wojciech Brzeski podkreślił, żeby 
nie wymagać od starostwa posia-
dania wszelkich kompetencji, bo 
te w zakresie środowiska posia-
da WIOŚ, a te w zakresie ppoż  
– straż pożarna. 

bogdan Jarota  
o inwestycji  
w bratoszewicach 
Opozycja chce odwołać sta-

rostę Bogdana Jarotę również 
m.in. za niedawne inwestycje  
w Bratoszewicach na ul. Kole-
jowej. Jak czytamy we wniosku 
o odwołanie, zadania te zostały 
odebrane i zapłacone przez sta-
rostę w 2017 roku, mimo tego, 
że jej część nie została fizycznie 
zakończona w terminie, a prace 
trwały jeszcze w styczniu 2018 
roku. W związku z czym inwe-
stycja ta nie została zrealizowa-
na zgodnie ze specyfikacją prze-

targową. Dalej czytamy, że takie 
działanie starosty mogło skutko-
wać poświadczeniem niepraw-
dy w dokumentach urzędowych 
oraz wyłudzeniem dotacji z gmi-
ny Stryków. 

Radny Witold Kosmowski 
pytał na komisji, dlaczego 22 
grudnia ubiegłego roku podpi-
sano umowę z wykonawcą, a 28 
grudnia mimo wielu dni wolnych 
już udało się odebrać inwestycję  
w postaci 2 odcinków chodni-
ka i ścieżki rowerowej oraz ok. 
800 m krawężnika, sugerując, że 
w takim razie rozliczenie mogło 
nastąpić tylko na papierze, a sta-
rostwo odebrało coś, co nie było 
faktycznie wykonane, żeby m.in. 
nie stracić dotacji z budżetu gmi-
ny Stryków. 

Radny przypomniał jednocze-
śnie, że 5 stycznia tego roku oka-
zało się, iż odcinek ok. 150 m 
wybudowanego chodnika uległ 
zapadnięciu i jego naprawa trwa-
ła aż 21 dni. Ponadto radny zarzu-
cał, że na dzień odbioru inwestycji 
ścieżka rowerowa nie była ozna-
kowana. Stykowski radny docie-
kał również, kiedy zostanie do-
kończony 36-metrowy odcinek 
chodnika w kierunku drogi kra-
jowej nr 14, pytając jednocześnie 
dlaczego nie zostało to zrobione 
w 2015 roku, przy okazji realizacji 
połączenia ul. Kolejowej z „czter-
nastką”, kiedy starostwo posiada-
ło prawo do dyspozycji gruntem 
udzielone przez GDDKiA. 

Zdaniem starosty Bogdana Ja-
roty najważniejszym w tej spra-
wie jest to, że choć rzeczywiście 
potrzebna była naprawa już po od-
biorze, to inwestycja została wy-
konana. Starosta nie odniósł się do 
niejasności wokół dat podpisywa-
nych dokumentów, przekazał na-
tomiast radnemu pismo z podpi-
sami mieszkańców Bratoszewic,  
z którego wynika, że w końco-
wym rezultacie są oni zadowoleni 
w w/w inwestycji. 

Komentując to radny Witold 
Kosmowski powiedział m.in., że 

on z kolei zna inne opinie miesz-
kańców, którzy widzieli, jak  
w styczniu na miejscu inwestycji 
trwały naprawy. Na pytanie o do-
kończenie fragmentu chodnika  
w stronę trasy krajowej nr 14 sta-
rosta Bogdan Jarota poinformo-
wał, że do tej pory starostwo nie 
posiadało wymaganych pozwoleń 
od GDDKiA, teraz je już posiada, 
ma również zabezpieczone w bu-
dżecie na ten cel pieniądze. 

bogdan Jarota 
o nadzorze nad 
komunikacją 
Ostatnim z zarzutów zawartych 

we wniosku o odwołanie starosty 
Bogdana Jaroty jest nadzór nad 
Wydziałem Komunikacji. Radny 
Krzysztof Łebedowski, powołu-
jąc się na protokół podsumowu-
jący wyniki wewnętrznego audy-
tu w starostwie w trakcie komisji 
rewizyjnej, przytoczył szereg wy-
mienionych nieprawidłowości, 
m.in. nierealizowanie obowiązku 
rejestracji wykładowców i reje-
stru wydanych decyzji administra-
cyjnych, pobieranie różnych opłat  
lub nie pobieranie ich wcale  
w przypadku składania wnio-
sków o wpis do ewidencji ośrod-
ków szkoleniowych, czy niedo-
patrzeń urzędniczych w kwestii 
dokumentacji związanej z wyma-
ganymi wobec instruktorów pra-
cujących w autoszkołach. W wy-

niku tej sprawy stanowisko stracił 
naczelnik Wydziału Komunikacji, 
a członek zarządu powiatu Woj-
ciech Budziarski zrezygnował  
z nadzorowania pracą tej komórki 
starostwa. 

W odpowiedzi radni PiS usły-
szeli od starosty Bogdana Jaroty, 
że to na jego polecenie przepro-
wadzono kontrole i wyelimino-
wano nieprawidłowości, że część 
brakujących dokumentów się zna-
lazło, że wydział ma nowego na-

czelnika, a najważniejsze, że są 
zmiany na lepsze. 

komisja rewizyjna 
przerwała obrady 
Mimo ponad dwugodzinnych 

obrad komisja rewizyjna nie 
wydała żadnej opinii w kwestii 
wniosku opozycji. Po wysłucha-
niu wszystkich pytań i odpowie-
dzi, które nie w pełni satysfakcjo-
nowały wnioskujących, ponieważ 
o niektóre szczegóły musieli wy-
stąpić w trybie ustawy o dostępie 
do informacji publicznej, o prze-
rwę w obradach do dnia sesji bez 
podawania konkretnych powo-
dów poprosiła radna Lidia Elert 
(PSL). Komisja ponownie spotka 
się więc jutro, 29 czerwca. 

Przypomnijmy, że pod wnio-
skiem o odwołanie starosty Bog-
dana Jaroty podpisało się 9 rad-
nych. Jest wśród nich 8 z 9 
członków klubu PiS oraz 1 z 3 
radnych niezależnych. Jednak do 
uskutecznienia swojego zamiaru 
wnioskujący potrzebują znacznie 
większego poparcia. Odwołanie 
starosty następuje bowiem więk-
szością co najmniej 3/5 głosów 
ustawowego składu rady w głoso-
waniu tajnym, czyli w przypad-
ku Rady Powiatu Zgierskiego li-
czącej 29 członków, byłoby to 18 
osób. To będzie wymagało od au-
torów wniosku przekonania po-
zostałych radnych niezależnych, a 
jest ich jeszcze dwóch oraz kilku 
członków koalicji rządzącej PO-
-PSL, która liczy 16 członków.  ljs

W Bratoszewicach nadal brakuje fragmentu chodnika łączącego  
ul. Kolejową z trasą krajową nr 14.
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Gmina Głowno | Oświata

Wójt nagrodził laureatów konkursów
dokończenie ze str. 7
Sandra Mitek, Natalia Da-

łek i Julia Rudnicka – zdobyw-
czynie wyróżnień podczas Re-
gionalnego Przeglądu Kolęd  
w Domaniewicach; Natalia Dą-
bek – laureatka miejsca II w Po-
wiatowym Konkursie Wiedzy  
o HIV/AIDS, miejsca II w Po-
wiatowym Konkursie Wiedzy 
Ekologicznej, V miejsca w Mi-
strzostwach Powiatu Zgierskiego  
w Biegach Przełajowych dziew-
cząt w klasyfikacji drużynowej 
oraz III m-ca w klasyfikacji indy-
widualnej; Aleksandra Sobieszek 
– laureatka miejsca II w Powiato-
wym Konkursie Wiedzy o HIV/
AIDS i miejsca I w Powiatowym 
Konkursie Wiedzy Ekologicz-

nej dla szkół podstawowych; Kin-
ga Sobczak i Jan Dałek – laureaci 
II miejsca w Powiatowym Kon-
kursie Wiedzy Ekologicznej dla 
gimnazjów, Sebastian Wdowiak 
– laureat I miejsca w Powiatowym 
Konkursie Wiedzy Ekologicznej 
dla szkół podstawowych i miej-
sca II w Mistrzostwach Powiatu 
Zgierskiego w Tenisie Stołowym, 
Kacper Rychlik – laureat miejsca 
II w Powiatowym Konkursie Wie-
dzy Ekologicznej dla szkół podsta-
wowych, Patrycja Maciak, Wikto-
ria Kałuża, Aleksandra Koślin, 
Oliwia Zjawiona i Amelia Ga-
sik – laureatki miejsca V w Mi-
strzostwach Powiatu Zgierskiego  
w Biegach Przełajowych dziew-
cząt w klasyfikacji drużynowej, 

Kacper Dałek i Bartłomiej Wit-
czak – zdobywcy miejsca II w Mi-
strzostwach Powiatu Zgierskiego 
w Tenisie Stołowym chłopców. 
Ponadto z grona uczniów ZS-P  
w Mąkolicach nagrody wójta ode-
brali członkowie Młodzieżowej 
drużyny Pożarniczej – zdobyw-
cy miejsca I w Powiatowych Za-
wodach Sportowo-Pożarniczych  
w grupie MDP: Jakub Szczepa-
niak, Kuba Rudnicki, Jan Dałek, 
Adrian Dziewiór, Krystian Jóź-
wiak, Hubert Nikodemski, Dawid 
Nikodemski, Jakub Plewka, Kac-
per Gasik, Krzysztof Lisiewski, 
Wojciech Rudnicki, Kamil Kwiat-
kowski i Filip Dałek.

W Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym w Popowie Głowień-

skim nagrody wójta otrzymali: 
Oskar Krzeszewski – najlepszy 
bramkarz X Memoriału im. Lesz-
ka Jezierskiego w Aleksandrowie 
Łódzkim, wychowanki Klubu 
Karate Kyokushin Nintai: Emi-
lia Kołodziejska – zdobywczyni 
brązowego medalu w VIII Tur-
nieju o Puchar Solny w Wielicz-
ce i Helena Kapka – zdobywczyni 
nagrody dla najmłodszej uczest-
niczki w tym turnieju; Bartosz 
Kaczorowski – uczestnik konkur-
su „Świerszczykowe Wierszyki” 
na etapie wojewódzkim; Patry-
cja Krzeszewska – laureatka IV 
miejsca w Wojewódzkim Finale 
Ligi Koszykarek U-11, reprezen-
tantka Alles Basket Głowno, lau-
reatka wyróżnienia w konkursie 
plastycznym „Mój pomnik Tade-
usza Kościuszki”; Zuzanna Śliw-
kiewicz – laureatka V miejsca  
w Wojewódzkim Finale Ligi Ko-

szykarek U-12, reprezentantka 
Alles Basket Głowno; Zuzanna 
Florczyńska – wyróżniona w kon-
kursie plastycznym „Mój pomnik 
Tadeusza Kościuszki”; Ame-
lia Bursiak – laureatka II miejsca  
w konkursie recytatorskim  
„W kręgu poezji ks. Jana Twar-
dowskiego”; Jan Kapka – zdo-
bywca Grand Prix w konkur-
sie plastycznym na ilustrację do 
zbioru wierszy Dariusza Stani-
szewskiego (w ramach projektu 
Wojewódzki Ekologiczny Dzień 
Dziecka z Literaturą i Sztu-
ką – Świerszczykowe wierszy-
ki 2018); Mateusz Warzywoda  
– laureat II m-ca w Regionalnym 
Festiwalu Piosenki Polskojęzycz-
nej w Zdunach, III miejsca w IV 
Festiwalu Wokalnym dla Dzieci  
i Młodzieży „Cantus” w Zgierzu 
i wyróżnienia w konkursie wo-
kalnym dla dzieci i młodzieży 

„Muzyczne Potyczki” w Ozor-
kowie.

Tradycyjnie wójt Marek Jóź-
wiak wręczył także dyplomy 
uznania rodzicom nagrodzonych 
uczniów, jak również nauczycie-
lom i trenerom przygotowującym 
ich do konkursów. 

Po oficjalnej części uroczysto-
ści wszystkich zaproszono na gril-
la na dziedziniec ośrodka. 

Dzień po spotkaniu w Broni-
sławowie, 22 czerwca, wójt wziął 
udział w uroczystościach zakoń-
czenia roku szkolnego w gmin-
nych placówkach oświatowych. 
Wówczas uczniom wręczano na-
grody za najlepsze wyniki w na-
uce.  ewr

Obszerną galerię zdjęć  
z wręczenia nagród wójta  
w Bronisławowie zamieszcza-
my na www.lowiczanin.info

Starosta  
nie odniósł się  
do niejasności wokół 
dat podpisywanych 
dokumentów, 
przekazał natomiast 
radnemu pismo 
z podpisami 
mieszkańców 
Bratoszewic,  
z którego wynika, że  
w końcowym rezultacie 
są oni zadowoleni  
w w/w inwestycji. 

SPrawę bada PrOkuratura
Niemal od początku  
w badanie przyczyn pożaru 
składowiska odpadów na terenie 
Boruty włączyła się Prokuratura 
Okręgowa w Łodzi. Postępowanie 
toczy się w sprawie umyślnego 
sprowadzenia pożaru, który 
zagraża życiu lub zdrowiu wielu 
osób albo mieniu o wielkich 
rozmiarach i stwarzającego 
zagrożenie zanieczyszczenia 
środowiska. W postępowaniu tym 
wyjaśniane są również zagadnienia 
związane ze składowaniem 
odpadów w tym miejscu, w tym 
z realizowanymi procedurami 
administracyjnymi i prawidłowością 
nadzoru właściwych służb nad 
tego typu działalnością. 
Jak poinformował nas wczoraj, 
25 czerwca, prokurator Tomasz 

Szczepanek z Prokuratury 
Okręgowej w Łodzi, w toku 
postępowania m.in. zasięgnięto 
opinii 2 biegłych z zakresu ochrony 
przeciwpożarowej oraz ochrony 
środowiska. Prokuratura czeka  
na ich ustalenia, które powinny być 
gotowe w ciągu miesiąca  
i będą pomocne przy wyciąganiu 
ostatecznych wniosków.  
Wcześniej, bo w ciągu 2-3 
tygodni, prokuratura spodziewa 
się konkretnych wyników analiz 
związanych z administracyjną 
otoczką funkcjonowania 
składowiska. do badanych  
już na podstawie zgromadzonego 
materiału dowodowego  
wątków włączono kolejne, 
dotyczące składowania  
i transportowania odpadów. ljs



Kultura
35www.lowiczanin.info     nr 26      28 czerwca 2018

Głowno | Konkurs międzyszkolny w ZS nr 1

Recytowali w języku Puszkina
„Rosyjskie bujne lato”  
– międzyszkolny konkurs 
recytatorski pod takim 
hasłem, zorganizowany 
w Zespole Szkół nr 1 im. 
Prof. R. A. Cebertowicza 
w Głownie, wprowadził 
uczniów w prawdziwie 
wakacyjny nastrój. 

Recytowali wiersze nawiązu-
jące do lata, sławiące przyrodę 
w pełni rozkwitu, beztroskę i ra-
dość wypełnionych słońcem dni 
– oczywiście w języku rosyjskim, 
którego uczą się w szkołach pod-
stawowych i gimnazjach. Ich pre-
zentacje, nierzadko wzbogacone 
rekwizytami, gestami i elementa-
mi gry aktorskiej, oceniało dwu-
osobowe zewnętrzne jury, złożone 
z nauczycielek języka rosyjskiego 
Urszuli Kurczewskiej i Krystyny 
Uczciwek, które przyjechały do 
Głowna ze Strykowa i Łowicza. 
Inicjatorką konkursu, zorganizo-
wanego w murach „Cebertowi-
cza” już po raz drugi, była również 
nauczycielka tego języka, Iwo-
na Kucharczyk. Sama w jury nie 
zasiadła, ponieważ przygotowy-
wała do udziału swoich uczniów. 
Konkurs odbył się we wtorek, 12 
czerwca, w szkolnej świetlicy, 
udekorowanej żywymi kwiatami, 

wstawionymi w wazonach na sto-
łach, a jego uczestników często-
wano m.in. świeżymi czereśnia-
mi – lato było więc obecne nie 
tylko w wierszach, ale w pogod-
nej atmosferze całego spotkania.  
W kategorii szkół podstawowych 
do konkursu przystąpiło 15 osób, 
a w kategorii gimnazjów – 7. 

Nauczycielka j. rosyjskiego 
Alina Filipczak, która do udziału 
w recytatorskiej rywalizacji przy-
gotowywała zarówno uczniów 
głowieńskiej „Dwójki”, jak i Gim-
nazjum Miejskiego, powiedzia-
ła nam, że młodzież chętnie zgła-

szała się do udziału. Jej uczniowie, 
zwłaszcza gimnazjaliści, samo-
dzielnie wybierali wiersze, które 
później deklamowali na scenie,  
a z kolei nauczycielka z „Trójki” 
Katarzyna Kaźmierczak starała 
się dobrać poezję do temperamen-
tu i osobowości swoich uczniów.

Po wysłuchaniu wszystkich 
wyrecytowanych wierszy komi-
sja udała się na obrady, po któ-
rych ogłoszono wyniki. Ocenia-
no m.in. pamięciowe opanowanie 
tekstu, dykcję i poprawność wy-
mowy rosyjskich słów, jak i zdol-
ność skupienia uwagi publicz-

ności. Ogłoszenie wyników  
i wręczenie nagród odbyło się  
z udziałem dyrektor „Cebertowi-
cza” Elżbiety Kołodziej. 

W kategorii szkół podstawo-
wych I miejsce zdobyła Oliwia Ja-
chymczak ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Głownie, II miejsce Alek-
sander Mróz, a III Maria Pakuła 
– oboje ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Głownie. Wyróżnieni zo-
stali: Aleksandra Godos ze Szko-
ły Podstawowej nr 3 oraz Hanna 
Kośka z SP nr 1 i Helena Oskroba 
z SP nr 2. W kategorii gimnazjal-
nej serca jury swoimi umiejętno-

ściami językowymi i interpretacją 
wiersza „Lato” Sergieja Gorodec-
kiego podbił Mikołaj Rożniata  
z Gimnazjum Miejskiego  
w Głownie, zdobywając I miejsce. 
Na II miejscu znalazł się Kacper 
Kosiorek, a na III Gabriela Wielo-
górska (obydwoje również z Gim-
nazjum Miejskiego w Głownie). 

Wszyscy uczestnicy konkur-
su oraz ich nauczyciele: Alina Fi-
lipczak, Katarzyna Kaźmierczak  
i Iwona Kucharczyk, otrzymali po-
dziękowania za udział oraz drobne 
upominki. Nagrody rzeczowe za-
wierały element rosyjski.  ewr

Laureaci i wyróżnieni. Pamiątkowe zdjęcie z organizatorami  
na zakończenie konkursu recytatorskiego poezji rosyjskiej w ZS nr 1. 

Jak na pikniku. Na zdjęciu laureat konkursu w kat. gimnazjalnej podczas  
prezentacji wybranego przez siebie wiersza o lecie. 

Stryków
Zmiany godzin 
pracy

Od 23 czerwca Gminna Biblio-
teka Publiczna w Strykowie oraz 
jej filie w Bratoszewicach i Nie-
sułkowie wprowadzają wakacyj-
ny tryb pracy. Przez najbliższe 
dwa miesiące, od poniedziałku do 
piątku, będą one czynne od 9.00 
do 17.00, natomiast w soboty – od 
9.00 do 13.00 (dotyczy tylko Stry-
kowa). Zmiana czasu pracy obo-
wiązuje do 1 września.  ljs

Głowno 
Zapisy na Czar 
Jesieni rozpoczęte

Tradycyjnie już ze sporym wy-
przedzeniem, Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie zaczął przyj-
mować zgłoszenia od chętnych 
do wzięcia udziału w cieszących 
się co roku bardzo dużą popu-
larnością Artystycznych Spotka-
niach Seniorów Czar Jesieni wraz 
z towarzyszącym mu tradycyjnie 
konkursem poetyckim „Piórem 
Seniora”. Tegoroczna edycja, za-
planowana na 8 września, będzie 
jedenastą w historii. Z okazji przy-
padającej rocznicy stulecia odzy-
skania niepodległości będzie się 
odbywać pod hasłem „Radosna 
Niepodległa”. 

Czar Jesieni to okazja do po-
kazania swoich talentów dla osób 
w wieku 60+: solistów i duetów 
wokalnych, gawędziarzy, kapel 
ludowych, zespołów wokalnych 
i śpiewaczych, instrumentalno-
-śpiewaczych oraz kabaretów. 
Wprowadzano także możliwość 
zaprezentowania form tanecz-
nych/teatralnych.

Soliści i duety będą prezen-
towali utwór dowolny, na które-
go wykonanie będą mieli maksy-
malnie 4 minuty. Zespoły i kapele 
będą miały maksymalnie 8 minut 
na prezentację dwóch utworów,  
w tym jednego obowiązkowo na-
wiązującego do 100-lecia odzy-
skania niepodległości przez Pol-
skę. Dla gawędziarzy na występ 
przewidziano 4 minuty. Na przed-
stawienie w formie tanecznej/te-
atralnej będzie maksymalnie 10 
minut. Zwyczajowo najwięcej 
czasu, bo 15 minut, na swój wy-
stęp będą miały kabarety.

Wzorem lat ubiegłych „Cza-
rowi Jesieni” będzie towarzyszył 
konkurs poetycki „Piórem se-
niora”. Tegoroczny motyw prze-
wodni będzie brzmiał „Radosna 
Niepodległa”. Wiersze, nawiązu-
jące do przypadającej na ten rok 
rocznicy, mogą być maksymal-
nie 5-zwrotkowe. Utwory nad-
syłać można pocztą do 25 sierp-
nia na adres MOK (ul. Kopernika 
45, 95-015 Głowno) lub mailowo 
na mokglowno@op.pl. Oceniane 
będą jedynie prace indywidualne, 
a co najważniejsze, nigdzie dotąd 
niepublikowane.

Chętni do uczestnictwa w prze-
glądzie również muszą się zgła-
szać do 25 sierpnia. Udział w im-
prezie jest płatny. Akredytacja dla 
jednego członka zespołu kosztuje 
8 zł. Opłatę należy wnieść najpóź-
niej do 31 sierpnia. 

Dodatkowe informacje można 
uzyskać pod nr (42)719-11-43 lub 
na stronie internetowej www.mok-
glowno.webnode.com.  kl
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RZUT OKIEM | POPóW GŁOWIEńSKI cZyTA! 

8 czerwca o godzinie  
10 uczniowie i nauczyciele 
Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Popowie 
Głowieńskim wzięli udział  
w największej ogólnopolskiej akcji 
czytelniczej pod hasłem „Jak 
nie czytam, jak czytam”. Imprezę 
koordynowała nauczycielka 
małgorzata Skomiał. celem akcji 
było bicie rekordu liczby osób 
czytających w jednym momencie 
– w Popowie wzięli w niej udział 
uczniowie i nauczyciele. oprac.ewrZE
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Powiat zgierski | Konkurs historyczny

Uczniowie z Lubiankowa między najlepszymi 
w powiecie z wiedzy historycznej
Rozstrzygnięto VI Powiatowy Konkurs Historyczny, 
upamiętniający setną rocznicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Uczniowie Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
osiągnęli w nim znaczące sukcesy, zarówno na poziomie 
szkół podstawowych, jak i gimnazjum.

Tematyka konkursu dotyczy-
ła okresu I wojny światowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem po-
wstania i historii Legionów Pol-
skich i odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Jego uczestni-

cy musieli wykazać się ogromną 
wiedzą historyczną, umiejętno-
ścią pracy z mapą oraz czytania 
ze zrozumieniem dość trudnych 
tekstów źródłowych. Do konkur-
su ze Szkoły Podstawowej w Lu-

biankowie przystąpili uczniowie 
klasy VI: Flawiusz Jędrzejczyk 
i Konrad Klimczak – obydwaj 
przygotowywani przez nauczy-
cielkę Jolantę Grzelak. Z klas 
gimnazjalnych w konkursie wzię-
li udział uczniowie: Filip Sut, Mi-
łosz Gorący i Cyprian Grzelak – 
przygotowywani przez Agnieszkę 
Dzwonkowską.

Na rozstrzygnięcie konkursu 
warto było czekać. Uroczyste wrę-

czenie nagród miało miejsce 13 
czerwca w Szkole Podstawowej 
nr 8 w Zgierzu. W pierwszej czę-
ści spotkania dwaj uczniowie gim-
nazjum, którzy uzyskali najwyższe 
noty, przedstawili prezentacje mul-
timedialne, związane z tematyką 
konkursu. Uczeń ZS-P w Lubian-
kowie Cyprian Grzelak, przedsta-
wił prezentację pt. „Historia Le-
gionów Polskich 1914-1917”, a 
drugi z najlepszych – uczeń szkoły 
w Zgierzu – zaprezentował temat 
frontu wschodniego i zachodnie-
go I wojny światowej. Po wysta-
pieniach gimnazjalistów przyszedł 
czas na wręczenie nagród. W ka-
tegorii szkół podstawowych Kon-

rad Klimczak z SP w Lubiankowie 
zajął II miejsce, a Fawiusz Jędrzej-
czyk – miejsce III. Z kolei Cyprian 
Grzelak z Gimnazjum zajął w swo-
jej kategorii miejsce II. Pozostałe 
miejsca na podum zajęli uczniowie 
szkół spoza naszego regionu – ze 
Zgierza, Aleksandrowa Łódzkiego  
i Modlnej. 

Laureaci konkursu otrzyma-
li pamiątkowe dyplomy i nagro-
dy książkowe ufundowane przez 
Starostwo Powiatowe w Zgierzu. 
Wręczenia nagród dokonali: me-
todyk historii i twórca konkursu – 
Iwona Drzeń i w imieniu Starosty 
– naczelnik wydziału oświaty Ja-
cek Brzeziński.  oprac. ewr
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Sport
Kolarstwo | Szosa

Szkółka w Strykowie tym razem bez medalu
Zakończyły się  
czwarte w historii 
Mistrzostwa Polski 
Szkółek Kolarskich  
w kolarstwie szosowym. 
W dniach 23-24 
czerwca w Raszkowie 
rywalizowało blisko 
pół tysiąca młodych 
adeptów kolarstwa.

Raszków tradycyjnie już po 
zakończeniu roku szkolnego go-
ścił młodych kolarzy szosowych  
w trakcie dwóch dni rywalizacji. 
W sobotę klasy IV-VII szkół pod-
stawowych na dystansie od 3 do 5 
km rywalizowały w jeździe indy-
widualnej na czas, a dzień później 
zawodnicy i zawodniczki ścigali 
się w wyścigu ze startu wspólne-
go na trasach długości od 8 do 32 
km. Szkółka Kolarska Logo Se-
rvice LUKS Dwójki Stryków pod 
opieką trenera Wojciecha Pożarli-
ka wystawiła do boju 9 zawodni-
ków. Największe nadzieje wiąza-
no z 12-letnią Aleksandrą Patorą, 
która broniły dwóch tytułów Mi-
strzyni Polski wywalczonych  
w 2017 roku. Zawodniczka LUKS 
Dwójki w tegorocznej imprezie 
miała jednak bardzo trudne zada-
nie, bowiem cała Polska nastawi-
ła się na strącenie strykowianki  
z piedestału. W czasówce Patora 
uplasowała się ostatecznie na 7. 
miejscu, tracąc do podium zaled-
wie 10 sekund, z kolei dzień póź-
niej w wyścigu ze startu wspól-
nego jedynie o długość roweru 
przegrała brązowy medal, finiszu-
jąc na 6. miejscu.

Wśród chłopców najlepiej spi-
sał się Michał Strzelecki, który 
startował w kategorii klas V-tych. 
Podopieczny trenera Wojciecha 
Pożarlika przed zawodami skar-
żył się na ból kolana, ale mimo 
to poradził sobie bardzo dobrze  
i w czasówce był piąty z zaled-
wie 4 sekundami straty do meda-
lowej pozycji. W wyścigu ze star-
tu wspólnego Strzelecki próbował 
atakować, ale ostatecznie do mety 
usytuowanej na rynku w Rasz-

kowie dotarła cała grupa, z któ-
rej był 19-ty. Wyróżniającymi się 
kolarzami Strykowa byli ponadto 
Weronika Skrzyńska i Igor Polit. 
Wśród klas IV-tych dziewcząt w 
czasówce Skrzyńska była 10-ta, 
natomiast w niedzielnym wyści-
gu na 300 m przed metą plasowa-
ła się w ścisłej czołówce i miała re-
alne szanse nawet na zwycięstwo. 
Niestety strykowska zawodniczka 
na ostatnim zakręcie została pod-
cięta przez rywalkę i zanotowała 

groźny upadek, który swój finał 
miał w szpitalu, gdzie Skrzyńska 
trafiła na szycie i opatrzenie kilku 
groźnych obtarć. Na szczęście nic 
poważniejszego się nie stało i jak 
zapowiada Weronika w kolejnej 
części sezonu wyładuje sportową 
złość po pechowej dla siebie koń-
cówce MP w Raszkowie.

Pozostali zawodnicy strykow-
skiej szkółki walczyli z całych sił, 
co dało im zajęcie miejsc w dru-
gich dziesiątkach kategorii lub  

w połowie stawki. Na pochwały 
zasługuje debiutujący w MP Igor 
Polit, który zajął w czasówce 17. 
miejsce w gronie blisko 100 za-
wodników. Ponadto w Raszkowie 
Stryków reprezentowali: Oliwia 
Wylazłowska (kl. V), Katarzyna 
Kopania (kl. VI), Mateusz Skalski 
(kl. V), Erik Pacholec (kl. V) oraz 
Oskar Piasecki (kl. IV). W Rasz-
kowie wystartowali także młodzi-
cy, którzy rywalizowali w ramach 
ogólnopolskich zawodów w ra-

mach Szukamy Następców Olim-
pijczyków. Cała trójka ze Stryko-
wa uplasowała się poza pierwszą 
dziesiątką. Najwyżej sklasyfikowa-
no Sebastiana Bittnera, który był 
16., z kolei tuż za nim uplasował się 
Bartosz Jędrzejczyk. Daniel Pod-
czarski z powodu problemów tech-
nicznych został zdjęty z trasy już po 
pierwszym okrążeniu.

„Mistrzostwa Polski w Rasz-
kowie nie były dla nas tak uda-
ne, jak oczekiwaliśmy i chcieli-
śmy. Muszę jednak zaznaczyć, 
że od początku tego sezonu ciąży 
nad nami jakieś fatum. Najpierw  
w maju złamanie kończyn wyeli-
minowało naszego najlepszego za-
wodnika Łukasza Machniewicza. 
Później kontuzja kolana przytrafi-
ła się Michałowi Strzeleckiemu, a 
dwa tygodnie przed startem cho-
roba wyłączyła z treningów Ma-
teusza Skalskiego. Do tego kil-
ka razy w trakcie sezonu upadała 
Ola Patora, a teraz podczas MP  
w kraksie tuż przed metą leża-
ła Weronika Skrzyńska. Wra-
camy do domu bez medalu, ale  
w Raszkowie pokazaliśmy się  
z dobrej strony na tle blisko 100 
startujących klubów. Stryków ma 
się dobrze i jestem pewien, że  
w pozostałych do rozegrania Mi-
strzostwach Polski mtb oraz na to-
rze staniemy w końcu na podium.” 
– zakończył trener strykowskiej 
szkółki kolarskiej Wojciech Pożar-
lik. Kolarze LUKS Dwójki Stry-
ków wkraczają w II część sezonu. 

Młodzicy i juniorzy młodsi 
udadzą się wkrótce na etapowy 
wyścig w Kobylej Górze, podczas 
gdy żacy na początku lipca wyja-
dą na zgrupowanie w Góry Świę-
tokrzyskie. wp

Aleksandra Patora (pierwsza z prawej) tym razem medalu nie zdobyła. W poprzednim sezonie zawodniczka Strykowa była dwukrotnie mistrzynią.

Lekkoatletyka | mP u-20

Angelika Woźniak bliska medalu
Jedna z czołowych 
lekkoatletek klubu  
z Domaniewic Angelika 
Woźniak była blisko 
wywalczenia kolejnego 
w swojej karierze 
medalu Mistrzostw 
Polski.

W dniach 23-24 czerwca dwój-
ka lekkoatletów UKS Błyskawica 
Domaniewice zaprezentowała się 
w Mistrzostwach Polski do lat 20, 
które odbywały się we Włocław-
ku. W konkurencji pchnięcia kulą 
kobiet 4 kg wystartowała Angeli-
ka Woźniak (posiadająca rekord 
życiowy 12,79 m), która w eli-
minacjach uzyskała wynik 11,73 
m i z ósmym wynikiem awan-
sowała do konkursu finałowego.  
W finale Angelika uzyskała re-
zultat 12,18 m i zajęła 7. miejsce 
w MP. Złoty medal wywalczyła 
Ewa Różańska z MKLA Łęczyca 
z wynikiem 14,18 m, srebrny Bar-
bara Nowak z MKS-MOS Poznań 
13, 59 m, a brązowy Barbara Fli-
sek z OKS Start Otwock z wyni-
kiem 13,56 m. 

Angelika wystąpiła również 
w konkursie rzutu młotem 4 kg, 
gdzie jej rekord życiowy wynosi 
53,46 m. W eliminacjach rzuciła 
na odległość 48,82 m, co pozwo-
liło jej awansować z czwartym 
wynikiem do finału i mieć real-
ne nadzieje na medal. W fina-
le do szczęścia zabrakło niewiele  
i Woźniak ponownie zajęła miej-
sce tuż za podium, uzyskując 
wynik 51,49 m. Zwyciężyła Pa-
trycja Maciejewska z UKS Achil-
les Leszno 58,00 m, druga była 
Ewa Różańska z MKLA Łęczy-
ca 54,45 m, a trzecia Aleksandra 
Osiak z AZS UMCS Lublin 53,25 
m. O awans do dwunastoosobo-

wego finału w imprezie we Wło-
cławku walczył również w rzucie 
młotem 6 kg Jan Gabryelczyk. 
Awansu nie udało mu się jednak 
wywalczyć, bowiem każdy z jego 
rzutów był spalony.

"Nie zawsze wszystko wycho-
dzi tak, jakby się chciało. Z Wło-
cławka wracamy bez medalu, ale 
przed nami jednak w tym roku 
jeszcze dwie imprezy mistrzow-
skie w Chorzowie U-18 i Bełcha-
towie U-16. Będziemy się do nich 
przygotowywać bardzo solidnie, 
a pracę nad formą rozpocznie-
my wkrótce na Stadionie Leśnym 
w Sopocie i obiektach AWF-u w 
Gdańsku, gdzie ćwiczyć będą za-
wodnicy konkurencji skoków oraz 
w COS w Zakopanem, tam treno-
wać będziemy rzuty. Mam nadzie-
ję, że przygotowania te przebiegną 
właściwie i jakieś medale w tym 
roku do domów przywieziemy." – 
powiedział na podsumowanie MP 
trener Błyskawicy Domaniewice 
Mieczysław Szymajda. 

Szanse na medale z pewnością 
będą. Mają je przede wszystkim 
Weronika Kaźmierczak, Tomasz 
Wieteska, Aleksandra Goszczyń-
ska, czy też Jakub Pająk. wp

Kolarstwo | mTB

Stefański mistrzem województwa
W czasie, gdy Szkółka 
Kolarska ze Strykowa 
walczyła o miejsca  
na MP w Raszkowie,  
w Brzezinach odbywały 
się IV Mistrzostwa 
Województwa Łódzkiego  
w Maratonie MTB,  
w których złoty medal 
wywalczył najmłodszy 
kolarz w klubie LUKS 
Dwójka Stryków Maciej 
Stefański.

Organizator imprezy przygoto-
wał kilka wariantów urozmaico-
nych tras w pagórkowatych oko-
licach Brzezin. Na najkrótszej 
pętli o charakterze XC, wystarto-
wali żacy z rocznika 2008 i młod-
si. Szkółkę Kolarską ze Strykowa 
reprezentował Maciej Stefański, 
który pewnie wygrał tą kategorie 
wiekową i zdobył kolejny raz tytuł 
Mistrza Województwa Łódzkiego 
kategorii Żak I. Szczegółowe wy-
niki tej rywalizacji dostępne pod 
adresem: www.protimer.pl/bio/
export/results_online/473/4128.

10-letni Stefański pokazał, że 
był dobrze przygotowany do jednej  
z najważniejszych imprez w sezo-
nie i wziął także udział w znacznie 
trudniejszym maratonie w katego-
rii FUN na dystansie 16 km. Start 
odbył się w deszczu i na rozmięk-
czonej trasie, ale warto było podjąć 
wyzwanie, bo po ponad godzin-

nej jeździe zawodnik strykowskiej 
szkółki zameldował się na wyso-
kim 2. miejscu w kategorii męskiej 
14 lat i młodsi, gdzie musiał rywali-
zować z zawodnikami nawet 4 lata 
starszymi. Więcej na temat: www.
protimer.pl/bio/export/results_on-
line/473/4131 oraz na Facebook'u 
LUKS Dwójki. wp

Woźniak rzuciła na 
odległość 51,49 m  
i do medalu zabrakło 
jej niespełna 2 m.  
W pchnięciu szczęście 
było nieco dalej.

Maciej Stefański ze Strykowa już drugi raz z rzędu zdobył tytuł 
mistrza Województwa Łódzkiego w maratonie mTB.
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Ponad setka
siatkarzy na plaży
w Głownie. str. 40
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Piłka nożna | Wywiad z Tomaszem drużką

Drużka o swojej drodze w Sokole i firmowych ME
Prezes i opiekun Sokoła Popów w jednym,  
a od niedawna Mistrz Europy. Zapraszamy do 
przeczytania wywiadu z Tomaszem Drużką.

 Za nami sezon 2017/2018. 
Jak ocenisz cały sezon w wyko-
naniu Sokoła?

Po poznaniu zespołów i grupy, 
w której przyszło nam się mierzyć 
za cel postawiliśmy sobie podium. 
Po pierwszej rundzie i przed wio-
sną osobiście marzyłem, żeby zre-
wanżować się wszystkim zespo-
łom za porażki doznane jesienią. 
Jak widać wszystkie cele udało 
się zrealizować. Sezon w wyko-
naniu Sokoła oceniam bardzo do-
brze. Pobiliśmy kilka klubowych  
rekordów, jak: runda bez stra-
ty punktów, ilość zdobytych 
punktów na koniec sezonu, czy  
też ilość strzelonych bramek. War-
to też dodać, że na wiosnę w każ-
dym meczu strzeliliśmy min. 3 
bramki.

 Bilans z wiosny robi wra-
żenie. 11 zwycięstw, 41 bra-
mek strzelonych, 10 straconych.  
Spodziewałeś się takiego wyni-
ku?

Nie liczyłem, że wiosnę roze-
gramy bez straty punktów, choć 
po pierwszych dwóch meczach ze 
Strugą i Iskrą wiedziałem, że włą-
czymy się do walki o awans do  
A klasy. Tak, jak rok temu o awans 
walczyliśmy do ostatniej kolejki. 
Wtedy zabrakło do awansu 1 pkt., 
teraz 2 pkt. Nie poddajemy się  
i czekamy na nowy sezon.

 Do awansu zabrakło niewie-
le. Uważasz, że Sokół poradziłby 
sobie w A-klasie?

Nie chcę gdybać co by było w 
A-klasie. Awansować i postawić 
sobie za cel, żeby nie spaść to ra-
czej słaby motywator. A czy mamy 
drużynę na środek tabeli, nie po-
trafię na to pytanie odpowiedzieć. 
Wszystko zweryfikowałoby bo-
isko.

 Czy klub planuje wzmoc-
nienia składu? Czy ktoś zgłaszał 
chęć odejścia z drużyny?

Dobry wynik idzie w świat, 
więc i kilku zawodników zgłosi-
ło chęć grania w Sokole. Myślę, 
że na jesieni zobaczymy znowu 
w składzie Patryka Szadkowskie-
go i Mariusza Kucharskiego. Na-
mawiam do powrotu Bartka Ko-
strzewskiego, jak i prowadzimy 
rozmowy z 3 graczami, którzy 
na co dzień występują w kla-
sie okręgowej. Priorytetem dla 
nas jest utrzymać w Sokole Prze-
mka Gibałę, jak i pozostałych za-
wodników, którzy w tym sezonie 
osiągnęli historyczny wynik. Co 
do transferów z klubu istnienie 
prawdopodobieństwo, że dwóch 
zawodników odejdzie do Iskry 
Głowno, ale na razie, żadne kon-
krety nie padły.

 Kto jest największym wy-
granym sezonu, a po kim spo-
dziewałeś się więcej?

Największym wygranym jest 
cała drużyna Sokoła. Od obroń-
ców po przez pomoc i napastni-
ków, aż do ławki rezerwowych. 
Każdy dołożył swoją cegiełkę do 
osiągniętego sukcesu. Cieszę się, 
że w końcu układa się współpra-
ca między Sebastianem i Łuka-
szem w ataku. Jeszcze parę lat 
może być to fajny duet strzelców. 
Wszyscy w tym sezonie dali z sie-
bie wszystko. Jestem z chłopaków 
dumny i na każdego ręce składam 
ogromne podziękowania.

 Który mecz w tym sezonie 
wspominasz najlepiej, a o któ-
rym chciałbyś jak najszybciej 
zapomnieć?

Mecz z Sazanem u nas będę 
wspominał bardzo dobrze jak  
i ze Strugą Dobieszków pierwszy 

mecz jesienią. O których chciał-
bym zapomnieć? Myślę, że pierw-
szy mecz z Giecznem, jak i mecz 
u nas z Iskrą Głowno. W tych 
meczach już przed pierwszym 
gwizdkiem dopisaliśmy sobie po 
3 pkt., a boisko zweryfikowało, 
gdzie te punkty powędrowały.

 Czy chciałbyś komuś szcze-
gólnie podziękować za miniony 
sezon?

Po raz kolejny wyróżnię Da-
miana Szadkowskiego za jego po-
dejście i oddanie klubowi. Za to ile 
wnosi i jak działa. Mam też wiel-

ki szacunek do kibiców, którzy nie 
opuszczają nas ani na krok.

 Jak wygląda sytuacja finan-
sowa i organizacyjna w klubie?

 Sytuacja finansowa jak i or-
ganizacyjna w klubie jest dobra. 
Duże podziękowania dla Gminy 
Głowno, za coroczne wsparcie fi-
nansowe. Bez tych środków nie 
byłoby szans na istnienie takiego 
klubu jak Sokół Popów. Dla nas to 
przyjemność reprezentować naszą 
gminę i promować ją na terenie 
naszego powiatu i województwa. 
A wynik z tego sezonu na pew-

no będzie szeroko komentowany. 
Organizacyjnie też jest bardzo do-
brze, gdyż każdy wywiązuje się ze 
swoich zadań wzorcowo. Wspo-
mniany już wcześniej Damian – 
funkcja gospodarza zobowiązuje, 
bo bez tego ani rusz, Tomek i Ka-
mil też serdeczne podziękowania 
za pomoc w prowadzeniu klubu. 
Uznania należą się też wszystkim 
zawodnikom, bo bez ich zaanga-
żowania nie było by sportowego 
wyniku.

 Jak oceniasz szansę Iskry 
Głowno w A-klasie?

Życzę chłopakom jak najlepiej 
i grania tam jak najdłużej. Mam 
sentyment do Iskry, gdyż na tym 
boisku nauczyłem się grać w pił-
kę. Słyszałem, że chcą się wzmac-
niać, więc myślę, że spokojnie so-
bie powinni poradzić. Udowodnili 
w meczu z Sazanem, że są abso-
lutnymi liderami naszej grupy. 
Nas cieszy fakt, że udało nam 
się punkty chłopakom na wiosnę 
urwać . Co prawda w dwumeczu 
padł wynik remisowy 3-3 w punk-
tach jak i 4-4 w bramkach, więc 
zbytnio Sokół od Iskierki nie od-
staje. Daje nam to motywację do 
dalszego działania. Skoro Iskrze 
się udało to może i w kolejnym 
sezonie uda się Sokołowi awan-
sować.

 A co ze wspomnianymi 
transferami na linii Iskra – So-
kół?

Tak jak wspomniałem wcze-
śniej, na razie nie ma żadnych 
konkretów. Przewijają się dwa na-
zwiska. Chłopaki poinformowali 
moją osobę o chęci zmiany barw 
klubowych. Teraz czekam na kon-
takt ze strony władz Iskry i będzie-
my chłopaków transferować. O 
szczegółach na pewno poinformu-
jemy, kto odszedł i kto przyszedł.

 Czy te dwa nazwiska piłka-
rzy Sokoła pomogą Iskrze w A-
-klasie? 

Ciężko mi powiedzieć, jakie 
cele stawia sobie Iskra przed sezo-
nem. Zarówno Sokół jak i Iskra nie 
dysponują najmłodszymi składa-
mi. Osobiście uważam, że zamiast 
iść w weteranów z doświadcze-
niem (bo takich chłopaków Iskra 
ma pod dostatkiem) poszedłbym 
w młodzież, ewentualnie szukał 
wzmocnień w zawodnikach na co 
dzień grających w Stali Głowno. 
Może ktoś chciałby zmienić bar-
wy klubowe, a jest tam kilku faj-
nych młodych chłopaków. Gibała 
w Sokole, czy Kluska w Iskrze po-
kazali w tym sezonie ile mogą dać 
drużynom. Wydaje mi się, że obaj 
byli wiodącymi postaciami w swo-
ich zespołach.

 Jakie plany na przyszłość?
Mamy już zgłoszoną drużynę 

do sezonu 2018/2019 jak i do Pu-
charu Polski, czekamy tylko na 
podział grup i terminarze. W lip-
cu planujemy organizację Pucharu 
Wójta Gminy Głowno. W sierp-
niu przed sezonem mamy zapla-
nowane 4 sparingi. Chcemy być 
również aktywni na rynku transfe-
rowym. Jak widać dla władz klu-
bu zbytnio nie ma odpoczynku. 
Dla większości piłkarzy też nie, 
gdyż część chłopaków z Soko-
ła gra w lidze Orlika w Głownie-
(pozdrawiamy Grubych Lolków), 
kolejni zawodnicy reprezentują 
beniaminka ekstraklasy w beach 
soccera. Mimo wakacji nikt z So-
koła nie odpoczywa tylko realizu-
je swoją pasje, a to w tym wszyst-
kim jest najpiękniejsze.

Warto dodać, że Tomasz druż-
ka osiągnął niedawno prestiżowy 
sukces. Wraz z kolegami z firmy 
dSV, reprezentując Polskę wygrał 
rozgrywane w Niemczech Firmowe 
mistrzostwa Europy w piłce noż-
nej. Wygrana z Belgią, Szwajcarią, 
Słowacją, Austrią, a także Francją, 
holandią i w finale z hiszpanią to 
wielkie osiągnięcie.  wp

 na podstawie Sokół Popów FB

Trener i Prezes Sokoła Popów Tomasz Drużka wie, jak prowadzić 
z sukcesami klub i wyznaczać swoją ścieżkę rozwoju piłkarskiego.

Piłka nożna | 26. kolejka A-klasy, gr. II

Błękitni wicemistrzem, Huragan niestety żegna się z A-klasą
Drużyna Błękitnych 
Dmosin zanotowała  
20 zwycięstwo w sezonie 
2017/2018 A-klasy, gr. II. 
Podopieczni grającego 
trenera Dawida Ślązaka 
zostali tym samym 
wicemistrzami tych 
rozgrywek.

Dmosinianie potwierdzili swo-
ją wysoką jakość, pokonując  
w Swędowie zdegradowany Hu-
ragan aż 11:2. Aż siedem goli 
zdobył najlepszy strzelec Błękit-
nych Mateusz Kwiatkowski, a po 
jednym trafieniu dołożyli Górski, 
Kubiak, Błaszczyk i Żuchowski. 
Drużynie Huraganu należą się 
jednak słowa uznania, za to, że 
mimo trudnej sytuacji klubu nie 
oddali meczu walkowerem i grali 
do końca. Swędowianie muszą te-
raz odbudować na spokojnie swój 
zespół i zacząć wszystko od nowa 
w B-klasie.

Mistrzem ligi został Start Brze-
ziny, który wywalczył tym samym 
awans do Łódzkiej Klasy Okrę-
gowej. W kolejnym sezonie brze-
zinianie grali będą m.in. ze Stalą 

Głowno, a te pojedynki zawsze 
należały do bardzo, bardzo cieka-
wych.  wp

 Huragan Swędów – Błękitni 
Dmosin 2:11

Huragan: czerwiński – Kubiak, 
Sadowski, Bilecki, Łysoń – Nowik, 
Tarnowski, Sęderowski, P. Jasek 
(w 45 min. m. Jasek) – Podsiadły, 
Silczak.

Błękitni: Kacprzyk – m. Knera, 
Wardziński, Sz. ślązak, d. ślązak 
(w 73 min. żuchowski) – Racułt, 
Górski, Błaszczyk, mielczarek (62 
Kotecki) – Kubiak, Kwiatkowski.

1. Start Brzeziny 26 69 123-23

2. Błękitni Dmosin 26 62 91-23

3. KKS Koluszki 26 59 99-27

4. lZS Justynów 26 51 83-43

5. Pogoń Rogów 26 49 74-40

6. lKS Różyca 26 43 76-63

7. Boruta II Zgierz 26 39 63-51

8. czarni Smardzew 26 38 55-44

9. Włókniarz Zgierz 26 37 84-80

10. Sport Perfect Łódź 26 22 55-67

11. lKS Kalonka 26 19 44-148

12. lKS Gałkówek 26 17 26-82

13. Zamek Skotniki 26 14 26-108

14. Huragan Swędów 26 10 36-136

 26. kolejka: Pogoń Rogów – lKS 
Kalonka 5:0, Boruta II Zgierz – Sport 

Perfect 0:1, lKS Gałkówek – KKS 
Koluszki 0:6, Różyca – lZS Justy-

nów 0:1, Zamek Skotniki – Start 
Brzeziny 0:3, czarni Smardzew – 

Włókniarz Zgierz 1:6, huragan Swę-
dów – Błękitni dmosin 2:11.

Piłkarze Sokoła Popów (niebieskie koszulki) na boisku w Swędowie zakończyli udane rozgrywki 2017/2018 w A-klasie.
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PROGNOZA POGODY | 28.06.2018 – 4.07.2018

BIuRO mETEOROlOGIcZNE cumuluS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.

Lekkoatletyka | Finał czwartków lA

Srebro Małgosi Jakóbiec, 
brąz Antka Abramowicza
Utalentowani zawodnicy 
UKS Błyskawicy 
Domaniewice w XXIV 
Finale Ogólnopolskim 
Czwartków 
Lekkoatletycznych 
wywalczyli dwa medale.

Zawody odbyły się w dniach 
16-17 czerwca w Łodzi na stadio-
nie AZS-u i wystartowali w niej 
m.in. uczniowie szkół powiatu ło-
wickiego oraz zawodnicy UKS 
Błyskawica Domaniewice, któ-
rzy wywalczyli łącznie dwa me-
dale.

Pierwszy krążek wywalczył 
Antoni Abramawicz, który star-
tując w kategorii wiekowej 2006 
w rzucie piłeczką palantową 
awansował po sobotnich elimi-
nacjach do rozgrywki finałowej, 
gdzie z wynikiem 45,50 m wy-
walczył brązowy medal. Dru-
gi krążek był udziałem również 
podopiecznej Mieczysława Szy-
majdy Małgorzaty Jakóbiec, któ-
ra w konkursie skoku wzwyż 
dziewcząt z wynikiem 150 cm 
zdobyła srebrny medal. W kon-
kursie tym zwycięstwo odniosła 
Milena Patejuk ze Słupska, któ-
ra z wynikiem 158 cm ustano-
wiła nowy rekord Polski. W tej 
samej konkurencji bardzo do-
brze zaprezentowała się kolejna 
zawodniczka UKS Błyskawica 
Roksana Jagodzińska, która nie-
spodziewanie awansowała do finału  
i z wynikiem 135 cm zajęła miej-
sce ósme. Do finału konkursu 
skoku wzwyż dziewcząt rocz-
nika 2005 awansowała również 
zawodniczka UKS Błyskawica 
Kinga Czubiak. Uczennica Szko-
ły Podstawowej z Domaniewic 
zajęła w nim z wynikiem 135 cm 
miejsce dwunaste.

„Bardzo duże powody do za-
dowolenia może mieć również 
opiekun uczniów ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Łowiczu Prze-

mysław Plichta. Aż trójka jego 
uczniów przebrnęła przez elimi-
nacje w biegach sprinterskich. 
Szymon Kosmowski awanso-
wał do biegu finałowego roczni-
ka 2006 na 300 m, w którym po 
świetnym biegu z wynikiem 44,08 
sek. zajął 5. miejsce. Kolejny pod-
opieczny Przemysława Plichty 
Alan Masłowski z rocznika 2007 
awansował z kolei do biegu finało-
wego na 60 m i z wynikiem 8,93 

sek., w którym zajął miejsce siód-
me. Natomiast Jan Pietrzak awan-
sował do półfinału czyli najlepszej 
16-tki osiągając wynik 8,32 sek. 
To jest na pewno bardzo dobry 
występ. Powody do dumy może 
też mieć nauczyciel SP nr 3 w Ło-
wiczu Paweł Tomczak albowiem 
jego zawodniczka Kamila Żakow-
ska rocznik 2007 awansowała do 
najlepszej ósemki w biegu na 60 
m. W finale z wynikiem 9,44 sek. 
była ósma.” – powiedział trener 
Mieczysław Szymajda. 

"Inni zawodnicy nie przebrnę-
li przez eliminacje, ale z ich wy-
stępu też możemy być bardzo 
zadowoleni. Startowali z niesłu-
chaną ambicją, uzyskiwali wy-
niki lepsze lub zbliżone do re-
kordów życiowych. Oglądając te 
starty można dojść do wniosku, 
że łowicki region stanie się kuź-
nią lekkoatletycznych talentów  
w województwie łódzkim.”– pod-
sumował starty Waldemar Kret.

 Pozostałe wyniki: 1000m mak-
symilian mularski (07) – 3.31.81, 
Bartosz Grzegorek (07)– 3.56.39, 
600m Julia Surma (05) – 1,55.88 
300m Patryk Banaszak (07) – 
50.12, michalina leszkiewicz (06) – 
48.30, Eryk Nasalski (06) – 49.79, 
michał Zabrzewski (05) – 52.58 
60m – Tomasz Jariosz (06) – 8.73, 
Julia muras (07) – 9.40, Amelia 
Wiechmo (06) – 9.08, skok w dal 
ze strefy– Adrian Krupiński (05) 
– 4.61, Gabriela Szuflińska (06) 
– 4.11, marta czubik (06) – 3.79, 
Krystian charążka (07) – 4.00, 
Antoni hymka (06) – 3.69, Oliwier 
Pietrzak (07) – 3.63, Kalina Petele-
wicz (07) – 3.77, Natalia Adamczyk 
(07) – 3.06, skok wzwyż – Aleksan-
dra Olesińska (05) – 1.20, daria 
mikituła (05) – 1.20, rzut piłeczką 
palantową – Krystian Wróbel (05) 
– 37.50, Jakub Kwiatkowski (05) – 
35.00, Klaudia Kolos (06) – 37.00 
oraz Przemysław Wódka (07) – 
24.00.

Gosia Jakóbiec po skoku na 150 cm zdobyła 2. miejsce w Finale Ogólnopolskim czwartków lA.

Gosia Jakóbiec 
walczyła z całych sił 
o złoto, ale zwycięstwo 
było tym razem poza 
jej zasięgiem, bo padł 
rekord Polski.

Siatkówka plażowa | Gimnazjada

Głownianki w szkolnej elicie
Zawodniczki Publicznego Ka-

tolickiego Liceum Ogólnokształ-
cącego z Głowna wystąpiły w Fi-
nale Ogólnopolskim Gimnazjady 
2018 w siatkówce plażowej.

Podopieczne trenera Sylwestra 
Jasińskiego we wcześniejszych 
fazach rozgrywek grały świetnie, 
zostając mistrzyniami powiatu  
i województwa. Głownianki re-
prezentowały łódzkie w Strzeli-
nie k. Wrocławia, gdzie w dniach 
18-19 czerwca odbył się Finał 
Ogólnopolski Siatkówki Plażowej 
Dziewcząt w ramach tegorocznej 
Gimnazjady. W zawodach udział 
wzięły aż 24 zespoły z całego kra-

ju, a dość udany debiut zanotowa-
ły uczennice PKLO w Głownie 
Zuzanna Janicka oraz Katarzyna 
Lis. Siatkarki pod wodzą trenera 
Sylwestra Jasińskiego po wyrów-
nanych spotkaniach miały nieco 
pecha w kluczowych momentach 
i ostatecznie zajęły 16. miejsce. 
„Zabrakło nam nieco doświad-
czenia na tak wysokim szczeblu, 
ale mimo wszystko Zuzia i Kasia 
zasługują na słowa uznania, bio-
rąc udział w tak elitarnym turnie-
ju i należą im się podziękowania 
za godne reprezentowanie miasta 
i szkoły." – powiedział na koniec 
trener Sylwester Jasiński.  wp

Sport szkolny | Gry i zabawy

Głownianie z SP 1 
z brązowymi medalami
Liczna grupa uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 
1 w Głownie pokazała 
się z bardzo dobrej 
strony podczas szkolnych 
rozgrywek wojewódzkich 
w grach i zabawach.

W piątek, 15 czerwca w Bucz-
ku odbył się finał Orlikowej 
Ligi Mistrzów – Łódzkie 2018  
w grach i zabawach. Pomysłodaw-
cą i głównym organizatorem im-
prezy było Województwo Łódzkie, 
a na jego zlecenie organizatorem 
bezpośrednim był Łódzki Szkolny 
Związek Sportowy. 

W finale wojewódzkim  
w Buczku wzięły udział cztery 
szkolne reprezentacje: SP nr 205 
Łódź, SP nr 4 Zelów, SP Buczek 
i SP nr 1 Głowno. Po rozegraniu 
16 konkurencji wyłoniono najlep-
szych, a wszyscy uczestnicy otrzy-
mali medale, nagrody rzeczowe i 
pamiątkowe dyplomy. Głownia-
nie z dorobkiem 37 pkt. zajęli 3. 
miejsce, co jest dużym sukcesem 
młodych uczniów SP nr 1. Skład 
drużyny: Natalia Surma, Wiktoria 

Dubicka, Marysia Wróbel, Kla-
ra Rakowska, Martyna Jóźwiak, 
Olaf Zuchora, Bartosz Rubacha, 
Karol Kostrzewa, Julian Jaros, 
Jakub Puk, Aleksandra Burda, 
Antonina Michalak, Aleksandra 
Kazimierczak, Nikola Szymań-
ska, Patrycja Kucińska, Dawid 
Dąbrowski, Piotr Dałek, Adam 
Wroniecki, Daniel Lawrenczuk, 
Magda Wojtczak, Julia Wróbel, 
Zuzia Sitkiewicz, Rafał Zalew-
ski, Krzysztof Puk, Jan Pawlata, 
Mikołaj Siek, Dawid Olejniczak, 
Agnieszka Baleja, Hania Sko-
nieczna, Oliwia Rubacha, Wik-
toria Więcławska, Dorian Paw-
lukiewicz, Iwo Zuchora, Dawid 
Wypych, Michał Małecki, Julia 
Rakowska, Aleksandra Kubińska, 
Oliwia Szymańska, Lena Gosz-
czyńska i Patrycja Kotlarek. Do 
zawodów przygotowali nauczycie-
le wychowania fizycznego Marcin 
Moszczyński i Adrian Tomczyk. 
 wp

 Klasyfikacja końcowa:

1. SP 205 Łódź  44,5 pkt.

2. SP 4 Zelów  44 pkt.

3. SP 1 Głowno  37pkt.

4. SP Buczek 34,5 pkt.

Uczniowie SP 1 Głowno z brązowymi medalami w województwie.

Siatkarki PKLO w Głownie z trenerem Jasińskim.
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SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje pogodny układ wyżowy.
Napływa ciepła masa powietrza  
polarno-kontynentalnego.

CZWARTEK – PIąTEK:
Słonecznie, zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.
Wiatr północno-wschodni, słaby, okresami  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 26 st. c do + 27 st. c.
Temp. min w nocy: + 16 st. c do + 13 st. c.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło, ale noce chłodne.
Wiatr północno-wschodni i północny, słaby, 
okresami do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 20 st. c do + 21 st. c.
Temp. min w nocy: + 10 st. c do + 8 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – śRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.
Widzialność dobra.
Wiatr północno-zachodni, słaby, okresami do 
umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. c do + 26 st. c.
Temp. min w nocy: + 15 st. c do + 12 st. c.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 28, a także przez stronę internetową: www.
lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROuP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.140 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 9.900 egz.

100%
własności polskiej

Motocross | motcross European championships

Wielkie ściganie na torze w Strykowie
Największe sportowe wydarzenie w tym roku  
w Strykowie za nami. W dniach 23-24 czerwca  
na torze im. Kazimierza Witczaka  
odbyły się Motocrossowe Mistrzostwa  
Europy EMX 65, 85 i Kobiet. To było  
prawdziwie motocrossowe szaleństwo.

Kilkadziesiąt lat temu marze-
niem ówczesnych działaczy i mi-
łośników motocrossu było treno-
wanie i rywalizacja na własnym 
torze. Wtedy jednym z protopla-
stów motocrossu w Strykowie 
byli Kazimierz Witczak, które-
go dziś obiekt przy ul. Warszaw-
skiej nosi imię oraz Zbigniew 
Orłamowski – obecny działacz 
sekcji motocrossu MKS Zjedno-
czeni. W miniony weekend ma-
rzenie sprzed lat przybrało nowy 
wymiar, bowiem do Strykowa 
zjechali się najlepsi zawodni-
cy w Europie Strefy Północno-
-Wschodniej w klasach EMX 65 
i EMX 85 oraz walczące o prym 
na całym Starym Kontynencie 
kobiety.

W sobotę uczestnicy walczy-
li w eliminacjach, podczas gdy 
dzień później odbyły się już ko-
lejne rundy ME. Podczas całego 
wydarzenia największym minu-
sem była pogoda, choć zawod-
nikom pewnie mniej doskwierał 
przelotny deszcz, grząski teren  
i niższa temperatura niż upały. 
Nie mniej jednak tor w Strykowie 
dla wielu zawodników sprawił 
niemałe problemy i kibice oglą-

dali kilka naprawdę groźnych 
upadków, które na szczęście za-
kończyły się dla zawodników je-
dynie niezbyt miłą kąpielą błotną.

Zwycięzcy otrzymali pucha-
ry ufundowane i wręczone przez 
Starostę Zgierskiego Bogdana 
Jarotę. Po dwóch dnia ścigania 
w końcu wszystko stało się jasne. 
W klasie EMX 65 zwycięstwo 
odniósł Rosjanin Semen Ryba-
kov, który wygrał dwa biegi. Naj-
lepszy z Polaków Mikołaj Sta-
siak uplasował się na 5. miejscu. 
W kolejnej grupie EMX 85 także 
wygrał zawodnik z Rosji Alexey 
Orlov, który co ciekawe nie wy-
grał żadnego z biegów (dwukrot-
nie drugi), ale jechał najrówniej 
i wykorzystał problemy innych. 
Wśród biało-czerwonych najwy-
żej sklasyfikowano Kamila Ma-
ślankę, który był 10-ty. Bardzo 
emocjonująca była rywalizacja 
kobiet. Tor w Strykowie okazał 
się szczęśliwy dla Sary Andersen 
z Dani, która zdecydowanie wy-
grała i objęła tym samym prowa-
dzenie w klasyfikacji generalnej 
Mistrzostw Europy. Wśród pań 
nie oglądaliśmy żadnej polskiej 
reprezentantki, bowiem z powo-

du kontuzji wystartować nie mo-
gła Joanna Miller.

Przed zawodnikami, którzy 
startowali w Strykowie ostatni 
akcent mistrzostw Starego Kon-
tynentu. Panie pojadą na finały 
do Holandii, z kolei 10-tka naj-
lepszych zawodników klas 65  

i 85 uda się na finały strefy do 
czeskiego Loket. Aktualne wy-
niki w klasach EMX 65 i 85 
można znaleźć na stronie www.
fim-europe.eu, z kolei szczegó-
łowe informacje na temat Moto-
cross European Championships  
w Strykowie dostępne na stro-

nach Polskiego Związku Motoro-
wego i www.strykow.pl.  wp

 EMX 65:

1. Semen Rybakov Rosja

2. Janis martins Reisulis Łotwa

3. Romeo Pikand Estonia

 EMX 85:

1. Alecey Orlov Rosja

2. Romeo Karu Estonia

3. daniil Kesov Rosja

 EMX Women:

1. Sara Andersen dania

2. mathea Selebo Norwegia

3. lynn Valk holandia

Start to zawsze jeden z najbardziej efektownych momentów wyścigu. Na torze w Strykowie emocje spotęgowało dodatkowo zalegające błoto.

Bieganie | Bieg dla Niepodległej

Uczniowie uczcili 100-lecie Niepodległości
To był niezwykły dzień.  
Nie tylko ze względu  
na integracyjny charakter 
imprezy, łączenie pokoleń 
i wpajanie dzieciom 
i młodzieży wartości 
patriotycznych. 

W sobotę, 19 czerwca nad stry-
kowskim zalewem czuć było at-
mosferę wielkiego święta, ma-
jącego dla każdego odmienny 
charakter. Dla organizatorów była 

to debiutancka impreza. Szko-
ła Podstawowa nr 2 przygotowała 
Bieg dla Niepodległej z okazji 100 
rocznicy Odzyskania przez Pol-
skę Niepodległość. Do imprezy 
zgłosili się uczestnicy w różnym 
wieku z różnych sfer, ale przede 
wszystkim było to środowisko 
szkolne: uczniowie i ich rodzice 
oraz nauczyciele. Celem imprezy 
było pokonanie łącznie 100 km, 
jako symbol 100-lecia Niepodle-
głości. Zawodnicy rywalizowali w 
wybranych przez siebie grupach 

dystansowych: 500 m, 1 km, 2 km 
oraz 5 km.

Start do zawodów dali oficjal-
nie Dyrektor ZS 1 w Strykowie 
Eugeniusz Jacel oraz Burmistrz 
Strykowa Andrzej Jankowski, któ-
rzy życzyli zawodnikom dobrej 
zabawy. Po zakończeniu biegu 
każdy mógł skorzystać z poczę-
stunku. Ponadto w trakcie impre-
zy zbierano datki na cele chary-
tatywne dla dziecka absolwenta 
strykowskiej szkoły. Zawody bar-
dzo się wszystkim podobały. wp

Siatkówka plażowa | Turniej

Głownianie z medalami MP
Na początku czerwca 
kilku głowieńskich 
nauczycieli wyruszyło 
do Radomia, gdzie na 
obiektach sportowych 
przy Szkole Podstawowej 
nr 30 odbyły się 
Mistrzostwa Polski 
Pracowników Oświaty  
w Siatkówce Plażowej.

Impreza odbyła się w środę,  
6 czerwca. Organizatorem zawo-
dów był Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, a patronat objęli : Pre-
zes ZNP Sławomir Broniarz oraz 
Prezydent Radomia. Do rywaliza-
cji przystąpiło sześć drużyn z ca-
łej Polski, w tym gospodarze z Ra-
domia oraz Nowy Sącz, Przytyk, 
Garwolin oraz Łowicz. 

Wszyscy grali system każdy 
z każdym, a głownianie Marcin 
Moszczyński, Bartłomiej Pakow-
ski, Cezary Dołowiec oraz Domi-
nik Kuś reprezentowali drużynę 
z Łowicza. Po kilkugodzinnej 
walce czwórka naszego regio-
nu zdobyła srebrne medale Mi-

strzostw Polski Pracowników 
Oświaty. To wielki sukces zawod-
ników, ale jednocześnie dowód na 

to, że siatkówka i plażowa jej od-
miana w Głownie i okolicach ma 
się świetnie. wp

Uczestnicy Biegu dla Niepodległej stworzyli piękny biało-czerwony dywan wokół strykowskiego zalewu.

Drużyna siatkarzy reprezentująca łowicko-głowieński region została 
Wicemistrzami Polski Pracowników Oświaty.
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KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Szkółka Kolarska
bez medalu
w MP na szosie. str. 36

CZWARTEK, 28 CZERWCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik  
w Łowiczu, ul.Bolimowska 15/19b; 
Akcja „Sportowe Wakacje 
2018”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

SOBOTA, 30 CZERWCA:
 godz. 10:00, orlik przy ul. musie-
rowicza w Zgierzu, Orlikowa Liga 
Piłki Nożnej Szóstek, kategoria 
wiekowa 14-16 lat.

NIEDZIELA, 1 LIPCA:
 godz. 10:00, teren Parku miej-
skiego w Zgierzu, Biegaj Razem 
z Nami, zawody biegowe dla dzie-
ci i młodzieży,
 godz. 11:30, Ośrodek Wypo-
czynkowy malinka w Zgierzu, 
I Turniej Grand Prix Malinka 
2018, inauguracja sezonu.

PIąTEK, 6 LIPCA:
 godz. 11:00-15:00, domu Kultu-
ry w Niesułkowie, Wspólne Roz-
poczęcie Wakacji, w programie 
m.in. bitwy balonowe, wyścigi w 
workach, mini turniej piłki nożnej, 
przeciągnie liny.

SOBOTA, 7 LIPCA:
 godz. 10:00, orlik przy ul. le-
śmiana w Zgierzu, Turniej Street 
Ball w kat. do 16 lat,
 godz. 10:00, orlik przy ul. musie-
rowicza w Zgierzu, Orlikowa Liga 
Piłki Nożnej Szóstek, kategoria 
wiekowa 11-13 lat.

Koszykówka
Chcą być 
jak Gortat

Program SMOK – Szkolny 
Młodzieżowy Ośrodek Koszy-
kówki działa w Głownie już od 
2015 roku. 

W tym roku zajęcia SMO-
KA także odbywają się w Hali 
Sportowo-Widowiskowej przy 
SP nr 2. Głównym celem progra-
mu jest upowszechnianie koszy-
kówki wśród dzieci i młodzieży 
wszystkich szkół miasta. Dzię-
ki temu programowi uzdolniona 
głowieńska młodzież może roz-
wijać się koszykarsko. W progra-
mie uczestniczy aktualnie ponad 
90 uczniów z klas IV, V, VI ze 
wszystkich głowieńskich podsta-
wówek. Uczniowie otrzymali po-
moc w postaci sprzętu sportowe-
go, a trenerzy – Paulina Gamla 
(prowadząca zajęcia z dziewczę-
tami) oraz Rafał Szulc (prowa-
dzący zajęcia z chłopcami) mają 
możliwość skorzystania z bardzo 
rozwijających szkoleń prowadzo-
nych przez znakomitości polskiej 
koszykówki.  wp

Siatkówka plażowa | Turniej

Ponad setka siatkarzy na plaży
Już po raz siódmy 
Głowno gościło 
siatkarzy plażowych  
w ramach 
ogólnopolskiego 
Projektu Plażówka. 
Tym razem 
zwycięzcami okazali 
się Adam Łoś  
i Bartłomiej Kujawiak 
oraz Martyna 
Witkowska i Agnieszka 
Wołoszyn.

W sobotę, 23 czerwca do ry-
walizacji w VII Turnieju o Puchar 
Burmistrza Głowna i XXII Finału 
o Puchar Prezydent Miasta Łodzi 
przystąpiło 120 zawodników i za-
wodniczek z całej Polski, w tym 
m.in. z Głowna, Łodzi, Warsza-
wy, Bydgoszczy, Radomia, Wro-
cławia i Kalisza. Niestety tego 
dnia nie dopisała pogoda, bowiem 
temperatura w niczym nie przy-
pominała letniej, a rozgrywki były 
przerywane często przez deszcz. 
Uczestnicy tradycyjnie już rywa-
lizowali w czterech kategoriach 
wiekowych: open mężczyzn i ko-
biet, młodzieżowej do lat 18 i we-
teranów „100 lat na boisku”.

W trudnych warunków głów-
ny turniej wygrał łódzko-głowień-
ski duet Adam Łoś i Bartłomiej 
Kujawiak. Wśród pań brylowały 
Martyna Witkowska i Agnieszka 
Wołoszyn z Łodzi. Z kolei roz-
grywki młodzieżowe padły łu-
pem Bartłomieja Jankowskiego  
i Mateusza Chmielewskiego  
z Volley Team Płock. Emocjo-
nujący i coraz bardziej prestiżo-

wy Turniej Weteranów „100 lat 
na boisku” wygrała para Ryszard 
Nowak i Mirosław Ziętkowski re-
prezentująca Radom. Wszyscy za-
wodnicy otrzymali pamiątkowe 
medale oraz turniejowe koszulki, 
z kolei zwycięzcom w każdej ka-
tegorii na podium wręczono pu-
chary ufundowane przez Gminę 
Miasta Głowno.

Organizatorzy przyznali rów-
nież wyróżnienia indywidualne. 
Najmłodszą zawodniczką roz-
grywek została głownianka Da-

ria Stępniewska, która otrzymała 
Puchar byłego Przewodniczące-
go Młodzieżowej Rady Miejskiej 
Michała Wójcika. Wśród kobiet 
MVP Turnieju została Karolina 
Rzempowska, której wręczono 
Puchar Radnego Rady Miejskiej 
w Głownie Grzegorza Szkupa.  
Z kolei najlepszym zawodnikiem 
rozgrywek został Piotr Trzewik, 
on z kolei zgarnął puchar ufundo-
wany przez Zarząd TKKF Expan-
dor w Głownie. Organizatorami 
zawodów po raz kolejny byli łódz-

ki Projekt Plażówka, Gmina Mia-
sta Głowno i TKKF Expandor 
Głowno.  wp

 Klasyfikacja mężczyzn:

1. Łoś/Kujawiak

2. Kłaczek/Łagodziński

3. chrobot/Trzewik

4. Szremski/cyprys

 Klasyfikacja kobiet:

1. Witkowska/Wołoszyn

2. Kaczorowska/Szmigielska

3. Koźma/daleszczyk

4. dalkowska/Rzempowska

 Klasyfikacja młodzieżowa:

1. Jankowski/chmielewski

2. Gutowski/Borowski

3. domańska/laszczyk

4. mospinek/leszczyński

 Klasyfikacja „100 lat na boisku”:

1. Nowak/Ziętkowski

2. Szymankiewicz/matkiewicz

3. Siech/Kowalski

4. Zalewski/dobersztyn

5. Zych/Gawarzyński

Piłka nożna | 22. kolejka B-klasy

Tylko Powstaniec zawiódł, Iskra świętuje mistrzostwo, Sokół trzeci
Za nami koniec 
rozgrywek w najniższej 
klasie województwa 
łódzkiego. W grupach  
I i III rywalizowały  
cztery drużyny naszego 
regionu. Najsłabiej 
wypadł Powstaniec 
Dobra.

Podopieczni trenera Andrzeja 
Łaski w meczu kończącym roz-
grywki polegli u siebie z Polonią 
Andrzejów 2:7 i zajęli przedosta-
nie miejsce w gr. I. Gorszy od Po-
wstańców był jedynie zdecydowa-
nie najsłabszy LKS II Gałkówek, 
który zdobył tylko 2 pkt. To naj-
gorszy sezon piłkarzy Dobrej od 
kilku lat i debiutu na piłkarskiej 
scenie, gdy Powstańcy zajęli ostat-
nie miejsce bez żadnej zdobyczy 
punktowej.

W grupie III pozostałe drużyny 
naszego regionu zagrały bardzo 
dobrze. Największe brawa należą 
się oczywiście OSP Iskrze Głow-
no, która została mistrzem i awan-

sowała do A-klasy. Głownianie na 
zakończenie rozgrywek rozgromi-
li na wyjeździe LKS Gieczno aż 
5:1. Na podium drugi rok z rzędu 
uplasowali się popowianie z So-
koła. Podopieczni trenera Toma-
sza Drużki wygrali 14 spotkanie  
z rzędu, pokonując KS Żychlin 
3:1 po golach Gibały i Owczar-
czyka. Tuż za podium z kolei se-
zon zakończyli gracze Strugi 
Dobieszków pod wodzą trenera 
Piotra Pożarlika, którzy w ostat-
nim meczu sezonu po niezwykle 
emocjonującej grze zremisowali  
z GKS Byszew 4:4.  wp

 22. kolejka B-klasy, gr. I: Po-
wstaniec dobra – Polonia Andrze-
jów 2:7, husaria Gealan Rzgów 
– milan club Polonia Łódź 2:12, 
Ner Łódzki – metalowiec Łódź 
4:2, Victoria Stoki Łódź – KKS II 
Koluszki 0:1, lKS II Różyca – lKS 
II Gałkówek 5:0, Więcej Niż Sport 
Łódź – pauza.

1. milan club Polonia 20 52 86-33

2. Więcej Niż Sport Łódź 20 48 94-31

3. Polonia Andrzejów 20 44 67-35

4. husaria Rzgów 20 34 51-52

5. Victoria Łódź 20 30 52-26

6 metalowiec Łódź 20 30 57-58

7. Ner Łódzki 20 24 42-52

8. lKS II Różyca 20 22 29-52

9. KKS II Koluszki 20 17 34-55

10. Powstaniec Dobra 20 16 25-44

11. lKS II Gałkówek 20 2 11-110

 22. kolejka B-klasy, gr. III: Sa-
zan Pęczniew – Błękitni ciosny 
3:0, Struga dobieszków – GKS By-
szew 4:4, lKS Gieczno – OSP Iskra 
Głowno 1:5, Sokół Popów – KS ży-
chlin 3:0, Olimpia Oporów – Iskra 
Góra św. małgorzaty 3:0, Expom 
Krośniewianka – KP Byszewy 0:3.

1. OSP Iskra Głowno 22 56 70-28

2. Sazan Pęczniew 22 53 89-36

3. Sokół Popów 22 51 71-30

4. Struga Dobieszków 22 46 86-40 

5. KS żychlin 22 33 54-40

6. KP Byszewy 22 28 46-41

7.GKS Byszew 22 24 62-68

8. lKS Gieczno 22 22 33-68

9. Expom Krośniewianka 22 22 21-52

10. Błękitni ciosny 22 21 56-83

11. Olimpia Oporów 22 19 33-72

12. Góra św. małgorzaty 22 10 25-88

Drużyna Sokoła Popów (czerwone koszulki) buduje swoją przyszłość 
na obecnym sezonie, w którym pobiła kilka klubowych rekordów.

Iskra i Sazan 
wywalczyły awans. 
Sokołowi znów 
zabrakło niewiele drugi 
sezon z rzędu, tym 
razem były to 2 pkt.
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Rozgrywki siatkówki plażowej nad Zalewem Mrożyczka w Głownie od kilku lat cieszą się popularnością.
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Wielkie emocje
na torze w Strykowie
podczas ME w motocrossie. str. 39


